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Jeszcze kilka lat temu de-
cyzja Zakładu Ubezpie-
czeń Społecznych o za-
kwestionowaniu zwolnie-
nia lekarskiego i cofnięciu 
prawa do zasiłku kobiecie 
w ciąży była w praktyce 
końcem sprawy. Dziś co-
raz częściej staje się jej po-
czątkiem. Odwołania od 
decyzji wydawanych po 
kontrolach zwolnień z ko-
dem „B” w wielu przypad-
kach kończą się zmianą 
rozstrzygnięcia przez sąd.

Skalę tego zjawiska wi-
dać w danych udostęp-
nionych redakcji DGP. 
Wynika z nich, że w la-
tach 2023–2025 liczba 
odwołań od decyzji wy-
dawanych po kontro-
lach zwolnień lekar-
skich w  ciąży wzrosła 
ponad dwukrotnie – z 33 
do  70 rocznie. Chodzi 

o sytuacje, w których ZUS 
uznał, że e-ZLA było wy-
korzystywane niezgodnie 
z jego celem, i w konse-
kwencji pozbawił prawa 
do zasiłku za określony 
okres. Choć w porówna-
niu z ogólną liczbą prze-
prowadzonych kontroli 
odwołania stanowią nie-
wielki odsetek, kierunek 
zmian jest jednoznaczny.

Wzrost liczby odwo-
łań nie jest zjawiskiem 
oderwanym od szersze-
go kontekstu. W ostat-
nich latach wyraźnie 
zwiększyła się ogólna 
liczba kontroli prawi-
dłowości wykorzystywa-
nia zwolnień lekarskich 
prowadzonych przez 
ZUS – z niespełna 90 tys. 
w 2023 r. do ok. 138–139 
tys. w kolejnych dwóch 
latach. Na tym tle rośnie 
również liczba kontro-
li zwolnień wystawia-
nych kobietom w ciąży. 

W 2025 r. tych kontroli 
było 5253, co stanowi naj-
wyższy poziom w ciągu 
trzech ostatnich lat. Ich 
udział w ogólnej liczbie 
kontroli w 2024 r. stano-
wił jednak 3,8 proc. Ozna-
cza to, że ciężarne nie są 
głównym celem syste-
mu kontrolnego, lecz 
częścią szerszego trendu 
zaostrzenia nadzoru nad 
absencją chorobową.

Zdecydowana więk-
szość zwolnień w  cią-
ży kończy się potwier-
dzeniem prawidłowego 
wykorzystywania e-ZLA. 
Z danych ZUS wynika, że 
w ostatnich dwóch la-
tach ok. 94 proc. spraw 
nie wykazało nieprawi-

dłowości. Intensyfi kacja 
działań ZUS nie przeło-
żyła się więc na propor-
cjonalny wzrost liczby 
przypadków, w których 
cofnięto prawo do świad-
czenia.

Jeśli jednak kontro-
la zakończy się stwier-
dzeniem nieprawidło-
wego wykorzystywania 
zwolnienia, ZUS wyda-
je decyzję o utracie pra-
wa do zasiłku za wskaza-
ny okres. Ubezpieczona 
ma miesiąc na wniesie-
nie odwołania do sądu 
pracy i  ubezpieczeń 
społecznych – za pośred-
nictwem ZUS.

– Wniesienie odwoła-
nia nie wiąże się z obo-

wiązkiem uiszczenia 
opłaty sądowej. Sądy ba-
dają sprawę merytorycz-
nie i korygują błędne de-
cyzje – mówi dr Katarzy-
na Kalata, radca prawny 
w Kancelarii Kalata.

Trzeba jednak pamię-
tać, że do czasu ewentu-
alnej zmiany rozstrzy-
gnięcia przez sąd decyzja 
obowiązuje. W praktyce 
oznacza to brak wypłaty 
świadczenia za zakwe-
stionowany okres. Dla 
kobiety w  ciąży, która 
z przyczyn zdrowotnych 
nie może podjąć pracy, 
oznacza to często utratę 
jedynego źródła docho-
du. Nawet jeśli ostatecz-
nie sąd zmieni decyzję 
ZUS i  przyzna świad-
czenie z wyrównaniem, 
kilkumiesięczny okres 
bez bieżących środków 
oznacza realne obciąże-
nie fi nansowe i niepew-
ność. ©℗ B10

 świadczenia  Liczba 
odwołań od decyzji 
ZUS o cofnięciu 
prawa do zasiłku 
kobiecie w ciąży 
systematycznie 
rośnie. To efekt 
intensyfi kacji 
działań kontrolnych 
ubezpieczalni

ZUS kontroluje ciężarne, te idą do sądu
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Jak „oś autokratów” odbudowuje 
potencjał militarny Iranu. Tajny traktat, 
nowoczesna broń i pole manewru USA A3

 administracja 
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Jak ustalił DGP, liczba 
chętnych do pracy w mi-
nisterstwach i urzędach 
wojewódzkich znacząco 
wzrosła. Taki stan rze-
czy potwierdza też Anita 
Noskowska-Piątkowska, 
szefowa służby cywilnej, 
która przygotowuje ra-
port o stanie administra-
cji za 2025 r.

Ale to koniec optymi-
stycznych informacji na te-
mat kondycji korpusu 
służby cywilnej. Resort 
zdrowia przyznaje, że 
w ubiegłym roku zaled-
wie połowa konkursów 
zakończyła się zatrudnie-
niem nowych urzędników. 
Inne instytucje rządowe 
też przyznają, że w dal-
szym ciągu brakuje im 

chętnych na stanowiska 
specjalistyczne związa-
ne m.in. z cyberbezpie-
czeństwem i ze sztucz-
ną inteligencją, a także 
z odnawialnymi źródła-
mi energii. Problemów 
z kandydatami nie ma 
natomiast do pracy zwią-
zanej z obsługą urzędu, 
w tym do sekretariatów. 
To dotyczy także prawni-
ków. Dyrektorzy general-
ni podkreślają, że będzie 
coraz gorzej, bo prywat-
ne fi rmy oferują wyższe 
pensje niż administra-
cja, a niż demografi czny 
powoduje pogorszenie 
struktury zatrudnienia 
i zmniejsza liczbę war-
tościowych kandydatów. 
Żeby skutecznie konkuro-
wać, trzeba proponować 
większe pieniądze. Ina-
czej urzędy będą świecić 
pustkami. ©℗ B1

Chętnych więcej, ale 
specjalistów i tak brakuje

W 2025 r. kontroli zwolnień wystawianych 
kobietom w ciąży było ponad 5 tys. 
To najwyższy poziom w ciągu trzech lat

Oszczędności 
funduszy 

emerytalnych i inwestorów 
zagranicznych mogą pomóc 
w akumulacji kapitału 
potrzebnego na inwestycje 
w przemyśle zbrojeniowym. 
Nie możemy polegać 
długoterminowo jedynie na 
programach unijnych A10

Wyzwaniem 
dla harmonogramu 

budowy elektrowni jądrowej 
są terminy uzyskiwania 
wymaganych zgód. Nie 
mówię o jakiejś urzędniczej 
złej woli. Wąskim 
gardłem są ograniczone 
zasoby pracowników 
o wymaganych 
kompetencjach A5

Styczniowe dane 
z przemysłu 

i budownictwa wystawiły 
optymizm ekonomistów 
na próbę. Czy czeka 
nas fala rewizji w dół 
prognoz PKB na rok 2026 
i powrót obaw przed 
ciężkimi czasami? Na dziś 
odpowiedź brzmi: nie A2
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K
arol Nawrocki rozegrał tę partię niczym arcy-
mistrz, który przewidział wszystkie warianty 
na 10 ruchów do przodu. Zamiast zapowia-
danego przez rząd Donalda Tuska „wielkiego 

resetu” mamy wielkie „sprawdzam”, po którym mini-
ster sprawiedliwości Waldemar Żurek znalazł się 
w potrzasku – z ustawą z czasów PiS, której szczerze 
nienawidzi, ale którą od teraz musi się posługiwać.

Przez ostatnie miesiące resort sprawiedliwości ma-
lował wizję radosnego powrotu do praworządnej ro-
dziny europejskiej. Projekt ustawy o Krajowej Radzie 
Sądownictwa miał być kluczem, który otworzy zamki 
w Brukseli i Luksemburgu. Minister Żurek podkre-
ślał, że dokument jest owocem zgniłego, ale koniecz-
nego kompromisu: nie skraca kadencji obecnej rady, 
a prawo wyboru jej członków przyznaje wszystkim 
sędziom. Prezydenta do tej koncepcji przekonać się 
nie udało. Prawdę mówiąc, obaj panowie nie udawa-
li nawet, że szukają porozumienia. Zamiast kuluaro-
wych negocjacji i ucierania stanowisk przez miesiące 
obserwowaliśmy festiwal złośliwości, podlanych mę-
skimi metaforami o ustawkach, boksie i nokautach.

Uzasadniając weto, prezydent oskarżył rząd o próbę 
upolityczniania sądów. Jego zdaniem weto nie ozna-
cza próżni prawnej, bo przecież kadencja obecnej KRS 
zostaje przedłużona do momentu powołania nowej.

Minister zapowiada teraz „plan B”, z tym że opiera 
się on na przepisach z czasów PiS. Rząd, chcąc obsa-
dzać wakaty w sądach, staje przed dylematem: całko-
wicie sparaliżować wymiar sprawiedliwości albo pójść 
do neo-KRS z prośbą o nominacje, legitymizując tym 
samym wszystko, czego zwalczenie zapowiadał.

Równolegle z wetem prezydent położył na stole 
własny, radykalny projekt zakazujący badania statusu 

sędziów i przewidujący kary więzienia za podważa-
nie prerogatyw prezydenta, Trybunału Konstytu-
cyjnego i KRS. Wisienką na torcie jest mechanizm 
„autousunięcia” z zawodu. Jeśli sędzia odmówi orze-
kania z neokolegą, zostanie to uznane za zrzecze-
nie się urzędu. To prawniczy odpowiednik usunięcia 
figury z planszy bez możliwości odwołania. Dla rządu 
to projekt niemożliwy do zaakceptowania. Ale już 
sam fakt jego złożenia stawia koalicję w defensywie. 
Jego odrzucenie da prezydentowi paliwo do narracji: 
„Chciałem stabilizacji, oni wolą trwać w sporze”.

Najbardziej znaczącym ruchem Karola Nawrockie-
go jest jednak zapowiedź referendum. – Jeżeli pro-
pozycje dialogu zostaną odrzucone, zwrócę się do 
narodu z wnioskiem o referendum – powiedział.

Aby referendum się odbyło, zgodę musi wyra-
zić Senat, w którym większość ma koalicja rządząca. 
Odrzucenie wniosku zostanie natychmiast zinter-
pretowane przez prezydenta i opozycję jako „strach 
przed głosem obywateli”. Z kolei zgoda na nie wiąże 
się z gigantycznym ryzykiem politycznym. Choć fre-
kwencja w Polsce bywa kapryśna, wyborcy Nawroc-
kiego i elektorat PiS to grupy wysoce zmobilizowane.

Waldemar Żurek próbuje rozbrajać ten pomysł py-
taniami o koszty. Tyle że w starciu z hasłem o „od-
daniu głosu narodowi” rachunek ekonomiczny bywa 
politycznie bezużyteczny. Dlatego w tej rozgryw-
ce prezydent może ogłosić zwycięstwo. Zablokował 
sztandarowy projekt rządu, narzucił narrację o „sta-
bilizacji”, postawił koalicję pod ścianą referendum 
i zmusił ministra sprawiedliwości do manewrowania 
w ramach przepisów, które tamten od dawna nazy-
wał źródłem systemowej patologii. Z punktu widze-
nia taktyki – ruch czysty, precyzyjny.

Problem w tym, że to wyłącznie polityczne zwy-
cięstwo. Pat w sądownictwie zostaje zakonserwo-
wany. Sędziowie wciąż będą kwestionowani, wyroki 
podważane, a obywatele będą miesiącami czekać na 
rozstrzygnięcia. Bruksela nie dostanie sygnału o sys-
temowej naprawie, a inwestorzy gwarancji stabilno-
ści. Szach-mat? Być może. Tyle że figura, która spada 
z planszy, to nie minister Żurek ani premier Tusk. 
To publiczne zaufanie do instytucji państwa.  ©℗

P
oczątek roku 2026 przyniósł wzrost opty-
mizmu co do kondycji naszej gospodarki. 
Opublikowane w styczniu dane za grudzień 
ze sfery realnej pozytywnie zaskoczyły, 
szczególnie w budownictwie. Konsensus 

prognoz przebiły też wstępne szacunki wzrostu PKB 
za IV kwartał 2025 r., jak i całego minionego roku. 
Efektem były coraz bardziej ofensywnie formu-
łowane prognozy, że w tym roku tempo wzrostu 
gospodarczego sięgnie co najmniej 4 proc.

Styczniowe dane z przemysłu i budownictwa wy-
stawiły jednak ten optymizm na próbę. Produkcja 
przemysłowa spadła o 1,5 proc. rok do roku (przy 
oczekiwanym wzroście o 2 proc. r/r), a budowlana 
o blisko 13 proc. r/r (ponad trzykrotnie silniej, niż 
oczekiwano). To najsłabsze wyniki odpowiednio 
od roku i od dwóch lat. Czy w takim razie czeka nas 
fala rewizji w dół prognoz PKB na ten rok i powrót 
obaw przed „ciężkimi czasami”?

Na dziś odpowiedź brzmi: nie. Styczeń ma re-
latywnie niewielkie znaczenie dla całoroczne-
go wyniku gospodarki. W szczególności dotyczy 
to budownictwa, którego styczniowa produkcja 
w ostatnich dziesięciu latach stanowiła przeciętnie 
zaledwie 57 proc. średniej produkcji w pozostałych 
miesiącach roku. W przemyśle odchylenie w dół 
jest mniejsze, ale również wyraźne, sięga około 
6 proc. Można więc powiedzieć, że jeśli jakiś mie-
siąc ma rozczarowywać wynikami gospodarczymi, 
to najlepiej, żeby to był styczeń.

Kluczowe jest jednak to, że źródła stycznio-
wej słabości gospodarczej wydają się przejścio-

we i w dużym stopniu związane z… pogodą. 
Silne i długo utrzymujące się mrozy ograniczają 
możliwość prowadzenia wielu prac budowlanych, 
zwłaszcza drogowych i infrastrukturalnych. Śnieg 
był także przeszkodą logistyczną, a to już wyzwa-
nie uderzające nie tylko w branżę budowlaną, ale 
także w przemysł, co częściowo tłumaczy jego sła-
bość. Co ciekawe, ten negatywny efekt, w połącze-
niu z kalendarzem zachęcającym do wydłużenia 
okresu świątecznego do 6 stycznia (Święto Trzech 
Króli), a więc zmniejszenia efektywnej liczby dni 
roboczych, był w przypadku przemysłu silniejszy 
niż gwałtowny wzrost zapotrzebowania na energię 
i ciepło. Produkcja energii była w styczniu wyższa 
o blisko 19 proc. r/r.

Dlaczego ekonomiści okazali się równie nieprzy-
gotowani na efekty zimy jak przysłowiowi drogo-
wcy? W ostatnich latach łagodne zimy ograniczyły 
wpływ warunków meteorologicznych na aktyw-
ność gospodarczą. To zmniejszyło w modelach 
istotność zmiennych pogodowych i osłabiło pre-
cyzję oceny co do skali ich oddziaływania. Dziś już 
wiemy, że luty pod względem pogody i ilości śniegu 
nie był od stycznia dużo łaskawszy. Efekt pogodowy 
będzie więc zapewne uwzględniony w prognozach 
dużo lepiej, co ogranicza ryzyko kolejnych nega-
tywnych zaskoczeń, chociaż same dane najpewniej 
znów nie zachwycą.

Po niekorzystnym gospodarczo styczniu i po-
tencjalnie lutym przyjdzie jednak marzec, a wraz 
z nim ma szansę nastać także gospodarcza wiosna. 
Badania koniunktury pokazują postępującą po-
prawę oczekiwań przedsiębiorstw we wszystkich 
głównych sektorach gospodarki. Krajowy opty-
mizm wspierają wskaźniki wyprzedzające ze strefy 
euro, sygnalizujące wzrost zamówień i aktywności 
produkcyjnej, co jest istotne dla naszych ekspor-
terów. Krajowi przetwórcy zwiększają swoje plany 
inwestycyjne. Fundamenty wzrostu gospodarczego 
pozostają więc solidne – nawet jeśli chwilowo przy-
sypał je śnieg. ©℗

Szach-mat prezydenta. Ale kto przegrał?

Gospodarka już wypatruje wiosny

Pamięć skrawana 
po plasterku

T
ermin „taktyka salami” stworzył nominat 
Stalina na stanowisko przywódcy węgier-
skiej partii komunistycznej i premier Mátyás 
Rákosi, który intensywnie tę taktykę stoso-

wał, likwidując kolejne ugrupowania polityczne, 
majątki ziemskie, gazety, bezstronność sądów, 
uczelnie, parafie. Oczywiście „taktyka salami” była 
też praktykowana w krajach wyżej ceniących salce-
son czy wędzonkę: przyjęło się używać tego określe-
nia na sposób eliminowania instytucji i swobód nie 
w trybie brutalnego uderzenia, lecz „skrawania ich” 
cienkimi, niemal przejrzystymi plasterkami.

O podobnej taktyce mówić można również, ko-
mentując stosunek państwa rosyjskiego pod rzą-
dami Putina do masowego terroru epoki Stalina. 
Ten czas do dziś pozostał w Rosji, mimo lat głasno-
sti i relatywnej wolności lat 90., nieprzepracowa-
ny. Nie miał tam miejsca proces podobny do – też 
przecież kulawej – denazyfikacji w Niemczech. 
„Jest tragedia, są niewinne ofiary – nie ma jednak 
przestępstwa i przestępców” – podsumowuje Irina 
Flige, autorka pracy o historii pamięci Wielkiego 
Terroru, a wielki rosyjski emigracyjny pisarz współ-
czesny Siergiej Lebiediew pisze o „wiecznej zmarz-
linie trupów”, na jakiej spoczywa Rosja.

Niemniej w latach 90. usiłowano przynajmniej 
upamiętnić ofiary: w 1991 r. ustanowiono w dniu 
30 października Dzień Pamięci Ofiar Represji Poli-
tycznych; rok wcześniej, staraniem Stowarzyszenia 
Memoriał, przed historyczną siedzibą NKWD i KGB 
stanął Kamień Sołowiecki, przywieziony z terenu 
„matki wszystkich łagrów”. Krzyże i pomniki sta-
nęły od Magadanu po poligon w Butowie, miej-
sce masowych rozstrzeliwań, a w Permie otwarto 
pierwsze muzeum na terenie dawnego łagru.

Władimir Putin początkowo nie oponował: 
podczas swej pierwszej prezydentury złożył hołd 
Aleksandrowi Sołżenicynowi i opowiedział się za 
wprowadzeniem do kanonu lektur szkolnych „Ar-
chipelagu GUŁag”. W roku 2001 otwarto w Moskwie 
Muzeum Historii GUŁagu; kilka lat później Memo-
riał rozpoczął akcję „Powrót imion”, czyli publiczną 
lekturę nazwisk ofiar terroru; w 2013 r. ruszyła akcja 
„Ostatni adres”, polegająca na umieszczaniu tabli-
czek z nazwiskami ofiar na fasadach domów,  
z których zabrano je pod ścianę lub do łagru. 
Ba, jeszcze w 2017 r. prezydent odsłonił pomnik 
„Ściana smutku” na Placu Łubiańskim.

Stopniowo jednak rozpoczęło się skrawanie pla-
sterków. W grudniu 2021 r. Sąd Najwyższy Rosji 
nakazał likwidację Stowarzyszenia Memoriał, czyn-
nego odtąd tylko na emigracji. Akcja „Ostatni adres” 
zakazana została rok później; z fasad kamienic ze-
rwano już ponad trzy czwarte tabliczek. Od czte-
rech lat nie odbywa się też akcja „Powrót imion”; 
w muzeum w Permie wspominana jest dziś ofiar-
ność pracowników GUŁagu, a twórca miejsca pa-
mięci w karelskim uroczysku Sandarmoch, 70-letni 
Jurij Dmitriew, skazany jest pod zmyślonymi zarzu-
tami na ciężkie więzienie do roku 2036.

Czemu ogłoszone ostatnio zamknięcie Muzeum 
GUŁagu wydaje się na tym tle plasterkiem sto-
sunkowo grubym? Ponieważ było jedyną placów-
ką ogólnorosyjską z rozbudowanym programem 
edukacyjnym. I może jeszcze – ponieważ w jego 
murach ma powstać muzeum „ofiar nazistowskie-
go ludobójstwa narodu radzieckiego”.

Nikt nie neguje milionów ofiar najazdu 
III Rzeszy na Związek Sowiecki. Ich pamięć jest już 
jednak kultywowana w dziesiątkach muzeów i ty-
siącach miejsc pamięci, stanowi składową głównej 
narracji historycznej o wielkiej wojnie ojczyźnianej. 
Myśl jednak, że mają one wyprzeć miliony ofiar lu-
dobójczej polityki Kremla, jest równie zdumiewają-
ca jak reanimowanie terminu „naród radziecki”.

Kołowrotek historii kręci się w tył napraw-
dę szybko. Kto wie, czy w nowym muzeum wśród 
ofiar nazistowskich zbrodni nie zostaną wielko-
dusznie wymienieni również polscy jeńcy rozstrze-
lani w Katyniu, Smoleńsku i Twerze?  ©℗
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Plan podpisania strate-
gicznego traktatu polsko-
-norweskiego ujrzał świa-
tło dzienne podczas wizy-
ty, którą w poniedziałek 
złożył w Warszawie pre-
mier Norwegii Jonas Gahr 
Støre. Ma to być kolejne 
bilateralne porozumie-
nie obronne po traktacie 
z Francją oraz przygoto-
wywanych obecnie ukła-
dach z Niemcami i Wielką 
Brytanią. – Rzeczą bardzo 
ważną jest natychmiasto-
we przystąpienie do pra-
cy nad pogłębieniem, tak-
że formalnym, współpracy 
między Polską a Norwegią 
– zapewnił premier Do-
nald Tusk.

Norwegia inwestuje 
w Polsce

Podpisanie dokumen-
tu byłoby zwieńczeniem 
współpracy obronnej, któ-
ra zaczęła się rozwijać po 
rosyjskiej napaści na Ukra-
inę. Jednym z jej elemen-
tów było podpisanie w li-
stopadzie 2025 r. porozu-
mienia z norweską firmą 
Kongsberg, która zobowią-
zała się zainwestować na 
Pomorzu do 1 mld euro 
w produkcję uzbrojenia. 

Na terenie naszego kra-
ju powstawać będą bez-
załogowe wieże MTC-30, 
które mają się stać częścią 
wyposażenia budowane-
go przez Polskę systemu 
San, służącego do obrony 
przeciwko dronom. Nor-
wegowie rozpoczną w Pol-
sce także produkcję dro-
nów morskich Seawolf, 
wzorowanych na ukraiń-
skiej Magurze. To właśnie 
te jednostki odpowiadają 
za zatopienie rosyjskich 
okrętów „Iwanowiec”, 
„Cezar Kunikow” i „Sier-
giej Kotow”. Norweskiej 
granicy z Rosją strzegą 
zaś produkowane przez 
Polską Grupę Zbrojenio-
wą wyrzutnie Piorun.

Polski zwrot w stronę 
Skandynawii stał się wy-
raźnie widoczny w 2024 r. 
Polska i Szwecja zawar-
ły wtedy porozumienie 
o strategicznym partner-
stwie. Rok później pod-
pisano plan współpracy 
międzynarodowej, które-

go celem jest zacieśnienie 
kooperacji między prze-
mysłami obronnymi obu 
państw. W ślad za polity-
kami poszły wojskowe za-
kupy. Polska nabyła dwa 
szwedzkie samoloty roz-
poznawcze AWACS Saab 
340 AEW, a nieco wcześniej 
– kilka tysięcy granatni-
ków przeciwpancernych 
Carl-Gustaf M4 za 6,5 mld 
zł. Szwedzi zbudują nam 
też trzy nowe okręty pod-
wodne A26 w ramach pro-
gramu Orka. W drugą stro-
nę znów powędrują warte 
w sumie 1,1 mld zł wyrzut-
nie Piorun.

Finowie zbudują 
nam schrony

W połowie 2025 r. oczy pol-
skich polityków zwróciły 
się też w stronę Finlan-
dii, która razem ze Szwe-
cją dołączyła do Sojuszu 
Północnoatlantyckie-
go dopiero po rozpoczę-
ciu rosyjskiej inwazji na 
Ukrainę. W jedną z pierw-

szych wizyt między- 
narodowych do Helsinek 
wybrał się prezydent Ka-
rol Nawrocki, nieco póź-
niej w Warszawie odby-
ło się spotkanie przedsta-
wicieli armii obu krajów. 
Finowie zaproponowali 
Polsce i Holandii wspól-
ne korzystanie z syste-
mów satelitarnych firmy 
Iceye, a w styczniu przy-
byli do Warszawy z misją 
obronną. Minister handlu 
zagranicznego i rozwoju 
Ville Tavio zaproponował 
naszemu krajowi sko-
rzystanie z fińskich do-
świadczeń w kwestii bu-
dowy schronów przeciw-
lotniczych. Fińskie firmy 
Nordic Ren-Gas, VolagHy 
Kuopio SPV i ABO Ener-
gy Suomi podpisały też 
z Orlenem memoran-
dum w sprawie produk-
cji i dostaw odnawialne-
go wodoru.

Polski zwrot na północ 
obejmuje również pań-
stwa bałtyckie. Razem 

z nimi budujemy linię 
umocnień na granicach 
z Rosją, której elemen-
tem jest polska Tarcza 
Wschód. Wspólnie mamy 
też rozpocząć produkcję 
min przeciwpiechotnych. 
Jednym z elementów, 
który jednoczy wszyst-
kie współpracujące pań-
stwa, jest bezpieczeństwo 
Morza Bałtyckiego. To na 
jego dnie biegną liczne 
kable energetyczne, ko-
munikacyjne i rurociągi, 
które już znalazły się na 
celowniku Rosji. Jak za-
uważa poseł Andrzej Grzyb 
z Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, szef sejmo-
wej komisji obrony naro-
dowej, w odpowiedzi po-
winniśmy zweryfikować 
wcześniejsze plany stra-
tegiczne.

Rosja nie odpuści

– Po wejściu Szwecji i Fin-
landii do NATO zaczęto 
mówić, że Bałtyk stał się 
morzem wewnętrznym 
Sojuszu. To nieprawda. 
Rosja nigdy tego nie po-
twierdzi. Będziemy świad-
kami wielkiej konfronta-
cji. Bezpieczeństwo takiej 
infrastruktury, jak Baltic 
Pipe, gazoport, porty słu-
żące wyładunkowi dostaw 
dla wojska, porty serwiso-

we, jest kluczowe. Trze-
ba będzie też jakoś prze-
syłać energię z o�shore 
i zadbać o bezpieczeństwo 
elektrowni atomowej 
– mówi poseł Grzyb. Czę-
ściowo za ochronę infra-
struktury na Bałtyku za-
brało się już NATO. Ogło-
szona w styczniu 2025 r. 
operacja morska Baltic 
Sentry ma pilnować, czy 
Rosjanie nie niszczą uło-
żonych na dnie instala-
cji. Polska zaś rozpoczęła 
budowę Centrum Bezpie-
czeństwa Morskiego.

Jednak w ocenie Se-
bastiana Kalitowskiego, 
prezesa Maritime Safe-
ty & Security, to wciąż za 
mało. – Błądzimy we mgle. 
Wychodzimy z założenia, 
że bezpieczeństwo polega 
na monitorowaniu, a ono 
polega też na budowaniu 
świadomości w domenie 
morskiej, przewidywaniu 
i budowaniu odporności. 
Po stronie Rosji mamy 
GUGI (Główny Zarząd Ba-
dań Głębinowych Mini-
sterstwa Obrony), wywiad 
wojskowy marynarki wo-
jennej i wywiad wojskowy 
resortu obrony. Te orga-
ny od 1963 r. zastanawia-
ją się, co robić na morzu 
i jak nam przeszkadzać 
– mówi Kalitowski. ©℗
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Rosja ruszyła z pomocą Iranowi
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W odbudowie potencja-
łu militarnego po ubie-
głorocznej wojnie z Izra-
elem Iranowi pomaga-
ją sojusznicy z tzw. osi 
autokratów. W grudniu 
2025 r. Teheran podpi-
sał z Moskwą tajny kon-
trakt zbrojeniowy o war-
tości 500 mln euro, który 
zobowiązuje Rosję do do-
starczenia w ciągu trzech 
lat 500 przenośnych wy-
rzutni Wierba oraz 2,5 tys. 
pocisków 9M336 – wyni-
ka z informacji „Finan-
cial Times”.

Dotychczas Moskwa, 
pochłonięta wojną z Ukra-
iną, nie udzielała znaczą-
cego wsparcia partnerom 
na Bliskim Wschodzie. 
Stało się to szczegól-
nie widoczne w grudniu 
2024 r., gdy syryjscy rebe-
lianci obalili Baszszara al-
-Asada – wieloletniego so-
jusznika Rosji. Niewyklu-
czone, że Kreml postrzega 
umowę z Iranem jako spo-
sób na odbudowanie rela-
cji z tym krajem po tym, 

jak nie udzielił mu pomo-
cy podczas wojny 12-dnio-
wej w czerwcu 2025 r.

Izrael zadał wtedy Ira-
nowi poważne ciosy. „Do-
szło do znaczącego osła-
bienia potencjału mi-
litarnego Iranu, m.in. 
likwidacji obrony po-
wietrznej, częściowego 
zniszczenia jego arsenału 
rakietowego, ogranicze-
nia irańskiego wsparcia 
dla swoich proxies w re-
gionie” – wylicza Ośro-
dek Studiów Wschodnich. 
Analityk OSW Krzysz-
tof Strachota podkreśla, 
że „przy niewątpliwych 
sukcesach Izraela wojna 
nie doprowadziła do peł-
nego osiągnięcia jego ce-
lów strategicznych”.

Rosja dostarcza broń

Wierba to jeden z najno-
wocześniejszych rosyj-
skich systemów obrony 
powietrznej. Naprowa-
dzany na podczerwień 
pocisk, odpalany z ramie-
nia, jest zdolny do zwal-
czania pocisków manew-
rujących, nisko lecących 
samolotów i dronów. Ob-
sługiwany przez małe, 
mobilne zespoły, pozwa-
la siłom lądowym szybko 
tworzyć rozproszone sys-
temy obrony bez koniecz-
ności polegania na stałych 
instalacjach radarowych, 
bardziej podatnych na 
uderzenia. Iran stara się 
także kupić od Rosji dwa 
dywizjony nowoczesnych 

myśliwców Su-35. W ten 
sposób Moskwa mogłaby 
się odwdzięczyć Iranowi 
za wsparcie podczas woj-
ny z Ukrainą. Teheran 
odegrał w tym konflik-
cie istotną rolę, przeka-
zując Rosji drony Szahed, 
w momencie gdy ich 
użycie istotnie podnio-
sło zdolność Moskwy do 
prowadzenia operacji wo-
jennych.

Wiele wskazuje na to, 
że w odbudowie poten-
cjału Teheranowi pomo-
że również Pekin, planu-
jący sprzedaż przeciw-
okrętowych pocisków 
manewrujących CM-302. 
Te naddźwiękowe rakiety 
o zasięgu 290 km zosta-
ły zaprojektowane tak, 
by omijać systemy obro-
ny okrętowej, lecąc nisko 
i z dużą prędkością. Ich 
rozmieszczenie mogłoby 
wzmocnić zdolności ude-
rzeniowe Iranu i poważ-
nie zagrozić siłom mor-
skim USA w regionie. 
W styczniu w Iranie po-
jawiły się też nowe ro-
syjskie śmigłowce sztur-
mowe Mi-28N Nocznoj 
Ochotnik. W ocenie eks-
pertów maszyny te mogą 
wspomóc irańskie wojsko 
w sytuacji, gdyby miało 
dojść do akcji sił specjal-
nych lub interwencji lą-
dowej. Doskonale nadają 
się one do przeprowadza-
nia misji bliskiego wspar-
cia, organizowania zasa-
dzek przeciwpancernych 

i obrony punktowej klu-
czowych obiektów.

Za mało wojska  
na duży atak

Amerykanie koncentru-
ją obecnie wokół Iranu 
głównie jednostki mor-
skie i siły lotnicze. W re-
gionie odnotowano obec-
ność 16 okrętów, w tym 
dwóch lotniskowców: 
USS „Gerald R. Ford” i USS 
„Abraham Lincoln”. Mają 
one łącznie na pokładach 

ok. 90 samolotów ude-
rzeniowych. Dodatkowo 
w bazach lotniczych ob-
serwatorzy doliczyli się 
ponad 110 samolotów (30 
F-35, 30 F-16, 24 F-15E i 12 
A-10). Do ich wsparcia 
szykuje się 20 latających 
cystern oraz dwa samo-
loty obserwacyjne i zwia-
dowcze AWACS. Kon-
centracja robi wrażenie, 
ale nijak ma się do ilości 
wojsk, jakie USA groma-
dziły podczas innych ope-

racji militarnych na Bli-
skim Wschodzie. W 1991 r. 
do Pustynnej Burzy zaan-
gażowano 71 okrętów oraz 
blisko 900 samolotów. 
Skala dzisiejszej koncen-
tracji bardziej przypomi-
na 1998 r. i operację Pu-
stynny Lis, w trakcie któ-
rej USA z sojusznikami 
zaatakowały z powietrza 
irackie instalacje stra-
tegiczne. Udział w niej 
wzięło 18 okrętów wojen-
nych oraz 100 samolotów.

W przeciwieństwie do 
poprzednich operacji na 
Bliskim Wschodzie na-
dal nie ma także infor-
macji o przerzuceniu do 
regionu sił specjalnych 
albo jednostek Marines. 
Jednak ten fakt, w ocenie 
generała Romana Polki, 
byłego dowódcy jednost-
ki GROM, nie świad-
czy jeszcze o tym, że ich 
tam nie ma. Nie uwa-
ża on jednak, by zgro-
madzone przez USA siły 
wystarczyły do przepro-
wadzenia dużej operacji. 
– W moim przekonaniu 
nie są to środki wystar-
czające do tego, aby pro-
wadzić długotrwałą woj-
nę, którą próbuje straszyć 
prezydent Donald Trump. 
Kluczem amerykańskiego 
postępowania jest bezkar-
ne działanie w przestrze-
ni powietrznej i szantaż, 
że mogą punktowo nisz-
czyć liderów oraz instala-
cje – mówi generał w roz-
mowie z DGP.  ©℗

 teheran.  
Amerykanie 

gromadzą siły 
do ataku na Iran, 

ale jest ich za mało, 
by rozpocząć 

inwazję lądową. 
Tymczasem 

Kreml zaoferował 
sojusznikowi sprzęt 

wojskowy

Polski zwrot na północ
 bezpieczeństwo  Polska zwróciła się w stronę Morza Bałtyckiego 
i zacieśniła współpracę obronną ze Skandynawią oraz z państwami 
bałtyckimi. W tle czai się traktat polsko-norweski
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Pierwszą wersję propo-
zycji dotyczących zmian 
do  obowiązującego od 
kwietnia 2024 r. rozpo-
rządzenia w sprawie prac 
domowych Instytut Ba-
dań Edukacyjnych (IBE) 
przedstawił na  przeło-
mie października i listo-
pada. Dokument, któ-
ry nie wnosił wyraźnych 
zmian merytorycznych, 
nie został jednak zaak-
ceptowany przez eks-
pertów z zespołu. Reko-
mendacje unieważniono, 
a prace ruszyły na nowo, 
tym razem pod osobistym 
nadzorem dyrektora IBE.

Maciej Jakubowski, szef 
IBE, przekazał DGP, że 
gremium jest już na fi ni-
szu prac nad nowymi re-
komendacjami. – Prze-
prowadzimy jeszcze jed-
ną rundę uzgodnień, żeby 
nie powtórzyła się sytu-
acja z poprzedniego eta-
pu, gdy ktoś zgłosił, że nie 
widział wersji ostatecznej 
dokumentu – podkreśla. 
Jak dodaje, po uzyskaniu 
akceptacji wszystkich 
członków zespołu ma-
teriał trafi  do MEN. – To 
kwestia najbliższych dni 
– precyzuje.

Obecnie, na mocy de-
cyzji Barbary Nowackiej, 

w publicznych podsta-
wówkach nie ma prac 
domowych w  klasach 
I–III (z wyjątkiem ćwi-
czeń usprawniających 
motorykę małą), a w kla-
sach IV–VIII mają one 
charakter dobrowolny 
i nie są oceniane. Zmia-
ny to pokłosie obietnicy 
wyborczej premiera Do-
nalda Tuska.

Szef IBE zwraca uwa-
gę na to, że w kontekście 
prac domowych „kluczo-
wą i bardzo trudną kwe-
stią jest wyważenie na-
kładów ponoszonych 
przez uczniów, nauczycie-
li i rodziców w stosunku 
do osiąganych efektów”. 
Zaznacza, że z danych za-
wartych w „Przewodniku 
po strategiach edukacyj-
nych” wynika, że „efek-
ty są stosunkowo wyso-
kie, ale przede wszystkim 
w szkołach ponadpodsta-
wowych”.

– Na poziomie szko-
ły średniej samodzielna 
praca ucznia ma wyraź-
ny sens i w tym zakresie 
nic się nie zmieni – de-
klaruje Jakubowski. Ale 
podkreśla, że w przypad-
ku młodszych dzieci sy-
tuacja wygląda inaczej. 
– Dla szkoły podstawowej, 
a szczególnie najmłod-

szych uczniów, badania 
wskazują na istotne wąt-
pliwości co do skuteczno-
ści prac domowych i real-
nych korzyści z ich stoso-
wania – mówi.

Z ustaleń DGP wynika, 
że eksperci nie wypraco-
wali jednolitego stanowi-
ska w sprawie prac domo-
wych. W raporcie, który 

trafi  na biurko Barbary 
Nowackiej, szefowej MEN, 
pojawią się więc zdania 
odrębne. Jak wyglądają 
szczegóły nowych reko-
mendacji? Proponuje się, 
by w klasach I–III zada-
nia domowe, w tym ćwi-
czenia rozwijające małą 
motorykę, wciąż były nie-
obowiązkowe. Uczniowie 
mogliby otrzymywać za 
nie oceny pod warun-
kiem, że nie będą nega-
tywne.

Podobnie w  klasach 
IV–VIII: za wykonanie 
pracy domowej uczeń 
mógłby otrzymać wy-
łącznie ocenę pozytywną, 
natomiast dziecko, które 
nagminnie jej nie odra-
bia, mogłoby mieć obni-
żoną ocenę z zachowania.

Marek Pleśniar, szef 
Ogólnopolskiego Sto-
warzyszenia Kadry Kie-
rowniczej Oświaty, uwa-
ża, że o tym, czy praca 
domowa jest obowiąz-
kowa lub oceniana, za-
wsze powinien rozstrzy-
gać wyłącznie nauczyciel. 
– Na pewno nie powinien 
decydować o tym mini-
ster edukacji ze swojego 
gabinetu w Warszawie, bo 
nie zna sytuacji konkret-
nego dziecka, specyfi ki 
klasy ani procesu dydak-
tycznego, który się akurat 
toczy – zaznacza.

Opinię podziela Karol 
Dudek-Różycki, nauczy-
ciel i przewodniczący Pol-
skiego Stowarzyszenia 
Nauczycieli Przedmiotów 
Przyrodniczych. Również 
stoi na stanowisku, że de-
cyzja minister Nowac-
kiej o zmianie przepisów 
w tej sprawie była błę-
dem. – Nieumiejętność 
korzystania z autonomii 
przez część nauczycieli 
nie powinna skutkować 
tym, że władza automa-
tycznie ją ogranicza – za-
znacza. Zdaniem eksper-
ta modelowym rozwiąza-
niem byłoby, gdyby każda 
szkoła samodzielnie usta-
lała zasady dotyczące prac 
domowych i zapisywała je 
w swoim statucie.

Pleśniar krytycznie 
ocenia proponowane 
przez ekspertów z  IBE 
zmiany w rozporządze-
niu. – Łączenie ocen z za-
chowania z ocenami dy-
daktycznymi to duże nie-
porozumienie. Podobnie 
zmuszanie nauczyciela 
do wystawiania wyłącz-
nie pozytywnych ocen 
jest błędem, bo nie daje 
uczniowi pełnej informa-
cji zwrotnej o jego postę-
pach – wskazuje. – Mam 
nadzieję, że kierownictwo 
MEN nie potraktuje suge-
stii IBE w takim kształcie 
poważnie – kwituje.  ©℗

Wciąż niepewny 
los prac domowych
 edukacja  Nowy pomysł: nauczyciel będzie mógł zadać prace 
domowe, ale za nieodrobienie nie postawi jedynki
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Z badań wynika, że prace domowe dają pozytywne 
efekty, ale niekoniecznie w najmłodszych klasach

 TEKST PROMOCYJNY

Ewolucja od inwestora do właściciela
Historia spółki zaczęła się na przełomie lat 

2020–2021, gdy Radosław Kurczab wszedł 
w projekt jako inwestor. – Początek jest zaska-
kujący, bo z inwestora stałem się właścicielem 
– wspomina założyciel. Początkowo była to 
inwestycja w startup w Polsce, jednak wkrótce 
pojawiła się potrzeba większego zaangażowa-
nia operacyjnego i strategicznego. Kluczową 
decyzją była ekspansja na rynek londyński 

– pierwsze biuro miało obsługiwać klientów an-
glojęzycznych i umiędzynarodowić działalność. 
Kolejnym etapem było przejmowanie struktur 
w Hiszpanii, najpierw przez wsparcie słabną-
cych oddziałów, a potem pełną akwizycję biur 
w Calpe i Torrevieja. – To nie do końca był mój 
sektor. Musiałem poznać wszystkie niuanse 
tego biznesu. Dziś wiemy już na tyle dużo, żeby 
świadomie iść do przodu – podkreśla Kurczab.

Strategia i model biznesowy
TripInvest UK / ES koncentruje się na rdzenio-

wych kompetencjach: wyszukiwaniu okazji in-
westycyjnych, doradztwie zakupowym i analizie 
potencjału nieruchomości. Obsługę operacyjną 
pozostawia lokalnym partnerom, co pozwala za-
chować wysoką jakość usług. – Naszym corem 
jest znajdowanie nieruchomości, doradztwo 
i pokazanie, jak zrobić z tego dobre pieniądze. 
Obsługą zajmują się wyspecjalizowani partnerzy 
– mówi CEO TripInvest UK / ES. Bezpieczeństwo 
inwestora stanowi fundament operacyjny. Pro-
ces „end-to-end” obejmuje licencjonowanych 

agentów, współpracę z kancelariami prawnymi 
i notarialnymi oraz wsparcie w logistyce i for-
malnościach. – Bezpieczeństwo klienta to nasz 
absolutny priorytet – zaznacza Kurczab.

Rynek i segmenty o wysokim potencjale
Costa Blanca pozostaje kluczowym rynkiem 

ze względu na relację ceny do potencjału wzro-
stu. Calpe wyróżnia się ograniczoną możliwością 
zabudowy, co napędza wartość nieruchomości, 
a w Torrevieja próg wejścia kapitałowego pozo-
staje niski – od ok. 150 tys. euro. Costa del Sol 
to rynek dojrzały i droższy, wymagający budżetu 
ok. 500 tys. euro. – Polacy szturmują hiszpański 
rynek nie tylko pod inwestycję, ale też dla sie-
bie – jako dom wakacyjny. W okresach, kiedy 
z niego nie korzystają, normalnie można wynaj-
mować i coś na tym zarobić – zauważa Kurczab. 
Rosnące znaczenie rynku pierwotnego wynika 
z oczekiwań najemców – nowoczesne komplek-
sy z pełną infrastrukturą przewyższają starszą 
zabudowę. Szczegółową analizę rynku wtórnego 
i pierwotnego na Costa Blanca można znaleźć 
w opracowaniu Tripinvest UK / ES. – Klienci wy-
najmujący patrzą dziś na standard życia, nie tylko 
na odległość od morza – dodaje założyciel.

TripInvest UK / ES rozwija model partnerski 
integrujący doradztwo, prawo, finanse i obsługę 
operacyjną, zapewniając klientom pełną kon-
trolę nad procesem inwestycyjnym. Obsługa 
posprzedażowa obejmuje wsparcie formalne, 
organizacyjne i operacyjne, a realne stopy zwro-
tu z najmu mieszczą się w zakresie 3–6 proc., 
przy czym głównym źródłem zysku pozostaje 
wzrost wartości nieruchomości. – Wynajem jest 

wisienką na torcie. Największą wartość buduje 
dziś sam rynek – podkreśla Kurczab.

Ekspansja kontrolowana 
i długoterminowa

Najbliższe lata spółka traktuje jako okres 
konsolidacji obecności w Hiszpanii, ze szcze-
gólnym wzmocnieniem na Costa Blanca, 
w tym w Denii i Alicante, przy jednoczesnej 
selektywnej współpracy na Costa del Sol. Lon-
dyn pozostaje strategicznym hubem relacyj-
nym i kierunkiem inwestycji brytyjskich. Plany 
dalszej ekspansji obejmują m.in. Zjednoczone 
Emiraty Arabskie, Portugalię i Chorwację, jed-
nak firma podkreśla, że nie będzie realizować 
ich kosztem jakości obsługi ani nadmiernego 
rozproszenia operacyjnego. – Chcemy rosnąć 
w sposób kontrolowany. Najpierw umocnienie 
pozycji tam, gdzie już jesteśmy, a dopiero póź-
niej nowe kraje – podsumowuje Kurczab.

Strategia Tripinvest UK / ES odzwierciedla 
profesjonalizację inwestowania zagranicznego: 
odejście od szybkiej sprzedaży na rzecz usług 
doradczych, zarządczych i analitycznych, bu-
dujących wartość w długim okresie.

Bartosz Parchoniuk  

https://panorama-gospodarcza.gazetaprawna.pl/

Od inwestora do właściciela: jak Tripinvest UK / ES 
buduje przewagę w nieruchomościach zagranicznych
TripInvest UK / ES przeszło konsekwentną drogę – od pasywnej inwestycji kapi-

tałowej do wyspecjalizowanego doradcy wspierającego klientów w bezpiecznym 

nabywaniu nieruchomości zagranicznych. Obecny model firmy opiera się na selek-

tywnym wyszukiwaniu projektów, analizie lokalnych uwarunkowań rynkowych oraz 

kompleksowym prowadzeniu inwestora przez cały proces zakupu i późniejszego 

użytkowania nieruchomości. Spółka skupia się na budowaniu wartości długoter-

minowej, wynikającej zarówno z rosnących cen aktywów, jak i z ich funkcjonalnego 

wykorzystania – jako miejsca wypoczynku, drugiego domu czy źródła dodatkowego 

przychodu. O tym, jak wygląda ten proces i jakie decyzje kształtują rozwój firmy, 

rozmawiam z Radosławem Kurczabem, założycielem i Tripinvest UK / ES.

PANORAMA GOSPODARCZA

UK
Properties in Spain

Nieruchomości w Hiszpanii
ES

eprasa.pl f2dd0d3c1b
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Prezes PEJ: spieszymy się, ale rozsądnie

Warunki od KE i pierwsze 
umowy dotyczące finan-
sowania elektrowni jądro-
wej oznaczają, że procesu 
inwestycyjnego już nic 
nie zatrzyma?
Tak, projekt nabrał tem-
pa, harmonogram jest 
napięty, zespoły PEJ 
wraz z konsorcjum pra-
cują pełną parą. Oczy-
wiście jak w każdej in-
westycji monitorujemy 
i mitygujemy ryzyka, ale 
na dziś nie identyfi kuje-
my takich, które by pro-
ces inwestycyjny mogły 
zatrzymać. Nie jest to tyl-
ko kwestia mojej opinii. 
Widać to po zachowaniu 
podmiotów zewnętrz-
nych i nie chodzi tu tyl-
ko o instytucje fi nanso-
we, choć podejście ban-
ków i agencji kredytów 
eksportowych jest dla nas 
wskaźnikiem niezmier-
nie istotnym. Fakt, że 
mamy nadpodaż dekla-
rowanych nam wolume-
nów kredytów, oznacza, 
że instytucje finanso-
we zabiegają o ich udział 
w  projekcie, a  nie od-
wrotnie; to, że podpisali-
śmy w styczniu br. pierw-
szą umowę z US EXIM 
– to wszystko składa się 
na swego rodzaju wotum 
zaufania dla projektu EJ1. 
Decyzja komisji i w  jej 
konsekwencji wielomi-
liardowy wkład pienięż-
ny do kapitału własnego 
PEJ przez Skarb Państwa 
uczyniły projekt EJ1 ban-
kowalnym. Zauważalnie 
wpłynęły też na dynami-
kę negocjacji kontraktu 
wykonawczego pod klucz 
(EPC) ze stroną amery-
kańską.

Podstawowym źródłem 
ryzyka jest przebieg przy-
gotowań do budowy 
i wpływ ewentualnych 
potknięć na napięty 
harmonogram. Jak wyso-
kie jest ryzyko, że rozpo-
częcie właściwej budowy 
nie nastąpi na czas, 
a elektrownia nie ruszy 
– tak jak to jest deklaro-
wane – w latach 
2036–2038?
Jedno muszę przyznać 
otwarcie: nasz harmo-
nogram rzeczywiście 
jest napięty…

To nie brzmi optymistycz-
nie.
…tylko że ta kwestia 
bywa opacznie rozumia-
na. Realizacja takiego 
projektu jak EJ1 opiera się 
na zarządzaniu ryzykiem. 
Oznacza to m.in., że sta-
le mierzymy prawdopo-
dobieństwo wystąpienia 
różnych zdarzeń, które 
oddziałują lub mogą od-
działywać na harmono-
gram. Dzięki wczesnemu 
wykrywaniu wiemy, kie-
dy określone ryzyka przy-
bierają nieakceptowalne 
rozmiary, mamy wiedzę 
i narzędzia do tego, żeby 
je mitygować – np. po-
przez rozbijanie zadań 
na  mniejsze podzada-
nia i ich równoległą re-
alizację. Jak do tej pory 
wszystkie tego rodza-
ju zmiany udaje nam się 
realizować w ramach tzw. 
harmonogramu skonsoli-
dowanego, który zakłada 
start eksploatacji pierw-
szego reaktora w 2036 r.

Długo przekaz był 
taki, że do czasu wyla-
nia pierwszego betonu 
jądrowego pod budowę 
reaktora odpowiedzial-
ność za terminy leży po 
naszej stronie, a od tego 
momentu główny jej ciężar 
przesunie się na stronę 
konsorcjum wykonaw-
czego.
To nie do końca tak. Jasne, 
środek ciężkości co do za-
kresu odpowiedzialności 
się przesunie, ale – po-
mijając harmonogramo-
we szczegóły – to w żad-
nym razie nie znaczy, że 
jako inwestor przysło-
wiowo umyjemy ręce od 
tego, co się będzie dzia-
ło dalej. Wręcz przeciw-
nie! Naszym założeniem 
jest, że będziemy nadal 
inwestorem aktywnym. 
Nasza rola nie ma spro-
wadzać się do podpisa-
nia kontraktu EPC i pa-
sywnego oczekiwania, 
aż konsorcjum przekaże 
nam klucze do EJ1. Jako 
PEJ będziemy nadzoro-
wać realizację kontraktu 
i czuwać nad każdym ko-
lejnym etapem inwesty-
cji. To nasz obowiązek sta-
tutowy i nawet gdyby tak 
nie było, wiemy, że jest to 

po prostu konieczne dla 
skutecznego wykonania 
inwestycji. Potwierdzają 
to jednoznacznie wnioski 
płynące z analiz dot. reali-
zacji innych projektów ją-
drowych na świecie.

Wróćmy do sytuacji
wokół przyszłego 
terenu budowy.
Zarządzanie ryzykiem 
niekiedy oznacza… ak-
ceptację ryzyka. Oczywi-
ste jest, że są takie oko-
liczności, które powodu-
ją, że przebieg inwestycji 
musi wyglądać inaczej, 
niż sobie to zaplanowali-
śmy. Przykładowo, mrozy, 
których Polska doświad-
cza tej zimy, sprawiły, że 
część prac geotechnicz-
nych na terenie inwesty-
cji trzeba było spowolnić. 
Zarazem jednak ta sama 
pogoda ułatwiła nam inne 
działania, np. oczyszcza-
nie terenu po wycinkach 
mogło przebiegać plano-
wo z uwagi na łatwiejszy 
dostęp ciężkiego sprzętu 
do  terenu. Niezależny-
mi od nas okolicznościa-
mi, które da się przewi-
dzieć, trzeba umiejętnie 
zarządzać – np. tak, żeby 
ewentualne opóźnienia 
w jednym zakresie były 
kompensowane przyspie-
szeniem w innym. Na dziś 
nie są to jednak ryzyka, 
które wymagałyby rewi-
zji harmonogramu.

Gdzie wobec tego PEJ 
identyfikuje zagrożenia 
krytyczne dla projektu?
Nie powiem tu nic od-
krywczego, zresztą mamy 
w tej kwestii wspólną dia-
gnozę z naszymi partne-
rami z PKP PLK, GDDKiA 
czy urzędu morskiego 
w Gdyni, prowadzącymi 
inwestycje towarzyszące. 
Podstawowym wyzwa-
niem dla harmonogramu 
są na dziś terminy uzy-
skiwania wymaganych 
zgód, pozwoleń i zezwo-
leń administracyjnych. 
I żeby była jasność: abso-
lutnie nie mówię o jakiejś 
urzędniczej złej woli, bra-
ku zrozumienia dla wagi 
inwestycji EJ1 czy opie-
szałości. Wręcz przeciw-
nie, widzimy, że zdecy-
dowana większość in-

stytucji administracji, 
z którymi współpracuje-
my, robi w naszych spra-
wach wszystko, co może. 
Wąskim gardłem są jed-
nak ograniczone zasoby 
pracowników o  wyma-
ganych kompetencjach. 
Nadto inwestycja EJ1, 
choć wpisana w rządowy 
program polskiej energe-
tyki jądrowej, nie jest je-
dyną, którą administracja 
ta musi obsługiwać w tym 
samym czasie. Dotyczy to 
w szczególnym stopniu 
organów administracji 
na Pomorzu, gdzie mamy 
do czynienia z kulminacją 
dużych projektów inwe-
stycyjnych: infrastruktura 
sieciowa, drogowa, kolejo-
wa, terminal FSRU, mor-
ska energetyka wiatrowa, 
magazyny energii, elek-
trociepłownie gazowe… 
W praktyce wszystkie te 
tematy lądują na  biur-
kach często tych samych 
kilku osób.

To chyba nie powinno być 
zaskoczeniem, że wiel-
kie inwestycje przełożą się 
na dodatkowe obciąże-
nia. Częścią przygotowań 
do ich realizacji powinno 
być wzmocnienie wąskich 
gardeł administracji.
Mogę tylko przytaknąć. 
Nowoczesne państwo, 
które chce skutecznie re-
alizować duże projekty 
infrastrukturalne i roz-
wojowe, po prostu musi 
mieć administrację zdol-
ną do efektywnej realiza-
cji takich zadań, nie może 
pomijać nakładów na jej 
tworzenie i utrzymywa-
nie. Przy okazji warto też 
rozwiać mit, że dla in-
westorów jest wygodne, 
kiedy mają do czynienia 
z administracją o niskiej 
sprawności operacyjnej. 
Absolutnie tak nie jest. 
Przewidywalna współ-
praca z administracją zo-

rientowaną na rezulta-
ty to niższe ryzyko inwe-
stycyjne, w szczególności 
wysoka jakość meryto-
ryczna wydawanych de-
cyzji. Od jakości tych de-
cyzji zależy ich pewność, 
tj. odporność na ewentu-
alne środki odwoławcze.

Za chwilę rozpoczną się 
postępowania zezwo-
leniowe i pozwole-
niowe, coraz większą rolę 
w projekcie będą odgry-
wać regulatorzy i instytu-
cje dozoru.
Jako aktywny inwestor 
przyjmujemy na  sie-
bie obowiązek aktywnej 
współpracy z urzędami 
regulującymi naszą dzia-
łalność. Składając wnio-
sek, nie czekamy biernie 
na jego rozpatrzenie, tyl-
ko – respektując niezależ-
ność organów regulacyj-
nych – aktywnie i, mam 
nadzieję, konstruktyw-
nie pomagamy w anali-
zie złożonej dokumenta-
cji. Innymi słowy, dbamy 
o utrzymywanie stałego 
merytorycznego dialo-
gu z urzędem – np. o to, 
żeby zawczasu doprecy-
zować zakres i szczegó-
łowość składanych przez 
nas dokumentów, tak 
by spełniały one specy-
fi czne wymogi urzędni-
czej praktyki.

Biorąc pod uwagę, że te 
obciążenia będą się utrzy-
mywały przez dłuż-
szy czas, może warto 
zrobić coś także na pozio-
mie systemowym?
Co do zasady wszyscy są 
zgodni, że to konieczne. 
Koniec końców decydu-
ją jednak możliwości bu-
dżetowe. W wypadku EJ1 
i PEJ sytuacja jest o tyle 
specyficzna, że dopóki 
PEJ nie rozpocznie dzia-
łalności operacyjnej, wy-
datkuje de facto środ-
ki publiczne, przyznane 
specustawą atomową. Ze 
środków publicznych fi -
nansowana jest także ad-
ministracja, która regulu-
je działalność PEJ. Ponie-
waż skuteczna realizacja 
inwestycji EJ1 jest celem 
wspólnym, a do tego bu-
dowa elektrowni jądro-
wej jest uznawana za je-
den z  kluczowych kro-
ków w celu wzmocnienia 
bezpieczeństwa energe-
tycznego kraju, można 
by rozważyć ewentual-
ne przesunięcie pewnej 

części środków budżeto-
wych, zapisanych w spe-
custawie atomowej dla 
PEJ, na wzmocnienie ad-
ministracji. Perspektywa 
fi nansowa projektu EJ1 
okazuje się dziś na tyle 
stabilna, że to, co dla PEJ 
może być stosunkowo 
niewielkim ubytkiem fi -
nansowym, dla relewant-
nych organów admini-
stracji może oznaczać 
dużą jakościową zmia-
nę, która z kolei powinna 
skutkować mniejszym ry-
zykiem harmonogramo-
wym dla EJ1.

Wspomniał pan o nowej 
dynamice w negocja-
cjach kontraktu EPC. 
Jego zawarcie to jeden 
z kamieni milowych pierw-
szej fazy projektu, który 
wciąż jest przed nami.
Nasze podejście do nego-
cjacji, o czym wielokrot-
nie mówiłem publicznie, 
zakłada, że spieszymy się, 
ale rozsądnie. Do przyję-
cia takiej filozofii sta-
le zresztą zachęcamy też 
Westinghouse’a i Bechte-
la, tj. naszych negocjacyj-
nych partnerów. Każda ze 
stron ma oczywiście swo-
je założenia negocjacyjne. 
Natomiast zgodnie pod-
chodzimy do roboczego 
terminu na zamknięcie 
rozmów (do połowy roku). 
Nie oznacza to jednak, że 
presja czasu ma dyktować 
zgodę na warunki nie-
spójne z naszym intere-
sem. Tego rodzaju scena-
riusz wykluczamy.

Czyli jak przyjdzie co 
do czego, wybierzecie 
interes Skarbu Państwa 
ponad harmonogram?
Projekt EJ1 wymaga, by 
stale godzić ze sobą trzy 
jego kluczowe cechy: ter-
minowość, koszt i warun-
ki udziału polskich fi rm 
w inwestycji. Cechy te są 
komplementarne i współ-
zależne zarazem, a mają 
na  celu spowodowanie 
tego, że prąd wytwarza-
ny w EJ1 będzie wspierać 
konkurencyjność pol-
skiej gospodarki. Nie ma 
tu zatem kolizji z inte-
resem Skarbu Państwa. 
Za wielki plus uważam 
w związku z tym aktyw-
ny udział w procesie ne-
gocjacyjnym Prokurato-
rii Generalnej RP.  ©℗

Rozmawiał Marceli Sommer

Całość rozmowy 

na gazetaprawna.pl

 energetyka Woszczyk: Zarządzanie ryzykiem niekiedy oznacza… 
akceptację ryzyka. Oczywiste jest, że są takie okoliczności, które 
powodują, że przebieg inwestycji w elektrownię jądrową musi 
wyglądać inaczej, niż sobie to zaplanowaliśmy
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prezes Polskich 

Elektrowni Jądrowych

Czytaj

Czy bycie entuzjastą rozwoju 

sztucznej inteligencji można 

pogodzić z humanizmem?
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Konkurs wspiera uczelnie, które chcą 
kształcić w dziedzinach decydujących 
o przewadze technologicznej i odporności 
gospodarki – teraz z solidnym wsparciem 
finansowym i jasnym kierunkiem rozwo-
ju. Eksperci wyłonią do realizacji projekty, 
które sprawią, że oferta uczelni stanie się 
w większym stopniu dostosowana do po-
trzeb zmieniającej się gospodarki oraz zie-
lonej i cyfrowej transformacji. Poszerzy to 
szanse na zdobycie umiejętności istotnych 
dla wytwarzania i rozwoju technologii kry-
tycznych w zakresie biotechnologii, tech-
nologii cyfrowych oraz czystych i zasobo-
oszczędnych technologii.

To te trzy główne obszary wskazała Komi-
sja Europejska w wytycznych dotyczących 
ustanowienia Platformy na rzecz Technologii 
Strategicznych dla Europy – STEP. Techno-
logie cyfrowe stanowią fundament rozwoju 
sztucznej inteligencji, cyberbezpieczeństwa, 
przetwarzania danych i automatyzacji. Roz-
wój biotechnologii jest z kolei kluczowy dla 
medycyny, rolnictwa, ochrony środowiska 
i produkcji żywności. Czystych technologii 
potrzebujemy zaś w kontekście transfor-
macji energetycznej, gospodarki obiegu 
zamkniętego i redukcji emisji gazów cieplar-
nianych.

Przyszłościowe kierunki, atrakcyjne 
staże, kadra w gotowości

Dofinansowanie w konkursie uczelnie 
mogą uzyskać na realizację działań na kie-
runkach studiów I, II stopnia lub jednolitych 
magisterskich kształcących w zakresie co 
najmniej jednego z obszarów technologii 
krytycznych dla rozwoju gospodarki wska-
zanych przez Komisję Europejską, czyli 
technologii cyfrowych, czystych i zasobo-
oszczędnych oraz biotechnologii. Chodzi 
o to, aby studia – z założenia bardzo wyma-
gające – rzeczywiście dawały satysfakcję 
i impuls do rozwoju. 

Jak sprawić, aby naukowcy chcieli podjąć 
to wyzwanie, studenci mieli dostęp do no-
woczesnych treści, a pracodawcy chętnie 
włączali się we współpracę z uczelniami? 

Rozwój oczekiwanych umiejętności pro-
jekty mogą stymulować poprzez tworzenie 
nowych kierunków studiów lub modyfikację 
programów kształcenia na kierunkach ist-
niejących, np. poprzez tworzenie nowych 
specjalności. Istotne jest, aby odbywało 
się to we współpracy z pracodawcami, 
przemysłem czy szeroko pojętym bizne-
sem. Wsparciem objęta może być również 
realizacja dodatkowych elementów kształ-
cenia, w tym elementów praktycznych, 

podnoszących kompetencje studentek 
i studentów, takich jak staże, kursy, szkole-
nia, wizyty studyjne krajowe i zagraniczne, 
realizacja projektów naukowych, ale też 
zajęcia wyrównawcze oraz zajęcia dodat-
kowe prowadzone przez praktyków działa-
jących zawodowo w obszarach technologii 
krytycznych. Trzecia grupa działań ukie-
runkowana jest na rozwój kompetencji lub 
kwalifikacji kadry realizującej dydaktykę na 
kierunkach objętych wsparciem w projek-
cie, poprzez m.in. udział w kursach, szko-
leniach, stażach, wizytach studyjnych oraz 
innych formach wymiany wiedzy i doświad-
czenia z praktykami działającymi zawodo-
wo w obszarach wskazanych technologii 
krytycznych.

Uczelnie zainteresowane udziałem mogą 
składać wnioski do 9 marca 2026 r., korzy-
stając z systemu SOWA EFS.  Budżet kon-
kursu to 160 mln zł, pochodzących z pro-
gramu Fundusze Europejskie dla Rozwoju 
Społecznego, wspierającego rozwój kraju 
m.in. poprzez modernizację szkolnictwa 
wyższego i dostosowanie go do wyzwań 
cyfrowej i zielonej transformacji. Na je-
den projekt można otrzymać do 6 mln zł, 
a wszystkie przedsięwzięcia muszą zostać 
zrealizowane do 30 września 2029 r.

Akademicki silnik innowacji
Dzięki realizacji pomysłów wygrać mogą 

wszyscy – na miarę włożonego przez siebie 
wysiłku. NCBR spodziewa się, że w efekcie 
zainicjowanych działań uczelnie staną się 
silnym zapleczem kadrowym dla gospodar-
ki opartej na nowoczesnych technologiach, 
kształcąc znaczącą liczbę absolwentów wy-
posażonych w kompetencje i kwalifikacje 
w obszarach kluczowych dla rozwoju Polski 
i Europy. Powstaną nowoczesne, elastyczne 
programy studiów reagujące na potrzeby 
rynku, od początku realizowane w ścisłej 
współpracy z biznesem. W dłuższej perspek-
tywie przełoży się to na zwiększenie innowa-
cyjności i bezpieczeństwa technologicznego 
naszego kraju.

Dzięki konkursowi „Kształcenie na po-
trzeby technologii krytycznych” uczelnie 
– publiczne i niepubliczne – będą mogły 
poszerzyć swoją ofertę o kierunki studiów 
w zakresie wybranych technologii lub reali-
zować projekty podnoszące jakość kształce-
nia w obszarach technologii krytycznych na 
funkcjonujących już kierunkach. W efekcie 
wykształcą ekspertów, którzy będą te tech-
nologie opracowywać, a także specjalistów 
zatrudnianych przez podmioty, które będą 
je wykorzystywać w swojej działalności. 
A wszystko z korzyścią dla gospodarki i roz-
woju społecznego.

Edukacja 4.0 – nowoczesna Polska, 
nowoczesna Europa

Konkurs „Kształcenie na potrzeby tech-
nologii krytycznych” to już kolejne działanie 
Narodowego Centrum Badań i Rozwoju po-
dejmowane ze wskazaniem konkretnych ob-
szarów dla powstania nowych lub moderniza-
cji kierunków studiów. 

W 2023 roku w naborze pt. „Kształcenie na 
potrzeby branż kluczowych” Centrum posta-
wiło na cztery branże: energetyka odnawial-
na, rolnictwo i przemysł spożywczy, przemysł 
lotniczo-kosmiczny oraz transport. Dofinan-
sowanie w wysokości ponad 205 mln zł z pro-
gramu FERS otrzymało wówczas 26 uczelni. 
Przykładowe nazwy realizowanych projektów 
to „Kształcimy Liderów Zrównoważonej Lo-
gistyki”, „Nowoczesny inżynier dla branż klu-
czowych” oraz „Wykwalifikowane kadry dla 
branży OZE”.

W tym samym roku odbył się też nabór pt. 
„Kształcenie na potrzeby gospodarki”. Uczelnie 
proponowały kierunki studiów, które chciały-
by uruchomić lub zmodyfikować, tym razem 
samodzielnie wskazując obszary, które ich 
zdaniem są istotne np. dla danego regionu. 
Dofinansowanie w wysokości ponad 620 mln zł 
otrzymało w tym przypadku 60 szkół wyższych. 
W toku są obecnie projekty takie jak np. „Mo-
rze kompetencji – nowoczesne kształcenie dla 
potrzeb gospodarki morskiej”, „Edukacja 4.0: 
Dostosowanie kierunków kształcenia do po-
trzeb nowoczesnej gospodarki” czy „Kształ-
towanie liderów transformacji – uczelnia roz-
woju kompetencji”.

Nabór konkurencyjny  
„Kształcenie na potrzeby  
technologii krytycznych”  

NCBR realizuje w ramach Działania 
„Umiejętności w szkolnictwie wyższym, 

Priorytet „Umiejętności”  
programu Fundusze Europejskie  

dla Rozwoju Społecznego.

Szczegóły wraz z dokumentacją  
konkursową: gov.pl/ncbr

– Aby najbardziej perspektywiczne technologie faktycznie znalazły swoje miejsce na rynku i na-

pędzały wzrost gospodarczy Polski i całej Unii Europejskiej, ktoś nie tylko musi umieć je pro-

jektować, ale też wytwarzać, użytkować i serwisować. Dlatego potrzebujemy całej armii 

ekspertów od technologii krytycznych oraz solidnej inwestycji w kapitał ludzki. Program 

Fundusze Europejskie dla Rozwoju Społecznego jest ogromnym wsparciem w tym zakre-

sie – mówi prof. dr hab. inż. Jerzy Małachowski, dyrektor Narodowego Centrum 

Badań i Rozwoju.

– W konkursie „Kształcenie na potrzeby technologii krytycznych” stawiamy przed uczelniami 

jasne wyzwanie: dostosować ofertę kształcenia do potrzeb gospodarki – zarówno polskiej, jak 

i europejskiej – w kluczowych obszarach związanych z technologiami krytycznymi objętymi inicjaty-

wą STEP. Przez wiele lat byłem wykładowcą i wiem, że ta idea jest bliska środowisku akademickiemu. Wierzę, że zapocząt-

kowane przez nas działania pozwolą wykształcić nowe pokolenie specjalistów, którzy staną się liderami w strategicznych 

branżach przyszłości – dodaje.

Nowe megatrendy w edukacji.  
Uczelnie przygotują ekspertów technologii krytycznych

Do 9 marca 2026 roku uczelnie mogą składać wnioski o dofinansowanie w konkursie „Kształcenie 

na potrzeby technologii krytycznych”. Narodowe Centrum Badań i Rozwoju przeznacza 160 mln zł  

z programu Fundusze Europejskie dla Rozwoju Społecznego na zdobywanie kompetencji 

przyszłości przez studentki, studentów oraz kadrę dydaktyczną. To szansa na tworzenie 

i unowocześnianie kierunków studiów odpowiadających na kluczowe wyzwania rozwojowe Polski 

i Europy w strategicznych obszarach wskazanych przez Komisję Europejską.

ANY ARTYKUŁ SPONSOROWANY
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Chociaż według zapi-
sów umownych od po-
łowy grudnia do poło-
wy marca wykonawcy 
mogą wstrzymać roboty, 
to część z nich udało się 
kontynuować mimo sil-
niejszych mrozów. Trwa-
ły m.in. przygotowania 
do drążenia kolejnego 
odcinka tunelu trasy S19 
na południe od Rzeszo-
wa i budowa najwyższej 
w Polsce estakady kilka-
naście kilometrów dalej. 
Zima zatrzymała jed-
nak prace wykończenio-
we, co wyraźnie opóźni-
ło oddanie niektórych 
odcinków. Chodzi głów-
nie o autostradę A2 z Sie-
dlec do Białej Podlaskiej 
i fragment S1 na Śląsku 
– z Bierunia do Oświę-
cimia. Obie drogi mia-
ły być udostępnione kie-
rowcom na przełomie lat 

2025 i 2026. Zabrakło tam 
zaledwie kilkunastu dni 
z dodatnimi tempera-
turami i bez większych 
opadów, w trakcie któ-
rych można by wykonać 
oznakowanie poziomo-
we czy dokończyć mon-
taż barier i ekranów aku-
stycznych. Po tym, jak 
śnieżna i mroźna zima 
odpuściła, będzie moż-
na sfinalizować te robo-
ty. Według drogowców 
wczesną wiosną zostanie 
oddany niemal 60-kilo-
metrowy odcinek auto-
strady A2 z Siedlec do 
Białej Podlaskiej. Czas 
dojazdu z tego 55-tysięcz-

nego miasta do Warsza-
wy powinien się skrócić 
o ok. 20 minut.

Mocno wyczekiwany 
jest też kolejny odcinek 
trasy S1. Według przed-
stawicieli Generalnej Dy-
rekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad fragment od 
Oświęcimia do Bierunia 
wraz z zachodnią częścią 
obwodnicy tego ostatnie-
go miasta powinien być 
otwarty w marcu. Ruch 
będzie tam puszczony na 
zasadzie przejezdności. 
Do jesieni wzdłuż trasy 
będą jeszcze prowadzo-
ne prace wykończenio-
we. Nowy odcinek nieco 

skróci przejazd od strony 
Katowic, Łodzi czy War-
szawy do Bielska-Bia-
łej. Dojazd do tego mia-
sta stanie się w pełni 
komfortowy w połowie 
2027 r., kiedy skończy się 
budowa ostatniego, bra-
kującego odcinka trasy S1 
– z Mysłowic do Bierunia.

W najbliższych mie-
siącach można się spo-
dziewać zakończenia 
prac na innych ważnych 
trasach. Przełomem bę-
dzie otwarcie ostatniego 
odcinka drogi S6 na Po-
morzu – ze Słupska do 
miejscowości Boże Pole, 
o łącznej długości ok. 

60 km. – Planujemy go 
otworzyć przed wakacja-
mi – informuje Mateusz 
Brożyna z gdańskiego od-
działu GDDKiA. Wtedy 
nieprzerwaną drogą eks-
presową będzie można 
już pojechać z Trójmiasta 
do Szczecina. Podróż sa-
mochodem z Gdańska do 
stolicy Pomorza Zachod-
niego powinna zająć ok. 
3 godz. 30 min.

Przesuwa się zaś ter-
min otwarcia ostatnie-
go odcinka trasy S7 na 
wschodnich obrzeżach 
Krakowa. Domykający 
od zachodu obwodnicę 
miasta fragment miał 
być gotowy w 2024 r., ale 
inwestycję przedłuży-
ła głównie konieczność 
przeprojektowania węzła 
Mistrzejowice, zlokalizo-
wanego przy wjeździe do 
Krakowa od strony War-
szawy. Nie uda się też do-
trzymać ostatnio dekla-
rowanego terminu – wy-

znaczanego na czerwiec 
tego roku. Według Anny 
Bałdygi z krakowskiego 
oddziału GDDKiA odci-
nek ten zostanie otwar-
ty po wakacjach. Wtedy 
Kraków będzie drugim 
po Łodzi dużym miastem 
w Polsce z pełną obwod-
nicą. Droga nie tylko uła-
twi życie Krakowiakom, 
lecz także pozwoli wy-
godniej mijać miasto 
– np. w drodze z Warsza-
wy w Tatry.

W wakacje GDDKiA 
chce zaś otworzyć ważny 
odcinek położony na pół-
noc od Warszawy. Chodzi 
o niemal 20-kilometro-
wą obwodnicę Pułtuska 
w ciągu drogi 61. Powin-
na usprawnić przejazd 
na Mazury. W tym roku 
drogowcy zamierzają zaś 
oddać jeszcze trzy odcin-
ki trasy S19 na Podlasiu 
i fragment S11 z Bobolic 
do Szczecinka na Pomo-
rzu Zachodnim.  ©℗

gospodarka

Taryfy dynamiczne nadal niepopularne

Aleksandra Hołownia 
aleksandra.holownia@infor.pl

Oferta jest dostępna od 
sierpnia 2024 r. i polega 
na tym, że cena prądu, 
którą płacą odbiorcy in-
dywidualni, uwzględnia 
aktualną wartość ener-
gii elektrycznej na Ryn-
ku Dnia Następnego To-
warowej Giełdy Energii. 
W związku z tym może 
się wahać w ciągu dnia, co 
w założeniach ma pomóc 
w szukaniu oszczędności.

Tauron przyznaje jed-
nak, że „obecnie z oferty 
z taryfą dynamiczną ko-
rzysta stosunkowo nie-
wielu klientów”. Bereni-
ka Ratajczak, rzeczniczka 
prasowa Grupy Enea, do-
daje, że „oferta cen dyna-
micznych stanowi nadal 
stosunkowo nowy pro-
dukt na rynku i do tej pory 
pozostaje w dużej mierze 
mało znana wśród szer-
szego grona odbiorców 
w  gospodarstwach do-
mowych”. Większe zain-
teresowanie ma budzić po 
stronie klientów prowa-
dzących działalność go-
spodarczą. E.ON Polska 
zauważa, że zaintereso-
wanie tą ofertą jest „w tej 
chwili ograniczone”, jed-
nak spółka obserwu-
je wzrost liczby zapytań 
o tego typu rozwiązania.

To, że popularność na-
dal nie jest duża, nie jest 
wielkim zaskoczeniem. 
W pierwszych miesiącach 
obowiązywania oferty – od 
24 sierpnia do 31 grudnia 
2024 r.  – skorzystało z niej 
zaledwie 135 osób. Sprze-
dawcy prądu oraz Urząd 

Regulacji Energetyki od 
początku podkreślali, że 
propozycja jest skiero-
wana przede wszystkim 
do osób, które znają zasa-
dy funkcjonowania rynku 
energii oraz potrafią za-
rządzać własnym zuży-
ciem prądu – czyli ogra-
niczać je wtedy, gdy jest 
on najdroższy, i przesu-
wać na tę porę dnia, gdy 
jest najtańszy. W dodat-
ku aby skorzystać z ofer-
ty, trzeba mieć licznik 
zdalnego odczytu. Jedno-
cześnie według Tauronu 
ponad połowa klientów, 
którzy korzystają z taryfy 
dynamicznej, oszczędza.

Popularyzacja taryf 
dynamicznych może być 
ryzykowna dla indywi-
dualnych klientów, ale 
byłaby korzystna z sys-
temowego punktu wi-
dzenia. W grudniowym 
projekcie aktualizacji 
Krajowego Planu w dzie-
dzinie Energii i Klima-
tu (KPEiK) Ministerstwo 
Energii wskazuje, że po-
trzebne jest zwiększenie 
elastyczności systemu, 
m.in. poprzez magazy-
ny energii i taryfy dyna-
miczne. Jednym z działań 
zaplanowanych w KPEiK 
jest właśnie „upowszech-
nienie umów z ceną dy-
namiczną”. To ograni-
czyłoby szczyty zapo-
trzebowania na energię 
i pozwoliłoby dostosować 
zużycie energii do rze-
czywistych warunków 
rynkowych. Zwiększy-
łoby efektywność ener-
getyczną i  ograniczyło 
koszty systemowe. Mini-
sterstwo zauważa jednak, 

że wprowadzenie umów 
z ceną dynamiczną wy-
maga nie tylko przygoto-
wań regulacyjnych i tech-
nologicznych, ale także 
społecznych, więc nie-
zbędne jest „opracowa-
nie kompleksowego pla-
nu ich upowszechnienia”.

Za potrzebą zwiększe-
nia popularności umów 
z ceną dynamiczną wie-
lokrotnie opowiada-
ły się także Polskie Sie-
ci Elektroenergetyczne 
(PSE). W  opublikowa-
nej w  grudniu strate-
gii do 2040 r. czytamy:  
„sygnały cenowe genero-
wane przez mechanizmy 
rynku hurtowego nie tyl-
ko pozwalają na efektyw-
ne wykorzystanie zaso-
bów, ale także są podsta-
wą do planowania pracy 
jednostek wytwórczych”.

Z kolei w projekcie Pla-
nu rozwoju sieci przesy-
łowej na lata 2027–2036 
PSE zauważają także po-
trzebę wprowadzenia ko-
rzystnych rozwiązań dla 
elektromobilności, które 
pomogą ograniczyć po-
bór energii w godzinach 
szczytu oraz zapobiegną 
przeciążeniom. „Takimi 
rozwiązaniami mogą być 
np. dynamiczne ceny ła-
dowania oraz inteligent-
ne systemy ładowania 
(smart charging), które 
uwzględniają sytuację 
na  rynku i  możliwości 
techniczne sieci” – wska-
zuje operator.

Na razie Grupa Enea 
z początkiem roku ob-
niżyła powiązane z ta-
ryfą dynamiczną opła-
ty. – Mamy jednocześnie 

świadomość, że optymal-
ne wykorzystanie różnic 
cenowych jest możliwe 
w przypadku klientów, 
którzy potrafią w sposób 
dynamiczny dostosowy-
wać swój profil zużycia 
energii, co w praktyce dla 
gospodarstw domowych 
jest możliwe w przypad-
ku zastosowania maga-
zynów energii oraz ła-
dowania samochodów 
elektrycznych – tłuma-
czy Ratajczak.

Z kolei Tauron koncen-
truje się na promocji ofer-
ty „Tanie godziny”, czy-
li grupy taryfowej G13s, 
w  której gospodarstwa 
domowe mają do  dys-
pozycji 14 stref ceno-
wych w ciągu roku. Jest 
to więc opcja „pomię-
dzy” sztywnymi cenami 
a ofertą z ceną dynamicz-
ną. „Stawki są znane jesz-
cze przed podpisaniem 
umowy i pozostają nie-
zmienne przez cały okres 
obowiązywania cenni-
ka, dzięki czemu klien-
ci zyskują pełną kontrolę 
nad swoimi wydatkami” 
– podkreśla spółka.

Biuro prasowe Gru-
py E.ON zapowiada, że 
w 2026 r. skoncentruje 
się na produktach, które 
w przystępny i przewi-
dywalny sposób zachęca-
ją do bardziej elastyczne-
go zarządzania zużyciem 
energii, bez konieczności 
przechodzenia od razu 
na w pełni dynamiczny 
model rozliczeń. „Dzięki 
nim klienci mogą korzy-
stać ze stałych cen ener-
gii, a jednocześnie uzyski-
wać dodatkowe korzyści 
finansowe, jeżeli przenio-
są część zużycia na wy-
brane godziny w ciągu 
doby” – tłumaczy spółka.

Według Bereniki Ra-
tajczak istotnym czyn-
nikiem wpływającym 
na tempo rozwoju umów 
z ceną dynamiczną jest 
wsparcie dla magazynów 
energii, w tym w ramach 
programu „Mój prąd”. 
W  programie wpłynę-
ło ponad 121 tys. wnio-
sków wartych 1,85 mld zł. 
74 tys. wniosków doty-
czyło dofinansowania 
do magazynów energii 
elektrycznej, a ponad 20 

tys. wniosków – magazy-
nów ciepła.

Jak przekazuje nam Na-
rodowy Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki 
Wodnej, na wiosnę prze-
widziany jest nabór na do-
finansowanie do magazy-
nów energii realizowany 
w ramach okresu przej-
ściowego po zamknię-
ciu programu „Mój prąd 
6.0, finansowanego ze 
środków KPO. Zgodnie 
z przedstawionymi zało-
żeniami, budżet miałby 
wynieść 335 mln zł, przy 
czym dotyczy inwestycji 
już zrealizowanych.

Dodatkowo NFOŚiGW 
złożył 12 lutego fiszkę 
do Europejskiego Banku 
Inwestycyjnego w spra-
wie nowego programu 
dofinansowania magazy-
nów energii i magazynów 
ciepła dla prosumentów, 
finansowanego z Fundu-
szu Modernizacyjnego. 
Obecnie trwa proces we-
ryfikacyjny, który może 
potrwać do końca kwiet-
nia. NFOŚiGW przewidu-
je, że budżet programu 
wyniesie 1 mld zł.  ©℗

 prąd  Dokumenty strategiczne zakładają upowszechnienie 
umów z ceną dynamiczną. Sprzedawcy prądu: to nie jest oferta 
dla każdego, ale pomóc mogą magazyny energii

Nowe odcinki szybszych tras
 transport  Zakończenie zimy pozwoli dokończyć 
budowy ważnych dróg – A2 na Mazowszu 
i fragment S1 na Śląsku
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Aby skorzystać z taryfy dynamicznej, trzeba mieć licznik zdalnego odczytu
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Rynek mocy polega na 
wynagradzaniu instala-
cji za gotowość do pro-
dukcji prądu – a nie za 
rzeczywistą generację. 
To ma pomóc w zapew-
nieniu stabilności syste-
mu i utrzymaniu m.in. 
jednostek konwencjonal-
nych, które są potrzeb-
ne przez coraz mniejszą 
część roku. Mechanizm 
stanowił też impuls in-
westycyjny dla powsta-
nia nowych jednostek 
gazowych i magazynów 
energii elektrycznej czy 
też zainteresowania me-
chanizmami redukcji za-
potrzebowania (DSR). 
Wsparcie będące pomo-
cą publiczną jest przy-
znawane na podstawie 
aukcji, w ramach któ-

rych wygrywają najtań-
sze oferty zapewnienia 
mocy. Autorzy analizy 
„Moce za wszelką cenę? 
Co osiągnęła Polska 
przez 10 lat pracy nad 
rynkiem mocy”wskazu-
ją, że choć mechanizm 
pomógł w zasypaniu luki 
mocowej, to konieczne 
są analizy, dzięki którym 
koszty systemu nie będą 
zbyt wysokie.

Ustawa dotycząca ryn-
ku mocy została przy-
jęta w 2017 r. Dotych-
czas w Polsce odbyło 
się 10 aukcji głównych, 
24 aukcje uzupełniające, 
dwie pierwotnie niepla-
nowane aukcje uzupeł-
niające i jedna pierwot-
nie nieplanowana aukcja 
dogrywkowa. W planach 
jest jeszcze 16 aukcji do-
datkowych w latach 
2027–2030 i dwie uzu-

pełniające na lata 2027 
i 2028. Możliwa jest tak-
że aukcja dogrywkowa 
w 2030 r., jeśli Polskie 
Sieci Elektroenergetycz-
ne (PSE) uznają, że au-
kcja główna nie przynio-
sła mocy pozwalających 
na wystarczające pokry-
cie zapotrzebowania.

Według ekspertów Fo-
rum Energii, choć rynek 
mocy teoretycznie ma 
wspierać transformację, 
w praktyce utrwala sta-
tus quo polskiej elektro-
energetyki. Podtrzymu-
je bowiem pracę starych 
i mało elastycznych blo-
ków konwencjonalnych, 
a także wspiera budo-
wę nowych mocy gazo-
wych. W pierwszych la-
tach funkcjonowania 
mechanizmu aukcje wy-
grywały przede wszyst-
kim jednostki węglowe. 

Ich udział będzie jednak 
spadał – w 2029 r. moce 
węglowe objęte mecha-
nizmem zmniejszą się 
o 68 proc. w porównaniu 
z 2026 r. W 2035 r. wspar-
cie dla nich wygaśnie cał-
kowicie.

Rosnąca rola gazu

D o m i nu j ą c ą  rol ę 
w rynku mocy przejmą 
więc bloki gazowe, któ-
rych moc zakontrakto-
wana wzrośnie z 3,8 GW 
w 2025 r. do 11,6 GW 
w 2030 r. Ma do nich tra-
fić 95,1 mld zł.W aukcjach 
wygrywały także bate-
ryjne magazyny ener-
gii elektrycznej (BESS). 
Pierwsze z nich otrzy-
mają wsparcie w 2027 r., 
choć szczyt przypadnie 
na lata 2028–2030, kie-
dy przybędzie ok. 5,1 GW 
obowiązków mocowych 
(mocy, którą będą musia-
ły dostarczyć; uwzględ-
niającej dyspozycyj-
ność), czyli ok. 11,3 GW 
mocy osiągalnej.

Według Forum Ener-
gii straty jednostek kon-
wencjonalnych wynika-
ły m.in. z przewlekłości 
prac nad dokumentami 
strategicznymi oraz zbyt 
niskich prognoz rozwo-
ju OZE. Ich zdaniem 
bezpieczeństwo całego 
systemu może być tak-
że zapewnione przez 
lepsze wykorzystanie 
połączeń transgranicz-
nych oraz elastyczności 
innych sektorów (prze-
mysłu, ciepłownictwa). 
Konieczne jest także do-
szacowanie potencja-
łu OZE.

Prawie 190 mld zł  
za rynek mocy

W latach 2021–2046 
koszty związane z ryn-
kiem mocy wyniosą we-
dług Forum Energii co 
najmniej 187,9 mld zł 

w cenach bieżących. 
Koszt ostatniej, 10. aukcji 
głównej, która odbyła 
się w grudniu 2025 r., 
wyniesie na przestrzeni 
lat ok. 29,4 mld zł. Kosz-
ty są coraz wyższe przez 
rosnące ceny wywoław-
cze aukcji i niską dostęp-
ność nowych projektów. 
W dodatku kontrakty 
wieloletnie są waloryzo-
wane. To sprawia, że jed-
nostkowy koszt mocy ga-
zowych może wzrosnąć 
z 281,0 zł/kW w 2025 r. 
do 778,6 zł/kW w 2045 r. 
w cenach bieżących. Dla 
magazynów będzie to 
454,2 zł/kW.

Mechanizm przeło-
ży się na rachunki od-
biorców energii elek-
trycznej, bo ich częścią 
jest opłata mocowa. 
W przypadku gospo-
darstw domowych ma 
ona na ten moment 
stałą, ryczałtową war-
tość. W 2026 r. jest to 
17,2 zł, czyli 8,1 proc. 
rachunku za prąd dla 
gospodarstwa zużywa-
jącego 2 MWh rocznie. 
Natomiast dla przedsię-
biorstw przemysłowych, 
handlowo-usługowych 
czy instytucji publicz-
nych jest rozliczana za 
każdą kWh. Stawki są 
uzależnione od wiel-
kości zużycia energii 
w godzinach szczyto-
wego zapotrzebowania 
ogłaszanych corocz-
nie przez prezesa URE. 
Między 7.00 a 21.59 mali 
i średni przedsiębiorcy 
płacą za każdą MWh 
219,4 zł, co stanowi ok. 
9,3 proc. rachunku za 
prąd. Niektóre zakłady 
przemysłowe płacą tyle 
samo, a te, które mają 
stały dobowy profil zu-
życia, płacą mniej – ob-
niżka może wynieść na-
wet 83 proc. Wtedy pła-
ciłyby zaledwie 37,3 zł za 

MWh, czyli 2,5 proc. ra-
chunku za prąd.

Opłata mocowa 
wymaga zmian

Według Forum Energii 
konstrukcja opłaty mo-
cowej potrzebuje refor-
my. Chodzi o coraz wy-
raźniejsze przesunięcie 
dłuższego szczytu między 
7 a 22 w stronę krótszych 
porannych i wieczornych 
szczytów zapotrzebowa-
nia. „Opłata mocowa pre-
miuje równomierny profil 
poboru energii elektrycz-
nej, podczas gdy inne in-
strumenty zachęcają od-
biorców do elastyczne-
go zużycia – zmiennego 
w ciągu doby i dostoso-
wanego do warunków pa-
nujących w danym czasie 
w systemie” – zauważa 
Forum Energii.

W dodatku sposób, 
w jaki jest skonstruowa-
na opłata mocowa, nie 
sprzyja zwiększaniu ela-
styczności. Premiowa-
ni są bowiem odbiorcy 
z płaskim profilem zuży-
cia energii, czyli takim, 
w którym pobierają po-
dobne ilości energii na 
przestrzeni doby.

Przedstawiciele PSE 
i Ministerstwa Energii 
w ostatnich miesiącach 
wskazywali na koniecz-
ność kontynuacji rynku 
mocy po 2030 r. Aktualnie 
trwają na ten temat nego-
cjacje z Komisją Europej-
ską. Jednocześnie rozwa-
żana jest reforma systemu, 
w tym wprowadzenie mo-
delu rynku dwutowarowe-
go – mocy i elastyczności. 
Grzegorz Onichimow-
ski, prezes PSE, mówił we 
wrześniu, że jednym z po-
mysłów jest też ogranicze-
nie wpływu mechanizmu 
na rachunki odbiorców 
końcowych. Dodatkowe 
koszty mogą być bowiem 
bardzo wysokie.  ©℗

Prawie 200 mld zł 
za rynek mocy
 energia  Po niemal dekadzie funkcjonowania rynku mocy 
nadal nie jest jasne, jaka jest jego długoterminowa strategia 
– wskazuje Forum Energii. Jak nie wpaść w pułapkę mocy 
za wszelką cenę?
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W pierwszych latach rynku mocy aukcje wygrywały głównie jednostki węglowe

 REKLAMA
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N
apaść na najważniejsze euro-
pejskie prawo” – ogłosił w poło-
wie lutego portal Politico. 
Chodzi o falę krytyki, która 
spadła na system ETS, obcią-

żający opłatami za emisje dwutlenku 
węgla w sektorach energetyki i przemy-
słu. Jej apogeum przypadło na niedawny 
szczyt w Antwerpii. O otwartość na zmiany 
w mechanizmie zaapelował tam m.in. 
kanclerz Niemiec Friedrich Merz, wskazu-
jąc, że jeśli ETS okazuje się niewystarcza-
jąco skuteczny jako narzędzie ograniczania 
emisji i wsparcia dekarbonizacji gospodarki, 
UE powinna dopuścić „jego rewizję albo 
przynajmniej odłożenie w czasie”. Podobnie 
jak miało to miejsce w przypadku nowego 
systemu, który miał objąć emisje z sektorów 
transportu i budynków (ETS2).

O tym, że wysokie ceny energii w połą-
czeniu z kosztami uprawnień do emisji 
przyspieszają „dezindustrializację zamiast 
dekarbonizacji”, mówił z kolei prezy-
dent Francji Emmanuel Macron. Nawią-
zując do pierwotnych prognoz cenowych 
dla pakietu legislacyjnego Fit for 55, ocenił, 
że notowania uprawnień powinny dziś 
mieścić się w przedziale 30–40 euro za tonę, 
a są dwukrotnie wyższe, co mocno obciąża 
m.in. gospodarki ze środkowo-wschodniej 
części Europy.

Wypowiedź kanclerza Niemiec jawi się 
znacząco, bo to właśnie Berlin był dotąd 
najmocniej przywiązany do systemu ETS 
jako filaru europejskiej polityki energe-
tyczno-klimatycznej. I choć już dzień 
później Merz starał się łagodzić wydźwięk 
swojej wypowiedzi, to liczni komentatorzy 
stwierdzili, że doszło do „uderzenia w serce” 
Europejskiego Zielonego Ładu.

Jakby na potwierdzenie tych wypowie-
dzi w drugiej połowie tygodnia premier 
Włoch Giorgia Meloni postanowiła przejść 
od słów do czynów w kwestii ETS i wpływu 
tego systemu na ceny energii. Zgodnie 
z przyjętym przez jej gabinet „dekretem 
energetycznym” ponoszony przez elek-
trownie gazowe koszt zakupu uprawnień 
CO2 ma być im rekompensowany z budżetu 
państwa. Pośrednio zyskać mają odbiorcy 
końcowi, o których rachunkach decyduje 
koszt produkcji energii z gazu.

Na rozwiązaniu przyjętym przez włoski 
rząd ucierpią zyski wytwórców energii 
z OZE. A z punktu widzenia prawa euro-
pejskiego stanowi ono pomoc publiczną, 
na której udzielenie będzie musiała się 
zgodzić Komisja Europejska. Gdyby tak się 
stało – według agencji Bloomberga – włoski 
model może stać się wzorem powielanym 
przez inne unijne stolice.

To, co w innych okolicznościach mogłoby 
być łatwo zbagatelizowane, jawi się jako 
gest znacznie poważniejszy w obliczu 
planowanej rewizji dyrektywy ETS. Świa-
domość rosnącego ciężaru gatunkowego 
tej dyskusji widać zresztą w reakcji rynku 
uprawnień, gdzie po szczycie w Antwerpii 
notowania CO2 pikowały w dół.

Za opracowanie propozycji zmian 
w dyrektywie odpowiada Komisja Euro-
pejska, która zdaje się stać na straży 
dogmatu o świętości systemu ETS. Z tego 
punktu widzenia trudno spodziewać się, by 
w ramach rewizji zaproponowano zerwanie 
z legislacyjnym status quo czy otworzono 
drzwi do jego rozmontowywania przez 
kolejne państwa członkowskie.

Szefowa Komisji, Ursula von der Leyen, 
szczyci się rynkiem handlu emisjami jako 
filarem europejskiej polityki i źródłem jej 
sukcesu, czyli pożenienia dekarbonizacji 
z rozwojem gospodarczym. I ma na popar-
cie swojego stanowiska dane: 39 proc. 
redukcji emisji od 2005 r. i 71 proc. wzrostu 
gospodarczego wygenerowanego w bran-
żach ETS. Głównym problemem jest za to 

– zdaniem von der Leyen – polityka państw 
członkowskich, które przeznaczają zaledwie 
5 proc. przychodów ze sprzedaży upraw-
nień do emisji na inwestycje w dekarboni-
zację przemysłu. W praktyce przypisanie 
tych zasług ETS-owi wymagałoby trochę 
mocniejszych dowodów – choćby biorąc 
pod uwagę fakt, że w pierwszej dekadzie 
funkcjonowania systemu unijne emisje 
spadały w podobnym tempie, co w drugiej 
(w warunkach znacznie wyższych cen 
uprawnień CO2).

Ostateczny efekt prac legislacyjnych 
nad rewizją, który wyłoni się z negocjacji 
z udziałem państw członkowskich i euro-
parlamentu, będzie musiał odzwiercie-
dlić dynamikę coraz bardziej krytycznych 
wobec ETS nastrojów. Wiele zmieniło się od 
2023 r., kiedy przeciw nowelizacji dyrektywy 
w ramach pakietu Fit for 55 opowiedziały 
się w Radzie UE jedynie Polska i Węgry. 
Dziś poluzowaniu rygorów rynku CO2 
sprzyjają najwięksi gracze w Europie.

Tym bardziej że gospodarka UE nie była 
w ostatnich 20 latach jedyną, która skutecz-
nie i głęboko się dekarbonizowała, łącząc 
ten proces ze wzrostem PKB, choć żadna 
inna nie dążyła do roli prymusa i wzoru dla 
całego świata. Tylko że dziś model oparty 
na „dawaniu świadectwa” ostatecznie się 
wyczerpuje. Najwięksi światowi emitenci 
– Chiny i USA – nie mają zamiaru się z Unią 
ścigać. Choć nie ma mowy o odwróceniu 
trendów technologicznych z ostatnich lat, 
ich postępy na wiodących rynkach poza 
UE są coraz wyraźniej podporządkowane 
innym celom strategicznym. Jeśli więc 
europejski model ma pozostać atrakcyjny, 
wymaga nowej równowagi między celami 
klimatycznymi a bezpieczeństwem, rozwo-
jem i społeczną spójnością.

Skuteczność systemu ETS w „dowoże-
niu” celów klimatycznych nie powinna 
być argumentem zamykającym dysku-
sję w sprawie jego utrzymania w dotych-
czasowym kształcie. I to nie tylko z punktu 
widzenia negacjonizmu, przekonania 
o nieistotności problemu zmiany klimatu 
czy – jak w przypadku Polski – głębokiej 
zależności od węgla i miliardów złotych, 
które wskutek wdrażania systemu ETS 
tracą koncerny energetyczne.

Zarzuty wobec takich mechanizmów 
formułował m.in. wybitny filozof polityki 
Michael Sandel, wskazując, że traktowa-
nie emisji jako towaru stawia w uprzywile-
jowanej pozycji najbogatszych emitentów, 
którzy mogą sobie pozwolić na opłatę. Inni 
autorzy kreślili nawet analogie ze średnio-
wieczną praktyką sprzedaży odpustów.

Obrona systemu ETS jako efektyw-
nego narzędzia w służbie dekarboniza-
cji nie adresuje bowiem w należyty sposób 
wątpliwości dotyczących kosztów mecha-
nizmu. A te, za pośrednictwem cen ener-
gii i wytwarzanych z jej wykorzystaniem 
towarów, spadają na konsumentów, przede 
wszystkim tych o niskich i średnich docho-
dach. W konsekwencji to właśnie tę część 
społeczeństwa – a nie najbogatsze gospo-
darstwa, odpowiedzialne za największą 
część emisji – dotyka najsilniejsza presja 
na zmianę przyzwyczajeń i stylu życia.

Choć proponowane na ten problem 
recepty bywały różne – m.in. szersza redy-
strybucja przychodów z istniejącego 
mechanizmu, np. w formie bezpośrednich 
transferów dla gospodarstw domowych – to 
jedno jest jasne: niesprawiedliwość zaszyta 
w tym systemie grozi na dłuższą metę nie 
tylko konkurencyjności przemysłu, lecz 
także postrzeganiu polityki klimatycznej 
przez obywateli. Mówiąc wprost, jeśli UE 
nie poszuka innych narzędzi do osiągania 
swoich celów, może się okazać, że wkrótce 
na drodze do ich osiągnięcia stanie proces 
demokratyczny. ©℗

 opinia    Czy jest możliwa inna 
polityka klimatyczna UE?
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W
yobraźmy sobie, że u wejścia do Naftopor-
tu w Gdańsku zatonie kuter rybacki. Jedyny 
punkt wejścia, przez który dzisiaj Polska im-

portuje ropę, zostanie odcięty. Z myślą o takiej ewen-
tualności Polska utrzymuje zapasy obowiązkowe ropy 
i paliw. Niestety nasze magazyny się kurczą, a pod-
miot, który nimi zarządza, pogrąża się w problemach. 

Podstawą krajowej strategii bezpieczeństwa pali-
wowego są oczywiście przede wszystkim magazyny 
paliw i ropy. W Polsce funkcjonuje rozbudowana sieć 
naziemnych zbiorników (zarządzanych m.in. przez 
PERN), które łączą się z rurociągami i terminalami 
w całym kraju. Równolegle szczególną rolę odgrywają 
magazyny podziemne w tzw. kawernach solnych.  
To technologia wyjątkowa pod względem kosztów 
operacyjnych i odporności na zakłócenia.

Ich funkcjonalność zależy od jednego specyficznego 
elementu: ciągu solankowego, który umożliwia wtła-
czanie i wypompowywanie paliw z komór solnych. 
Bez sprawnego systemu solankowego magazyny nie 
działają efektywnie; to mechanizm techniczny, który 
ma realny wpływ na praktyczną dostępność paliw 
w sytuacji kryzysowej.

W grudniowym raporcie RARS wskazano, że maga-
zyny kawernowe w Górze w województwie kujawsko-
-pomorskim, należące do IKS Solino, dysponują łączną 
pojemnością 5,8 mln m³, z czego znaczna część przy-
pada na ropę i paliwa gotowe. W bilansie krajowym 
oznacza to niemal 50 proc. pojemności magazyno-
wych ropy i ok. 20 proc. pojemności paliw gotowych. 
Jednocześnie z danych RARS wynika, że pojemność 
kawern zmalała ostatnio o ok. 300 tys. m³, co jest zda-
rzeniem bezprecedensowym. To pierwszy przypadek, 
kiedy największy magazyn rezerw strategicznych się 
skurczył.  

Związkowcy z Solino w pismach kierowanych 
do przedstawicieli władz alarmują, że ta sytuacja 
nie jest niefortunnym zbiegiem okoliczności geolo-
gicznych, ale skutkiem piętrzących się problemów 
w spółce. Ich zdaniem postępuje marginalizacja spółki 
w systemie infrastruktury krytycznej, blokowanie 
nowych projektów magazynowych i ograniczanie 
odbioru solanki – to wszystko wpływa na zdolność 
utrzymania wydobycia na poziomie technicznie nie-
zbędnym dla obsługi kawern. To właśnie ogranicze-
nia eksploatacji wpłynęły na zmniejszenie pojemności 
magazynowej w Górze. Ponadto spółka dzisiaj jest po-
chłonięta burzliwym sporem wewnętrznym wokół 
przyszłości jej biznesu solnego.

Czy coś zmieni się na lepsze? Brakuje informacji 
na temat wizji rozwoju magazynu. A bez sprawnego 
zarządzania segmentem solankowym nie tylko ma-
gazyn ropy i paliw w Górze będzie miał coraz większe 
problemy. Pod znakiem zapytania stanie także urucho-
mienie nowych pojemności kawernowych, które mo-
głyby w przyszłości służyć również innym surowcom, 
takim jak gaz ziemny. Co wówczas stanie się z planami 
rozbudowy magazynów gazu w Mogilnie czy z inwe-
stycją w magazyn w Damasławku? 

Brak wizji rozwoju i spójnych decyzji inwestycyj-
nych może w przyszłości kosztować więcej niż jedno-
razowa korekta w danych RARS. Może narazić system 
na niewydolność w momencie, w którym odporność 
na zakłócenia będzie najbardziej potrzebna. Jak w so-
czewce widać na tym przykładzie, że strategiczne in-
teresy Polski zależą od sprawności każdego elementu 
tej złożonej układanki. Słabość jednego elementu prze-
kłada się na słabość całego systemu.

Magazyny 
kawernowe: czy już 
czas się martwić 
o  bezpieczeństwo 
paliwowe Polski?
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P
rawie wszystkie duże fi rmy z sektora zbroje-
niowego są już notowane na giełdach swoich 
krajów bądź są częścią dużych, również 
notowanych koncernów przemysłowych. 
Mamy więc na giełdzie liderów sektora 

z każdego z większych krajów Europy: BAE Systems 
z Wielkiej Brytanii, Leonardo z Włoch, Rheinme-
tall z Niemiec, � ales z Francji oraz Saab ze Szwe-
cji. Kapitalizacja giełdowa każdej z tych spółek waha 
się w przedziale od 25 do 100 mld euro. Na giełdzie są 
też amerykańscy potentaci, tacy jak General Dyna-
mics, Lockheed Martin, Northrop Grumman i RTX, 
z wartością pomiędzy 100 a 200 mld dol. Firmy te 
nie znalazły się na rynkach publicznych przypad-
kowo. Tak zwana waluta w postaci akcji notowa-
nych na giełdzie przez wiele lat wspierała konsolida-
cję wokół każdej z tych fi rm, sprawiając, że obecnie 
najwięksi potentaci zbrojeniowi oferują prawie pełen 
zakres uzbrojenia oraz rozwiązań technicznych – od 
karabinów i armat do dronów i satelitów.

W ostatnich latach fundamentalnym zmianom 
podlega architektura bezpieczeństwa międzyna-
rodowego, wpływając na zwiększenie wydatków 
obronnych, szczególnie w krajach, które do tej pory 
zaniedbywały wyposażenie swoich armii. Na przy-
kład liczebność niemieckiej fl oty wozów bojowych 
w latach 2004–2024 spadła z 80 proc. do 50 proc. 
w zależności od kategorii. Nie dziwi więc, że zna-
czący wzrost budżetów na zbrojenia w większości 

krajów europejskich diametralnie poprawił perspekty-
wy wzrostu całej branży. Spodziewany średni wzrost 
przychodów wśród pierwszej ligi europejskich fi rm 
zbrojeniowych w najbliższych latach to około 15 proc., 
a marża EBITDA już wynosi 15 proc. Ceny ich akcji 
w 2025 r. wzrosły o około 90 proc., a obecny mnożnik 
wyceny EV/EBITDA wynosi 15x EBITDA 2027!

Jeszcze w połowie 2023 r. rynek wcale nie był 
pewien przyszłości przemysłu obronnego, czego 
przykładem jest IPO niemieckiej fi rmy Renk, przy 
którym pracował nasz team. Na akcje tej fi rmy pro-
dukującej układy napędowe dla ciężkich pojazdów 
(np. czołgów Leopard) nie było wtedy popytu. Do-
piero bliższa perspektywa uchwalenia niemieckie-
go budżetu wojskowego, zmiana podejścia funduszy 
inwestycyjnych w kwestiach ESG i zainstalowanie 
jako inwestora wiodącego fi rmy KNDS doprowadzi-
ły do sukcesu tej oferty w 2024 r. Optymalne okno 
inwestycyjne dla sektora obronnego jest już otwarte, 
ale nie będzie to trwać wiecznie.

Obecnie akcje fi rm zbrojeniowych, również tych 
średniej wielkości i często wyspecjalizowanych, mają 
zarówno cechy inwestycji bezpiecznej ze względu 
na zapewnione wieloletnie zamówienia, jak i inwe-
stycji wzrostowej, wspartej dostępem do nowocze-
snych technologii kosmicznych i informatycznych.

Wzrost sektora obronnego ostatnich dwóch lat 
ominął fi rmy amerykańskie ze względu na dosyć 
płaski profi l amerykańskiego budżetu zbrojeniowe-
go, co wynika z już wysokiego udziału wydatków 
zbrojeniowych w PKB USA na stałym poziomie 3,5 
proc. Europa natomiast nadrabia długi okres zaniżo-
nych inwestycji w bezpieczeństwo na poziomie 1–1,5 
proc. PKB, podnosząc wydatki do ok. 3,5 proc. PKB. 
W przypadku Niemiec oznacza to wzrost wydatków 
z 20 mld w 2024 do ponad 60 mld euro w 2030 r. 
tylko na same zakupy uzbrojenia. Dla porówna-
nia – polski udział w SAFE to około 40 mld euro, 

ale przez 4 lata do 2030 r. Przy takich założeniach 
wzrostowych fi rmy niemieckie, jak Rheinmetall 
i Renk, nie wydają się już przeszacowane w stosun-
ku do dosyć prawdopodobnych wyników spodziewa-
nych w 2030 roku. Na przykład wartość Rheinmetall 
to już tylko 12x P/E 2030, a Renk 13x P/E 2030.

Ciekawym wydarzeniem ze stycznia 2026 r. jest 
publiczna oferta czeskiego koncernu zbrojeniowe-
go Czechoslovak Group (CSG). Na giełdę w Amster-
damie trafi ło 15 proc. akcji wartych 3,8 mld euro, 
z czego do spółki wpłynęło 800 mln euro, a deklaro-
wany cel oferty to właśnie dostęp do zróżnicowanych 
źródeł fi nansowania i posiadanie „waluty konsolida-
cyjnej” w postaci akcji notowanych na giełdzie. CSG, 
pochodząc z małego kraju, nie ma łatwego dostę-
pu do dużych budżetów zbrojeniowych, polega więc 
w swojej sprzedaży w ponad 50 proc. na krajach spoza 
NATO, w tym na Ukrainie. Wycena spółki w ofer-
cie wyniosła 25 mld euro. Oznaczało to duże 45 proc. 
dyskonto w stosunku do najbardziej porównywalnej 
notowanej już niemieckiej fi rmy Rheinmetall z po-
wodów już tu wymienionych, chociaż obecnie akcje 
CSG utrzymują się na poziomie wyższym o 30–40 
proc. niż w IPO. Nowym rozwiązaniem, coraz częściej 
stosowanym w ofertach publicznych w czasach nie-
pewności, jest przeznaczenie części akcji w ofercie dla 
kluczowych inwestorów fi nansowych. W tym przy-
padku byli to QIA, Blackrock i Artisan, którzy zapew-
nili wykupienie 25 proc. oferty publicznej.

Istotnym elementem polityki przemysłowej w sek-
torze zbrojeniowym jest właściwe skierowanie wy-
datków. Nie chodzi już o nagromadzenie zapasów 
sprzętu, ale o zbudowanie zdolności produkcyjnych 
o odpowiedniej skali oraz sieci współpracujących 
dużych fi rm i ich mniejszych kooperantów, którzy 
gwarantują konkurencję i postęp technologiczny.

Bezpośrednie wydatki z budżetu krajowego, jak 
i europejski program inwestycyjny SAFE stano-
wią szansę na renesans przemysłowy wielu fi rm, 
nie tylko zbrojeniowych. Rosnący udział zamówień 
związanych z bezpieczeństwem stanowi okazję dla 
tak zwanego re-ratingu fi rm już notowanych, jak 
i wielu średniej wielkości fi rm przemysłowych, które 
z czasem mogą myśleć o debiucie giełdowym. Nie 
ma też fundamentalnych przeszkód, aby na przy-
kład do fi rm notowanych dołączyła państwowa PGZ. 
Wydaje się, że utrzymanie zdolności do produk-
cji zbrojeniowej i innowacji wymaga też ekspan-
sji międzynarodowej, szczególnie w perspektywie 
prawdopodobnej stabilizacji wydatków na zbroje-
nia w Europie po 2030 r. Posiadanie „waluty konso-
lidacyjnej” jest więc istotne w średnim okresie dla 
torowania sobie drogi do rynków zagranicznych 
i nabywania nowych kompetencji technologicznych.

Istotnym elementem w ocenie fi rm zbrojeniowych, 
które w znacznej części działają w ramach środków 
publicznych, jest ich przejrzystość fi nansowa i za-
rządcza, w czym pomaga otwartość fi rm giełdowych 
na ocenę rynku i inwestorów prywatnych. Dla mniej-
szych prywatnych fi rm korzystających z zamówień 
zbrojeniowych giełda ułatwia dostęp do fi nansowania 
rozwoju i zwiększa zaufanie partnerów biznesowych.

Kapitalizacja warszawskiej giełdy w stosun-
ku do PKB Polski niestety zmniejszyła się znacznie 
w ciągu ostatnich 20 lat. W naszym interesie jest sty-
mulowanie i odbudowanie rynku, na którym fi rmy 
zbrojeniowe mogłyby odegrać istotną rolę jako motor 
wzrostu i transferu technologii. Oszczędności fundu-
szy emerytalnych i inwestorów zagranicznych mogą 
znacząco pomóc w akumulacji kapitału potrzebne-
go na kosztowne inwestycje w tym przemyśle. Nie 
możemy polegać długoterminowo jedynie na progra-
mach unijnych, ale powinniśmy zapewnić sektorowi 
zbrojeniowemu kapitał na długookresowy rozwój.

Kwestie poufności i kontroli, które wydają się 
przeszkodą w upublicznianiu fi rm zbrojeniowych, 
działają odwrotnie, niż się wydaje. Firmy publicz-
ne (notowane) ze swojej natury traktują informa-
cję z większą świadomością jej wpływu na rynek 
oraz dobro spółki. Żaden z globalnych koncernów 
zbrojeniowych nie ma problemów z raportowaniem 
swoich wyników fi nansowych i wielkich zamówień, 
stawiając na świadome rozróżnienie między infor-
macją dla inwestorów a tajemnicą spółki chroniącą 
jej wartość przed konkurencją.

Nie ma więc istotnych argumentów przeciwko 
obecności fi rm zbrojeniowych na rynku kapitało-
wym i należy oczekiwać, że fi rmy państwowe oraz 
prywatne wykorzystają to narzędzie do wspierania 
wzrostu i budowy wartości.  ©℗
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Ustawa z komentarzem ekspertów 
do wprowadzonych i planowanych 
zmian w prawie pracy

Prawo pracy 2026– bądź na bieżąco 
z najważniejszymi zmianami 

n Skutki podwyżki minimalnego
wynagrodzenia 

n Jawność wynagrodzeń i luka płacowa
w rekrutacji 

n Sygnaliści – najważniejsze wnioski 
po roku

n Czas pracy: zadaniowy system, 
praca zdalna, nadgodziny 

n Kluczowe zmiany w przepisach
antymobbingowych 

n Retencja i zaangażowanie 
pracowników 

n Powrót do biur, ZFŚS i RODO
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 opinia  Czy fi rmy zbrojeniowe nadają się na rynek publiczny?
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W dobie globalnych zawirowań geopolitycznych i dynamicznych 
zmian legislacyjnych polski system zamówień publicznych staje przed 
wyzwaniem przedefiniowania relacji na linii państwo ‒ biznes. Podczas 
debaty w redakcji DGP przedsiębiorcy i przedstawiciele administracji 
rządowej podjęli próbę odpowiedzi na pytanie, jak skutecznie zarządzać 
ryzykiem, by nie sparaliżować inwestycji. Czy lekarstwem na niepewność 
jest usztywnienie przepisów o waloryzacji, czy może odważna 
profesjonalizacja kadr i walka z „bojaźnią urzędniczą”?

Punktem wyjścia do rozmowy stała się złożo-
ność ryzyk, z jakimi muszą się dziś mierzyć za-
równo zamawiający, jak i wykonawcy. Agnieszka 
Olszewska, prezes Urzędu Zamówień Publicz-
nych, nakreśliła szeroki horyzont wyzwań sto-
jących przed rynkiem. 

– Potencjalnych ryzyk w całym procesie udzie-
lenia zamówień jest bardzo dużo. Z perspekty-
wy zamawiającego występują na każdym etapie 
procesu: przygotowań, prowadzenia postępowa-
nia, wyboru oferty, stosowania prawa, realizacji 
umowy – wyliczała prezes UZP. 

Podkreśliła przy tym, że potencjalnych wy-
konawców dotyczy podobna skala niebezpie-
czeństw, a kluczem do sukcesu nie jest ich uni-
kanie, lecz umiejętne kontrolowanie.

– Z całą pewnością ryzykami trzeba móc za-
rządzać, wtedy można zwiększyć efektywność 
zakupów – dodała. 

Agnieszka Olszewska zaznaczyła również, że 
prawo musi być przygotowywane w taki spo-
sób, by służyło wszystkim podmiotom na ryn-
ku, a obecne zapisy, kładące nacisk na obowią-
zek waloryzacji i profesjonalizm, mają ten pro-
ces ułatwiać.

Nowa mapa zagrożeń
Perspektywę przedsiębiorców przedstawił To-

masz Chudobski, ekspert Federacji Przedsiębior-
ców Polskich ds. prawa gospodarczego. Zauważył 
on, że choć poziom ryzyka jest niższy niż w szczy-
cie kryzysu zdrowotnego, to jego charakter uległ 
całkowitej transformacji.

– Ryzyko z perspektywy przedsiębiorcy jest 
niższe niż kilka lat temu, ale nadal wysokie. Inne 
są przyczyny – zdiagnozował Tomasz Chudobski. 

Przypomniał, że cztery lata temu głównym pro-
blemem były pandemia i zerwane łańcuchy do-
staw, podczas gdy dziś na pierwszy plan wysuwają 
się inne czynniki. – Dzisiaj głównym ryzykiem jest 
niepewność geopolityczna, a na lokalnym gruncie 
– niepewność legislacyjna – ocenił ekspert FPP.

W podobnym tonie wypowiadał się Mariusz 
Filipek, zastępca rzecznika małych i średnich 
przedsiębiorców, który zwrócił uwagę na psy-
chologiczny i definicyjny aspekt prowadzenia 
biznesu. 

– Przedsiębiorca to zawód wysokiego ryzyka, 
powinien on przewidywać wszelkie turbulen-
cje; wynika to wprost z definicji prowadzenia 
działalności gospodarczej – mówił Filipek. Za-
strzegł jednak, że istnieją zjawiska, na które nikt 
nie ma wpływu. – Nie da się jednak przewidzieć 

kataklizmów i uodpornić się na nie. W kontek-
ście zamówień publicznych najważniejsze jest 
bezpieczeństwo finansowe. Jeśli to zostanie za-
chwiane, to zachwieje się również realizacja ta-
kiego zamówienia – dodał. 

Podkreślił on, że w całym procesie wykonaw-
com najbardziej zależy na jasnych zasadach gry.

Gorset przepisów czy elastyczna umowa
Kluczowym punktem debaty była kwestia 

waloryzacji wynagrodzeń, która w dobie infla-
cji stała się „być albo nie być” dla wielu kontrak-
tów. Izabela Fundowicz, dyrektor departamentu 
prawnego Urzędu Zamówień Publicznych, przy-
pomniała o narzędziach, które już teraz są w rę-
kach uczestników rynku.

– Jeśli spojrzymy na zapisy obecnie obowią-
zującej ustawy – Prawo zamówień publicznych, 
znajdziemy tam przepisy, które pozwolą na ogra-
niczenie tych ryzyk – zauważyła. 

Izabela Fundowicz wskazała konkretnie na 
dwie klauzule waloryzacyjne, możliwości zmia-
ny umowy, wynikające wprost z przepisów usta-
wy Pzp oraz klauzule przeglądowe. Jej zdaniem 
nadmierne uszczegółowienie przepisów mogło-
by przynieść skutek odwrotny do zamierzonego. 

– Jeśli wprowadzimy szczegółowe przepisy, to 
stworzą one więcej ryzyk niż takie, które pozwo-
lą na większą swobodę w kształtowaniu posta-
nowień umowy – argumentowała przedstawi-
cielka UZP. 

Dodała też, że urząd wypracował wspólnie 
z rynkiem, przy współpracy z Prokuratorią Gene-
ralną RP, wzorcowe klauzule, a kalkulator stwo-
rzony przez GUS jest realnym wsparciem, z któ-
rego zamawiający mogą korzystać.

Z tą tezą polemizował Grzegorz Lang, dyrektor 
ds. prawnych Federacji Przedsiębiorców Polskich, 
wskazując na problem nadmiernej uznaniowo-
ści po stronie zamawiających. 

– Ramy prawne dotyczące kwestii waloryzacji 
pozostawiają bardzo dużo dowolności w przepro-
wadzaniu waloryzacji przez zamawiających, a to 
z kolei tworzy ryzyka – wskazywał. 

Jego zdaniem właśnie ta „pojemna formuła 
przepisów” jest źródłem niepewności. 

– Chcemy, by przepisy o waloryzacji były bar-
dziej rygorystyczne – zadeklarował dyrektor FPP, 
tłumacząc, że o ile wielkie podmioty poradzą so-
bie w negocjacjach, o tyle w relacji małej firmy 
z państwem to ustawa musi gwarantować real-
ną ochronę. – Same umowy nie wystarczą – pod-
sumował.

Tomasz Chudobski uzupełnił ten wątek, wska-
zując na ekonomiczne korzyści płynące z auto-
matyzmu waloryzacyjnego. Zaznaczył, że dzięki 
jasnym regułom wykonawcy mogą składać oferty 
korzystniejsze dla państwa, ponieważ nie muszą 
wliczać w nie składki ubezpieczeniowej na wy-
padek nieprzewidzianych kosztów. 

– Dla wykonawców waloryzacja to warunek 
uczciwej konkurencji, bo dzięki temu mają rów-
ne pole bitwy, wiedzą, że nie wygra najbardziej 
zdesperowany – wyjaśniał Tomasz Chudobski.

Bojaźń urzędnicza vs profesjonalizacja
Kolejnym wątkiem poruszonym w debacie była 

postawa urzędników odpowiedzialnych za zaku-
py. Mariusz Filipek wskazał na barierę mentalną, 
która często blokuje polubowne rozwiązywanie 
problemów na budowach czy w projektach IT. 

– Konflikty i procesy wynikające z umów biorą 
się nie ze źle skonstruowanej umowy, tylko z bo-
jaźni urzędniczej – stwierdził wprost zastępca 
rzecznika małych i średnich Przedsiębiorców. 

Wyjaśnił, że urzędnicy często paraliżowani są 
strachem przed podejrzeniami o korupcję lub 
nieuzasadnione porozumienie z biznesem. 

– Urzędnik nie podejmie pewnej decyzji, bo bę-
dzie posądzony o to, że nieuczciwie porozumiał 
się z wykonawcą, woli więc skierować sprawę na 
tory sądowe, żeby nie brać odpowiedzialności za 
coś, czego nie zrobił, choć mógłby – tłumaczył. 

Podkreślił jednak, że urzędnicy to w dużej mie-
rze świetni fachowcy, którym należy po prostu 
dać większą swobodę przy podejmowaniu decyzji.

Agnieszka Olszewska zauważyła, że zamówie-
nia publiczne stały się potężnym narzędziem 
realizacji polityki państwa, od wspierania kapi-
tału narodowego po cyberbezpieczeństwo. Jed-
nocześnie przyznała, że prawo nie powinno być 
zbyt obszerne. 

– Trzeba znaleźć złoty środek pomiędzy tymi, 
którzy potrzebują większej pewności, a tymi, 
którzy potrzebują więcej swobody – zaznaczy-
ła prezes UZP.

Cele poboczne: misja czy ukryty koszt
Współczesne zamówienia publiczne uwzględ-

niają także kwestie ochrony środowiska, spo-
łeczne oraz standardy pracy. Tomasz Chudobski 
zauważył jednak, że nadmiar celów pobocznych 
może oddalać proces od jego głównego celu. 

– Ustawodawca coraz częściej korzysta z prawa 
o zamówieniach publicznych jako narzędzia po-
lityki gospodarczej – mówił Tomasz Chudobski. 

Dodał, że realizacja postulatów środowisko-
wych czy inkluzywności kosztuje. 

– Pytanie, czy potrzeba do tego regulacji, czy 
nie wystarczyłoby promowanie tego w ramach 
dobrych praktyk – zastanawiał się ekspert FPP.

Podkreślił też wagę współodpowiedzialno-
ści zamawiającego za standardy zatrudnienia. 
Wskazał on, że instytucje publiczne muszą być 
gotowe do ponoszenia kosztów związanych np. 
ze wzrostem płacy minimalnej w trakcie trwa-
nia kontraktu.

Wątek rynku pracy poruszył również Grzegorz 
Lang. W jego ocenie państwo musi stać w obronie 
tych wykonawców, którzy grają fair i zatrudniają 
na etaty, premiować tych, którzy rzetelnie wyce-
niają koszty pracy w swoich ofertach. 

– Państwo powinno stworzyć mechanizmy, 
aby ci, w których interesie jest stać w obronie za-
trudniania na umowę o pracę, mieli możliwość 
sprawdzenia i zmobilizowania zamawiającego 
do działania – postulował. 

Z kolei Mariusz Filipek dodał, że w różnego ro-
dzaju zamówieniach przydałaby się większa ela-
styczność co do form zatrudnienia, pod warun-
kiem zachowania uczciwości obu stron. 

– Bez tego nie ma równych zasad gry – zakoń-
czył zastępca rzecznika MŚP.

Jak podsumowali paneliści, tylko przez dialog 
i sprawiedliwy podział ryzyka możliwe jest bu-
dowanie silnej gospodarki opartej na stabilnych 
relacjach biznesu z państwem.

Dyskusję moderował Tomasz Pietryga, redak-
tor naczelny DGP.

Michał Perzyński

d
e
b

a
ta

: 
o

d
p
o

w
ie

d
zi

a
ln

o
ść

 i 
r

y
zy

k
o

 w
 z

a
m

ó
w

ie
n

ia
c

h
 p

u
b

li
c

zn
y
c

h

Partner

Warto zrównoważyć ryzyko i odpowiedzialność 
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Polska gospodarka znajduje się w wyjątko-
wej sytuacji: rozpoczyna się czas ogromnych 
wydatków na infrastrukturę i przemysł. 

Przed nami inwestycje w transport, energety-
kę, bezpieczeństwo państwa – a w tle rysuje się 
odbudowa Ukrainy. Oceniając unikalny rozmiar 
tych inwestycji, nie zastanawiajmy się tylko nad 
tym, kto je zrealizuje, lecz spójrzmy na to z szer-
szej perspektywy: kto skumuluje marżę, zbudu-
je aktywa i zwiększy zdolność gospodarczą Polski 
na kolejne 20–30 lat. Mamy okazję na zbudowanie 
polskich National Champions, którzy nie będą już 
tylko podwykonawcami firm zagranicznych na 
największych kontraktach, ale będą mieli własne 
doświadczenie i referencje z megaprojektów. 

Duże referencje rodzą się na dużych kontraktach. 
Jeśli polscy przedsiębiorcy nie mają do nich dostępu, 
jeśli warunki udziału w największych zamówieniach 
publicznych nie uwzględniają możliwości polskich 
wykonawców i realiów rynku właściwego, to nie są 
w stanie rozwinąć swoich możliwości i zbudować 
sobie portfolio dającego możliwość ubiegania się o naj-
większe inwestycje, w tym poza granicami kraju. 

Stawką nie jest tylko doświadczenie, które 
umożliwi wzrost polskich przedsiębiorców. To też 
okazja, aby trwała wartość wynikająca z realizo-

wanych kontraktów pozostała w Polsce. Istotne 
jest, czy m.in. aktywa, know-how, zyski do rein-
westycji zostaną u nas i będą wykorzystywane do 
wzmocnienia polskiej gospodarki, czy odpłyną do 
zagranicznych central z dywidendą i opłatami gru-
powymi. Ważne jest, kto będzie kumulować efekt 
ekonomiczny w długim okresie. Jeśli zysk znika 
poza granicą, Polska traci impuls rozwojowy, który 
sama sfinansowała. Krajowi czempioni odwraca-
ją wektor rozwojowy: większa część marży może 
wrócić do polskiego parku maszynowego, centrów 
projektowych, laboratoriów i ludzi.

Nie chodzi tutaj o niedozwolone preferencje kra-
jowe, a o stworzenie sytuacji, w której państwo 
w sposób odpowiedzialny powróci na gospodarczą 
scenę i da realne szanse polskim przedsiębiorstwom 
na rozwój i uczciwe konkurowanie z firmami zagra-
nicznymi. Prawo UE i praktyka Komisji Europejskiej, 
a także orzecznictwo Trybunału Sprawiedliwości UE 
wyraźnie dopuszczają strategiczne podejście do za-
kupów publicznych i stosowanie kryteriów innych 
niż najniższa cena. 

Nawiązywanie do zamówień publicznych nie jest 
w tym miejscu przypadkowe, skoro skala nadcho-
dzących zamówień na polskim rynku zamówień 
publicznych jest ogromna. Dla przykładu rządo-
wy program CPK zakłada łączne wydatki rzędu 
131,7 mld zł do 2032 r. Nowy Krajowy Program Kole-
jowy to 170 mld zł (w tym środki z KPO) do 2030 r. 
z perspektywą do 2032 r. Rządowy Program Budowy 
Dróg Krajowych do 2030 r. (z perspektywą do 
2033 r.) operuje limitem ok. 294,4 mld zł.  

Zbudowanie polskich czempionów będzie możli-
we tylko wtedy, gdy największe zamówienia będą 
projektowane w taki sposób, który faktycznie nie 
będzie zamykał dostępności dla polskich przedsię-
biorców, a którzy mają zasoby do prowadzenia in-
westycji w skali europejskiej. Każdy 1 mld zł marży 
pozostawionej w kraju może stać się fabryką prefa-
brykacji, centrum inżynierskim i łańcuchem MŚP 
na dekadę. Każda złotówka marży wytransfero-

wana za granicę jest złotówką, która nie zbuduje 
w Polsce kompetencji ani miejsc pracy. Jeśli Polska 
chce rosnąć, potrzebuje kilku silnych lokalnych 
graczy, którzy reinwestują w Polsce, a nie w centrali 
w innym kraju. 

Kluczem jest podejście do zamówień publicznych 
oraz procedur zakupowych, które czasami wychodzą 
poza ramy prawa zamówień publicznych, mimo że 
dotyczą zakupów strategicznych. Najważniejsza jest 
proporcjonalność warunków – taka, która uwzględ-
nia możliwości polskich przedsiębiorców i daje rękoj-
mię należytej realizacji zamówienia. Niestety, jest to 
zasada, o której zapomina nawet Krajowa Izba Od-
woławcza – jeśli kara w wysokości 15 tys. zł eliminu-
je polskiego wykonawcę z przetargu o wartości 5 mld 
zł, a zamawiający musi wydać na kolejną ofertę 
ponad 400 mln zł więcej, z czym mamy do czynienia 
w przetargu na modernizację linii kolejowej Rail Bal-
tica, to podatnicy powinni zapytać: co tu się dzieje? 

Ponadto zamawiający powinni dbać o cash flow 
wykonawców. Nie chodzi o to, aby wykonawca kre-
dytował duże inwestycje, lecz mógł razem z nimi 
się rozwijać. Dotyczy to też odpowiedniej kalibracji 
wymogów płynności i gwarancji do skali rynku, aby 
nie eliminować wykonawców zdolnych operacyj-
nie, ale słabszych kapitałowo od międzynarodowych 
konglomeratów. Wreszcie powinniśmy uwzględniać 
to, w jaki sposób dany wykonawca zostawia trwały 
ślad w Polsce i przyczynia się do rozwoju polskiej 
gospodarki: czy następuje transfer know-how, czy 
bierze realny udział w krajowym łańcuchu dostaw, 
czy reinwestuje marżę w Polsce. 

Polska nie musi kupować przewagi za granicą, 
ponieważ już ją posiada. Potrzebujemy strategicz-
nego podejścia do polityki zakupowej państwa: 
takiego, które nie faworyzuje kapitału zagranicz-
nego przez przygotowanie zamówień publicznych 
w taki sposób, że żaden polski przedsiębiorca nie 
jest w stanie wziąć udziału w postępowaniu. Należy 
otworzyć drogę do realnej konkurencji polskich 
czempionów o największe inwestycje. 

Siła polskiej gospodarki  
zaczyna się od polskich firm

PROF. UMK  
DR HAB.  
PAWEŁ NOWICKI
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Źródło: „Lista 2000” 
dziennika Rzeczpospolita 
oraz raport firmy Deloitte 
„Polskie spółki budowlane”
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największych 
firm budowlanych w Polsce15
Budimex SA GK

Grupa Strabag w Polsce

Porr SA

Mirbud SA GK

Erbud SA GK

Polimex Mostostal SA GK

Unibep SA GK

VINCI Construction Polska (Eurovia Polska)

PUT Intercor sp. z o.o.

Trakcja SA GK

Atlas Ward Polska

Grupa NDI

Pekabex

Gülermak SA

Grupa Mostostal Warszawa
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W ostatnich latach polskie firmy budow-
lane stały się kluczowymi realizatorami 
strategicznych projektów infrastruktu-

ralnych. Mimo to branża boryka się z licznymi wy-
zwaniami utrudniającymi ich dalszy rozwój. Wśród 
kluczowych barier dla polskich firm w zamówie-
niach publicznych wymienia się m.in. nadmierne 
wymagania referencyjne, wysokie zabezpieczenia 
(ubezpieczenia, ratingi), niekorzystne warunki płat-
ności oraz przerzucanie nieadekwatnych ryzyk na 
wykonawców. Przykładem jest przetarg na tunel 
i dworzec kolejowy CPK, gdzie zastosowano zapo-
rowe kryteria finansowe i techniczne, wymagając 
m.in. realizacji projektów za minimum 500 mln zł 
oraz 2 mld zł rocznych przychodów. Wysokie barie-
ry wejścia przekładają się na odpływ zleceń do firm 
z kapitałem zagranicznym. A to ogranicza konku-
rencyjność nie tylko naszego biznesu, ale także pol-
skiej gospodarki. 

Marginalizacja polskich spółek w największych 
zamówieniach oznacza długofalowe straty dla go-
spodarki. Już dziś duża część wpływów z kon-

traktów trafia do obcych central – w kraju zostają 
jedynie VAT i PIT, natomiast zysk netto i dywidendy 
odpływają za granicę. Skutkiem jest mniejsza aku-
mulacja polskiego kapitału i ograniczona zdolność 
do reinwestowania w nowe aktywa. Grant �orn-
ton oszacował, że w 2020 r. zagraniczne firmy bu-
dowlane reinwestowały w Polsce zaledwie 10 proc. 
wypracowanego zysku (ok. 293 mln zł), resztę 
transferując za granicę. Gdy zaś zyski odpływają, 
Polska traci impuls rozwojowy, który sama sfinan-
sowała – mniejsza jest baza zatrudnienia wysoko 
wykwalifikowanych pracowników, produkcji i eks-
portu, co przekłada się na lokalne łańcuchy dostaw. 
Ponadto taki stan rzeczy prowadzi do efektu 
domina: brak referencji z polskich megainwesty-
cji oznacza ograniczoną wiarygodność finansową 
i mniejsze szanse na wejście na rynki ościenne (np. 
Ukrainy). Z raportu „Firmy budowlane w Polsce 
2026–2031” firmy Spectis wynika, że tylko co ósma 
firma budowlana generuje znaczne przychody eks-
portowe, a udział eksportu budownictwa w ob-
rotach 300 największych wykonawców wyniósł 
w 2024 r. zaledwie 8,8 proc.

Tymczasem obecność polskich czempionów bu-
downictwa w kluczowych inwestycjach przynosi 
realne efekty: w kraju rosną kompetencje i zasoby, 
a firmy z rodzimym rodowodem, które już dzisiaj 
mają nowoczesne zaplecze – od parków maszyno-

wych po laboratoria i centra B+R, dalej się rozwijają. 
Działa też efekt mnożnikowy: polski biznes napę-
dza MŚP, generuje korzyści finansowe dla regionów, 
a budowane aktywa zwiększają wiarygodność i uła-
twiają ekspansję. Innymi słowy, gromadzi się nasz 
polski kapitał na przyszłość. 

Budowa wiarygodności eksportowej zaczyna się 
od dużych kontraktów krajowych, które dostarczają 
referencji wymaganych w przetargach międzynaro-
dowych. Realizacja kluczowych projektów infra-
strukturalnych (kolej, drogi, energetyka itd.) w roli 
lidera potwierdza zdolność zarządzania ryzykiem 
i złożonym łańcuchem dostaw, stając się paszportem 
do ekspansji. Równocześnie firmy muszą wzmacniać 
bankowość – finansowanie, gwarancje eksportowe, 
certyfikacje BIM/ISO i standardy ESG. Eksportowy 
dorobek to efekt stopniowej akumulacji kompeten-
cji i doświadczeń. A także konsekwencja roli państwa 
w promocję kapitału polskiego poza Polską.

Hasło „Made by Poland in Poland” coraz częściej 
pojawia się w debacie o zamówieniach publicznych 
jako propozycja pragmatycznej polityki gospodar-
czej. Nie chodzi o wykluczanie zagranicznych firm, 
lecz o ustanowienie przejrzystych reguł przetar-
gowych, tak aby ich długofalowy i maksymalnie 
duży efekt ekonomiczny zostawał w kraju. Jeśli 
marża z megaprojektów sfinansuje rozwój polskich 
firm, jako Polacy zyskamy nie tylko infrastruktu-
rę, lecz także dobrobyt i zdolność do konkurowania 
na rynkach regionalnych. Prawie 40 lat po trans-
formacji ustrojowej w Polsce stać nas na to, żeby 
międzynarodowe rynki były naturalnym środowi-
skiem dla prawdziwie polskich czempionów. Przy-
kład naszych sąsiadów Estończyków, którzy wydali 
na świat tak rozpoznawalne w swoich kategoriach 
marki jak Bolt, Skype czy Wise, pokazuje, że jest to 
możliwe. 

Polscy czempioni budownictwa 
mają wszystko, by realizować 
strategiczne inwestycje

KAMIL MOSKWIK
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Już dziś duża część wpływów 
z kontraktów trafia do obcych 
central – w kraju zostają jedynie 
VAT i PIT, natomiast zysk netto 
i dywidendy odpływają za granicę

Spółki z pierwszej piątki zestawienia 
największych firm wypłaciły łącznie 

591 mln zł dywidendy  
do zagranicznych właścicieli za 2024 r.
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Między deregulacją 
a bezpieczeństwem. Jak 
zadbać o konkurencyjność 
w czasach turbulencji

patronat

Bezpieczeństwo energe-
tyczne, przemysł obron-
ny, infrastruktura kry-
tyczna, transforma-
cja cyfrowa to obszary, 
w  których bez aktyw-
ności publicznej trudno 
dziś mówić o stabilności 
i długofalowym rozwo-
ju. Jednocześnie przed-
siębiorcy coraz głośniej 
wskazują na potrzebę de-
regulacji, przewidywal-
ności prawa i ogranicze-
nia kosztów administra-
cyjnych. Napięcie między 
rosnącą odpowiedzial-
nością państwa a ocze-
kiwaniem uproszczeń 
będzie jednym z  klu-
czowych tematów XVIII 
Europejskiego Kongresu 
Gospodarczego (Europe-
an Economic Congress 
– EEC), który odbędzie się 
22–24 kwietnia w Kato-
wicach. Trwa rejestracja 
na  wydarzenie, które-
go hasło przewodnie to: 
„Siła dialogu”.

Jak podkreśla Woj-
ciech Kuśpik, prezes Gru-
py PTWP i inicjator EEC, 
„dialog jest najskutecz-
niejszą i najbardziej od-
powiedzialną drogą bu-
dowania trwałych roz-
wiązań”. W warunkach 
geopolitycznej zmien-
ności i technologicznej 
rewolucji potrzeba roz-
mowy między admini-
stracją, biznesem i eks-
pertami nabiera szcze-
gólnego znaczenia.

Jednym z najbardziej 
wyrazistych wątków bę-
dzie deregulacja. Biu-
rokracja, przewlekłość 
procesów decyzyjnych, 
niespójność i  zawiłość 
przepisów to realne ob-
ciążenie dla przedsiębior-
ców. Koszty complian-
ce oraz ryzyko prawne 
wpływają bezpośrednio 
na skłonność do inwe-
stowania i podejmowa-
nia nowych przedsię-
wzięć. Pytanie, czy de-
regulacja powinna być 
jednorazową akcją, czy 
raczej długofalową stra-
tegią wzmacniania kon-
kurencyjności i odporno-
ści gospodarki, pozostaje 
otwarte. Biznes od lat for-
mułuje postulaty stabil-
ności i przewidywalności 
prawa oraz wyższej jako-
ści procesu legislacyjne-
go. W warunkach rosną-
cej konkurencji globalnej 
to nie tylko kwestia kom-
fortu prowadzenia dzia-
łalności, lecz także realny 
czynnik rozwoju.

Debaty podczas kon-
gresu dotyczyć będą tak-
że gospodarczej siły Eu-
ropy. Unia Europejska 
stoi dziś przed wyzwa-
niem utrzymania kon-

kurencyjności w świe-
cie rosnącej rywalizacji 
mocarstw. Suwerenność 
technologiczna i gospo-
darcza przestaje być 
hasłem politycznym, 
a staje się warunkiem 
bezpieczeństwa i stabil-
ności. Pytania o specjali-
zacje, kluczowe branże, 
inwestycje strategiczne 
i wspólny wysiłek państw 
członkowskich będą ana-
lizowane w kontekście 
aktualnych danych i glo-
balnych trendów.

Ważnym obszarem 
pozostaje cyfrowa trans-
formacja. Gospodarka 
oparta na danych, roz-
wój sztucznej inteligen-
cji, robotyzacja czy tech-
nologie blockchain two-
rzą nowe możliwości, ale 
też rodzą ryzyka regu-
lacyjne. Balans między 
ochroną rynku a prze-
strzenią dla innowacji 
jest szczególnie trud-
ny w obszarze AI, gdzie 
tempo zmian technolo-
gicznych wyprzedza pro-
ces legislacyjny. Z jednej 
strony potrzebne są ja-
sne ramy prawne i me-
chanizmy ograniczają-
ce ryzyka, z drugiej stro-
ny nadmierna regulacja 
może osłabić konkuren-
cyjność europejskich 
fi rm w globalnym wy-
ścigu technologicznym.

Kontekst międzynaro-
dowy dodatkowo kom-
plikuje sytuację. Dysku-
sja o Polsce w grupie G20 
oraz jej roli w kształto-
waniu globalnej agendy 
– od transformacji ener-
getycznej po bezpieczeń-
stwo ekonomiczne – po-
kazuje, że decyzje regu-
lacyjne podejmowane 
na poziomie krajowym 
mają dziś wymiar po-
nadnarodowy. Konku-
rencyjność nie jest już 
wyłącznie funkcją kosz-
tów pracy czy podatków, 
ale efektem jakości in-
stytucji, sprawności ad-
ministracji i zdolności 
do współpracy.

Europejski Kongres 
Gospodarczy, obejmujący 
19 ścieżek tematycznych, 
stanowi platformę kon-
frontowania tych per-
spektyw. To przestrzeń, 
w której postulaty biz-
nesu dotyczące deregu-
lacji i  stabilności pra-
wa spotykają się z argu-
mentami administracji 
odpowiedzialnej za bez-
pieczeństwo, transfor-
mację energetyczną czy 
rozwój nowych techno-
logii. W świecie rosną-
cych napięć i niepewno-
ści rozmowa o równo-
wadze między regulacją 
a konkurencyjnością sta-
je się nie tyle opcją, ile 
koniecznością. EIS  ©℗

Ruszamy już 
9 marca o godz. 14:00

Więcej 

informacji

Śledź projekt i bądź na bieżąco 
z cyfrową transformacją

cyfrowa-gospodarka.gazetaprawna.pl/

DEBATY | ROZMOWY | ANALIZY

Tematy:

• Rozwój cyfrowej gospodarki

• Bezpieczny bank cyfrowy 
– zaufanie w czasach 
cyberzagrożeń

• Kompetencje cyfrowe MŚP

• Szkoła w chmurze

• Cyfrowy rynek  kapitałowy 
– szybkość, transparentność, 
zaufanie
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Merz próbuje uniknąć chińskiego szoku

Maria Wiśniewska

maria.wisniewska@infor.pl

Friedrich Merz jedzie 
w  swoją pierwszą po-
dróż do Chin dopiero po 
10 miesiącach od obję-
cia urzędu. To wyraźnie 
odróżnia go od poprzed-
ników – Olafa Scholza, 
a zwłaszcza Angeli Merkel 
– dla których kierunek ten 
był priorytetem. Merz jako 
pierwszy azjatycki kraj 
wybrał w styczniu Indie, 
kluczowego rywala Peki-
nu, który wyrasta na co-
raz istotniejszego partne-
ra gospodarczego Europy.

Niewygodne pytanie

Symbolikę nadaje data 
podróży, której pierwszy 
dzień przypadł w czwar-
tą rocznicę rosyjskiej in-
wazji na Ukrainę – wojny, 
która brutalnie obnażyła 
koszty gospodarczych za-
leżności od autorytarnych 
potęg. W niemieckiej de-
bacie coraz częściej poja-
wia się niewygodne py-
tanie o to, czy stawianie 
na Chiny nie jest błędem 
porównywalnym do daw-
nej energetycznej zależ-
ności od Rosji. To pytanie 
tym bardziej istotne, że 
według analityków i czę-
ści zachodnich polityków 
to właśnie Pekin umoż-
liwia Moskwie kontynu-
owanie agresji na Ukra-
inę. Coraz trudniej bronić 
założeń niemieckiej stra-
tegii Wandel durch Han-
del, zakładającej, że bliższa 
współpraca gospodarcza 
będzie prowadzić do libe-
ralizacji politycznej Chin.

Dziś w Berlinie rośnie 
świadomość tej zmiany. 
W kręgach biznesowych 
i thinktankowych coraz 
częściej słychać ostrze-
żenia o chińskim szoku. 
Chiny z motoru wzrostu 
stały się dla niemieckie-
go przemysłu źródłem 
problemów, a niegdyś ko-
rzystny bilans handlowy 
przechylił się w stronę re-
kordowego defi cytu. We-
dług wstępnych szacun-

ków w 2025 r. wyniósł on 
89 mld euro, co odpowia-
da niemal 2 proc. PKB Nie-
miec. To wzrost o blisko 
30 proc. względem 2024 r.

Zmiana relacji handlo-
wych jest dla Niemiec 
szczególnie bolesna, bo 
uderza w fundament ich 
modelu gospodarczego, 
opartego na  eksporcie 
wysokiej jakości towarów 
przemysłowych. Według 
danych niemieckiego sto-
warzyszenia fi rm inżynie-
ryjnych VDMA w pierw-
szych 11 miesiącach 2025 r. 
eksport maszyn do Chin 
spadł o 8,5 proc., podczas 
gdy import tańszych chiń-
skich produktów wzrósł 
o ponad 12 proc. Zjawisko 
to częściowo tłumaczone 
jest słabnącym popytem 
w Chinach oraz napięcia-
mi handlowymi z USA, 
które skłaniają chińskich 
eksporterów do agresyw-
nego poszukiwania al-
ternatywnych rynków. 
Przedstawiciele niemiec-
kiego przemysłu wskazu-
ją jednak na głębszy pro-
blem celowego podważa-
nia konkurencji poprzez 
subsydia, dumping ceno-
wy i sztuczne zaniżanie 
wartości juana, co pod-
nosi atrakcyjność chiń-

skich towarów na zagra-
nicznych rynkach.

„Nasze fi rmy konkuru-
ją nie tylko z chińskimi 
przedsiębiorstwami, lecz 
także z budżetem pań-
stwa chińskiego” – napi-
sał przed chińską podró-
żą Merza Oliver Richtberg, 
dyrektor ds. handlu zagra-
nicznego w VDMA. Presja 
odczuwalna jest nie tylko 
na rynku chińskim, lecz 
także w Europie. Chiń-
scy producenci dokonu-
ją ekspansji w sektorach, 
które dotąd były domeną 
niemieckiego przemy-
słu. W 2025 r. liczba reje-
stracji samochodów BYD 
w Unii Europejskiej była 
ponad trzykrotnie wyższa 
niż rok wcześniej. W tym 
samym czasie mimo dy-
namicznego rozwoju seg-
mentu aut elektrycznych 
sprzedaż modeli e-samo-
chodów Mercedesa spadła 
o 9 proc.

Presja na wszystkich

Problem Niemiec nie do-
tyczy wyłącznie samocho-
dów. „Presję konkuren-
cyjną odczuwają wszy-
scy – od producentów 
aut przez przemysł che-
miczny po sektor farma-
ceutyczny” – uważa Fer-

dinand Scha�  z Federacji 
Niemieckiego Przemysłu 
(BDI). Szczególne obawy 
mają fi rmy małe i średnie, 
które nie mają wystarcza-
jących zasobów, by prze-
trwać turbulencje i zmie-
nić strategie.

Jak twierdzi berliński 
think-tank Global Public 
Policy Institute (GPPi), 
Niemcy stoją w obliczu 
ryzyka głębokiej deindu-
strializacji, która niesie 
poważne konsekwencje 
społeczne i  polityczne. 
Od 2019 r. kraj stracił po-
nad 200 tys. miejsc pracy 
w przemyśle. Zagrożonych 
jest jeszcze więcej. Tym-
czasem wyraźnie male-
ją dochody samorządów 
z podatku od działalności 
gospodarczej, szczególnie 
w uprzemysłowionych re-
gionach południowych 
Niemiec. – Jeśli popełni-
my błędy, grozi nam los 
Detroit – ostrzegł Manuel 
Hagel, polityk CDU i kan-
dydat na premiera Bade-
nii-Wirtembergii w wy-
wiadzie dla „Süddeutsche 
Zeitung”. Choć skrajnie 
prawicowa AfD tradycyj-
nie była silna głównie we 
wschodnich Niemczech, 
przed wyborami landowy-
mi na początku marca jej 

poparcie w bogatej Bade-
nii-Wirtembergii, leżącej 
w południowo-zachodniej 
części kraju, oscyluje wo-
kół 20 proc.

Skala zależności Nie-
miec od Chin stała się 
szczególnie widoczna je-
sienią ubiegłego roku, 
gdy Pekin wprowadził 
ograniczenia eksportowe 
na metale ziem rzadkich, 
kluczowych komponen-
tów samochodów, turbin 
wiatrowych czy uzbroje-
nia (Pekin następnie je 
zawiesił na rok). Wkrótce 
potem niemieccy produ-
cenci samochodów znów 
mierzyli się z zakłócenia-
mi produkcji, po tym jak 
chińsko-holenderski pro-
ducent półprzewodników 
Nexperia zagroził wstrzy-
maniem dostaw ze swoich 
chińskich zakładów.

Mimo takich doświad-
czeń wiele fi rm zza Odry 
decyduje się na dalsze po-
głębianie relacji z China-
mi. Inwestycje niemiec-
kich przedsiębiorstw 
w Państwie Środka się-
gnęły w 2025 r. 7 mld euro. 
To o 55 proc. więcej niż 
rok wcześniej. Giganci, 
jak Mercedes, BASF czy 
Volkswagen, wciąż trak-
tują chiński rynek jako 

kluczowy element swo-
ich globalnych strategii. 
Argument pozostaje ten 
sam. Chiny to ogromny 
rynek zbytu, możliwość 
zwiększania produkcji 
i niskie koszty. Do tego 
dochodzi ogromne tem-
po innowacji. Jeszcze kil-
ka lat temu to niemieckie 
fi rmy dzieliły się z China-
mi swoim know-how. Te-
raz sytuacja się odwróciła.

Przejąć stery

Dla Merza, który do Chin 
podróżuje w towarzystwie 
przedstawicieli ponad 20 
firm, to niełatwa łami-
główka. Kanclerz musi 
pogodzić rozbieżne in-
teresy niemieckiego biz-
nesu, a zarazem myśleć 
o wzmacnianiu bezpie-
czeństwa narodowego. 
Sam kanclerz jest zwolen-
nikiem wolnego handlu. 
– Nie dążymy do ceł, a jeśli 
już, to jedynie minimal-
nych, ponieważ doświad-
czenie uczy, że otwarte 
rynki i wolny handel są 
jedyną prawdziwą drogą 
do dobrobytu – zadeklaro-
wał w Bundestagu.

Nastroje w Europie jed-
nak wyraźnie się zmie-
niają, a Niemcy coraz czę-
ściej wykazują gotowość 
do poparcia instrumentów 
chroniących rynek na po-
ziomie unijnym. W Bruk-
seli rozgorzała debata 
o zasadzie „buy European”, 
określającej wymóg lokal-
nej produkcji w strategicz-
nych sektorach. Merz na 
razie pozostaje ostrożny, 
argumentując, że ewen-
tualne środki powinny być 
traktowane jako rozwiąza-
nie ostateczne.

Część analityków do-
strzega w tej ostrożno-
ści duże ryzyko. Analityk 
Rhodium Group Noah 
Barkin ostrzega, że sil-
ne przywiązanie Niemiec 
do liberalizmu handlowe-
go jest już nieadekwatne 
w świecie rosnącej rywa-
lizacji geopolitycznej.

„Przez dekady rela-
cje gospodarcze Niemiec 
z Chinami działały nie-
mal na autopilocie” – na-
pisał ekspert w analizie. 
„Dziś, w znacznie bardziej 
burzliwym otoczeniu, 
rząd musi przejąć stery. 
To podejście niesie wła-
sne ryzyka. Jednak trzy-
manie się kurczowo starej 
strategii byłoby znacznie 
bardziej niebezpieczne” 
– ocenił.  ©℗

 analiza  Państwo 
Środka długo 
napędzało eksport 
Niemiec. Teraz staje 
się coraz większym 
problemem
dla największej 
gospodarki UE

Czytaj

Wydaje się, że punktem 

zapalnym w globalnym starciu 

USA z Chinami będzie Tajwan
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Z Wang Yi, szefem chińskiej dyplomacji, Friedrich Merz spotkał się na Monachijskiej Konferencji Bezpieczeństwa
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Michał Litorowicz 

michal.litorowicz@infor.pl

Przewodniczący Rady Eu-
ropejskiej António Costa 
i szefowa Komisji Euro-
pejskiej Ursula von der 
Leyen liczyli, że przywio-
zą do Kijowa dobre wie-
ści w sprawie 20. pakie-
tu sankcji na Rosję. Unij-
ni przywódcy przybyli 
jednak do Ukrainy, któ-
ra obchodziła we wtorek 
czwartą rocznicę rozpo-
częcia rosyjskiej inwazji, 
z pustymi rękami.

Podwójne  
węgierskie weto

Kompromis planowa-
no osiągnąć podczas po-
niedziałkowego spotka-
nia ministrów spraw za-
granicznych krajów UE. 
Dzień wcześniej szef wę-
gierskiej dyplomacji Péter 
Szijjártó zapowiedział 
jednak, że Budapeszt nie 
poprze zamiarów Bruk-
seli i większości państw 
członkowskich, dopó-
ki Ukraina nie wznowi 
tranzytu rosyjskiej ropy 
na Węgry i Słowację ru-
rociągiem Przyjaźń. Rura 
nie działa od 27 stycznia, 
kiedy została uszkodzo-
na w wyniku rosyjskich 
ataków. Rządzący na Wę-
grzech i Słowacji twier-
dzą przy tym, że Kijów 
celowo opóźnia ponowne 
uruchomienie Przyjaź-
ni. Według Szijjárty sto-
suje „polityczny szantaż” 
i koordynuje swoje dzia-
łania nie tylko z Brukselą, 
ale i węgierską opozycją, 
z którą rządzący Fidesz 
stanie do wyborczego po-
jedynku 12 kwietnia. – Nie 
ma żadnych technicz-
nych przesłanek do tego, 
by wstrzymywać tran-
zyt ropy. Nie damy się za-

straszyć tym szantażem 
– stwierdził Szijjártó.

– Wstrzymanie dostaw 
przez rurociąg Przyjaźń 
nie oznacza, że zaopatrze-
nie rynku węgierskiego 
w paliwo jest w krótkim 
terminie zagrożone. Sy-
tuacja jest stabilna, po-
nieważ Węgry urucho-
miły rezerwę strategicz-
ną, która może wystarczyć 
na 96 dni. Jednocześnie 
koncern MOL zakon-
traktował dostawy drogą 
morską, które mają trafić 
w ciągu miesiąca do ter-
minalu nad Adriatykiem 
i zostać przesłane na Wę-
gry i Słowację rurociągiem 
Adria, którym dysponuje 
Chorwacja. Całkowite od-
cięcie od ropy Węgrom 
i Słowacji więc nie grozi 
– mówi DGP Ilona Giziń-
ska, analityczka Ośrodka 
Studiów Wschodnich spe-
cjalizująca się w tematy-
ce węgierskiej.

Gdyby chodziło jedy-
nie o  sankcje, problem 
nie byłby tak duży, bo 
w  przypadku wszyst-
kich poprzednich pakie-
tów Węgry koniec koń-
ców wycofywały sprze-
ciw. Teraz jednak rząd 
Viktora Orbána zagro-
ził także zablokowaniem 
pożyczki, której UE mia-
ła wkrótce udzielić Ukra-
inie. Pod koniec ubiegłego 
roku unijne stolice zgo-
dziły się wspólnie poży-
czyć na rynkach kapitało-
wych kwotę 90 mld euro 
w celu zapewnienia sta-

łego finansowego wspar-
cia dla Ukrainy na  lata 
2026–2027. Czechy, Sło-
wacja i Węgry w zamian 
za akceptację dla tego pla-
nu zapewniły sobie wyłą-
czenie z jakichkolwiek ob-
ciążeń finansowych zwią-
zanych z zaciągnięciem 
wspólnego długu.

Przyjaźń paliwem 
dla kampanii Fideszu

Na ruch Węgier zareago-
wał przewodniczący Rady 
Europejskiej, który w opu-
blikowanym przez Eurac-
tiv liście do Orbána pod-
kreślił, że żadne państwo 
nie może podważać wia-
rygodności decyzji po-
dejmowanych na forum 
unijnym. Polski minister 
spraw zagranicznych Ra-
dosław Sikorski, który 
odwiedził wczoraj Kijów, 
ocenił, że „Węgry łamią 
zasadę europejskiej soli-
darności zapisaną w Trak-
tacie Lizbońskim”, a jego 
litewski odpowiednik 
wspomniał o możliwo-
ści zastosowania wobec 
Budapesztu art. 7 Trak-
tatu o UE, pozwalające-
go na zawieszenie unij-
nych praw członkowskich, 
w tym prawa do głosowa-
nia w Radzie UE i Radzie 
Europejskiej, w przypadku 
poważnego i stałego na-
ruszania podstawowych 
wartości unijnych.

W  ocenie ekspertki 
OSW wycofanie się z de-
klaracji złożonej na gru-
dniowym szczycie Rady 

Europejskiej, gdzie waży-
ły się losy unijnej pożycz-
ki, podważa wiarygod-
ność sojuszniczą Węgier. 
– Kwestia pożyczki i decy-
zja o blokowaniu 20. pa-
kietu unijnych sank-
cji na Rosję wpisują się 
w konsekwentnie stoso-
waną strategię wykorzy-
stywania instrumentów 
instytucjonalnych UE jako 
narzędzia nacisku poli-
tycznego wobec innych 
członków Wspólnoty oraz 
Kijowa – ocenia Gizińska. 
Zatrzymanie dostaw ropy 
Przyjaźnią przyjęto z nie-
zadowoleniem również 
na Słowacji, która także 
sprowadzała tą drogą ro-
syjski surowiec.

– Spór wokół ropocią-
gu Przyjaźń ma politycz-
ny wymiar i  trzeba go 
odczytywać w kontekście 
trwającej na  Węgrzech 
kampanii wyborczej. Jed-
ną z jej głównych osi nar-
racyjnych jest wątek za-
grożeń dla bezpieczeń-
stwa energetycznego, co 
służy mobilizacji elektora-
tu Fideszu. Partia rządzą-
ca buduje poparcie na ha-
słach związanych ze sta-
bilnością, suwerennością 
i  ochroną gospodarstw 
domowych przed skutka-
mi wojny i decyzji podej-
mowanych na poziomie 
UE. To, czy te zagrożenia 
rzeczywiście występują 
w tak wielkiej skali, nie 
jest dla polityków Fideszu 
już tak istotne – mówi na-
sza rozmówczyni.  ©℗

Nie będzie przyjaźni 
bez naprawy  Przyjaźni
 budapeszt  Węgrzy 
oskarżają Kijów 
o intencjonalne 
blokowanie dostaw 
ropy z Rosji. W ten 
sposób tłumaczą 
własną woltę wobec 
unijnej pomocy 
dla broniącej się 
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Fico: Odetnę 
Ukrainie prąd. 
Kijów: To blef

Michał Potocki 

michal.potocki@infor.pl

W poniedziałek premier 
Słowacji zapowiedział, że 
wstrzyma dostawy prą-
du na Ukrainę. Powód? 
W wyniku działań wo-
jennych Kijów wstrzy-
mał tranzyt ropy uszko-
dzonym rurociągiem 
Przyjaźń. Ukraina uwa-
ża, że Robert Fico blefu-
je. Kijów obiecuje wzno-
wienie dostaw 25 lute-
go, po naprawie szkód, 
w które słowackie wła-
dze nie wierzą.

Rosyjska ropa prze-
stała płynąć 27 stycznia, 
gdy w wyniku ataku dro-
nów na zachodnią Ukra-
inę uszkodzeniu uległa 
infrastruktura energe-
tyczna. Władze Słowa-
cji i Węgier uważają, że 
Kijów nie wznawia tran-
zytu surowca złośliwie. 
– Jeśli strona ukraiń-
ska zwróci się do Słowa-
cji z prośbą o wsparcie 
w stabilizacji ukraińskiej 
sieci energetycznej, nie 
otrzyma takiej pomocy 
– oświadczył Fico. – A je-
śli nadal będzie szkodzić 
interesom Słowacji zwią-
zanym z dostawami su-
rowców strategicznych, 
rząd słowacki dokona 
przeglądu dotychczaso-
wego konstruktywnego 
podejścia wobec członko-
stwa Ukrainy w UE – za-
groził premier.

Ukraińcy uznali po-
gróżki za blef. „Słowacja, 
podobnie jak Ukraina, 
jest częścią europejskie-
go systemu energetycz-
nego, którym zarządza 
ENTSO-E, stowarzysze-
nie narodowych opera-
torów sieci energetycz-
nych. Ukrenerho w tej 
organizacji ma piąty co 
do wagi głos. Słowacki 
operator SEPS jest w dru-
giej dziesiątce. Ukrener-
ho, SEPS i  jakikolwiek 
inny operator systemu 
energetycznego w Eu-
ropie mają być niezależ-
ne od polityków swoich 

krajów. To oznacza, że 
słowacki rząd nie może 
ot tak wstrzymać dostaw 
(…). Jeśli SEPS podejmie 
taką próbę, Ukrener-
ho jako o wiele bardziej 
wpływowy gracz ENTSO-
-E powinno niezwłocznie 
podnieść kwestię pozba-
wienia Słowaków certy-
fikacji, prawa głosu itd.” 
– napisał na Facebooku 
Wołodymyr Kudrycki, 
były szef Ukrenerho.

We wtorek prąd da-
lej płynął przez słowac-
ko-ukraińską grani-
cę. Wczesnym rankiem 
swoją energię ekspor-
towała w stronę Zakar-
pacia Słowacja, później 
role się odwróciły, jed-
nak dzień – dokładnie 
czwarta rocznica rozpo-
częcia rosyjskiej inwa-
zji na Ukrainę – nie róż-
nił się od poprzednich. 
Jak piszą „Hospodár-
ske noviny”, w styczniu 
na Ukrainę przepłynęło 
w sumie 6,2 GWh. Sło-
wa Ficy wywołały jed-
nak oburzenie opozycji. 
Były minister gospodarki 
Karel Hirman porównał 
je do wsparcia, jakiego 
przywódca marionetko-
wych władz słowackich 
Jozef Tiso udzielił Niem-
com podczas ataku 
na ZSRR w 1941 r. – Wła-
śnie na ziemiach Ukra-
iny słowacka armia Tisy 
zabijała Ukraińców. Te-
raz Ukraińców będzie za-
bijać brak prądu i chłód 
wywołany przez Ficę 
– dowodzi Hirman cyto-
wany przez „Denník N”.

Władze w Kijowie wy-
korzystały zaś rocznicę 
do uhonorowania Ołek-
sija Brechta, członka za-
rządu Ukrenerho i jego 
byłego p.o. szefa, tytu-
łem Bohatera Ukrainy. 
Brecht pracował w Ukr- 
enerho 24 lata. 21 stycz-
nia zginął tragicznie 
podczas likwidacji skut-
ków rosyjskiego ostrzału 
infrastruktury energe-
tycznej w obwodzie ki-
jowskim. Miał 47 lat.  ©℗

 bratysława  Słowacki rząd nie wierzy, że 
Ukraińcy wstrzymali dostawy rosyjskiej 
ropy ze względu na zniszczenia wojenne
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Coraz trudniej zostać urzędnikiem. 
Chyba że ktoś ma dobre papiery

Artur Radwan 

artur.radwan@infor.pl

Z sondy DGP przeprowa-
dzonej w ministerstwach 
i urzędach wojewódz-
kich wynika, że 2025 r. był 
drugim z rzędu rokiem, 
w którym liczba chęt-
nych ubiegających się 
o jedno stanowisko wzro-
sła. Szefowa służby cywil-
nej również to potwierdza 
– wszystko wskazuje na to, 
że najnowsze sprawozda-
nie o stanie służby cywil-
nej, które ukaże się na po-
czątku kwietnia, wykaże 
wzrost liczby chętnych 
ubiegających się o posadę 
w administracji rządowej 
(patrz: opinia w ramce).

W ocenie ekspertów na 
taki stan rzeczy wpływa 
wiele czynników, przede 
wszystkim intensywniej-
sze niż zwykle promo-
wanie pracy w urzędach 
i wzrost bezrobocia, co za-
wsze sprzyja obsadzaniu 
stanowisk w administra-
cji państwowej. Nie bra-
kuje też opinii, że młodzi, 
wykształceni ludzie nie 
chcieli pracować dla po-
przedniej ekipy rządzą-
cej i dlatego teraz nastę-
puje napływ chętnych do 
pracy. Z pewnością byłoby 
ich jeszcze więcej, gdyby 
wreszcie po prawie trzech 
latach oczekiwania we-
szły w życie rozwiązania 
umożliwiające przepro-
wadzanie elektronicznego 
naboru i zdalne wysyłanie 
wymaganych w rekrutacji 
dokumentów. W tej spra-
wie wciąż nie ma decy-
zji premiera.

Chętnych do pracy 
więcej…

Z ostatniego raportu o sta-
nie służby cywilnej (za 
2024 r.) wynika, że śred-
nia liczba kandydatów 
ubiegających się o jed-

no stanowisko wynosiła 
12 osób, czyli o pięć wię-
cej niż w 2023 r. Choć do 
rekordu wciąż daleko 
– w 2013 r. o jedno miej-
sce biło się aż 36 chętnych.

Z sondy DGP i słów sze-
fowej służby cywilnej wy-
nika, że jedną z przyczyn 
sukcesu jest prowadzo-
na promocja.

– Widzimy wyraźny 
wzrost zainteresowania 
pracą w korpusie służby 
cywilnej: w 2023 r. było 
średnio czterech kandy-
datów na jedno stanowi-
sko, w 2024 r. sześciu, a w 
2025 r. ośmiu. To m.in. re-
zultat konsekwentnego 
poszerzania dotarcia do 
kandydatów: przygotowa-
liśmy materiał wideo pro-
mujący pracę w urzędzie, 
uczestniczymy w targach 
pracy, wykorzystujemy 
plakaty i ulotki oraz regu-
larnie publikujemy ogło-
szenia w mediach spo-
łecznościowych. Jednak 
aby utrzymać i wzmac-
niać ten trend, szczególnie 
wśród osób rozpoczyna-
jących karierę, potrzebne 
są działania zwiększające 
konkurencyjność służby 
cywilnej na rynku pracy: 
wzmocnienie benefi tów 
i wynagrodzeń, czytelne 
ścieżki rozwoju oraz ela-
styczne formy pracy tam, 
gdzie pozwala na to cha-
rakter zadań – wyjaśnia 
Paweł Cukrowski, dyrektor 
generalny Mazowieckiego 
Urzędu Wojewódzkiego.

Podobnie jest w urzę-
dzie wojewody łódzkiego, 
w którym w 2023 r. śred-
nio o jedno stanowisko 
ubiegało się 1,5 kandyda-
ta, a w kolejnych dwóch la-
tach liczba ta z roku na rok 
wzrastała i teraz wynosi 
3,5 osoby na jedno miejsce.

W Ministerstwie Cy-
fryzacji w 2023 r. o pracę 
ubiegało się 10 kandyda-

tów na jedno miejsce, rok 
później już 22, a w 2025 r. 
– 24. Ministerstwo Nauki 
i Szkolnictwa Wyższego 
odnotowuje wzrost rok 
do roku z 10 do 16 kan-
dydatów ubiegających się 
średnio o jedną posadę. 
Podlaski Urząd Wojewódz-
ki w 2023 r. miał średnio 
9 kandydatów starających 
się o jedną posadę, a obec-
nie 17.

….ale dużo rekrutacji 
bez efektu

Wzrastająca liczba chęt-
nych niekoniecznie prze-
kłada się na obsadzenie 
pustych etatów.

– Najczęstszą przyczy-
ną zakończenia nabo-
ru bez obsadzenia stano-
wiska jest niewyłonienie 
przez komisję kandydata 
lub kandydatki z uwagi 
na niespełnienie niezbęd-
nych wymagań określo-
nych w ogłoszeniu. Naj-
większą trudność mamy 
w obsadzaniu stanowisk, 
na których wymagana jest 
wiedza specjalistyczna, 
np. w zakresie cyberbez-
pieczeństwa czy sztucz-
nej inteligencji. Łatwiejsze 
do obsadzenia są stanowi-
ska ogólnoadministracyj-
ne oraz takie, na których 
nie jest wymagane duże 
doświadczenie zawodo-
we – potwierdza Moni-
ka Gembicka z Minister-
stwa Cyfryzacji.

Według niej lekiem na 
taką sytuację ma być przy-
jęta właśnie przez rząd 
strategia zarządzania za-
sobami ludzkimi w służ-
bie cywilnej do 2034 r. Jej 
elementem jest m.in. bu-
dowanie pozytywnego wi-
zerunku służby cywilnej.

Resort infrastruktury 
także odnotowuje regu-
larny wzrost chętnych. 
W 2023 r. średnio o jed-
no miejsce ubiegało się 

2,9 kandydata, rok później 
6,9, a za ubiegły rok było to 
już 10,5 kandydata. Tam 
również największy pro-
blem jest z obsadzeniem 
stanowisk specjalistycz-
nych, gdzie jest wymagane 
wykształcenie kierunko-
we, określone uprawnie-
nia i specjalistyczne do-
świadczenie. Podobnie jest 
w Zachodniopomorskim 
Podlaskim Urzędzie Wo-
jewódzkim oraz w Łodzi.

– Największe problemy 
występują w przypadku 
stanowisk specjalistycz-
nych i eksperckich, np. 
z zakresu nadzoru nad 
jednostkami pomocy spo-
łecznej, pieczą zastępczą 
oraz świadczeniami ro-
dzinnymi czy fi nansów 
publicznych – mówi To-
biasz Puchalski, dyrektor 
biura wojewody łódzkiego.

Resort klimatu i środo-
wiska wylicza, że trudno 
mu pozyskać ekspertów 
z obszarów związanych 
z odnawialnymi źródła-
mi energii, ochroną po-
wietrza oraz zagadnie-
niami klimatycznymi. 
Natomiast dużym zainte-
resowaniem kandydatów 
do pracy cieszą się stano-
wiska prawnicze, związa-
ne ze współpracą między-
narodową oraz stanowi-
ska obsługowe.

Resort zdrowia rów-
nież potwierdza, że aż po-
łowa przeprowadzonych 
tam konkursów na wolne 
stanowiska w służbie cy-
wilnej nie zakończyła się 
znalezieniem przyszłe-
go urzędnika.

Pieniądze, a nie 
owocowe czwartki

Szefowie urzędów pod-
kreślają, że promocja pra-
cy w administracji i róż-
ne benefi ty z pewnością 
zachęcają kandydatów do 
pracy, ale decydują pie-
niądze – to kwestia, któ-
rą należy się zająć. Wia-
ty rowerowe, prysznice 
w urzędzie czy też owoco-

we czwartki, a także ela-
styczny i hybrydowy czas 
pracy są doceniane przez 
kandydatów, ale głów-
nym czynnikiem, który 
przyciąga do pracy w ad-
ministracji, jest wynagro-
dzenie.

W Ministerstwie Klima-
tu i Środowiska słyszymy, 
że pozyskiwanie kandyda-
tów mających wyspecja-
lizowane doświadczenie 
zawodowe sprawia pro-
blemy, bo jest duże zapo-
trzebowanie na tego typu 
ekspertów w sektorze 
prywatnym. Tymczasem 
wynagrodzenia oferowa-
ne przez ministerstwo są 
mniej konkurencyjne niż 
te na rynku komercyjnym.

– Kluczowym elemen-
tem zwiększającym kon-
kurencyjność administra-

cji publicznej na rynku 
pracy jest wzrost wyna-
grodzeń możliwych do 
zaproponowania osobom 
aplikującym na wolne 
stanowiska pracy w służ-
bie cywilnej – postuluje 
Inga Januszko-Manaches 
z Podlaskiego Urzędu Wo-
jewódzkiego.

Paweł Cukrowski pod-
kreśla jeszcze jeden aspekt.

– Dużym wyzwaniem 
dla całej administracji 
publicznej, w tym służby 
cywilnej, jest nadchodzą-
cy niż demografi czny. Nie 
tylko ze względu na struk-
turę wiekową kadr, ale też 
konieczność konkurowa-
nia o kandydatów z pry-
watnymi fi rmami, co przy 
spadającej liczbie młodych 
ludzi będzie coraz trud-
niejsze – przestrzega. ©℗

 administracja  Jak ustalił DGP, w 2025 r. liczba chętnych 
ubiegających się o wolne stanowiska w urzędach znacząco 
wzrosła. Jednak wciąż są problemy ze znalezieniem specjalistów

ANITA NOSKOWSKA-
-PIĄTKOWSKA

szefowa służby cywilnej

opinia

Widzimy wzrost zainteresowania 
pracą w administracji rządowej

Z 
pierwszych danych spływających do nas 
z urzędów w związku z przygotowaniem 
raportu o służbie cywilnej za 2025 r. widać, 
że był to kolejny rok, w którym nastąpił wzrost 

zainteresowania pracą w służbie cywilnej. Te wyniki 
to m.in. zasługa ciężko pracujących członkiń 
i członków korpusu służby cywilnej z całej Polski. 
Coraz częściej wychodzą oni z urzędów, aby opowie-
dzieć o swojej pracy. W 2025 r. urzędy wzięły udział 
w prawie 800 targach pracy! Niezwykle dumna 
jestem także z projektu ambasadorskiego, który 
polega na tym, że pracownicy służby cywilnej 
opowiadają licealistom, czym zajmuje się administra-
cja rządowa. Spotkania te są wartościowym uzupeł-
nieniem przedmiotu edukacja obywatelska. 
Od niedawna spotykam się również z grupą młodych, 
ambitnych ludzi, aby wspólnie z nimi projektować 
i wdrażać kolejne rozwiązania, które przyciągną 
młode pokolenie do pracy w administracji. Efektem 
tych wszystkich działań jest duże zainteresowanie 
praktykami i stażami w naszych urzędach. Nawet 
kilkumiesięczna współpraca pozwala zdobyć doświad-
czenie niezbędne do przyszłej kariery w administracji 
oraz umiejętności kluczowe na rynku pracy.
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vat Udzielenie rabatu 
oznacza, że nabywca 
zmniejsza podatek naliczony. 
Problem mają ci, którzy po 
31 stycznia br. dostali fakturę 
korygującą          B2

rejestry Rejestr fundacji 
rodzinnych ma zostać 
częściowo udostępniony 
online. Proponowane 
rozwiązania budzą jednak 
wątpliwości                    B4

świadczenia Ciężarne to mały 
odsetek kontrolowanych przez 
ZUS, ale te sprawy mają dotkliwe 
skutki. Toczą się bardzo długo, 
a to oznacza długie pozostawanie 
bez środków do życia   B10

prawo cywilne Coraz więcej 
Polaków wybiera testament 
notarialny. W 2025 r. 
sporządzono ich ponad 
207 tys., a w rejestrze znalazło 
się ponad 118 tys.   B6

finanse Kilkanaście miast dołożyło 
w ostatnich latach do zadań 
zleconych ponad 377 mln zł. 
Część spraw trafi ła do sądów, 
ale już wiadomo, że samorządy 
na tym nie poprzestaną   B7

eprasa.pl f2dd0d3c1b
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Nie wiedzą, czy mają ob-
niżyć VAT naliczony jesz-
cze na starych zasadach, 
czy już na nowych, zgod-
nie z przepisami o Kra-
jowym Systemie e-Fak-
tur. Jeżeli obniżą zgod-
nie z nowymi regułami, 
to ryzykują, że kiedyś za-
kwestionuje to skarbów-
ka, twierdząc, że należa-
ło stosować jeszcze stare 
przepisy. A te były bar-
dziej profi skalne.

Korekta in minus 
u sprzedawcy

Przed 1 lutego 2026 r. zasa-
dy korygowania in minus 
podstawy opodatkowania 
(u sprzedającego) i podat-
ku naliczonego (u kupu-
jącego) były inne niż są 
obecnie. Zgodnie z ówcze-
snym brzmieniem art. 29a 
ust. 13 ustawy o VAT 
sprzedający obniżał pod-
stawę opodatkowania 
w rozliczeniu za okres, 
w którym wystawił fak-
turę korygującą, pod wa-
runkiem że z posiadanej 
przez niego dokumenta-
cji wynikało, iż:
 uzgodnił on z nabyw-

cą warunki obniżenia 
podstawy opodatkowa-
nia określone w faktu-
rze korygującej oraz

 warunki te zostały speł-
nione, a faktura ta była 
zgodna z posiadaną do-
kumentacją.
Jeżeli w okresie rozli-

czeniowym, w którym zo-
stała wystawiona faktura 
korygująca, podatnik nie 
miał jeszcze wspomnianej 
dokumentacji, to obniżał 
podstawę opodatkowa-
nia za okres rozliczenio-

wy, w którym dokumen-
tację tę uzyskał.

Natomiast od 1 lute-
go 2026 r. sprzedający, po 
udzieleniu rabatu, obni-
ża podstawę opodatkowa-
nia w rozliczeniu za okres, 
w którym:
 wystawił fakturę ko-

rygującą w posta-
ci ustrukturyzowanej, 
czyli w KSeF,

 otrzymał potwierdzenie 
otrzymania faktury ko-
rygującej przez nabyw-
cę towaru lub usługi, 
jeżeli wystawił faktu-
rę korygującą inną niż 
przy użyciu KSeF.

Korekta u nabywcy

Z kolei nabywca po otrzy-
maniu rabatu zmniejszał 
przed 1 lutego 2026 r. po-
datek naliczony w rozli-
czeniu za okres, w którym:
 uzgodnił z dostawcą to-

warów lub usługodaw-
cą warunki obniżenia 
podstawy opodatkowa-
nia – jeżeli przed upły-
wem tego okresu rozli-
czeniowego te warunki 
zostały spełnione;

 spełnione zostały wa-
runki obniżenia pod-
stawy opodatkowania 
– gdy stało się to po 
upływie okresu rozli-
czeniowego.
Tak wynikało z art. 86 

ust. 19a ustawy o VAT. Od 
1 lutego 2026 r. przepis 
ten brzmi inaczej. Wyni-
ka z niego, że nabywca 
zmniejsza u siebie poda-
tek naliczony w rozlicze-
niu za okres, w którym 
otrzymał fakturę kory-
gującą.

Rabat w grudniu, 
faktura w lutym

Tu dochodzimy do sedna 
problemu – jak ma postą-

pić nabywca, jeżeli faktu-
rę korygującą dostał w lu-
tym 2026 r. i została ona 
wystawiona w tym mie-
siącu, ale dotyczy rabatu 
udzielonego do grudnio-
wej sprzedaży (tj. w grud-
niu 2025 r.)? Za jaki okres 
powinien zmniejszyć po-
datek naliczony?

W świetle obecnego 
brzmienia art. 86 ust. 19a 
ustawy o VAT powinien 
zmniejszyć podatek na-
liczony w rozliczeniu za 
luty, czyli okres, w któ-
rym otrzymał fakturę ko-
rygującą. Gorzej, jeśli fi -
skus uzna po pewnym 
czasie, że w takiej sytu-
acji nabywca powinien 
był zmniejszyć podatek 
naliczony według reguł, 
które obowiązywały do 
31 stycznia 2026 r. Wów-
czas liczyło się spełnie-
nie warunków obniżenia 
podstawy opodatkowania, 
czyli udzielenia rabatu.

Fiskus może więc uznać, 
że skoro sprzedający 
udzielił rabatu w grudniu 
2025 r., to oznacza, iż zo-
stały spełnione i uzgod-
nione warunki tej ob-
niżki. A to by oznaczało 
– w świetle poprzednio 
obowiązujących przepisów 
– że nabywca powinien 
zmniejszyć podatek nali-
czony za grudzień 2025 r.

Zmniejszenie podat-
ku naliczonego za luty 
2026 r., a nie za grudzień 
2025 r., może narazić na-
bywcę na powstanie zale-
głości podatkowej z wszel-
kimi tego konsekwencja-
mi (odsetki za zwłokę).

Przepisy przejściowe

Spójrzmy, co mówi na 
to ustawa nowelizują-
ca z 16 czerwca 2023 r. 
(Dz.U. poz. 1598 ze zm.). 
Z jej przepisu przejścio-
wego – art. 11 – wynika, 
że do faktur korygują-
cych wystawionych przed 
1 lutego 2026 r. stosuje 
się art. 29a i art. 86 usta-
wy o VAT w dotychczaso-
wym brzmieniu.

Również przepisy 
o przenoszeniu na na-
stępne okresy nadwyżki 
podatku naliczonego nad 
należnym oraz o zwrocie 
tej nadwyżki stosuje się 
w nowym brzmieniu do 
okresów rozliczeniowych 
przypadających dopiero 
od 1 lutego 2026 r. Wyni-
ka to z kolejnego przepisu 
przejściowego ustawy no-
welizującej – art. 12.

Oba przepisy przejścio-
we, w tym zwłaszcza art. 11 
ustawy nowelizującej, su-

gerują, że nabywca, któ-
ry dostanie fakturę kory-
gującą w lutym, ale wy-
stawioną do 31 stycznia 
2026 r., powinien jednak 
postępować zgodnie z po-
przednimi przepisami.

Tak też interpretuje je 
Dorota Kosacka, doradca 
podatkowy w DBO Pol-
ska. – Zasady ujmowania 
przez sprzedawcę i na-
bywcę w okresie przej-
ściowym faktur korygu-
jących in minus zależą od 
daty wystawienia faktu-
ry korygującej. Jeżeli ko-
rekta została wystawio-
na najpóźniej 31 stycznia 
2026 r., to zarówno sprze-
dawca, jak i nabywca po-
winni zastosować sta-
re regulacje – wskazuje 
ekspertka i tłumaczy to 
na przykładzie:

 Przykład 1
W umowie zawartej 
w 2024 r. uzgodniono, 
że nabywca 
– po spełnieniu określo-
nych warunków 
– otrzyma 2 proc. 
rabatu rocznego. 
Nabywca spełnił te 
warunki z końcem 
2025 r.
Jeżeli sprzedawca wy-
stawił fakturę korygują-
cą najpóźniej 
31 stycznia 2026 r.,
to zarówno on, jak 
i nabywca powinni 
zastosować stare re-
gulacje. To oznacza, 
że sprzedawca ujmie 
korektę w rozlicze-
niu za styczeń 2026 r. 
(uzgodnienie i spełnie-
nie warunków nastąpi-
ło wcześniej, ale faktura 
korygująca została 
wystawiona dopiero 
w styczniu 2026 r.).
Natomiast nabywca 
powinien zmniejszyć 
VAT naliczony w roz-
liczeniu za grudzień 
2025 r., czyli w okresie, 
w którym doszło do 
spełnienia warunków 
(nastąpiło ono później 
niż uzgodnienie) 
– patrz ramka.

Dla sprzedawcy 
zasady są jasne

Jeżeli natomiast faktu-
rę korygującą wystawio-
no 1 lutego 2026 r. lub 
później, to zastosowa-
nie mają nowe przepisy. 
Nie ma w nich już mowy 
o uzgodnieniu z nabyw-
cą warunków obniżenia 
podstawy opodatkowa-
nia i spełnieniu tych wa-
runków.

W odniesieniu do sprze-
dawcy przepisy przejścio-
we wydają się jasne. Do-
rota Kosacka tłumaczy je 
na następującym przy-
kładzie:

 Przykład 2
W umowie zawartej 
w 2024 r. uzgodniono, 
że nabywca – po speł-
nieniu określonych 
warunków – otrzyma 
2 proc. rabatu roczne-
go. Nabywca spełnił 
te warunki z końcem 
2025 r.
Sprzedawca wystawił 
fakturę korygującą 
1 lutego 2026 r. O sposo-
bie ujęcia korekty decy-
dują już nowe regulacje. 
Dla sprzedawcy klu-
czowy jest więc sposób 
wystawienia faktury 
korygującej. Jeżeli 
zatem wystawił ją:
– w formie tradycyjnej 
(papierowej lub zwykłej 
elektronicznej), to 
ujmie ją w rozliczeniu 
za okres otrzymania 
potwierdzenia odbioru 
faktury korygującej
in minus; jeżeli zatem 
otrzyma potwierdze-
nie odbioru w marcu 
2026 r., to VAT należny 
obniży dopiero w roz-
liczeniu za marzec 
2026 r.;
– w KSeF, to o dacie 
ujęcia faktury kory-
gującej decyduje data 
wystawienia korekty 
(w trybie online) 
albo data jej przesła-
nia do KSeF (w trybie 
o�  ine24 lub o�  ine). 
Załóżmy, że sprzedaw-
ca prześle korektę do 
KSeF 2 lutego 2026 r. 
To oznacza, że ujmie ją 
w rozliczeniu za luty 
2026 r.

Nabywcy mają dylemat
Z kolei u nabywcy, jeże-
li faktura korygująca zo-
stała wystawiona w lu-
tym 2026 r., to zastosowa-
nie mają nowe regulacje 
zgodnie z art. 11 ustawy 
nowelizującej. Decydują-
ca powinna być więc data 
otrzymania faktury kory-
gującej.

– Przyjmując tę zasadę 
wprost, należałoby uznać, 
że nabywca może ująć 
fakturę korygującą wysta-
wioną w lutym 2026 r. (do-
tyczącą rabatu za 2025 r.) 
w rozliczeniu VAT za luty 
2026 r., o ile otrzyma ją 
w lutym 2026 r. – wska-
zuje Dorota Kosacka. Nie 
kryje, że jest to rozwiąza-
nie korzystne dla podat-
ników.

Problem polega na tym, 
że – jak zauważa ekspert-
ka – przepisy obowiązują-
ce w grudniu 2025 r. sta-
nowiły co innego. Klu-
czowe było spełnienie 
uzgodnionych wcześniej 
warunków korekty. Jeżeli 
warunki zostały spełnio-
ne, to nabywca musiał 
zmniejszyć u siebie VAT 
naliczony niezależnie od 
tego, czy sprzedawca wy-
stawił fakturę korygującą 
ani kiedy to zrobił.

– Nabywcy mają więc 
teraz poważny dylemat: 
czy fakturę korygującą za 
rabat za 2025 r., wystawio-
ną 1 lutego 2026 r., ująć 
w rozliczeniu VAT za gru-
dzień 2025 r., czy dopiero 
za luty 2026 r. – podsu-
mowuje Dorota Kosacka. 
Stawia też pytanie: skąd 
nabywca, rozliczając VAT 
za grudzień 2025 r., miał 
wiedzieć, czy sprzedawca 
wystawi mu fakturę kory-
gującą 31 stycznia, czy do-
piero 1 lutego 2026 r.? ©℗

Rabat za 2025 r., korekta w 2026 r. 
Według nowych zasad czy sprzed KSeF?
 vat  Udzielenie rabatu oznacza, że sprzedawca obniża podstawę opodatkowania, 
a nabywca zmniejsza podatek naliczony. Problem mają ci, którzy po 31 stycznia br. 
dostali fakturę korygującą w związku z rabatem otrzymanym przed tą datą

Pod rządami starych przepisów nabywca, który 
otrzymał rabat potransakcyjny, powinien był zmniej-
szyć podatek naliczony w rozliczeniu za okres, 
w którym został poinformowany o udzieleniu tego 
rabatu (bądź o akceptacji przez sprzedającego speł-
nienia warunków przyznania tego rabatu). Tak wy-
nikało z wyroku Naczelnego Sądu Administracyjnego 
z 19 września 2025 r. (sygn. akt I FSK 1105/22).
Jeżeli jedyną formą informacji było wystawienie 
przez sprzedawcę faktury korygującej, a okres 
jej wystawienia pokrywał się z okresem powzięcia 
informacji przez nabywcę o jej wystawieniu, to – jak 
wyjaśnił NSA – nabywca powinien był zmniejszyć 
podatek naliczony w rozliczeniu za okres, w którym 
została wystawiona na jego rzecz faktura korygująca.
W tym samym wyroku sąd kasacyjny odniósł się 
również do innych przyczyn korekty in minus: re-
klamacji i zwrotów towarów oraz błędów i pomyłek 
w kwocie podatku na fakturze.

Zasady korygowania podatku 
naliczonego przed 31 stycznia 2026 r.

opinia

Górę powinna wziąć zasada neutralności

DOROTA KOSACKA

doradca podatkowy w DBO Polska

N
abywcy mają teraz poważny dylemat: 
czy fakturę korygującą za rabat za 2025 r., 
wystawioną 1 lutego 2026 r., ująć 
w rozliczeniu VAT za grudzień 2025 r., 

czy dopiero za luty 2026 r.
W mojej ocenie, odwołując się do zasady neutral-
ności i biorąc pod uwagę, że sprzedawca może 
obniżyć VAT należny najwcześniej w rozliczeniu 
za luty 2026 r. (jeżeli faktura korygująca została 
wystawiona po 31 stycznia 2026 r.), należy przyjąć 
wykładnię korzystną dla podatników. To by 
oznaczało, że korekta dotycząca rabatu za 2025 r., 
wystawiona 1 lutego 2026 r., powinna zostać ujęta 
u nabywcy w rozliczeniu za luty 2026 r., zgodnie 
z datą jej otrzymania.
Pożądane byłoby jednak, aby Ministerstwo 
Finansów zajęło w tej kwestii stanowisko.

eprasa.pl f2dd0d3c1b
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Czy raty leasingowe przypadające na wartość fi rmy są przychodem fi nansującego?

 orzeczenie 

Izabela Tomaszewska-

-Gałuszka

izabela.tomaszewska-

-galuszka@infor.pl

Raty leasingowe w części 
odpowiadającej spłacie 
wartości fi rmy nie są dla 
leasingodawcy (fi nansują-
cego) przychodem podat-
kowym. Mieszczą się one 
w pojęciu spłaty warto-
ści początkowej środków 
trwałych, o której mowa 
w art. 17f ust. 1 ustawy 
o CIT – orzekł Naczelny 
Sąd Administracyjny.

Sprawa dotyczyła spół-
ki prowadzącej działal-
ność doradczą, księgową 
i audytorską, która nabyła 
wcześniej zorganizowa-
ną część przedsiębiorstwa 
(ZCP), a następnie plano-
wała oddać wyodrębniony 
dział audytu i doradztwa 
biznesowego spółce po-
wiązanej w leasing fi nan-
sowy. Jego przedmiotem 
miała być ZCP obejmują-
ca zespół składników ma-
terialnych i niematerial-
nych wraz ze zobowiąza-
niami.

Nadwyżka, czyli 
wartość fi rmy
We wniosku o interpre-
tację spółka podkreśli-
ła, że cena – ustalona 
na podstawie wyceny 
rzeczoznawcy – będzie 
przewyższać rynko-
wą wartość składników 
majątkowych wchodzą-
cych w skład działu au-
dytu i doradztwa bizne-
sowego. Powstała w ten 
sposób różnica będzie 
odpowiadała aktualnej 
wartości firmy, którą 
– jak dodała spółka – ko-
rzystający (leasingobior-
ca) ujmie jako wartość 
niematerialną i prawną 
i będzie amortyzować dla 
celów podatkowych.

Umowa miała prze-
widywać opłatę wstęp-
ną oraz raty leasingowe, 
z których część – jak wy-
jaśniła spółka – byłaby 
spłatą wartości począt-
kowej składników ma-
jątkowych, w tym war-
tości fi rmy.

Co z przychodem?

Spółka uważała, że w czę-
ści, w jakiej raty leasin-

gowe będą odpowiadać 
spłacie wartości począt-
kowej środków trwa-
łych i wartości niemate-
rialnych i prawnych, nie 
będą one dla niej przy-
chodem podatkowym.

Wskazała, że przepisy 
o leasingu fi nansowym 
nakazują traktować spła-
tę wartości początkowej 
symetrycznie po stronie 
fi nansującego i korzysta-
jącego. Twierdziła, że do-
tyczy to również dodat-
niej wartości fi rmy (go-
odwill).

Fiskus: to przychód 
fi nansującego

Innego zdania był dyrek-
tor Krajowej Informacji 
Skarbowej. Stwierdził, że 
dodatnia wartość fi rmy 
powstaje wyłącznie po 
stronie korzystającego. 
W związku z tym część 
opłat leasingowych przy-
padająca na goodwill nie 
jest spłatą wartości po-
czątkowej, lecz wynagro-
dzeniem za korzystanie 
z przedmiotu umowy. Ta 
część rat leasingowych 
jest więc podatkowym 

przychodem u fi nansu-
jącego – wyjaśnił organ.

Sądy: nie ma przychodu

Sądy nie zgodziły się z fi -
skusem. WSA w Poznaniu 
(sygn. akt I SA/Po 632/22) 
podkreślił, że przepisy 
o leasingu fi nansowym 
wyłączają z przychodów 
finansującego opłaty 
w części stanowiącej spła-
tę wartości początkowej 
środków trwałych i war-
tości niematerialnych 
i prawnych. Nie ma pod-
staw, aby z tej kategorii 
wyłączać goodwill, skoro 
ustawa dopuszcza amor-
tyzację wartości fi rmy po-
wstałej w wyniku przyję-
cia przedsiębiorstwa lub 
jego zorganizowanej czę-
ści do odpłatnego korzy-
stania w ramach leasin-
gu fi nansowego – stwier-
dził WSA.

Nie ma CIT...

NSA utrzymał ten wyrok 
w mocy. Podkreślił, że sko-
ro ustawa o CIT nie prze-
widuje wyłączenia lub 
ograniczenia neutralno-
ści podatkowej w odniesie-

niu do części opłat leasin-
gowych odpowiadających 
spłacie wartości fi rmy, to 
organ podatkowy nie może 
takiego ograniczenia kon-
struować samodzielnie.

Sąd wyjaśnił: jeżeli 
umowa leasingu fi nan-
sowego spełnia warunki 
ustawowe, a przedmiot 
leasingu – w tym przy-
padku ZCP – został wy-
ceniony przez biegłego 
według wartości rynko-
wej, to nie ma podstaw 
do twierdzenia, że war-
tość fi rmy powstaje do-
piero w trakcie realizacji 
umowy. Przeciwnie, sta-
nowi ona element warto-
ści przedsiębiorstwa lub 
jego zorganizowanej czę-
ści już na moment zawar-
cia umowy leasingu.

Skoro przepisy o leasin-
gu fi nansowym przewi-
dują wyłączenie z przy-
chodów fi nansującego tej 
części opłat, która stano-
wi spłatę wartości począt-
kowej – a ustawa dopusz-
cza amortyzację wartości 
fi rmy powstałej przy od-
daniu przedsiębiorstwa 
lub jego zorganizowa-

nej części do odpłatne-
go korzystania – to neu-
tralność podatkowa obej-
muje również goodwill 
– stwierdził NSA. Nie zgo-
dził się więc z fi skusem, 
że część rat leasingowych 
przypadająca na goodwill 
jest odrębnym wynagro-
dzeniem za korzystanie 
z przedmiotu umowy.

...ale nie ma też kosztu

Sąd kasacyjny podkreślił 
zarazem, że konsekwencje 
tej wykładni dotyczą obu 
stron umowy leasingu fi -
nansowego, a więc zarów-
no fi nansującego, jak i ko-
rzystającego. – W tej sytu-
acji nie ma przychodu po 
stronie fi nansującego, ale 
nie ma też kosztów uzy-
skania przychodu po stro-
nie korzystającego. Neu-
tralność podatkowa w tym 
przypadku powinna być 
zachowana – podkreślił 
sędzia Artur Kot. ©℗

 orzeczenie  Usługi trychologiczne nie są świadczone w ramach 
zawodu medycznego niezależnie od tego, czy wykonuje je 
trycholog, kosmetolog czy pielęgniarka – wynika z trzech 
orzeczeń Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Gdańsku

ORZECZNICTWO

Wyroki WSA w Gdańsku 
z 10 lutego 2026 r., sygn. akt 
I SA/Gd 915/25, I SA/Gd 916/25, 
I SA/Gd 926/25

www.serwisy.gazetapraw-
na.pl/orzeczenia

ORZECZNICTWO

Wyrok NSA z 18 lutego 2026 r., 
sygn. akt II FSK 711/23

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia

Czy usługi trychologa są z VAT?

Paweł Jastrzębowski

pjastrzebowski@infor.pl

Przypomnijmy, że zgod-
nie z art. 43 ust. 1 pkt 19 
lit. c ustawy o VAT zwol-
nione z podatku są usłu-
gi w zakresie opieki me-
dycznej służące profi -
laktyce, zachowaniu, 
ratowaniu, przywraca-
niu i poprawie zdrowia, 
świadczone w ramach 
wykonywania zawo-
dów medycznych.

Zgodnie z art. 2 ust. 1 
pkt 2 ustawy o działal-
ności leczniczej (Dz.U. 
z 2025 r. poz. 450) zawód 
medyczny wykonuje 
osoba:
 uprawniona na pod-

stawie odrębnych 
przepisów do udzie-
lania świadczeń zdro-
wotnych oraz

 legitymująca się naby-
ciem fachowych kwa-
lifi kacji do udzielania 
świadczeń zdrowot-
nych w określonym 
zakresie lub w okre-
ślonej dziedzinie me-
dycyny.
W sprawach rozpa-

trzonych przez gdański 
sąd chodziło o spółkę, 
która świadczy usługi 
trychologiczne, w tym 
m.in. konsultacje, ana-
lizę skóry głowy oraz 
dobór odpowiednich 

zabiegów i preparatów 
pielęgnacyjnych. Usługi 
te są wykonywane przez 
trychologa, kosmetolo-
ga oraz pielęgniarkę. 
Spółka nie jest wpisa-
na do rejestru podmio-
tów leczniczych i nie za-
trudnia lekarzy.

Spór o VAT

Spółka uważała, że 
świadczone przez nią 
usługi są zwolnione 
z VAT, bo – jak argumen-
towała – mają charakter 
prozdrowotny 
i profilaktycz-
ny i mieszczą 
się w pojęciu 
opieki medycz-
nej. Podkreśla-
ła, że o zwolnieniu z VAT 
powinien decydować 
przede wszystkim cel 
i charakter świadczenia, 
a nie wyłącznie formal-
ny status zawodowy oso-
by wykonującej usługę. 
W tym wypadku celem 
jest poprawa stanu skó-
ry głowy oraz zapobie-
ganie takim problemom 
jak nadmierne wypada-
nie włosów – tłumaczyła.

Bez zwolnienia

Nie zgodził się z nią dy-
rektor Krajowej Infor-
macji Skarbowej. Wy-
jaśnił, że aby usługi 
medyczne były zwol-

nione z VAT, muszą być 
świadczone przez pod-
miot leczniczy albo oso-
bę wykonującą zawód 
medyczny w rozumie-
niu przepisów.

Tymczasem zawód 
trychologa nie jest przy-
pisany do żadnej grupy 
zawodów medycznych, 
o których mowa w art. 2 
ust. 1 pkt 2 ustawy 
o działalności leczniczej 
– zauważył dyrektor KIS. 
Dodał, że również stan-
dardy kształcenia dla 

kierunku ko-
smetologia zo-
stały zderegulo-
wane i zgodnie 
z obowiązują-
cymi przepi-

sami prawa o szkolnic-
twie wyższym i nauce 
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 
1571 ze zm.) nie określa 
się standardów kształce-
nia dla kierunku kosme-
tologia. W konsekwencji 
dyrektor KIS stwierdził, 
że usługi trychologiczne 
nie są zwolnione z po-
datku.

Trycholog to nie 
zawód medyczny

Tak samo orzekł Woje-
wódzki Sąd Administra-
cyjny w Gdańsku. Jak 
uzasadnił sędzia Marek 
Kraus, przepisy o zwol-
nieniu z VAT wprost od-

syłają do defi nicji zawo-
du medycznego zawartej 
w ustawie o działalno-
ści leczniczej. Nie każda 
usługa w ramach opie-
ki medycznej jest zwol-
niona z VAT, lecz tylko 
taka, która jest świad-
czona przez podmiot 
wykonujący zawód me-
dyczny. Natomiast za-
wód trychologa nie jest 
zawodem medycznym 
w rozumieniu ustawy 
o działalności leczniczej, 
podobnie jak zawód ko-
smetologa.

Sędzia podkreślił, że 
zwolnienie z art. 43 ust. 1 
pkt 19 lit. c ustawy o VAT 
należy interpretować 
ściśle, ani zawężająco, 
ani rozszerzająco. Wyko-
nywana usługa powinna 
mieścić się w ramach za-
wodów medycznych.

Odnosząc się do udzia-
łu pielęgniarki, sędzia 
wskazał, że nie wyko-
nuje ona czynności w ra-
mach usług pielęgniar-
skich, czyli w zakresie 
wynikającym z jej za-
wodu. Dlatego również 
z tego powodu nie moż-
na uznać, że spełniony 
został warunek zwol-
nienia z VAT. Wyroki są
nieprawomocne.  ©℗

Autor jest doradcą 

podatkowym

Interpretacja indywidualna dyrektora 
KIS z 17 lutego 2026 r., sygn. 0111-KDIB3-
-3.4013.298.2025.2.PJ
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 interpretacja 

Mariusz Szulc

mariusz.szulc@infor.pl

Wynajmujący, który wy-
odrębni na fakturze koszty 
energii elektrycznej wypro-
dukowanej z własnej insta-
lacji fotowoltaicznej, zapła-
ci podatek akcyzowy – po-
twierdził dyrektor Krajowej 
Informacji Skarbowej. Ta-
kie stanowisko prezentuje 
od kilku lat, o czym pisali-
śmy szerzej w artykule „Wy-
najmujący musi uważać, bo 
może zostać akcyzowcem”.

Spółka, która o to spytała, 
wyjaśniła, że ma status zu-
żywającego podmiotu ole-
jowego. To oznacza, że ob-
raca ona wyrobami akcyzo-
wymi wolnymi od podatku 
ze względu na ich przezna-
czenie. Na dachu swojego 
budynku założyła jednak 
instalacje fotowoltaiczne 
o łącznej mocy nieprzekra-
czającej 1 MW. Część produ-
kowanego przez nie prądu 
zużywa na własne potrzeby 
produkcyjne, część zużywa-
ją najemcy. Spółka wynaj-
muje niektóre pomieszcze-
nia biurowe i magazynowe.

Przy wynajmie pomiesz-
czeń biurowych koszty zu-
żytego prądu są zawarte 
w kwocie czynszu (zgodnie 
z umową najmu). Najemcy 
widzą więc na fakturze jed-
ną pozycję. Inaczej jest przy 
najmie powierzchni maga-
zynowych i placów składo-
wych. Na fakturze są dwie 
pozycje, a najemcy płacą za 
prąd na podstawie zużycia.

Spółka uważała, że nieza-
leżnie od przedmiotu naj-
mu i sposobu fakturowania 
nie dotyczą jej obowiązki 
akcyzowe. Argumentowa-
ła, że nie sprzedaje prądu, 
a tylko obciąża najemców 
kosztami jego zużycia.

Nie zgodził się z nią dy-
rektor KIS. Wyjaśnił, że je-
żeli wartość energii elek-
trycznej jest wliczona 
w łączną cenę najmu, bez 
rozbicia na osobne pozycje, 
to wynajmujący nie świad-
czy czynności opodatkowa-
nej akcyzą. W takiej sytuacji 
prąd jest dostarczany w ra-
mach kompleksowej usłu-
gi najmu.

Co innego, gdy jest on 
wykazywany na fakturze 
odrębnie, zgodnie ze zu-
życiem, np. na podstawie 
liczników i podzielników. 
Wówczas nie jest on do-
starczany w ramach usłu-
gi kompleksowej i zgodnie 
z art. 11 ust. 2 ustawy o po-
datku akcyzowym powstaje 
obowiązek podatkowy.

Spółka stanie się z tego 
tytułu podatnikiem akcy-
zy, co oznacza, że musi zło-
żyć zgłoszenie rejestracyjne 
w CRPA, składać co miesiąc 
deklaracje, płacić należny 
podatek i prowadzić ewi-
dencję ilościową prądu. 
Takie obowiązki wynikają 
z art. 13, art. 16 ust. 1, art. 24
ust. 1 pkt 2 i pkt 3 oraz 
art. 138h ust. 1 ustawy 
– wskazał dyrektor KIS. ©℗

Łatwo wpaść w obowiązki 
akcyzowe przy wynajmie
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Informacje o fundacjach rodzinnych 
będą zbyt łatwo dostępne

Renata Krupa-Dąbrowska 

renata.krupa-dabrowska

@infor.pl

Dziś fundacji rodzinnej 
nie da się ani zarejestro-
wać online, ani pobrać 
dokumentów jej doty-
czących przez internet. 
Wszystkie formalności 
trzeba załatwiać osobi-
ście w Sądzie Okręgo-
wym w Piotrkowie Try-
bunalskim. To ma się 
jednak zmienić dzięki 
zmianom, które przy-
gotowuje Ministerstwo 
Sprawiedliwości. Resort 
chce umożliwić pobie-
ranie odpisów i zaświad-
czeń z rejestru fundacji 
rodzinnych także w wer-
sji elektronicznej. Każ-
dy będzie mógł też sa-
modzielnie pozyskać 
i wydrukować informa-
cje o fundacji.

Proponowane zmiany 
są oceniane raczej pozy-
tywnie przez ekspertów 
i sądy. W trakcie konsul-
tacji pojawiły się jednak 
również głosy krytyczne 
oraz postulaty wprowa-
dzenia kolejnych zmian.

Pieniądze 
i modernizacja 
systemu

Sąd Okręgowy w Piotr-
kowie Trybunalskim 
uważa, że proponowane 
rozwiązania są zgodne 
z wcześniej zgłaszanymi 
postulatami. Przyznaje 
jednak, że sama zmiana 
przepisów to za mało.

Sąd wyjaśnia, że aby 
udostępnić rejestr fun-
dacji rodzinnych online, 
w tym umożliwić składa-
nie wniosków oraz pobie-
ranie odpisów i zaświad-
czeń, konieczna będzie 
przebudowa obecnego 
systemu informatycz-
nego. Modernizacja taka 
wiąże się ze znaczny-
mi kosztami, a wdroże-
nie zmian potrwa około 
trzech miesięcy.

Z kolei prezes Urzędu 
Ochrony Danych Osobo-
wych apeluje do MS o do-
precyzowanie propono-
wanych rozwiązań. Cho-

dzi o tryb udostępniania 
informacji z rejestru 
w formie elektronicz-
nej. Z projektowanego 
par. 30a rozporządze-
nia wynika, że informa-
cje z rejestru fundacji ro-
dzinnych będą pobierane 
bezpośrednio ze strony 
sądu rejestrowego, czyli 
bez składania wniosku. 
Takie rozwiązanie bu-
dzi wątpliwości prezesa 
UODO, ponieważ infor-
macje z rejestru obejmu-
ją również dane osobowe, 
np. dane członków zarzą-
du fundacji rodzinnej, jej 
pełnomocników, człon-
ków rady nadzorczej czy 
zgromadzenia benefi-
cjentów.

Dane 
w niebezpieczeństwie

W opinii prezesa UODO 
umożliwienie samodziel-
nego pobierania danych 
z rejestru bez składania 
wniosku nie jest dobrym 
rozwiązaniem. Nie sprzy-
ja ono właściwej ochronie 
danych osobowych prze-
twarzanych w rejestrze. 
Ma to znaczenie zarów-
no w kontekście jaw-
ności danych, jak i ade-
kwatności zakresu po-
zyskiwanych informacji 
w stosunku do celu ich 
przetwarzania oraz roz-
liczalności przetwarza-
nia danych.

Zdaniem organu zde-
cydowanie lepsze jest 
udostępnianie danych 
wyłącznie na wniosek 
zainteresowanej osoby. 
Takie rozwiązanie le-
piej chroni integralność 
i poufność danych (art. 5 
ust. 1 lit. f rozporządze-
nia 2016/679) oraz speł-
nia obowiązek zapew-
nienia bezpieczeństwa 
danych osobowych przez 
administratora (art. 24 
ust. 1 rozporządzenia 
2016/679).

Co istotne, nie tyl-
ko prezes UODO ma za-
strzeżenia co do właści-
wej ochrony danych. Pro-
blem podnosi również 
Konfederacja Lewiatan. 
Jej zdaniem zasady pozy-

skiwania informacji za-
warte w projektowanym 
par. 30a rozporządzenia 
mogą budzić wątpliwo-
ści w zakresie dostępu 
do danych wrażliwych, 
takich jak np. adresy do 
doręczeń członków orga-
nów fundacji rodzinnej.

Lewiatan zwraca uwa-
gę, że projekt nic nie 
mówi o tym, jakie zmia-
ny informatyczne planu-
je wprowadzić w syste-
mie resort i w jaki sposób 
będzie można wyszukać 
dane dotyczące fundacji 
rodzinnej. Jeżeli dostęp do 
tych danych będzie moż-
liwy po numerze PESEL 
osoby fi zycznej, imieniu, 
nazwisku, może to ge-
nerować ryzyko szybkie-
go dostępu do adresu tej 
osoby (jeżeli jest człon-
kiem organów fundacji 
rodzinnej). Praktyka po-
woływania fundacji ro-
dzinnych w Polsce jest bo-
wiem taka, że większość 
z nich jako adres siedziby 
ma wskazany adres domu 
fundatora, a adresy do do-
ręczeń również są adresa-
mi zamieszkiwania człon-
ków organów.

Ministerstwo Spra-
wiedliwości odniosło się 
do uwag prezesa UODO, 
uznając, że nie ma on 
racji. Projekt pozwala na 
udostępnianie informacji 
o fundacjach rodzinnych 
online na stronie inter-
netowej Sądu Okręgowe-
go w Piotrkowie Trybu-
nalskim. Te informacje 
będzie można samo-
dzielnie pobrać i wydru-
kować. Dane obejmują 
m.in.: numer RFR, na-
zwę fundacji, jej siedzibę 
oraz numer REGON (je-
żeli fundacja jest w reje-
strze REGON) i NIP (jeżeli 
fundacja taki ma). Dzię-
ki temu każdy zaintere-
sowany może szybko zi-
dentyfi kować fundację. 
Informacje dotyczą tyl-
ko samej fundacji, a nie 
osób fizycznych, więc 
nie są danymi osobowy-
mi. W tym przypadku 
nie trzeba składać wnio-
sku – udostępniane dane 

mają charakter wyłącz-
nie podmiotowy.

Resort podkreśla na-
tomiast, że wnioski będą 
składane w przypadku 
odpisu, wyciągu lub za-
świadczenia, ponieważ 
informacje uzyskane 
w tym trybie zawierają 
dane osobowe członków 
fundacji rodzinnej.

Bez mocy dokumentu 
urzędowego

Ośrodek Badań, Studiów 
i Legislacji Krajowej 
Rady Radców Prawnych 
w swojej opinii do pro-
jektu podkreśla z kolei, 
że zmiany w rozporzą-
dzeniu to zdecydowanie 
za mało. Zdaniem tego 
podmiotu rozporządze-
nie nie umożliwia wyko-
rzystywania danych po-
branych ze strony sądu 
do wszystkich czynno-
ści w obrocie gospodar-
czym, w szczególności do 
czynności notarialnych. 
Poza tym projekt daje je-
dynie możliwość samo-
dzielnego pobierania in-
formacji z rejestru w for-
mie elektronicznej oraz 
uzyskania wydruku kom-
puterowego odpowiada-
jącego treści odpisu lub 
zaświadczenia. Taki wy-
druk nie będzie jednak 
miał waloru dokumentu 
urzędowego. W praktyce 
oznacza to, że nie będzie 
mógł zostać wykorzy-
stany przy czynnościach 
notarialnych, takich jak 
założenie fundacji ro-
dzinnej, zmiana statutu 
czy zbycie albo wniesie-
nie mienia.

W ocenie ośrodka nie-
zbędna jest więc nowe-
lizacja ustawy o fundacji 
rodzinnej (Dz.U. z 2023 r. 
poz. 326 ze zm.), która 
nada dokumentom po-
bieranym z systemu wa-
lor dokumentu urzę-
dowego, tak jak ma to 
miejsce w wypadku Kra-
jowego Rejestru Sądowe-
go, oraz jednoznacznie 
dopuści ich wykorzysty-
wanie w obrocie praw-
nym, w tym w czynno-
ściach notarialnych. Bez 

takiej zmiany projek-
towane regulacje będą 
miały wyłącznie charak-
ter informacyjny.

Rzecznik małych 
i średnich przedsiębior-
ców postuluje, aby rejestr 
fundacji rodzinnych zo-
stał włączony do Krajo-
wego Rejestru Sądowego 
i żeby można było samo-
dzielnie pobierać odpisy 
w formie elektronicznej. 
Jak tłumaczy, projekto-
wane rozporządzenie po-
zwoli tylko na pobieranie 
informacji odpowiadają-
cych treści odpisu – same 
odpisy nadal będą wyda-
wane wyłącznie na wnio-
sek. W praktyce może to 
budzić wątpliwości co 
do prawnej mocy doku-
mentów pobranych sa-
modzielnie. Koniecz-
ność składania osobnego 
wniosku, nawet elek-
tronicznego, pozostanie 
pewnym ograniczeniem, 
które może negatywnie 
wpływać na sprawność 
obrotu gospodarczego.

Natomiast Krajowa 
Rada Notarialna postu-
luje, aby resort wprowa-
dził rozwiązania umożli-
wiające osobom zgłasza-
jącym fundację rodzinną 
uzyskanie bezpośredniej 
(np. elektronicznej) in-
formacji o wpisie do re-

jestru fundacji rodzin-
nych. Obecnie zdarza się 
bowiem, że strony doko-
nujące czynności praw-
nych nie są świadome, iż 
fundacja przeszła ze sta-
tusu „w organizacji” do 
pełnej rejestracji. Taka 
informacja jest istotna, 
gdyż po dokonaniu takiej 
zmiany obowiązują już 
inne zasady reprezenta-
cji fundacji (por. art. 23
ust. 4 oraz art. 59 ustawy 
o fundacji rodzinnej).

Zdaniem KRN pro-
blem ten potęgują prak-
tyka i literatura, wskazu-
jące, że wpis do rejestru 
nie zawsze następuje 
niezwłocznie po wyda-
niu postanowienia. Z tego 
powodu zasadne jest po-
szukanie rozwiązań, które 
zminimalizują ryzyko wa-
dliwości czynności praw-
nych dokonanych przez 
nieprawidłowo reprezen-
towaną fundację rodzin-
ną. Niewłaściwe rozpo-
znanie statusu fundacji 
może prowadzić do istot-
nych strat dla podmiotów 
uczestniczących w takich 
czynnościach, w tym tak-
że dla osób trzecich wobec 
fundacji. ©℗

 procedury  Rejestr fundacji rodzinnych ma zostać częściowo udostępniony online. 
Proponowane przez resort sprawiedliwości rozwiązania budzą jednak wątpliwości 
dotyczące bezpieczeństwa danych. Potrzebna jest też modernizacja systemu 
teleinformatycznego

Etap legislacyjny
Projekt w uzgodnieniach, 
konsultacjach publicznych 
i opiniowaniu

Bądź na bieżąco 
ze zmianami  

w prawie i podatkach rabatu!30%
Zyskaj

dgp.pl/prenumerata
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Rekordowe kary za naruszenia RODO

Martyna Mroczek-Kowalik
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Ponad 64 mln zł admi-
nistracyjnych kar pie-
niężnych nałożonych 
w 2025 r. przez preze-
sa Urzędu Ochrony Da-
nych Osobowych (UODO) 
to rekord, ale także wy-
raźny sygnał zmiany fi -
lozofii egzekwowania 
przepisów RODO. Z naj-
nowszego raportu Grant 
� ornton wynika, że cię-
żar sankcji niemal w ca-
łości poniósł sektor pry-
watny – choć wśród uka-
ranych znalazły się także 
podmioty publiczne.

Mniej decyzji, 
większe kary

W 2025 r. prezes UODO 
wydał 16 opublikowa-
nych decyzji nakłada-
jących administracyj-
ne kary pieniężne na 18 
podmiotów. Łączna war-
tość sankcji przekroczy-
ła 64,3 mln zł, co oznacza 
odejście od modelu wie-
lu drobnych sankcji na 
rzecz kilku bardzo do-
tkliwych rozstrzygnięć.

Najczęściej stwier-
dzane naruszenia, któ-
re skutkowały karami 
administracyjnymi, do-
tyczyły niewłaściwego 
zabezpieczenia danych 
osobowych. Stanowi-
ły ponad 60 proc. incy-

dentów. Kolejne obsza-
ry, których najczęściej 
dotyczyły nieprawidło-
wości, to dokumentowa-
nie działań administra-
tora (56 proc.) i legalność 
przetwarzania danych 
(38 proc.).

Najwyższa kara – po-
nad 27 mln zł – została 
nałożona na Pocztę Pol-
ską w związku z prze-
twarzaniem danych 
przy organizacji wybo-
rów korespondencyj-
nych w 2020 r. Kolejna, 
w wysokości 18,4 mln zł, 
dotknęła ING Bank Ślą-
ski za masowe i nie-
uzasadnione skanowa-
nie dokumentów tożsa-
mości klientów. Te dwa 
przypadki zdominowały 
bilans całego roku.

Dla porównania rok 
wcześniej, czyli w 2024 r., 
urząd wydał 20 decyzji 
nakładających admini-
stracyjne kary pieniężne 
za naruszenia przepisów 
RODO na 24 podmioty, 
ale łączna wysokość kar 
wyniosła mniej – nieca-
łe 14 mln zł. Najwyższą 
– 4 mln zł – otrzymał 
wówczas mBank.

Sektor prywatny 
zapłacił prawie 
wszystko

Z raportu Grant � orn-
ton wynika, że na przed-
siębiorstwa nałożono 
niemal 64 mln zł kar, 

podczas gdy podmio-
ty publiczne zapłaciły 
łącznie niewiele ponad 
335 tys. zł. Jak już wspo-
mniano, rekordowa 
sankcja dotknęła Pocz-
tę Polską – spółkę na-
leżącą do Skarbu Pań-
stwa – jednak na grun-
cie RODO decydująca 
jest nie struktura wła-
ścicielska, lecz 
forma organi-
zacyjno-praw-
na. Poczta Pol-
ska działa jako 
spółka akcyjna 
i nie należy do sektora 
fi nansów publicznych. 
W efekcie jest traktowa-
na jak przedsiębiorstwo, 
wobec którego stosuje 
się unijne progi kar – do 
20 mln euro lub 4 proc. 
obrotu. Z kolei podmioty 
publiczne w rozumieniu 
raportu to jednostki ob-
jęte krajowymi limitami 
sankcji, takie jak mini-
sterstwa, urzędy, policja 
czy sanepid. To właśnie 
te ograniczenia sprawia-
ją, że ich udział w łącz-
nej kwocie kar pozosta-
je symboliczny.

Spółki kapitałowe 
pod presją

Analiza Grant � ornton 
pokazuje, że niemal cała 
wartość kar w sektorze 
prywatnym skoncentro-
wała się na spółkach ka-
pitałowych – akcyjnych 

i z ograniczoną odpo-
wiedzialnością. Choć 
liczbowo nie domino-
wały wśród ukaranych, 
to odpowiadały za zde-
cydowaną większość 
sankcji finansowych. 
Skala działalności, zło-
żoność procesów prze-
twarzania danych oraz 
wysokie obroty spra-
wiają, że to właśnie one 
ponoszą dziś najwięk-
sze ryzyko.

Połowa postępowań 
w 2025 r. została wszczę-
ta po zgłoszeniu naru-

szenia przez 
samych admi-
nistratorów da-
nych. To dowód 
na to, że wypeł-
nienie obowiąz-

ku notyfi kacji nie chro-
ni przed sankcją. Prezes 
UODO konsekwent-
nie wskazuje, że kara 
jest efektem wcześniej-
szych zaniedbań – braku 
analizy ryzyka, nieade-
kwatnych zabezpieczeń 
czy „RODO istniejącego 
wyłącznie na papierze”.

– Rekordowe kary po-
kazują jasno, że zakoń-
czył się okres ulgowy 
związany z wdrażaniem 
RODO. Urząd Ochro-
ny Danych Osobowych 
daje wyraźny sygnał, że 
po ponad ośmiu latach 
obowiązywania prze-
pisów nie ma już miej-
sca na tłumaczenie się 
brakiem doświadczenia 
czy nieświadomością 
– wskazuje Emilia Mar-
tynowicz-Mamajek z ze-
społu kancelarii prawnej 
w Grant � ornton. ©℗

 zamówienia publiczne 

Martyna Mroczek-Kowalik

martyna.mroczek-kowalik

@infor.pl

Jedno postępowanie cer-
tyfi kacyjne zamiast każ-
dorazowego składania 
tych samych dokumen-
tów w przetargach – to 
główne założenie projek-
tu rozporządzenia przy-
gotowanego w Minister-
stwie Rozwoju i Techno-
logii. Akt wykonawczy ma  
zrealizować reguły usta-
wy o certyfi kacji wyko-
nawców zamówień pu-
blicznych (Dz.U. z 2025 r. 
poz. 1235) i szczegółowo 
opisać, jak w praktyce ma 
działać nowy system.

Projekt zakłada dużą 
elastyczność po stronie 
wykonawców. Wniosek 
o certyfi kację będzie moż-
na złożyć zarówno elek-
tronicznie, jak i w formie 
papierowej, bez narzu-
cania jednego wzoru czy 
kanału komunikacji. Spo-
sób kontaktu z podmio-
tem certyfi kującym ma 
wynikać z jego procedur 
wewnętrznych i warun-
ków akredytacji. W prak-
tyce oznacza to możliwość 
korzystania z formularzy 
online, poczty elektro-
nicznej lub dedykowa-
nych platform.

Podmiot certyfiku-
jący sprawdzi wniosek 
pod względem formal-
nym oraz zweryfikuje 
oświadczenia wykonawcy 
w centralnej bazie danych 
o certyfi kacji. Dopiero po 
pozytywnej ocenie doku-

mentów procedura zosta-
nie formalnie wszczęta.

Sednem nowego sys-
temu jest potwierdzenie, 
że wykonawca nie podle-
ga wykluczeniu z postę-
powań albo ma zdolności 
niezbędne do realizacji za-
mówienia. W toku proce-
dury podmiot certyfi ku-
jący współdziała z przed-
siębiorcą i może żądać 
dodatkowych wyjaśnień, 
jeśli pojawią się wątpli-
wości co do przedstawio-
nych informacji. Odmowa 
wydania certyfi katu bę-
dzie musiała zostać uza-
sadniona na piśmie wraz 
z informacją o przysługu-
jących środkach prawnych.

Uzyskanie certyfi katu 
nie kończy jednak relacji 
z podmiotem certyfi ku-
jącym. Projekt szczegóło-
wo opisuje zasady stałego 
nadzoru nad aktualnością 
certyfi kacji, w tym bieżą-
ce monitorowanie sytu-
acji wykonawcy. W razie 
zawieszenia certyfikatu 
podmiot certyfi kujący ma 
niezwłocznie rozpocząć 
procedurę jego aktualizacji.

Resort rozwoju podkre-
śla, że nowe przepisy mają 
zmniejszyć obciążenia ad-
ministracyjne zarówno po 
stronie fi rm, jak i zama-
wiających. Certyfikacja 
ma skrócić czas przygo-
towania ofert i przyspie-
szyć ocenę wykonawców, 
co w praktyce może ozna-
czać krótsze postępowa-
nia przetargowe. ©℗

 ochrona danych  W 2025 r. prezes Urzędu Ochrony Danych 
Osobowych wydał mniej decyzji niż dwa lata temu. Mimo to 
suma nałożonych w zeszłym roku kar za naruszenia RODO 
była wyższa

Rząd porządkuje zasady 
weryfi kacji wykonawców

Więcej na
 www.gaze-

taprawna.pl

Etap legislacyjny
Projekt w uzgodnieniach, konsul-
tacjach publicznych i opiniowaniu

UNIKATY KOMUNIKATY

STAROSTA SŁUPECKI

GN.6821.1.2026 Słupca, dnia 20 lutego 2025 r.

O G Ł O S Z E N I E

Na podstawie art. 114 ust. 3 i  4 w  związku z  art. 124 ustawy z  dnia 

21 sierpnia 1997  r. o  gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z  2024  r. 

poz. 1145 t.j.) 

S T A R O S T A  S Ł U P E C K I

zawiadamia o  zamiarze wszczęcia postępowania administracyjnego 

w  sprawie ograniczenia sposobu korzystania z   nieruchomości 

o nieuregulowanym stanie prawnym oznaczonej numerem ewidencyjnym :

– 126/1 położonej w  obrębie Mieczownica, gm. Ostrowite w  celu 

budowy podziemnej linii kablowej SN.

W  związku z  powyższym wzywa się właścicieli lub ich następców 

prawnych oraz osoby, które wykażą, że przysługują im prawa rzeczowe 

do ww. nieruchomości, aby w terminie dwóch miesięcy od daty ukazania 

się niniejszego ogłoszenia zgłosili i  udokumentowali swoje prawa 

do przedmiotowych nieruchomości.

Jeżeli w terminie dwóch miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszej informacji 

nie zgłoszą się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do przedmiotowych 

nieruchomości zostanie wszczęte postępowanie administracyjne 

w przedmiocie ograniczenia sposobu korzystania z nieruchomości. 

Niniejsze ogłoszenie zostało zamieszczone w  prasie ogólnopolskiej, 

na  tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w  Słupcy, w  Biuletynie 

Informacji Publicznej Starostwa Powiatowego w Słupcy oraz na  tablicy 

ogłoszeń Urzędu Gminy w Powidzu.

Dodatkowych informacji udziela Wydział Gospodarki Nieruchomościami 

Starostwa Powiatowego w  Słupcy, ul. Poznańska 20, 62-400 Słupca, 

wejście D, pokój nr 70, tel. 63 275 86 18.

    Starosta Słupecki

    / Marek Dąbrowski /

KRAJOWY OŚRODEK WSPARCIA ROLNICTWA

Oddział Terenowy w Olsztynie 

ogłasza, że zamierza przeznaczyć do  sprzedaży w  drodze przetargu 

nieruchomość gruntową niezabudowaną, pochodzącą z byłego Państwowego 

Funduszu Ziemi, położoną w województwie warmińsko-mazurskim, powiecie 

mrągowskim, gminie Mikołajki, obrębie Zełwągi, oznaczoną w ewidencji 

gruntów jako działka: nr 84/4 o powierzchni 0,4288 ha. 

Nieruchomość niezagospodarowana rolniczo z występującym pojedynczym 

zadrzewieniem i  zakrzewieniem. Działka położona w  odległości około 

5 km od miasta Mikołajki, w sąsiedztwie działek zabudowy mieszkaniowej 

i usługowej, drogi krajowej nr 16 oraz Jeziora Inulec. Na działce znajduje 

się staw o  pow. ok 550 m2 . Część działki stanowi utwardzony plac 

postojowy. Przez nieruchomość przebiega sieć: wodociągowa, kanalizacyjna 

i telekomunikacyjna. Działka posiada dostęp do publicznej drogi kategorii 

krajowej z  urządzonym zjazdem. Działka w  części posiada ogrodzenie 

z  kamienia łamanego z  drewnianymi przęsłami. Nieruchomość jest 

bezumownie użytkowana.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi:  1.021.650,00 zł1.021.650,00 zł

(jeden milion dwadzieścia jeden tysięcy sześćset pięćdziesiąt złotych)(jeden milion dwadzieścia jeden tysięcy sześćset pięćdziesiąt złotych).

Termin, miejsce i  warunki przetargu zostaną podane do  publicznej 

wiadomości odrębnym ogłoszeniem.

Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotowej nieruchomości 

oraz pełną treść wykazu można uzyskać w Oddziale Terenowym KOWR 

w Olsztynie Sekcja Zamiejscowa w Ełku, ul. Zamkowa 8,  tel. (87) 621 74 

50, a także w Biuletynie Informacji Publicznej KOWR na stronie internetowej: 

https://www.gov.pl/web/kowr

Krajowy Ośrodek
Wsparcia Rolnictwa

Wyciąg z ogłoszenia Prezydenta Miasta Opola

o I przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż lokalu mieszkalnego 

nr 1 (wymagającego przeprowadzenia remontu), położonego w  Opolu przy 
ul. Plebiscytowej 36, zlokalizowanego na parterze budynku, składający się 
z 4 pokoi, kuchni, łazienki, przedpokoju i spiżarki o łącznej pow. 95,38 m2 wraz 
ze sprzedażą ułamkowej części gruntu w udziale 1345/10000, obejmującego 
dz. nr 2513 o pow. 0,0257ha obręb Opole, KW OP1O/00073457/5 niezbędnego 
do racjonalnego korzystania z lokalu.
Instalacje w budynku: wod.-kanal., elektryczna, gazowa. Ogrzewanie lokalu: 
piece kaflowe.
Dla lokalu wydane jest świadectwo charakterystyki energetycznej.
Przedmiotowa nieruchomość nie jest obciążona ograniczonymi prawami 

rzeczowymi i nie ma przeszkód prawnych w rozporządzaniu nią.

Dom mieszkalny przy ul. Plebiscytowej 36 wpisany jest do Gminnej Ewidencji 
Zabytków Miasta Opola.
Nieruchomość położona jest poza terenem objętym miejscowym planem 
zagospodarowania przestrzennego. Zgodnie z zapisem w Studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta Opola zatwierdzonym 
uchwałą nr LXVI/1248/18 Rady Miasta Opola z  dnia 5 lipca 2018r. teren, 
na którym położona jest przedmiotowa działka oznaczony jest jako 29.1.C – 
strefa usługowo - mieszkaniowa.
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 555.000,00 zł; 

wadium: 55.500,00 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 kwietnia 2026 r. o godz. 10.00 w Urzędzie 

Miasta Opola  – sala konferencyjna nr 312, Rynek 1A, Opole.
Pełną treść ogłoszenia o przetargu zamieszczono na tablicy ogłoszeń UM Opola 
(Plac Wolności 7-8, korytarz, obok pok. 103), oraz na  stronie internetowej 
UM Opola, Biuletynu Informacji Publicznej www.bip.um.opole.plwww.bip.um.opole.pl.
INFORMACJE DODATKOWE: Urząd Miasta Opola (Plac Wolności 7-8), Wydział 
Gospodarki Nieruchomościami, pok. 103 i 104, tel. 77/4511832 lub 77/4511843 
w dniach pracy Urzędu w godz. 7.30-15.30 (pn.- środa); 7.30-17.00 (czwartek); 
7.30-14.00 (piątek).
Zgodnie z art. 70¹ §3 Kodeksu Cywilnego warunki przetargu mogą ulec zmianie, 
co zostanie niezwłocznie ujęte w treści ogłoszenia.
PREZYDENT MIASTA OPOLA zastrzega sobie prawo odwołania przetargów 
z uzasadnionej przyczyny.

eprasa.pl f2dd0d3c1b



B6  prawnik. Dziennik Gazeta Prawna, 25 lutego 2026 nr 38 (6707)    DGP.PL

Polacy coraz chętniej sporządzają 
testamenty u notariusza

Renata Krupa-Dąbrowska 

renata.krupa-dabrowska

@infor.pl

Popularność testamen-
tów notarialnych rośnie 
z roku na rok. Z danych 
Krajowej Rady Notarial-
nej wynika, że w 2019 r. 
taką formę przekazania 
swojej ostatniej woli 
wybrało 143  870 osób, 
a w 2025 roku liczba ta 
wzrosła do 207 293 – to 
o 44 proc. więcej. Jesz-
cze większy wzrost wi-
dać w Notarialnym Re-
jestrze Testamentów. 
W 2019 r. zarejestro-
wano w nim 42 369 do-
kumentów, a w 2025 r. 
już 118 146, co stanowi 
wzrost aż o 179 proc.

Liczby te świadczą 
o tym, że coraz więcej 
osób ma świadomość, że 
dziedziczenie ustawowe 
nie zawsze odzwierciedla 
rzeczywistą wolę spadko-
dawcy. Wiele osób chce 
też oszczędzić bliskim 
niepewności, formalno-
ści i potencjalnych spo-
rów po swojej śmierci.

Rodziny 
patchworkowe 
i emigracja

– Testament notarial-
ny zapewnia to, czego 
najczęściej oczekuje się 
w sprawach spadkowych: 
maksymalną pewność co 
do ważności dokumen-
tu, jego bezpieczeństwa 
i możliwości skutecznego 
wykonania ostatniej woli 
jego autora. To nie jest 
wyłącznie kwestia wy-
gody, to realne wzmoc-
nienie bezpieczeństwa 
prawnego i spokoju ro-
dziny – uważa notariusz 
Ilona Sądel-Bendkowska.

Tego rodzaju testa-
menty są szczególnie 
popularne w rodzinach 
„patchworkowych”.

– Każdy z partne-
rów może mieć dzieci 
z poprzednich związków 
i chce oddzielić majątek 
zgromadzony przed no-
wym związkiem od tego, 
który buduje wspólnie 
z obecnym partnerem. 
W takich sytuacjach te-
stamenty są szczególnie 
potrzebne, bo pozwala-
ją uporządkować sprawy 
i zabezpieczyć interesy 
wszystkich członków ro-
dziny. Dzięki nim można 
w jasny sposób określić, 
co należy się dzieciom 
z poprzedniego związ-
ku, a co chcemy przeka-

zać obecnemu partnero-
wi – tłumaczy Magda-
lena Arendt z Krajowej 
Rady Notarialnej.

W testamencie moż-
na zawrzeć również za-
pisy dotyczące wyboru 
prawa właściwego do 
spraw spadkowych. Jest 
to szczególnie istotne dla 
Polaków mieszkających 
na stałe za granicą, na-
wet jeśli pozostają oby-
watelami Polski, a pra-
wo obowiązujące w kra-
ju zamieszkania może 
bowiem nie być odpo-
wiednie dla spraw spad-
kowych.

Mieszkanie dla córki, 
działka dla syna

Testament własnoręcz-
ny jest prosty do spo-
rządzenia, wystarczy, 
aby był napisany w ca-
łości pismem ręcznym 
przez testatora, datowa-
ny i podpisany. Pozwala 
rozporządzić majątkiem 
na wypadek śmierci, ale 
w praktyce może budzić 
wątpliwości interpreta-
cyjne. Zapisy często są 
nieprecyzyjne, co zwięk-
sza ryzyko podważenia 
dokumentu, a ewentual-
ne błędy formalne mogą 
skutkować jego nieważ-
nością.

W przypadku testa-
mentu własnoręcznego 
po śmierci testatora nie 
dochodzi do automatycz-
nego przeniesienia wła-
sności wskazanych w te-
stamencie przedmiotów. 
Takie zapisy jedynie zo-
bowiązują spadkobierców 
do wykonania woli, czyli 
późniejszego formalnego 
przeniesienia własności, 
np. sporządzenia umowy 
przeniesienia własności 
mieszkania, które było 
wskazane w testamencie 
jako przedmiot zapisu.

Inaczej jest w wypad-
ku testamentu notarial-
nego.

– Taki testament po-
zwala wskazać konkret-
ne przedmioty konkret-
nym osobom lub insty-
tucjom, np. mieszkanie 
córce, działkę synowi, 
pieniądze fundacji. Takie 
zapisy, nazywane windy-
kacyjnymi, skutkują tym, 
że konkretne składni-
ki majątkowe z chwilą 
otwarcia spadku stają się 
własnością osób, na rzecz 
których zostały zapisane. 
Testament notarialny 
jest też bezpieczniejszy 
pod względem prawnym. 

Notariusz czuwa nad jego 
poprawnością. Dzięki 
temu minimalizuje się 
ryzyko sporów i błędnej 
interpretacji woli spad-
kodawcy. Notariusz dba 
również o prawidłowe 
sformułowanie zapisów 
dotyczących wydziedzi-
czenia, co pozwala za-
chować zgodność z prze-
pisami, które ściśle regu-
lują te zasady – tłumaczy 
Magdalena Arendt.

Z doświadczenia Ilo-
ny Sądel-Bendkowskiej 
wynika, że spory między 
spadkobiercami rodzą 
się najczęściej nie z „woli 
spadkodawcy”, ale z błę-
dów formalnych i niepre-
cyzyjnych zapisów testa-
mentów własnoręcznych. 
W praktyce o skuteczno-
ści testamentu decydu-
ją trzy kwestie: właściwa 
forma, precyzyjna treść 
oraz świadome ukształ-
towanie skutków praw-
nych dokonanych roz-
rządzeń testamentowych 
(zwłaszcza w obszarach, 
które najczęściej sta-
ją się przyczyną sporów 
rodzinnych).

– W testamentach spo-
rządzanych samodziel-
nie – szczególnie wła-
snoręcznych – najczę-
ściej pojawiają się błędy 
i uchybienia formal-
ne, które mogą skutko-
wać nieważnością testa-
mentu, niejasne lub zbyt 
ogólne zapisy wymaga-
jące później interpreta-
cji przez spadkobierców 
lub sąd oraz brak peł-
nej świadomości kon-
sekwencji prawnych, 
np. w zakresie zachow-
ku, co nierzadko staje 
się przyczyną wielolet-
nich sporów sądowych 
– mówi notariuszka.

Jej zdaniem testament 
notarialny w istotny spo-
sób ogranicza te ryzyka, 
ponieważ notariusz za-
pewnia zgodność czyn-
ności z wymogami prawa 
i eliminuje typowe uchy-
bienia formalne, ujmuje 
wolę testatora w sposób 
jednoznaczny, tak, aby 
nie pozostawiała pola do 
dowolnych interpretacji. 
Notariusz wyjaśnia rów-
nież skutki planowanych 
rozrządzeń i pomaga do-
brać rozwiązania, które 
są wykonalne i minimali-
zują ryzyko sporu (w tym 
np. kwestii dotyczących 
zachowku czy kwestii 
związanych z wydzie-
dziczeniem).

W konsekwencji te-
stament notarialny jest 
najbezpieczniejszą for-
mą wtedy, gdy jego ce-
lem jest nie tylko spi-
sanie woli testatora, ale 
przede wszystkim real-
na ochrona rodziny przed 
niepewnością i konfl ik-
tem po śmierci spadko-
dawcy.

Wydziedziczenie
nie takie proste

Samo wskazanie w te-
stamencie, jaki składnik 
majątku i kto go dzie-
dziczy, to za mało, jeże-
li chce się kogoś pozba-
wić majątku.

Wydziedziczenie to 
coś więcej niż samo 
niepowołanie kogoś do 
spadku. To pozbawienie 
najbliższych krewnych 
– zstępnych, małżonka, 
rodziców – części spad-
ku, którą prawo im gwa-
rantuje. Prawo przyznaje 
tym osobom możliwość 
żądania od osób powo-
łanych do dziedziczenia 
lub osób, które otrzyma-
ły od spadkodawcy daro-
wizny, zapłaty lub inne-
go ekwiwalentu mająt-
kowego, właśnie tytułem 
zachowku, w sytuacji, 
w której nie otrzyma-
li nic w wyniku dziedzi-
czenia lub na mocy daro-
wizny otrzymanej za ży-
cia spadkodawcy.

– Wydziedziczenie po-
zbawia tego prawa, ale 
nie wystarczy do tego 
sama wola spadkodaw-
cy – muszą istnieć istot-
ne powody, wynikające 
z nagannego zachowa-
nia osoby wobec spad-
kodawcy, np. dziecko nie 
wypełnia obowiązków ro-
dzinnych wobec spadko-
dawcy, nie opiekuje się 
rodzicem wymagającym 
wsparcia, dopuściło się 
przestępstwa wobec ro-
dzica lub uporczywie po-
stępuje w sposób sprzecz-
ny z zasadami współżycia 
społecznego – wyjaśnia 
Magdalena Arendt.

I podkreśla, że nie-
umiejętnie sporządzo-
ny testament obar-
czony jest ryzykiem 
problemów z jego inter-
pretacją. Choć istnie-
je zasada naczelna pra-
wa spadkowego inter-
pretowania testamentu 
w taki sposób, aby usta-
lić wolę spadkodawcy, co 
oznacza, że sąd stara się 
ustalić wolę spadkodaw-
cy nawet przy nieprecy-

zyjnych zapisach, lepiej, 
aby testament był jasny 
i jednoznaczny.

Koszty sporządzenia 
testamentu

Koszt sporządzenia te-
stamentu notarialnego 
zależy od rodzaju i za-
kresu zawartych w nim 
rozrządzeń spadko-
dawcy. Za prosty testa-
ment zawierający jedy-
nie powołanie do spadku 
spadkobierców zapłaci-
my obecnie 50 zł netto, 
co nie uwzględnia kosz-
tów jego wypisów.Jeśli 
dokument będzie za-
wierał dodatkowo zapis 
windykacyjny, wydzie-
dziczenie czy polecenia, 
taksa notarialna może 
być w takim przypadku 
wyższa i wynieść kilka-
set złotych netto.

O istnieniu testamen-
tu osoby zainteresowa-
ne dowiadują się dopie-
ro po śmierci spadkodaw-
cy, chyba że sam testator 
decyduje się poinformo-
wać o tym, że sporządził 
testament. Notariusz 
obowiązany jest w tym 

zakresie do zachowania 
tajemnicy notarialnej.

Każdy testament spo-
rządzony u notariu-
sza przechowywany jest 
w jego kancelarii przez 
10 lat, a następnie jest 
przekazywany do sądu. 
Rejestracja w Notarial-
nym Rejestrze Testa-
mentów jest dodatkową, 
bezpłatną możliwością 
w ramach czynności no-
tarialnej.

W rejestrze znajduje 
się jedynie informacja, 
że dokument został spo-
rządzony, bez ujawniania 
jego treści. Po śmierci te-
statora, mając akt zgonu, 
można sprawdzić, czy te-
stament istnieje. W No-
tarialnym Rejestrze Te-
stamentów można rów-
nież zarejestrować swoją 
ostatnią wolę sporządzo-
ną pismem ręcznym. Zo-
staje ona wówczas przyję-
ta na przechowanie przez 
notariusza. Nie jest to 
jednak często stosowane. 
Decydując się na wizytę 
u notariusza, najczęściej 
wybieramy formę nota-
rialną testamentu. ©℗

ZAREJESTROWANYCH 
W NOTARIALNYM REJESTRZE 
TESTAMENTÓW 

©℗RM

Liczba testamentów 

w 2019 r.

w 2020 r.

w 2021 r.

w 2022 r.

w 2023 r.

w 2024 r.

w 2025 r.

42 369

44 528

55 965

67 343

82 108

98 025

118 146

SPORZĄDZANYCH 
W FORMIE AKTU NOTARIALNEGO 

w 2019 r.

w 2020 r.

w 2021 r.

w 2022 r.

w 2023 r.

w 2024 r.

w 2025 r.

Źródło: Krajowa Rada Notarialna 

143 870

145 929

170 913

177 142

186 137

193 232

207 293

 prawo cywilne  Coraz więcej Polaków wybiera testament notarialny – w 2025 r. 
sporządzono ich ponad 207 tys., a w rejestrze zarejestrowano ponad 118 tys. 
Dokumenty te zapewniają bezpieczeństwo prawne i precyzyjne rozdzielenie 
majątku oraz minimalizują ryzyko sporów rodzinnych
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Krzysztof Bałękowski 

krzysztof.balekowski@infor.pl

Od lat samorządy alar-
mują, że wypłacane im 
dotacje celowe na za-
dania z zakresu admi-
nistracji rządowej nie 
pokrywają kosztów ich 
realizacji. Temat ten po-
wrócił dwa lata temu 
podczas prac nad nowym 
systemem fi nansowania 
JST. Samorządy go popar-
ły, ale jedną z kwestii do 
poprawy miała być wła-
śnie wycena zadań zleco-
nych. Do tej pory nie za-
padły jednak żadne de-
cyzje.

Będą pozwy

Związek Powiatów Pol-
skich (ZPP) pod koniec 
stycznia br. zadeklaro-
wał, że udzieli wspar-
cia tym powiatom, któ-
re zdecydują się wystąpić 
przeciwko Skarbowi Pań-
stwa do sądów. W roz-
mowie z Serwisem Sa-
morządowym PAP An-
drzej Płonka, 
starosta biel-
ski i prezes ZPP, 
zapowiedział, 
że jego powiat 
złoży pozew na 
kwotę ok. 25 mln zł za 
ostatnie pięć lat. Ile po-
wiatów zdecyduje się na 
podobny krok? Tej infor-
macji ZPP jeszcze nie po-
daje. Nie będzie to jednak 
szeroko zakrojona, jedno-
czesna akcja.

– Wynika to z poczu-
cia odpowiedzialności za 
stabilność państwa. Pi-
lotażowe postępowania 
mają pokazać determi-
nację powiatów w egze-
kwowaniu swoich praw, 
a jednocześnie pozosta-
wić przestrzeń do roz-
wiązania problemu bez 
eskalacji sporów sądo-
wych – wskazuje Rafał 
Rudka z ZPP.

Z wyliczeń miast (głów-
nie tych na prawach po-
wiatu), które odpowie-
działy na pytania DGP, 
wynika, że w ostatnich 
latach dołożyły one do 
zadań zleconych ponad 
377 mln zł. W większo-
ści przypadków chodzi 
o ostatnie kilka-kilkana-
ście lat. Najczęściej pie-
niędzy brakuje na zada-
nia z takich obszarów jak: 
sprawy obywatelskie, wy-
płata świadczeń rodzin-
nych, rejestracja stanu 
cywilnego czy geodezja. 
Część miast przygotowu-
je właśnie pozwy.

– Miasto Lublin 
podjęło przygoto-
wania do wystą-
pienia z pozwem 
o zasądzenie od 
Skarbu Państwa 

kwoty ponad 18 mln zł 
w związku z niedosta-
tecznym poziomem fi nan-
sowania realizacji zadań 
z zakresu spraw obywatel-
skich w latach 2019–2024 
– mówi Lucyna Sternik, 
skarbnik miasta Lublin. 

Dodaje, że w samym tyl-
ko 2025 r. miasto musiało 
dofi nansować zadania zle-
cone kwotą 10,7 mln zł. Za 
lata 2021–2025 to łącznie 
42,7 mln zł. W Poznaniu 
tylko za 2024 r. wyliczają 
straty na 29 mln zł, Sosno-
wiec pod koniec grudnia 
2024 r. złożył pozew na 
kwotę ponad 30,1 mln zł 
wraz z odsetkami za lata 
2014–2023. Gdańsk przy-
gotowuje pozew na kwotę 
71,7 mln zł, chodzi o lata 
2020–2024.

– W tym celu do wo-
jewody pomorskiej wy-
stosowano wezwania 
do zapłaty kwot niedo-
fi nansowania wykaza-
nych dla poszczególnych 
lat – wskazują urzędnicy.

Częstochowa to ko-
lejne 73 mln zł za lata 
2006–2019, a w samym 
2025 r. – 8,7 mln zł. Gliwi-
ce – 86,5 mln zł za okres 
2020–2024. Bydgoszcz 
w ciągu ostatnich pięciu 
lat dołożyła do zadań zle-
conych 30 mln zł, a rok 
temu – 6,8 mln zł.

– Kwota 30 mln zł wy-
starczyłaby w ciągu roku 
na połowę utrzymania 
wszystkich instytucji 
kultury zarządzanych 
przez Miasto Bydgoszcz 
lub budowę 15 km dróg 
rowerowych, a tymcza-
sem przeznaczona jest na 
zadania niebędące zada-
niami własnymi miasta 
– podkreśla Piotr Toma-
szewski, skarbnik Mia-
sta Bydgoszczy.

Straty liczą też mniej-
sze miasta. W Kołobrzegu 
to 1,7 mln zł za ostatnie 
dwa lata. W Piasecznie 
– 7 mln zł w ciągu pięciu 
lat. Miasto rozważa złoże-
nie pozwu.

– Obecnie sprawdza-
my i analizujemy taką 
możliwość pod wzglę-
dem prawnym oraz fi -
nansowym – mówi Joan-
na Ferlian-Tchórzewska, 
rzecznik Urzędu Miasta 
i Gminy Piaseczno.

Miasta nie bez szans

Część z wymienionych 
miast już jest w spo-
rze sądowym ze Skar-
bem Państwa albo była 
w przeszłości. Z analizy 
Narodowego Instytutu 
Samorządu Terytorial-
nego wynika, że pozwy 
w dużej mierze są sku-
teczne (patrz: infogra-
fi ka).

Powództwo Bydgoszczy 
za 2013 r. zostało uwzględ-
nione w części, a w toku są 

sprawy za lata 2014–2020. 
Częstochowa toczy spór 
z państwem od 2018 r.

– Pierwszy pozew Mia-
sta Częstochowa został 
wniesiony w grudniu 
2018 r. i dotyczył żądania 
zapłaty brakującej części 
dotacji za lata 2006–2008 
w łącznej kwocie 10 mln zł. 
W 2019 r. dokonano roz-
szerzenia powództwa za 
lata 2009–2018 w łącznej 
kwocie 56,8 mln zł. Łączna 
kwota główna roszczenia 
(bez odsetek) za ten okres 
wynosi 66,8 mln zł – wska-
zuje miasto. Urzędnicy do-
dają, że obecnie sprawa 
oczekuje na wydanie opi-
nii przez biegłego. Gmina 
w ubiegłym roku złożyła 
do sądu wniosek o zawe-
zwanie do próby ugodowej 

w zakresie zaniżonych do-
tacji za 2019 r.

Ugodą zakończyła się 
sprawa Gdańska za 2018 r. 
Postępowanie rozszerzo-
no o kolejny rok i nadal 
jest w toku. Pod koniec 
marca odbędzie się z kolei 
pierwsza rozprawa z ini-
cjatywy Gliwic. Chodzi 
o ponad 58 mln zł bez od-
setek za lata 2006–2015. 
Miasto złożyło też pozew 
za kolejne pięć lat na po-
dobną kwotę.

– Miasto w 2022 r. zło-
żyło (za pośrednictwem 
kancelarii prawnej) po-
zew o zapłatę kwoty 
1 879 764,00 zł – infor-
muje z kolei Michał Ku-
jaczyński, rzecznik pra-
sowy prezydenta miasta 
Kołobrzeg. ©℗

 finanse  Kilkanaście miast dołożyło 
w ostatnich latach do zadań zleconych 
ponad 377 mln zł. Część spraw znalazła 
swój fi nał w sądach, ale już wiadomo, 
że samorządy na tym nie poprzestaną

Samorządy szykują pozwy 
za niedofi nansowane zadania zlecone

Nie statut, ale ustawa określa tryb powoływania dyrektora instytucji kultury

 wyrok 

Michał Culepa 

dgp@infor.pl

Statut miejskiej insty-
tucji kultury nie musi 
i nie powinien regulować 
szczegółowo trybu powo-
ływania dyrektora przez 
władze miasta, gdyż te 
sprawy reguluje ustawa.

Wojewoda zaskarżył 
uchwałę rady miasta do-
tyczącą statutu miejskie-
go domu kultury (MDK). 
Jego zastrzeżenia doty-
czyły przede wszystkim 
kwestii sposobu powo-
ływania dyrektora MDK. 
W statucie zapisano, że 
dyrektora MDK powołu-
je i odwołuje prezydent 
miasta w trybie prze-
widzianym w ustawie 

z 25 października 1991 r. 
o organizowaniu i prowa-
dzeniu działalności kul-
turalnej. Przepis został 
uznany przez wojewodę 
za naruszający przepisy 
ustawowe, ponieważ nie 
określał szczegółowo spo-
sobu powoływania orga-
nu zarządzającego, któ-
rym w samorządowej 
instytucji kultury jest dy-
rektor. Wojewoda stwier-
dził, że regulacja statuto-
wa jest niewystarczająca 
i nie zapewnia poprawnej 
realizacji delegacji usta-
wowej w zakresie spo-
sobu powoływania or-
ganów zarządzających 
MDK. Uwagi dotyczy-
ły też powoływania rady 
programowej, organu do-
radczego dyrektora. Sta-

tut przewidywał, że rada 
miała liczyć od trzech do 
pięciu osób wyłanianych 
spośród pracowników 
MDK, zaś jej sposób dzia-
łania miał określić dyrek-
tor w regulaminie.

Rozpoznający sprawę 
w I instancji Wojewódz-
ki Sąd Administracyjny 
w Łodzi nie uznał jej za 
zasadną i oddalił skar-
gę w całości. Wojewoda 
skierował do Naczelnego 
Sądu Administracyjnego 
skargę kasacyjną. Ta tak-
że została oddalona.

W uzasadnieniu NSA 
wskazał, że ustawa o or-
ganizowaniu i prowa-
dzeniu działalności kul-
turalnej stanowi w art. 13 
ust. 1, że instytucje kul-
tury działają na podsta-

wie aktu o ich utworze-
niu oraz statutu nada-
nego przez organizatora, 
a zgodnie z art. 13 ust. 2 
pkt 3 statut instytucji ma 
określać organy zarzą-
dzające i doradcze tejże 
instytucji oraz sposób ich 
powoływania. Przepisy te 
zawierają więc tylko upo-
ważnienie do określenia 
sposobu powoływania 
organów zarządzających 
i doradczych. Nie wyma-
gają natomiast szcze-
gółowego i dokładnego 
określenia trybu powo-
ływania tych organów.

– Nie można uznać, 
że narusza ustawę brak 
ujęcia w statucie sposo-
bu wyłaniania kandydata 
na stanowisko związane 
z zarządzaniem instytu-

cją kultury oraz brak ele-
mentów definiujących 
stosunek zatrudnienia. 
Ustawa nie wprowa-
dza obowiązku ścisłego 
wskazywania warun-
ków, na jakich opierać 
ma się rekrutacja osób 
do organu zarządzające-
go instytucją kultury, czy 
też istotnych elementów, 
na jakich oparty ma być 
stosunek zatrudnienia. 
Zresztą warto podkre-
ślić, że w akcie o charak-
terze organizacyjnym 
nie należy formułować 
zakresu działania danej 
instytucji całościowo, bo 
nie zawsze jest możli-
we objęcie jednoznacz-
ną normą wszystkich 
rodzajów działań, czyn-
ności czy stanów faktycz-

nych. Niezależnie od tego 
trzeba pamiętać, że tryb 
konkursowy powołania 
dyrektora określa art. 16 
ustawy o organizowaniu 
i prowadzeniu działalno-
ści kulturalnej, a tryb po-
zakonkursowy uregulo-
wano w art. 15 tej ustawy. 
Tak więc nie można mó-
wić o sprzeczności sta-
tutu z ustawą czy nie-
zgodności jego przepisów 
z zasadami prawidłowej 
legislacji – powiedziała 
sędzia Małgorzata Ma-
sternak-Kubiak. ©℗

ORZECZNICTWO

Wyrok Naczelnego Sądu Admini-
stracyjnego z 27 stycznia 2026 r., 
sygn. akt II OSK 1962/23

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia

Więcej na
 www.gaze-

taprawna.pl
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 wywiad Łukasz Łuczak: Są placówki, w których kontrola jednostki samorządu terytorialnego jest prowadzona przez cały czas. 
W znakomitej większości przypadków nie skutkuje to zwrotem dotacji, bo nie ma ku temu podstaw

A cóż nam szkodzi zakwestionować – czyli jak niektóre 
samorządy zwalczają niepubliczne szkoły i przedszkola

O co najczęściej procesują 
się właściciele prywat-
nych placówek z samo-
rządami?
Takie sprawy koncen-
trują się na dwóch za-
gadnieniach: kontroli 
prawidłowości pobrania 
i wykorzystania dota-
cji oraz sposobie usta-
lenia wysokości dotacji. 
Jeśli chodzi o kontrole, 
to jak Polska duża, tak 
duża jest rozpiętość me-
tod ich przeprowadzania. 
Są jednostki samorzą-
du terytorialnego, które 
tego typu kontrole w jed-
nej placówce prowadzą 
przez cały czas. Bez tru-
du znajdziemy szkoły czy 
przedszkola, które jed-
nocześnie są uczestni-
kami kilku postępowań 
o zwrot dotacji, zainicjo-
wanych przez jednostkę 
samorządu terytorialne-
go. W znakomitej więk-
szości przypadków nie 
prowadzą one do zwro-
tu dotacji, bo nie ma ku 
temu podstaw.

Czyli procesowanie się 
jest obliczone na zmęcze-
nie przeciwnika?
Trochę tak. Niemniej jed-
nak bez wątpienia an-
gażuje czas i środki pod-
miotu, który tej kon-
troli jest poddawany. 
Musimy bowiem pamię-
tać, że w zakresie kontro-
li prawidłowości pobra-
nia i wykorzystania dota-
cji nie obowiązują żadne 
ograniczenia, jednocze-
śnie może się toczyć kilka 
takich inspekcji, a przepi-
sy nie przewidują maksy-
malnej liczby dni kontro-
li w trakcie roku. Nie jest 
jednak tak, że takie sytu-
acje zdarzają się w każdej 
gminie lub powiecie. Są 
też samorządy, które ce-
nią sobie współpracę z nie-
samorządowymi jednost-
kami oświatowymi i w ża-
den sposób nie postrzegają 
kontroli jako formy zwal-
czania niepublicznych 
szkół lub przedszkoli.

A jeśli chodzi o procesy 
w sprawie weryfikacji 
prawidłowości nalicze-
nia dotacji przez gminy 
lub powiaty?
Te są inicjowane przez 
podmioty, które prowa-
dzą działalność oświato-
wą i chcą sprawdzić, czy 
organ dotujący faktycznie 
wypłaca dotację na pozio-
mie przewidzianym usta-
wą. O tym, w jaki sposób 
są postrzegane samorzą-
dy, świadczy to, że wielu 
prowadzących szkoły czy 
przedszkola ma wątpliwo-
ści, czy należna im dota-
cja jest ustalana prawidło-

wo, ale obawa przed zaini-
cjowaniem przez gminę 
kontroli sprawia, że rezy-
gnują z odwoływania się.

Czy samorządy są 
skuteczne w tej walce?
Nie, często są zatwardzia-
łe w obronie swojego po-
glądu, mimo że z orzecz-
nictwa i doktryny wynika 
odmienna interpretacja. 
Niestety, traktują spra-
wy o zwrot dotacji na za-
sadzie: a cóż nam szkodzi 
zakwestionować, zoba-
czymy, jaka kwota fi nal-
nie się obroni. Przydało-
by się więc wprowadzenie 
regulacji, która przewidy-
wałaby zasądzenie zwro-
tu kosztów takiego po-
stępowania na rzecz jego 
uczestnika, gdy organ 
wszczyna postępowanie 
administracyjne z urzę-
du, a jego fi nał jest od-
mienny od zamierzeń 
tego organu. Konieczność 
poniesienia kosztów po-
stępowania przed SKO 
powodowałaby, że gminy 
i powiaty rozstrzygałyby 
sprawy w sposób bardziej 
obiektywny i rzetelny. 
Ponadto moim zdaniem 
jednostki samorządu te-
rytorialnego mają łatwiej 
niż podmioty prowadzą-
ce szkoły czy przedszkola. 
Pewne zagadnienia praw-
ne częściej są rozstrzyga-
ne na korzyść gmin lub 
powiatów. To oczywiście 
moja subiektywna oce-
na, ale uważam, że sądy 
są zbytnio skupione na 
ochronie środków pu-
blicznych, a nie praw jed-
nostki, w tym kontroli or-
ganów władzy publicznej 
w zakresie rozpoznawa-
nia spraw tej jednostki.

Przykład?
Znakomitym przykła-
dem będzie orzecznic-
two kwestionujące moż-
liwość fi nansowania do-
tacją oświatową premii 
uznaniowych lub trzyna-
stek. Jako argument sądy 
wskazują w tym zakresie 
okoliczność, że dotacja to 
środki publiczne, które 
mają podlegać szczegól-
nemu reżimowi ich wy-
korzystania, a przezna-
czenie dotacji na premie 
uznaniowe czy trzynast-
ki byłoby zbyt swobod-
nym gospodarowaniem 
tymi środkami. Uwa-
żam, że pogląd ten w ze-
stawieniu z tym, że cała 
sfera budżetowa, w tym 
pracownicy sądów, otrzy-
mują trzynastki, jest dość 
kontrowersyjny. Nie pod-
ważam zasadności wy-
płaty trzynastek pra-
cownikom sądów, ale nie 
rozumiem, dlaczego oso-

by, które same otrzymu-
ją takie świadczenia, ne-
gują możliwość wypłaty 
ich pracownikom jedno-
stek systemu oświaty ze 
środków z dotacji. Prze-
cież te pieniądze nie są 
poza systemem środków 
publicznych. Co więcej, 
jednocześnie trzynastki 
czy premie uznaniowe są 
wypłacane przez gminy 
pracownikom przedszko-
li i szkół samorządowych 
z tych samych środków 
publicznych, z których 
wypłacana jest dotacja.

Swego czasu samorządy 
walczyły z tym, że właści-
ciele prywatnych placó-
wek jeżdżą supertere-
nówkami za pieniądze 
z gminnej dotacji. Przy-
puszczam, że były też 
takie procesy inicjowane 
przez gminy.
Nie znam ani jednej 
sprawy, w której osoba 
prowadząca działalność 
oświatową sfi nansowała-
by zakup pojazdu dotacją.

A do mnie docierały 
takie informacje.
Jeśli nawet taka sytuacja 
miała miejsce, to nie mo-
żemy zapominać, że wy-
jątek nie stanowi regu-
ły. Sytuacje patologiczne 
zdarzają się w każdej dzie-
dzinie życia – i elektryzu-
ją opinię publiczną. Tak 
jest, gdy zostanie zatrzy-
many lekarz za przyjmo-
wanie łapówek, adwokat 
prowadzący samochód 
w stanie nietrzeźwości 
czy znany aktor za kra-
dzież pieniędzy. Nie moż-
na jednak tych wyjątków 
przekuwać w zasadę. Już 
raz argument dotyczący 
rzekomych przestępstw 
popełnianych przez sę-
dziów sprawił, że zamiast 
poprawy funkcjonowania 
wymiaru sprawiedliwości 
mamy stan kompletne-
go chaosu.

Trzeba przyznać, że 
prowadzenie przed-
szkola jest specyficz-
nym i bardzo wrażliwym 
biznesem, bo wszystkim 
powinno zależeć na dobru 
dzieci i młodzieży.
Uważam, że chęć zarobie-
nia na prowadzeniu szko-
ły i przedszkola w żad-
nym zakresie nie pozo-
staje w kolizji z dobrem 
dzieci czy młodzieży. Nie 
uważam, aby pewna mi-
sja danego zawodu mia-
ła pozostawać w sprzecz-
ności z chęcią osiągnię-
cia na wykonywaniu 
tego zawodu zarobku. 
To taka sama sytuacja, 
jak w przypadku lekarza 
czy prawnika. Społeczne 

znaczenie wymiaru danej 
pracy nie jest argumen-
tem za tym, aby uznać, 
że dana działalność po-
winna mieć charakter 
non profit. Przewrot-
nie, uważam, że powin-
no nam wszystkim za-
leżeć na jak najlepszych 
warunkach pracy osób, 
które są zaangażowane 
w system edukacji. Za-
dowolony ze swoich za-
robków nauczyciel będzie 
lepiej uczył nasze dzieci 
niż osoba, która jest roz-
goryczona swoją sytuacją.

Czy niepubliczne placówki 
walczą o przetrwanie?
Uważam, że nie. Oczywi-
ście każda osoba, która 
żyje w Polsce, dostrzega 
coraz bardziej widoczny 
problem niżu demogra-
fi cznego. Proszę jednak 
pamiętać o tym, że nie-
publiczne przedszkola 
i szkoły to często jednost-
ki kameralne, z mniejszą 
liczbą uczniów w oddzia-
łach, w wielu przypadkach 
przyjmujące uczniów ob-
jętych kształceniem spe-
cjalnym. To sprawia, że 
obecnie nadal mają dużo 
uczniów. Oczywiste jest 
jednak to, że niż demogra-
fi czny w najbliższej przy-
szłości sprawi, że system 
edukacji ulegnie pewnym 
zmianom. Przedstawicie-
le władzy nie powinni jed-
nak tworzyć atmosfery 
konfl iktu oświaty samo-
rządowej oraz niesamo-
rządowej, lecz dążyć do 
wypracowania rozwiązań, 
które będą korzystne dla 
systemu edukacji.

Na razie widzimy billbo-
ardy na ulicach miast, na 
których możemy prze-
czytać, że prywatne 
przedszkola są drogie 
i niepewne. Natomiast 
publiczne są bezpieczne 
i za darmo. Co pan o tym 
sądzi jako prawnik?
Jako prawnik uważam, że 
tak wykorzystane środ-
ki publiczne nie odpo-
wiadają reżimowi dba-
nia o fi nanse publiczne. 
Jako obywatel natomiast, 
że takie reklamy świad-
czą źle o klasie politycz-
nej i wskazują, że powo-
ływanie się na zasady 
równości oraz tolerancji 
w kampanii wyborczej 
jest wyłącznie potrze-
bą chwili. Taka reklama 
nie przystoi jednostce sa-
morządu terytorialnego, 
która chce być toleran-
cyjna i pluralistyczna. 
Z drugiej strony uważam, 
że to wskazuje na nerwo-
wość w systemie samo-
rządowej edukacji, skoro 
takie reklamy są zama-
wiane. Jeżeli jednak jest 
tak, że w samorządowych 
jednostkach niż demo-
graficzny jest bardziej 
odczuwalny niż w pla-
cówkach niesamorządo-
wych, to może warto ten 
problem przeanalizować 
oraz udzielić sobie odpo-
wiedzi na pytanie, dla-
czego tak się dzieje.

Jako rodzic czytam tę 
reklamę jako infor-
mację, że w prywat-
nych przedszkolach jest 
mniej bezpiecznie niż 
w samorządowych. Czy 

tu właśnie prawnicy 
prywatnych przedszkoli 
nie powinni się wykazać?
Nie będę mówił o szcze-
gółach podejmowanych 
działań, ale reklama 
z pewnością nie będzie 
fi nałem tej sprawy.

Co powinno się zmie-
nić w prawie, aby 
między samorządowymi 
a prywatnymi przed-
szkolami i szkołami była 
zdrowa konkurencja?
Wprowadzenie jednoli-
tych zasad prowadzenia 
kontroli na terenie całe-
go kraju, ograniczenie 
czasu trwania kontroli 
oraz zmiana mentalno-
ści. Niestety, przedsta-
wiciele sektora publicz-
nego często postrzega-
ją podmioty prywatne 
jako gorsze. Uważam, że 
to opinia niesprawiedli-
wa, ale również nieade-
kwatna.

Właściciele prywatnych 
szkół i przedszkoli, którzy 
trafiają do pana, korzy-
stają z pomocy prawnej 
z wygody czy z bezradno-
ści wobec samorządów? 
Uważam, że przede 
wszystkim konieczność 
korzystania z profesjo-
nalnej pomocy prawnej 
przez osoby prowadzą-
ce w Polsce działalność 
zarobkową jest efektem 
niestabilności porząd-
ku prawnego. Przedsię-
biorcy radzą się prawni-
ków, bo potrzebują uzy-
skać rzetelną informację 
wobec trudności wyni-
kających z często zmie-
niających się przepisów 
lub interpretacji orzecz-
nictwa dotyczących tych 
samych zagadnień. Nie-
stety, Polska jest przy-
kładem kraju, w którym 
w systemie prawnym ła-
twiej poruszać się pod-
miotowi silniejszemu.

A gminy są silniejsze? 
Często tak, bo korzysta-
ją nie tylko z zatrudnia-
nych przez siebie rad-
ców prawnych, lecz tak-
że z profesjonalnych 
kancelarii prawniczych. 
Ponadto niesłuszne roz-
strzygnięcie organu ad-
ministracji, podtrzymane 
przez organ II instancji 
lub sąd, nigdy nie będzie 
wiązało się z odpowie-
dzialnością urzędnika, 
który rozpoznał sprawę 
w taki sposób. I wreszcie 
– wobec osoby prowadzą-
cej działalność oświato-
wą organ dotujący może 
inicjować wiele postępo-
wań, co istotnie angażu-
je siły i czas.  ©℗

Rozmawiał Artur Radwan
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Zmiany dla centrów usług 
społecznych z wieloma uwagami

Michalina Topolewska 

michalina.topolewska

@infor.pl

Od ponad pięciu lat gmi-
ny mogą tworzyć na swo-
im terenie centra usług 
społecznych (CUS). Są to 
jednostki, które co do za-
sady mają realizować sze-
roki zakres zadań i usług 
skierowanych do więk-
szości mieszkańców, a nie 
tylko do osób i rodzin bę-
dących w trudnej sytuacji 
materialnej i życiowej, 
korzystających z pomo-
cy społecznej. Do tej pory 
w całej Polsce powsta-
ło jedynie 130 centrów, 
dlatego Ministerstwo 
Rodziny, Pracy i Polity-
ki Społecznej przygoto-
wało projekt nowelizacji 
ustawy z 19 lipca 2019 r. 
o realizacji usług społecz-
nych przez CUS (Dz.U. 
poz. 1818 ze zm.), zawie-
rający regulacje, które 
mają zachęcać i przyczy-
niać się do powstawania 
nowych centrów.

Więcej elastyczności

Jedną ze zmian, którą 
proponuje resort, jest ta 
związana z koordynato-
rem indywidualnych pla-
nów usług społecznych, 
którego obowiązkowo 
musi zatrudniać CUS. 
Przepisy ustawy zakła-
dają, że na tym stano-
wisku może być zatrud-
niana tylko osoba, która 
ma kwalifi kacje pracow-
nika socjalnego. Problem 
w tym, że wraz z podję-
ciem pracy jako koordy-
nator pracownik socjalny 
traci szczególne upraw-
nienia, takie jak doda-
tek do wynagrodzenia 
za pracę w terenie oraz 
dodatkowy urlop wypo-
czynkowy. To właśnie 
ma się zmienić, bo pro-
jekt nowelizacji ustawy 
przewiduje, że będą one 
przysługiwać osobom za-
trudnionym na stanowi-
sku koordynatora (o ile do 
jego obowiązków należy 
praca poza siedzibą CUS 
polegająca na rozpozna-
waniu indywidualnych 
potrzeb mieszkańców 
w zakresie usług).

– Ta zmiana prze-
pisów zapewni równe 
traktowanie osób wyko-
nujących zadania o zbli-
żonym charakterze, ale 
potrzebne jest pójście 
o krok dalej. W uwagach 
przekazanych do MRPiPS 
postulujemy umożliwie-
nie zatrudniania na sta-
nowisku koordynatora 
osób z innym wykształ-

ceniem niż pracownik 
socjalny, wykonujących 
odmienne zawody pomo-
cowe – mówi Magdalena 
Popłońska-Kowalska, dy-
rektor CUS w Dopiewie, 
przewodnicząca zarządu 
Krajowego Forum CUS.

Jak wyjaśnia, przecho-
dzenie pracowników so-
cjalnych na stanowisko 
koordynatora skutku-
je osłabieniem tej czę-
ści kadry centrum, która 
odpowiada bezpośred-
nio za zadania związa-
ne z pomocą społeczną. 
Tego problemu można 
by uniknąć, gdyby koor-
dynatorem mogła zostać 
osoba, która skończyła np. 
pedagogikę, psychologię 
czy politykę społeczną, 
mająca odpowiednie do-
świadczenie zawodowe, 
które zostanie określone 
w ustawie. Dzięki temu 
dyrektorzy CUS mieli-
by większą elastyczność 
w doborze pracowników.

Szkodliwy monopol 
na szkolenia

Co istotne, dodatkowym 
warunkiem zatrudnienia 
w CUS jako koordynato-
ra (a także na stanowisku 
dyrektora, organizatora 
usług społecznych i or-
ganizatora społeczności 
lokalnej) jest ukończe-
nie specjalnego szkole-
nia. W projekcie noweli-
zacji ustawy znalazł się 
przepis, który w przy-
padku tworzenia CUS 
dopuszcza podjęcie pra-
cy na tych stanowiskach 
bez wspomnianego kur-
su, z zastrzeżeniem ko-
nieczności jego odbycia 
w ciągu sześciu miesię-
cy. Tymczasem w ocenie 
Unii Metropolii Polskich 
(UMP) taki okres karencji 
powinien mieć szersze 
zastosowanie i obejmo-
wać osoby zatrudniane 
nie tylko w nowych CUS, 
lecz także w tych istnie-
jących.

Z kolei Krajowe Forum 
CUS chciałoby w przy-
padku szkoleń wprowa-
dzić dodatkową zmia-
nę, znoszącą wynikającą 
z obecnie obowiązują-
cych przepisów wyłącz-
ność regionalnych ośrod-
ków polityki społecznej 
(są one jednostkami sa-
morządu wojewódz-
twa) na organizowanie 
szkoleń dla kadry cen-
trów. Ich monopol w tej 
kwestii skutkuje tym, że 
w poszczególnych re-
gionach kursy odbywa-
ją się z różną częstotli-
wością, niedostosowaną 

do faktycznych potrzeb 
CUS i gmin, oraz bloku-
je powstawanie nowych 
instytucji. Co więcej, ich 
jakość często pozostawia 
wiele do życzenia, bo są 
organizowane w trybie 
zamówień publicznych, 
a decydujące znaczenie 
przy wyborze szkolące-
go ma kryterium najniż-
szej ceny.

– Proponujemy, aby 
oprócz regionalnych 
ośrodków polityki spo-
łecznej szkolenia mogły 
organizować też uczel-
nie wyższe i podmioty 
mające doświadczenie 
w kształceniu kadr po-
lityki społecznej. Dzięki 
temu centra uzyskają re-
alny wpływ na planowa-
nie i realizację szkoleń, 
w tym wybór terminów 
– uzasadnia Magdalena 
Popłońska-Kowalska.

Za dużo biurokracji

Inną zmianą, którą prze-
widuje projekt usta-
wy, jest nałożenie na 
radę gminy, w której 
funkcjonuje CUS, obo-
wiązku przyjęcia w for-
mie uchwały programu 
usług społecznych. Jed-
nocześnie jednym z jego 
elementów będzie mu-
siała być diagnoza sytu-
acji społecznej, określają-
ca zdolność podmiotów 
ekonomii społecznej do 
realizacji usług społecz-
nych. Krytyczną opinię 

w sprawie tej propozy-
cji przedstawił Zwią-
zek Powiatów Polskich 
(ZPP), który wskazuje, że 
zmiana ta powinna zo-
stać wykreślona z prze-
pisów projektu, bo jest to 
przejaw nadmiernej biu-
rokracji i dublowanie in-
formacji, które znajdują 
się w innych dokumen-
tach opracowywanych 
przez gminę, np. strate-
gii rozwoju czy strategii 
rozwiązywania proble-
mów społecznych.

– Projekt w propo-
nowanym kształcie nie 
tylko nie zachęci gmin 
do tworzenia CUS, ale 
może wręcz zahamować 
ten proces – podkreśla 
Bernadeta Skóbel z ZPP.

Dodaje, że nie rozwią-
zuje on podstawowe-
go problemu, jakim jest 
brak powiązania usta-
wy z innymi aktami 
prawnymi regulujący-
mi poszczególne usługi 
społeczne, które centra 
mogą realizować. Pro-
jekt zmierza do niewiel-
kiego liftingu dotych-
czasowych przepisów, 
a zarazem zwiększa pa-
pierologię i utrzymuje 
ograniczenia w samo-
dzielności gmin, które 
nie mają zapewnionej 
swobody w organizowa-
niu działania CUS. ©℗

 procedury  Centra usług społecznych chcą, aby nie tylko regionalne ośrodki 
polityki społecznej mogły organizować szkolenia dla ich pracowników. Proponują 
też dopuszczenie większej liczby osób do zatrudnienia na stanowisku 
koordynatora indywidualnych planów usług

Etap legislacyjny
Konsultacje projektu ustawy
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OBWIESZCZENIE WOJEWODY MAZOWIECKIEGO

Zgodnie z art. 12 ust. 1 ustawy z dnia 24 kwietnia 2009 r. o inwestycjach 
w  zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego 
w Świnoujściu (Dz. U. z 2025 r., poz. 1222) – dalej specustawa, niniejszym 
zawiadamia się, że w dniu 10 lutego 2026 r. została wydana przez Wojewodę 
Mazowieckiego decyzja Nr 26/SPEC/2026 o  ustaleniu lokalizacji inwestycji 
towarzyszącej inwestycji w zakresie terminalu dla:

inwestor: Operator Gazociągów Przesyłowych GAZ-SYSTEM S.A.
ul. Mszczonowska 4, 02-337 Warszawa,

inwestycja: Rozbiórka istniejącego gazociągu wysokiego ciśnienia DN500 
MOP 5,0 MPa oraz budowa odcinka gazociągu wysokiego ciśnienia DN500 relacji 
Rembelszczyzna-Wronów na przekroczeniu Kanały Żerańskiego.

Adres zamierzenia inwestycyjnego:

województwo mazowieckie, powiat m. st. Warszawawojewództwo mazowieckie, powiat m. st. Warszawa

gmina m. st. Warszawa, jednostka ew. 146503_8,

obręb 4-16-01,

dz. nr ew. 56/2;

obręb 4-16-05,

dz. nr ew. 135/1, 135/3, 16, 17, 18, 19, 20;

obręb 4-16-08,

dz. nr ew. 50/1, 50/2, 50/3;

obręb 4-16-10,

dz. nr ew. 1, 2/7, 4/17, 3, 64, 11/16, 11/13. 

Na podstawie art. 24 ust. 1 i ust. 1b specustawy, dla wyżej wymienionych 
nieruchomości, w celu zapewnienia prawa do wejścia na teren nieruchomości 
dla prowadzenia na  nich budowy inwestycji w  zakresie terminalu, a  także 
prac związanych z  rozbiórką, przebudową, zmianą sposobu użytkowania, 
utrzymaniem, eksploatacją, użytkowaniem, remontami oraz usuwaniem awarii, 
wojewoda w  decyzji o  ustaleniu lokalizacji inwestycji w  zakresie terminalu 
ogranicza, za odszkodowaniem, sposób korzystania z  ww. nieruchomości 
przez udzielenie zezwolenia w szczególności na zakładanie i przeprowadzenie 
na  nieruchomości ciągów drenażowych, przewodów i  urządzeń służących 
do  przesyłania płynów, pary, gazów i  energii elektrycznej oraz urządzeń 
łączności publicznej i sygnalizacji, a także innych podziemnych, naziemnych lub 
nadziemnych obiektów i urządzeń niezbędnych do założenia, przeprowadzenia 
oraz korzystania z tych przewodów i urządzeń.

Wydana w sprawie decyzja, zgodnie z art. 34 ust. 1 ustawy, posiada rygor 
natychmiastowej wykonalności.

Z  treścią decyzji oraz z  aktami sprawy można się zapoznać w  Wydziale 
Infrastruktury i Rolnictwa Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie, 
Pl. Bankowy 3/5, 00-950 Warszawa.

Informacje w sprawie można uzyskać pod numerem telefonu (22) 695 66 48, 
godz. obsługi telefonicznej obowiązują w pon. 13.00-16.00 oraz czw. 8.00-12.00.

Strona chcąca zapoznać się z aktami postępowania, może tego dokonać 
na  pl. Bankowym 3/5, Warszawa pok. 7 w  poniedziałek w  godz. 13.00 – 
16.00 lub w czwartek w godz. 8.00 – 12.00 po wcześniejszym umówieniu 

się telefonicznym pod nr 22 695-62-19. Osoby nieumówione nie będą 

obsługiwane.

Od przedmiotowej decyzji przysługuje stronie odwołanie do Ministra Finansów 
i Gospodarki w Warszawie, za pośrednictwem Wojewody Mazowieckiego.

Odwołanie od decyzji, wnosi się w  terminie w  terminie 14 dni od dnia, 
w  którym zawiadomienie o  jej wydaniu w  drodze obwieszczenia uważa się 
za dokonane – art. 34 ust. 2 specustawy. 

Odwołanie od wydanej w sprawie decyzji administracyjnej, powinno zawierać 
zarzuty odnoszące się do decyzji, określać istotę i zakres żądania będącego 
przedmiotem odwołania oraz wskazywać dowody uzasadniające to żądanie, 
zgodnie z art. 34 ust. 3 specustawy.

Zawiadomienie, zgodnie z art. 12 ust. 2a specustawy uważa się za dokonane 
po upływie 14 dni, od dnia w  którym nastąpiło obwieszczenie w  urzędzie 
wojewódzkim.

Data publicznego obwieszczenia: 25 lutego 2026 r.

znak sprawy: WIR-I.747.3.17.2025.AG

WWW.IKOMUNIKATY.PL

Ogłoszenia Ogłoszenia 

sądowesądowesądowe

Lucyna Purzycka, 
tel. +48 691-197-155, 

lucyna.purzycka@infor.pl

Patrycja Stangryciuk-Jaromin
tel. +48 510-024-770, 

patrycja.stangryciuk-jaromin@infor.pl
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Kontrole e-ZLA kobiet w ciąży 
coraz częściej kończą się w sądzie

 niepełnosprawni 

Michalina Topolewska 

michalina.topolewska@infor.pl

Pracodawca zajmujący 
się cateringiem nie może 
uwzględniać do przycho-
du z tytułu sprzedaży 
usług własnych wartości 
sprzedaży plastikowych 
sztućców, jeśli kupił je 
u innego podmiotu i do-
starczył wraz z posiłkami 
swojemu kontrahentowi. 
W efekcie udzielona mu 
ulga we wpłacie na Pań-
stwowy Fundusz Reha-
bilitacji Osób Niepełno-
sprawnych (PFRON) musi 
być pomniejszona o kwo-
tę za sztućce.

Tak wskazuje PFRON 
w odpowiedzi przeka-
zanej Edycie Sieradzkiej, 
ekspertce ds. zatrudnia-

nia osób niepełnospraw-
nych Federacji Przedsię-
biorców Polskich. Za-
dane przez nią pytanie 
dotyczyło fi rmy świad-
czącej usługi cateringu, 
która spełnia warunki do 
udzielania klientom ulg 
we wpłatach na fundusz. 
Zgodnie z art. 22 usta-
wy z 27 sierpnia 1997 r. 
o rehabilitacji zawodo-
wej i społecznej oraz za-
trudnianiu osób niepeł-
nosprawnych (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 913 ze zm.) 
przy obliczaniu kwo-
ty obniżenia brany jest 
pod uwagę m.in. wskaź-
nik udziału przychodów. 
Stanowi on iloraz przy-
chodu ze sprzedaży wła-
snej produkcji lub usługi 
(z wyłączeniem handlu), 
odpowiednio wytworzo-

nej lub świadczonej w da-
nym miesiącu na rzecz 
kontrahenta, i przycho-
du ogółem uzyskanego 
w tym miesiącu ze sprze-
daży własnej produkcji 
lub usługi. Wspomniany 
pracodawca ma wątpli-
wości, czy do przychodu 
na rzecz nabywcy posił-
ków mogą być wliczone 
jednorazowe plastiko-
we sztućce, które kupuje 
u innego dostawcy.

PFRON wyjaśnia, że 
w art. 22 ust. 8 ustawy 
mowa jest o tym, iż kwo-
tę ulgi oblicza się wy-
łącznie w odniesieniu 
do usług własnych i pro-
dukcji własnej sprzedają-
cego. To oznacza, że ten 
pracodawca musi mieć 
nie tylko w swojej ofercie 
usługę lub produkty, lecz 

także sam je zrealizować 
lub wytworzyć. Do obni-
żenia wpłaty na PFRON 
nie uprawnia bowiem za-
kup usługi lub produkcji, 
w odniesieniu do których 
pracodawca jedynie po-
średniczył w sprzedaży. 
Dlatego tylko w zakre-
sie, w jakim ma on wkład 
własny w produkcję lub 
usługi, można je uznać za 
wytworzone lub świad-
czone przez niego.

PFRON dodaje, że cza-
sem w ramach umów do-
tyczących świadczenia 
usług mogą znajdować 
się postanowienia o za-
opatrzeniu kontrahen-
ta nabywcy w określo-
ne produkty. Nie moż-
na jednak udzielać ulgi 
we wpłacie na fundusz 
na obce produkty pozo-

stawione klientowi przy 
wykonywaniu usługi. 
W efekcie w sytuacji opi-
sanej w pytaniu praco-
dawca nie może uwzględ-
niać do przychodu ze 
sprzedaży usług wła-
snych oraz przychodu na 
rzecz kontrahenta war-
tości sprzedaży plastiko-
wych sztućców, które zo-
stały zakupione w innym 
podmiocie i dostarczone 
z posiłkiem. Ulga z tytułu 
usługi cateringowej po-
winna więc być pomniej-
szona o kwotę za sztućce.

Jednocześnie PFRON 
zwraca uwagę, że w przy-
padku wystąpienia wąt-
pliwości co do tego, czy 
mamy do czynienia 
z produkcją własną, na-
leży ustalić, czy w od-
niesieniu do oferowanej 

rzeczy pracodawca sprze-
dający jest producen-
tem w rozumieniu art. 3 
pkt  2 lit. a lub c usta-
wy z 12 grudnia 2003 r. 
o ogólnym bezpieczeń-
stwie produktów (t.j. 
Dz.U. z 2021 r. poz. 222) 
oraz wykonuje przewi-
dziane dla niego czyn-
ności. Zgodnie ze wspo-
mnianymi przepisami 
za producenta uznaje 
się przedsiębiorcę prowa-
dzącego w UE działalność 
polegającą na wytwarza-
niu produktu albo każdą 
inną osobę, która wystę-
puje jak wytwórca. Istot-
ne jest, aby na produkcie 
umieszczone były jego 
nazwisko, nazwa, znak 
towarowy lub inne od-
różniające go oznacze-
nie. ©℗

Zakupione sztućce nie są wliczane do przychodu przy udzielaniu ulgi na PFRON

Ewa Martyna 

ewa.martyna@infor.pl

Z danych ZUS wynika, 
że rośnie liczba kontro-
li zwolnień lekarskich 
wystawionych kobie-
tom w ciąży, a wraz z nią 
zwiększa się liczba od-
wołań od decyzji stwier-
dzających nieprawidłowe 
wykorzystywanie świad-
czenia (patrz: ramka).

– Choć kontrole zwol-
nień z kodem B stano-
wią niewielki odsetek 
wszystkich kontroli, to 
jednak sama ich liczba, 
tj. ponad 5 tys. w 2025 r., 
oznacza realne ryzyko dla 
kobiet w ciąży – zazna-
cza dr Katarzyna Kalata, 
radca prawny w Kancela-
rii Kalata.

Jak wyjaśnia ZUS w od-
powiedzi na pytania re-
dakcji DGP, przy typowa-
niu zwolnienia do kon-
troli nie ma znaczenia 
forma zatrudnienia oso-
by ubezpieczonej. Nie jest 
istotne, czy chodzi o pra-
cownika zatrudnionego 
na podstawie umowy 
o pracę, czy o osobę pro-
wadzącą pozarolniczą 
działalność gospodar-
czą. Kontrole prawidło-
wości wykorzystywania 
zwolnień lekarskich są 
prowadzone na jedna-
kowych zasadach wobec 
wszystkich osób objętych 
ubezpieczeniem choro-
bowym.

ZUS podkreśla, że dzia-
łania kontrolne nie są na-
kierowane na żadną kon-
kretną grupę ubezpieczo-

nych, w tym na kobiety 
w ciąży korzystające ze 
zwolnień z kodem  B. 
Kontrola ma charakter 
systemowy i – jak wska-
zuje organ – jest narzę-
dziem służącym weryfi -
kacji prawidłowości wy-
korzystywania zwolnień 
lekarskich oraz elimi-
nowaniu ewentualnych 
nadużyć. Uprawnienia 
w tym zakresie przysłu-
gują nie tylko ZUS, lecz 
także płatnikom składek, 
którzy samodzielnie wy-
płacają zasiłki.

Kontrola polega m.in. 
na ustaleniu, czy ubez-
pieczona w okresie 
orzeczonej niezdolności 
do pracy wykorzystu-
je zwolnienie zgodnie 
z jego przeznaczeniem, 
czyli czy nie pracuje 
i nie wykonuje czynno-
ści sprzecznych z zalece-
niami lekarza.

Jak podkreśla dr Kala-
ta, nieobecność w domu 
podczas kontroli nie 
oznacza automatycz-
nie nadużycia.

– Kobieta ma prawo 
być u lekarza czy na ba-
daniach, czy wyjść do 
sklepu – dodaje.

Takie okoliczności na-
leży jednak wyjaśnić 
w toku postępowania. 
A to bywa czasochłonne.

– Postępowanie wy-
jaśniające prowadzone 
przez ZUS trwa zwykle 
od kilku tygodni do kil-
ku miesięcy, w zależności 
od stopnia skomplikowa-
nia sprawy i konieczno-
ści zgromadzenia doku-

mentacji. W sprawach 
prostych decyzje zapada-
ją relatywnie szybko, na-
tomiast kwestie dotyczą-
ce np. podstawy zatrud-
nienia mogą wymagać 
szerszej analizy – wyja-
śnia Mikołaj Zając, eks-
pert rynku pracy, prezes 
Conperio, polskiej fi rmy 
doradczej specjalizują-
cej się w problematyce 
absencji chorobowych.

Bez prawa do zasiłku

Najpoważniejsze kon-
sekwencje pojawiają się 
w momencie wydania 
decyzji negatywnej. Jeśli 
ZUS uzna, że zwolnie-
nie było wykorzystywa-
ne nieprawidłowo, może 
pozbawić prawa do za-
siłku za wskazany okres. 
Odwołanie do sądu jest 
wolne od opłat, jednak 
do czasu prawomocne-
go rozstrzygnięcia decy-
zja obowiązuje.

– W tego typu spra-
wach problemem jest 
to, że ZUS wstrzymuje 
wypłatę świadczeń nie-
mal od razu. Rodzina 
z dnia na dzień zosta-
je bez środków do życia, 
a postępowania trwa-
ją długo – w I instancji 
około dwóch lat, w II na-
wet trzy lata. Prowadzę 
sprawy, gdzie ZUS osta-
tecznie wypłacił zasiłek 
macierzyński, gdy dziec-
ko miało już dziewięć lat 
– zaznacza dr Kalata.

Udostępnione przez 
ZUS dane nie pozwalają 
jednoznacznie określić, 
jaki odsetek kobiet wy-

grywa w sądzie, ponie-
waż nie wszystkie wnie-
sione odwołania zostały 
już prawomocnie roz-
strzygnięte. Widać jed-
nak, że sądy w części 
przypadków zmieniają 
decyzje ZUS.

– Co do zasady decyzja 
ZUS obowiązuje do mo-
mentu jej ewentualne-
go uchylenia przez sąd, 
więc wypłata świadcze-
nia może zostać wstrzy-
mana. Jeśli jednak sąd 
zmieni decyzję organu, 
świadczenie jest wypła-
cane z wyrównaniem. 
Ostateczne rozstrzy-

gnięcie zawsze należy 
do sądu – wskazuje Mi-
kołaj Zając.

Spory przy działalności

Szczególnie złożone by-
wają sprawy kobiet pro-
wadzących jednoosobową 
działalność gospodarczą. 
Orzecznictwo sądowe 
potwierdza, że ZUS ma 
prawo badać, czy umo-
wa o pracę nie jest czyn-
nością pozorną (art. 83 
kodeksu cywilnego) lub 
mającą na celu obej-
ście prawa (art. 58 k.c.). 
Może również wstrzy-
mać wypłatę świadczeń, 

jeśli ubezpieczony utrud-
nia wyjaśnienie sprawy. 
Jednocześnie sądy wie-
lokrotnie podkreślały, 
że samo podjęcie pra-
cy w ciąży czy założenie 
działalności gospodar-
czej nie jest działaniem 
sprzecznym z prawem. 
System ubezpieczeń spo-
łecznych ma służyć za-
bezpieczeniu w okresach 
szczególnych – a ciąża do 
takich należy.

– Przez lata składki 
są przyjmowane bez za-
strzeżeń, a dopiero przy 
wniosku o zasiłek roz-
poczyna się weryfi kacja 
– wskazuje dr Kalata.

Jak dodaje, konsekwen-
cje mogą być bardzo po-
ważne.

– W jednej z prowadzo-
nych przeze mnie spraw 
po kontroli PIP koniecz-
ne było dokonanie korekt 
dokumentów i dopłata 
14,5 tys. zł składek za pra-
cowników. Mimo to ZUS 
zażądał zwrotu 180 tys. zł 
wcześniej przyznanych 
i wypłaconych zasiłków 
macierzyńskich i cho-
robowych od właścicie-
li firmy, powołując się 
na nieaktualne przepi-
sy. Wstecznie wyłączo-
no z ubezpieczeń także 
męża kobiety jako osobę 
współpracującą i zażą-
dano zwrotu świadczeń 
z tytułu urlopu ojcow-
skiego. To pokazuje, że 
nawet naprawienie błę-
du i uregulowanie należ-
ności nie daje gwarancji 
bezpieczeństwa prawne-
go – podkreśla. ©℗

 świadczenia  Choć ciężarne stanowią niewielki odsetek kontrolowanych przez ZUS, ich sprawy są wyjątkowo dotkliwe. Problemem nie 
jest ich liczba, lecz skutki – utrata prawa do zasiłku i długie postępowania, często zostawiające przyszłe matki bez środków do życia
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Ocena przyczyn zakończenia 
zatrudnienia radnego należy do sądu

Nowe wzory formularzy 
dla pracowników z zagranicy

 wyrok 

Michał Culepa 

dgp@infor.pl

Rada gminy nie ma 
prawa oceniać przy-
czyn wypowiedzenia 
umowy o pracę radne-
go. Może tylko badać, 
czy te przyczyny mają 
związek z pełnieniem 
mandatu radnego. Je-
śli takiego związku nie 
ma, rada nie może od-
mówić zgody na wypo-
wiedzenie umowy.

Sprawa dotyczy-
ła wniosku nadleśnic-
twa o wyrażenie zgo-
dy przez radę gminy na 
wypowiedzenie umowy 
o pracę z jednym z rad-
nych, będącym pracow-
nikiem nadleśnictwa. 
Pracodawca złożył bo-
wiem wypowiedzenie 
zmieniające warunki 
pracy i płacy radnego 
w związku z przeszere-
gowaniem go do innej 
kategorii. Uzasadniając 
wniosek, nadleśnictwo 
wskazało na przyczyny 
wewnątrzorganizacyj-
ne, związane z niepra-
widłowym naliczeniem 
wynagrodzenia i usta-
leniem zaszeregowania 
pracownika. Stwierdzi-
ło również, że przyczy-
ny te nie mają związku 
z pełnieniem przez nie-
go mandatu radnego.

Rada gminy odmó-
wiła zgody, twierdząc, 
że zgodnie z rozporzą-
dzeniem w sprawie sta-
nowisk, stopni służbo-
wych oraz zasad wy-

nagradzania w Służbie 
Leśnej pracownikowi 
można obniżyć stopień 
służbowy w przypad-
ku przejścia pracowni-
ka na niższe stanowisko 
w Służbie Leśnej, z za-
chowaniem posiadane-
go stopnia służbowego, 
za zgodą m.in. dyrekto-
ra Regionalnej Dyrek-
cji Lasów Państwowych 
(RDLP). Tu takiej zgody 
nie uzyskano, a przy-
najmniej nie wskazano 
w uzasadnieniu, że jed-
nostka zatrudniająca ją 
otrzymała. Wypowie-
dzenie nie miało więc, 
zdaniem rady, uzasad-
nienia. Nadleśnictwo 
zaskarżyło tę uchwałę 
do sądu administracyj-
nego, wnosząc o stwier-
dzenie jej nieważności.

Już w I instancji 
uchwałę unieważnił 
białostocki WSA. Skar-
gę kasacyjną złożył peł-
nomocnik uczestnika 
postępowania – radne-
go. Jednak została ona 
oddalona przez Naczel-
ny Sąd Administracyjny.

Zdaniem NSA przy-
czyny wypowiedzenia 
umowy o pracę mają 
być badane przez sąd 
pracy. To tam pracow-
nik będący radnym po-
winien kierować po-
wództwo o stwierdzenie 
niezgodności wypowie-
dzenia z prawem. Na-
tomiast art. 25 ust. 2 
ustawy o samorządzie 
gminnym powinien 
być rozumiany (inter-
pretowany) w taki spo-

sób, że rada gminy nie 
może odmówić zgody 
na rozwiązanie stosun-
ku pracy z radnym, jeże-
li podstawą jego rozwią-
zania nie są zdarzenia 
związane z wykonywa-
niem mandatu radne-
go. Przepis ten ma bo-
wiem chronić radnego 
tylko przy wykonywaniu 
przez niego mandatu. 
Z kolei rada gminy, roz-
patrująca wniosek pra-
codawcy o wyrażenie 
zgody na wypowiedze-
nie, nie ma kompetencji, 
by ocenić, czy przyczyny 
wypowiedzenia są pra-
widłowo sformułowane, 
zgodne z prawem i rze-
czywiste. Ma ocenić tyl-
ko jeden ich aspekt – czy 
są związane z wykony-
waniem funkcji radne-
go. Ponadto rada powin-
na ocenić wniosek pod 
kątem formalnym, tj. 
czy został prawidłowo 
zaadresowany i sformu-
łowany.

– Rada gminy absolut-
nie nie ma kompeten-
cji do szerszego bada-
nia wniosku, zwłaszcza 
zajmowania się przy-
czynami wypowiedze-
nia i ich oceną. To na-
leży pozostawić sądowi 
pracy – podkreślił sędzia 
sprawozdawca Mariusz 
Kotulski. ©℗

 procedury 

Beata Lisowska 

beata.lisowska@infor.pl

Wiadomo już, jak będzie 
wyglądać nowy, elektro-
niczny wniosek składa-
ny przez cudzoziemców 
ubiegających się o pobyt 
stały w Polsce. Będzie 
także nowy wzór formu-
larza dla obcokrajowców 
ubiegających się o zmia-
nę zezwolenia na pobyt 
czasowy i pracę.

Wzór nowego wniosku 
o udzielenie cudzoziem-
cowi zezwolenia na po-
byt stały został określo-
ny w projekcie rozporzą-
dzenia ministra spraw 
wewnętrznych i admini-
stracji, który trafi ł właśnie 
do konsultacji. Dokument 
ten będzie składany tyl-
ko w postaci elektronicz-
nej za pośrednictwem 
Modułu Obsługi Spraw 
(MOS), czyli nowego syste-
mu, który zastąpi dotych-
czasową ścieżkę składania 
wniosków o takie zezwole-
nie w formie papierowej. 
Oznacza to, że w pierw-
szym etapie ubiegania się 
o takie zezwolenie od wo-
jewody cudzoziemiec nie 
będzie musiał stawiać się 
osobiście w urzędzie woje-
wódzkim, a formalność tę 
załatwi online. Cudzozie-
miec będzie mógł zostać 
wezwany przez wojewo-
dę osobiście dopiero na ko-
lejnym etapie postępowa-
nia – w celu przedstawie-
nia oryginału dokumentu 
podróży lub innego doku-
mentu potwierdzającego 

tożsamość, złożenia od-
cisków linii papilarnych 
i wzoru podpisu przy wy-
dawaniu karty pobytu. 
– Wezwanie to będzie mo-
gło nastąpić jednocześnie 
z wezwaniem do uzupeł-
nienia braków formalnych 
oraz wezwaniem do uisz-
czenia opłaty skarbowej 
za udzielenie zezwolenia 
pobytowego – podkreśla-
ją autorzy projektu.

Wzór formularza po-
wyższego wniosku został 
określony w załączniku do 
projektowanego rozporzą-
dzenia. Zawartość tego do-
kumentu w porównaniu 
z obecnie obowiązującym 
wnioskiem nie zmienia 
się zasadniczo. Został on 
jedynie rozszerzony o in-
formacje o adresie pocz-
ty elektronicznej cudzo-
ziemca, adresie w kraju 
pochodzenia oraz w kraju 
poprzedniego zamieszka-
nia, a także informacje do-
tyczące innego dokumen-
tu tożsamości (w przypad-
ku, gdy cudzoziemiec nie 
ma ważnego dokumentu 
podróży i nie ma możliwo-
ści jego uzyskania).

Zmieni się także wzór 
wniosku innego doku-
mentu, o który ubiegają 
się cudzoziemcy w na-
szym kraju – o zmianę 
zezwolenia na pobyt cza-
sowy i pracę. Tak wynika 
z projektu rozporządze-
nia ministra spraw we-
wnętrznych i administra-
cji w tej sprawie, który 
także trafi ł do konsultacji.

W porównaniu z obo-
wiązującym dotychczas 

wnioskiem w nowym do-
kumencie znajdą się do-
datkowe dane dotyczą-
ce wszystkich posiada-
nych przez cudzoziemca 
obywatelstw, a nie tylko 
jednego, a także informa-
cja o państwie urodzenia 
cudzoziemca, dane doty-
czące adresu obcokrajow-
ca w kraju pochodzenia 
oraz w kraju poprzednie-
go zamieszkania. W po-
zostałym zakresie wnio-
sek nie uległ zmianie.

Rozporządzenie w spra-
wie wniosku o udzielenie 
cudzoziemcowi zezwo-
lenia na pobyt stały ma 
wejść w życie z dniem 
określonym w komunika-
cie wydanym na podstawie 
art. 17 ustawy nowelizują-
cej. Na mocy tego przepisu 
minister spraw wewnętrz-
nych i administracji ma 
ogłosić w „Monitorze Pol-
skim” komunikat okre-
ślający dzień wdrożenia 
rozwiązań technicznych 
umożliwiających wyko-
rzystanie MOS do składa-
nia wniosków o udzielenie 
zezwolenia na pobyt cza-
sowy, zezwolenia na po-
byt stały oraz zezwolenia 
na pobyt rezydenta długo-
terminowego UE.

Natomiast rozporzą-
dzenie w sprawie wnio-
sku o zmianę zezwolenia 
na pobyt czasowy i pra-
cę ma wejść w życie po 
upływie 14 dni od dnia 
ogłoszenia. ©℗ORZECZNICTWO

Wyrok Naczelnego Sądu Admi-
nistracyjnego z 16 stycznia 
2026 r., sygn. III OSK 153/23

www.serwisy.gazetapraw-
na.pl/orzeczenia

Etap legislacyjny
Projekty rozporządzeń przekaza-
ne do konsultacji

UNIKATY KOMUNIKATY

Wyciąg z ogłoszenia nr 26/2026

Prezydenta Miasta Jeleniej Góry
 o II przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż lokalu 

położonego w Jeleniej Górze wraz  ze sprzedażą udziału w gruncie 

związanego z tym lokalem, stanowiących własność Gminy Jelenia Góra

Oznaczenie 

nieruchomości

al. Wojska Polskiego 2 – lokal mieszkalny nr 4, 4A składający się z  5 pokoi, 

2 kuchni, 2 łazienek, 2 wc i 2 przedpokoi o łącznej powierzchni użytkowej wynoszącej 

148,20 m2. Lokal położony jest na I piętrze budynku. Z lokalem związany jest udział 

14,65% w elementach wspólnych budynku i prawie własności działki gruntu nr 85/14 

o powierzchni 0,0332 ha, obręb 28NE, AM-59, księga wieczysta nr JG1J/00028415/2.

Cena wywoławcza 530.000,00 zł Wysokość wadium 53.000,00 zł

Termin wniesienia 

wadium

Wadium należy wnieść na konto Miasto Jelenia Góra – Bank Millennium S.A. 

nr 97 1160 2202 0000 0000 6011 5681 najpóźniej do dnia 24 kwietnia 2026 roku. 

Datą dokonania wpłaty jest data uznania rachunku bankowego Miasta.Datą dokonania wpłaty jest data uznania rachunku bankowego Miasta.

Termin i miejsce 

przetargu

30 kwietnia 2026 r. godz. 1000,

Urząd Miasta Jelenia Góra, ul. Sudecka  29, I piętro, sala  nr 13

Miejsce wywieszenia

i publikacji 

ogłoszenia

tablica ogłoszeń Urzędu Miasta Jelenia Góra ul. Ptasia nr 2-3, I piętro, strona 

internetowa: bip.jeleniagora.plbip.jeleniagora.pl – oferty nieruchomości

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki 

Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra ul. Ptasia nr 2-3, I piętro, pokój nr 110;

tel.: 75-75-49-879 lub 75-75-49-893 oraz na stronie internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.plwww.nieruchomosci.jeleniagora.pl

Wyciąg z ogłoszenia nr 29/2026

Prezydenta Miasta Jeleniej Góry

o przetargu ustnym nieograniczonym 

na sprzedaż nieruchomości niezabudowanej  stanowiącej własność 

Miasta Jelenia Góra, położonej w Jeleniej Górze.

1.
Oznaczenie 

nieruchomości

Działka numer 39 o powierzchni 0,9531 ha, obręb 0008, Cieplice VIII, AM 

2, księga wieczysta nr JGJ1/00081308/8,  położona w rejonie ul. Sokoliki.

2.
Cena wywoławcza 

netto

1.100.000,00 zł

do ceny ustalonej w przetargu doliczony zostanie 23% podatek VAT

3.
Przeznaczenie 

w planie miejscowym
Tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej.

4.
Termin i miejsce 

przetargu

6 maja 2026 roku o godz. 1000

Urząd Miasta Jelenia Góra, ul. Sudecka nr 29, I piętro, sala nr 13

5. Wysokość wadium

110.000,00 zł

należy wnieść na konto Miasto Jelenia Góra – Bank MILLENNIUM S.A. nr:

97 1160 2202 0000 0000 6011 5681 

najpóźniej do dnia 30 kwietnia 2026 r.

Datą dokonania wpłaty jest data uznania rachunku bankowego Miasta.Datą dokonania wpłaty jest data uznania rachunku bankowego Miasta.

6.

Miejsce wywieszenia 

i publikacji 

ogłoszenia

tablica ogłoszeń Urzędu Miasta Jelenia Góra ul. Ptasia nr 2-3,

I piętro, strona internetowa bip.jeleniagora.plbip.jeleniagora.pl – oferty nieruchomości

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki 

Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra ul. Ptasia nr 2-3, I piętro, pokój nr 111; 

tel.: 75/75-46-304, 75/75-46-277 oraz na stronie internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.plwww.nieruchomosci.jeleniagora.pl.

eprasa.pl f2dd0d3c1b
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US 20 MARCA
Wpłata miesięcznej zaliczki 
na podatek dochodowy od 
osób fi zycznych prowadzących 
pozarolniczą działalność gospodarczą

25 LUTEGO
Termin przesłania 
jednolitego pliku 
kontrolnego dla potrzeb 
VAT (JPK_VAT)

25 LUTEGO
Termin rozliczenia 
VAT i złożenia 
deklaracji VAT-8, 
VAT-9M, VAT-12

25 LUTEGO
Termin złożenia w formie 
elektronicznej VAT-UE, czyli informacji 
podsumowującej o dokonanych 
wewnątrzwspólnotowych transakcjach

20 MARCA
Wpłata miesięcznej 
zaliczki na podatek 
dochodowy od osób 
prawnych

Wchodzą w życie 25 lutego 2026 r.

Centralna informacja o zastawach rejestrowych – roz-
porządzenie ministra sprawiedliwości z 12 lutego 
2026 r. zmieniające rozporządzenie w sprawie ustro-
ju i organizacji centralnej informacji o zastawach 
rejestrowych oraz szczegółowych zasad udzielania 
informacji, wydawania odpisów i zaświadczeń (Dz.U. 
z 16 lutego 2026 r. poz. 173)

Omówienie: We wniosku o wydanie zaświadczenia 
o wpisie podmiotu jako zastawcy w rejestrze zasta-
wów podaje się:
 dla osób fi zycznych – numer PESEL albo imię 

(imiona) i nazwisko;
 dla pozostałych podmiotów – numer identyfi ka-

cyjny REGON albo nazwę.
We wniosku o wydanie zaświadczenia o wpisie pod-
miotu jako zastawcy określonego przedmiotu zasta-
wu rejestrowego podaje się:
 dla osób fi zycznych – numer PESEL albo imię (imio-

na) i nazwisko oraz numer pozycji Katalogu spo-
sobu opisu przedmiotów zastawu, stanowiącego 
załącznik nr 1 do rozporządzenia ministra sprawie-
dliwości z 15 października 1997 r. w sprawie szcze-
gółowej organizacji i sposobu prowadzenia rejestru 
zastawów, nazywanego dalej „Katalogiem”, albo 
numer PESEL albo imię (imiona) i nazwisko, numer 
pozycji Katalogu, a także jedną cechę identyfi kującą 
przedmiot zastawu, określoną według Katalogu, bę-
dącą cechą do wyszukiwania;

 dla pozostałych podmiotów – numer identyfi ka-
cyjny REGON albo nazwę oraz numer pozycji Kata-
logu, a także jedną cechę identyfi kującą przedmiot 
zastawu, określoną według Katalogu, będącą cechą 
do wyszukiwania.

Na odpisie z rejestru zastawów zamieszcza się infor-
mację, że toczy się postępowanie o zmianę wpisu lub 
o wykreślenie zastawu pod podaną sygnaturą sprawy, 
chyba że nie toczy się takie postępowanie.
Informację o braku w rejestrze zastawów danego nu-
meru pozycji rejestru wydaje się w wypadku, gdy brak 
jest zastawu zarejestrowanego pod danym numerem 
pozycji rejestru zastawów.
Na wniosek o wydanie zaświadczeń o wpisie podmio-
tu jako zastawcy albo o wpisie podmiotu jako zastawcy 
określonego przedmiotu zastawu rejestrowego w reje-
strze zastawów centralna informacja wydaje:
 zaświadczenie o braku wpisu danego podmiotu w re-

jestrze zastawów jako zastawcy albo jako zastawcy 
określonego przedmiotu zastawu rejestrowego, a je-
żeli toczy się postępowanie o wpis nowego zastawu 
rejestrowego, w którym dany podmiot występuje 
jako zastawca albo zastawca określonego przedmio-
tu zastawu rejestrowego – również informację o tym 
postępowaniu z podaniem sygnatury sprawy;

 zaświadczenie, że dany podmiot jest wpisany do reje-
stru zastawów pod danym numerem pozycji rejestru 
zastawów jako zastawca albo zastawca określonego 
przedmiotu zastawu rejestrowego, a jeżeli toczy się 
postępowanie o wpis nowego zastawu rejestrowego, 
w którym dany podmiot występuje jako zastawca 
albo zastawca określonego przedmiotu zastawu reje-
strowego – również informację o tym postępowaniu 
z podaniem sygnatury sprawy.

Wnioski i dokumenty składane do sądu – rozporządzenie 
ministra sprawiedliwości z 13 lutego 2026 r. zmienia-
jące rozporządzenie w sprawie warunków organiza-
cyjno-technicznych dotyczących formy wniosków 
i dokumentów oraz ich składania do sądów prowa-
dzących rejestr zastawów i do centralnej informacji 
o zastawach rejestrowych, a także orzeczeń, odpi-
sów, zaświadczeń i informacji doręczanych wnio-
skodawcom przez sądy oraz centralną informację za 
pośrednictwem systemu teleinformatycznego (Dz.U. 
z 19 lutego 2026 r. poz. 193)

Omówienie: Nowe regulacje dotyczą wniosków i do-
kumentów składanych do sądu prowadzącego re-
jestr zastawów, a także wniosków o wydanie odpi-
sów, zaświadczeń i udzielenie informacji składanych 
do centralnej informacji o zastawach rejestrowych. 
Zgodnie z omawianym rozporządzeniem, wyżej wy-
mienione wnioski i dokumenty składa się w syste-
mie teleinformatycznym za pośrednictwem konta 

obsługującym postępowanie sądowe (o którym mowa 
w odpowiednich przepisach ustawy – Prawo o ustro-
ju sądów powszechnych). 
Ponadto unormowania rozporządzenia przewidują 
m.in., że niezwłocznie po złożeniu wniosku lub do-
kumentu na koncie, z którego zostały one złożone, 
system teleinformatyczny zamieszcza elektronicz-
ne potwierdzenie złożenia wniosku lub dokumentu 
zawierające zestaw danych jednoznacznie je wska-
zujący oraz chwilę ich złożenia

Wchodzą w życie 26 lutego 2026 r.

Uproszczenia procedur administracyjnych – ustawa 
z 25 lipca 2025 r. o zmianie niektórych ustaw w celu 
uproszczenia procedur administracyjnych oraz 
wsparcia przedsiębiorczości (Dz.U. z 2025 r. poz. 1168)

Omówienie: Zmiany zostały wprowadzone m.in. 
w ustawie o towarach paczkowanych. Zgodnie z no-
wymi przepisami sprawę wpisu znaku identyfi kacyj-
nego producenta do rejestru uznaje się za załatwioną 
milcząco w sposób w całości uwzględniający żądanie 
strony, jeżeli w terminie 14 dni od otrzymania zgło-
szenia prezes Głównego Urzędu Miar:
 nie dokona zawiadomienia, o którym mowa w wy-

żej wymienionej ustawie, alb
 nie wyda decyzji, o której mowa w odpowiednich 

przepisach kodeksu postępowania administracyj-
nego.

Ponadto wprowadzone zostały zmiany m.in. w usta-
wie o środkach ochrony roślin. Nowe regulacje prze-
widują, że sprawę pozwolenia na prowadzenie badań, 
dotyczącego ich przeprowadzenia przez podmioty 
upoważnione do prowadzenia badań skuteczności 
działania środka ochrony roślin, uznaje się za za-
łatwioną milcząco w sposób w całości uwzględnia-
jący wniosek podmiotu ubiegającego się o wydanie 
tego pozwolenia, jeżeli w terminie 30 dni od dorę-
czenia wniosku minister rolnictwa nie wyda decyzji 
albo postanowienia, o których mowa w odpowied-
nich unormowaniach kodeksu postępowania admi-
nistracyjnego.
Zmian dokonano również w ustawie – Prawo przed-
siębiorców. Zgodnie z nowymi przepisami, nie sta-
nowi działalności gospodarczej wykonywana przez 
osobę fi zyczną działalność, z której przychód należ-
ny nie przekracza w żadnym kwartale 225 proc. kwo-
ty minimalnego wynagrodzenia, i która w okresie 
ostatnich 60 miesięcy nie wykonywała działalności 
gospodarczej.

Szkolenia kandydatów na maszynistów – rozporządzenie 
ministra infrastruktury z 20 stycznia 2026 r. zmie-
niające rozporządzenie w sprawie świadectwa ma-
szynisty (Dz.U. z 26 stycznia 2026 r. poz. 78)

Omówienie: Zgodnie z obowiązującymi przepisami pro-
gram oraz czas trwania szkolenia kandydatów na ma-
szynistów ubiegających się o uzyskanie świadectwa 
maszynisty określa załącznik nr 3 do rozporządzenia.
Natomiast nowe regulacje przewidują, że poszczegól-
ne części szkolenia mogą być przeprowadzane w innej 
kolejności niż określona w załączniku nr 3.
Ponadto dodane zostało unormowanie, zgodnie 
z którym instruktor wnioskuje o ponowne odbycie 
sesji w przypadku nieprawidłowej reakcji maszy-
nisty przy wykonywaniu zadań niestandardowych 
oraz w sytuacjach niebezpiecznych. Uzasadnienie 
w tym zakresie instruktor zamieszcza w raporcie 
z sesji, o którym mowa w odpowiednich przepisach 
rozporządzenia.
Nowe regulacje dopuszczają przeprowadzanie spraw-
dzianów wiedzy i umiejętności dla rodzaju pojazdu 
kolejowego na wiele typów pojazdów kolejowych o po-
dobnej konstrukcji.

Wchodzą w życie 27 lutego 2026 r.

Przebieg procesu legislacyjnego – ustawa z 9 stycznia 
2026 r. o zmianie niektórych ustaw związanych 
z funkcjonowaniem administracji rządowej (Dz.U. 
z 12 lutego 2026 r. poz. 160)

Omówienie: Nowelizacja wprowadza zmiany m.in. 
w ustawie o Radzie Ministrów. Nowe regulacje prze-
widują m.in., że Rada Ministrów prowadzi wykaz 
prac legislacyjnych i programowych Rady Ministrów, 
nazywany dalej „wykazem”, obejmujący projekty:
 ustaw;
 rozporządzeń Rady Ministrów;
 innych dokumentów rządowych dotyczących pla-

nowanych działań Rady Ministrów, w szczególno-
ści strategii albo programów.

Wykaz zawiera w szczególności:
 zwięzłą informację o przyczynach i potrzebie 

wprowadzenia rozwiązań, które planuje się za-
wrzeć w projekcie;

 wskazanie istoty rozwiązań, które planuje się 
w nim zawrzeć;

 wskazanie organu odpowiedzialnego za opraco-
wanie projektu;

 wskazanie organu odpowiedzialnego za przedło-
żenie projektu Radzie Ministrów;

 termin planowanego przyjęcia projektu przez rząd.
W wykazie zamieszcza się imię i nazwisko oraz sta-
nowisko lub funkcję osoby odpowiedzialnej za opra-
cowanie projektu.
Wykaz podlega udostępnieniu w Biuletynie Informacji 
Publicznej Kancelarii Prezesa Rady Ministrów.
Koordynację realizacji obowiązków rządu wobec Sejmu 
i Senatu oraz uczestnictwa przedstawicieli rządu w pra-
cach parlamentarnych zapewnia sekretarz do spraw 
parlamentarnych w Kancelarii Prezesa Rady Ministrów.
Omawiana nowelizacja przewiduje m.in., że prezes 
Rady Ministrów określi, w drodze rozporządzenia:
 szczegółowe warunki prowadzenia aplikacji legi-

slacyjnej,
 sposób i tryb jej organizowania i odbywania, 

w tym skład komisji egzaminacyjnej,
 szczegółowe zadania Rady Programowej i liczbę 

jej członków,
 szczegółowe zadania kierownika aplikacji legisla-

cyjnej,
 zadania aplikantów,
 sposób zorganizowania obsługi aplikacji legisla-

cyjnej, w tym przekazywania środków przezna-
czonych na jej fi nansowanie i rozliczania związa-
nych z nią wydatków,

 wysokość opłaty za udział w aplikacji legislacyjnej 
i sposób jej uiszczania,

 wzór zaświadczenia stwierdzającego zdanie egza-
minu i ukończenie aplikacji legislacyjnej.

Ponadto nowelizacja przewiduje wprowadzenie 
zmian m.in. w ustawie o informatyzacji działalności 
podmiotów realizujących zadania publiczne. Nowe 
unormowania przewidują m.in., że minister właści-
wy do spraw informatyzacji może realizować zadania 
polegające na utworzeniu, utrzymaniu lub rozwoju 
rozwiązania informatycznego lub systemu telein-
formatycznego, służącego zapewnieniu możliwości 
wykonywania przez prezesa Rady Ministrów, mini-
strów, jednostki organizacyjne podległe premierowi 
lub przez niego nadzorowane, Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych i Narodowy Fundusz Zdrowia zadań 
związanych z realizacją obowiązków tych podmio-
tów w obszarze informatyzacji.
Zmiany dokonane w ustawie o działalności lobbingo-
wej w procesie stanowienia prawa przewidują m.in., że 
projekty ustaw oraz rozporządzeń podlegają udostęp-
nieniu w Biuletynie Informacji Publicznej z chwilą ich 
przekazania do uzgodnień z członkami Rady Ministrów.
(Nowelizacja zaczyna obowiązywać po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, tj. od 27 lutego 2026 r., z wyjątkiem prze-
pisów, które weszły w życie z dniem następującym po 
ogłoszeniu, tj. 13 lutego 2026 r.). ©℗

Badania techniczne – rozporządzenie ministra infra-
struktury z 10 lutego 2026 r. zmieniające rozporządze-
nie w sprawie zakresu, warunków, terminów i sposo-
bu przeprowadzania badań technicznych tramwajów 
i trolejbusów oraz jednostek wykonujących te badania 
(Dz.U. z 12 lutego 2026 r. poz. 164)

Omówienie: Badania techniczne tramwajów oraz bada-
nia techniczne trolejbusów w części elektrycznej wy-
konują następujące jednostki: Instytut Rozwoju Miast 
i Regionów, PIT Certifi cation spółka z ograniczoną od-
powiedzialnością, Politechnika Śląska i Politechnika 
Krakowska. ©℗

krzysztof.tomaszewski@infor.pl
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Perły samorządu 2026
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Kultura na Kujawach i Pomorzu:  
jak łączyć wartości z rozwojem
Kultura bywa traktowana jako miękki dodatek do polityk rozwojowych. Tymczasem, niezależnie od wartości, jaką niesie 
sama w sobie, nie jest kosztem, lecz inwestycją w kapitał społeczny, atrakcyjność regionów, a także lokalną gospodarkę.

We wspieraniu kultury chodzi nie tylko o inwesty-
cje w instytucje jak teatr czy opera, lecz także o strate-
giczne podejście do rozwoju opartego na dziedzictwie 
regionu, tradycjach oraz dostępności kultury i oferty 
artystycznej. Ogromną część tych powinności biorą 
na siebie samorządy terytorialne, zazwyczaj jako or-
gany prowadzące bądź współprowadzące instytucje 
kultury, a także mecenasi wydarzeń. Korzyści są ewi-
dentne, w postaci m.in. rozwoju kreatywności i inno-
wacyjności, budowania trwałych relacji społecznych, 
integracji czy wzrostu zaufania społecznego. Nakłady 
na kulturę – również w odniesieniu do najmniejszych 
społeczności – są inwestycjami w kapitał ludzki, jeśli 
trzymać się języka ekonomii.

Samorządy w roli głównej

W Polsce działa 3911 centrów, domów i ośrodków kul-
tury, klubów i świetlic, które w 2024 r. zorganizowa-
ły 276,6 tys. wydarzeń dla 35,2 mln uczestników (GUS, 
2024 r.). Skala uczestnictwa wskazuje, że kultura należy 
do najpowszechniejszych kanałów aktywności społecz-
nej. Podobny obraz wyłania się z danych dotyczących 
bibliotek publicznych. Na koniec 2023 r. funkcjonowało 
ponad 7,5 tys. placówek, z których korzystało 5,3 mln 
czytelników, a księgozbiór liczył 124,3 mln woluminów 
(GUS, „Biblioteki publiczne w 2023 r.”). Czytelnictwo 
w Polsce – po dekadach stagnacji – stopniowo ożywa. 
Rosnącym zainteresowaniem cieszą się również mu-
zea. W 2024 r. odnotowano 44,4 mln odwiedzających, 
co oznacza wzrost w ujęciu rok do roku (według Mini-
sterstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego).

Dane te pokazują zapotrzebowanie na ofertę kultu-
ralną, co przekłada się też na rozwój turystyki, edukacji 
oraz lokalnej przedsiębiorczości. Jeśli połączymy te fak-
ty z debatą o zagrożeniach wynikających z nadmiernej 
obecności w cyfrowym świecie, m.in. młodego pokole-
nia, stanie się jeszcze bardziej oczywiste, jakie ma to 
znaczenie. Światowa Organizacja Zdrowia wskazuje, 
że uczestnictwo w kulturze może wspierać dobrostan 

psychiczny, redukcję stresu, przeciwdziałanie izolacji 
społecznej oraz procesy terapeutyczne (WHO 2019).

Ważną rolę w świecie kultury mają do odegrania lo-
kalne władze. Dane z Banku Danych Lokalnych GUS 
pokazują, że jednostki samorządu terytorialnego prze-
znaczają na kulturę miliardy złotych rocznie (GUS, 
dział 921 „Kultura i ochrona dziedzictwa narodowego”). 

Inwestycje w kulturę generują efekty bezpośrednie, 
pośrednie i indukowane. Obejmują one zatrudnie-
nie w instytucjach kultury, wydatki odwiedzających, 
a także wzrost aktywności gospodarczej w regionie. 
W 2024 r. w sektorze kultury i działalnościach powią-
zanych pracowało w Polsce ok. 600 tys. osób (GUS oraz 
Eurostat, „Cultural employment 2024”), co odzwiercie-
dla znaczenie kultury dla rynku pracy.

W literaturze ekonomicznej opisuje się efekt mnoż-
nikowy – wydatki na kulturę generują popyt w sekto-
rach powiązanych, takich jak turystyka, gastronomia, 
hotelarstwo czy transport. Sektor kultury i przemysłów 
kreatywnych tworzy miejsca pracy o wysokiej wartości 
dodanej, wzmacnia atrakcyjność osiedleńczą regionów 
i sprzyja napływowi kapitału ludzkiego.

OECD podkreśla, że polityki kulturalne mogą pełnić 
funkcję narzędzia rozwoju lokalnego, wpływając na re-
witalizację przestrzeni miejskich, wzrost atrakcyjności 
turystycznej oraz wzmacnianie kapitału społecznego 
(OECD, „Culture and Local Development”). 

Działania samorządów związane z kulturą stają się 
elementem polityki społecznej, gospodarczej oraz zdro-
wotnej.

Regionalnie i w skali międzynarodowej

Szeroki wachlarz przedsięwzięć związanych z kul-
turą prowadzi oraz wspiera samorząd województwa 
kujawsko-pomorskiego. Wydatki na kulturę stanowią 
ważną pozycję w budżecie województwa. Opera Nova 
i Filharmonia Pomorska w Bydgoszczy, Teatr im. Wi-
lama Horzycy w Toruniu czy Ośrodek Chopinowski 
w Szafarni funkcjonują jako instytucje, których orga-

nizatorem jest samorząd województwa (w pierwszym 
przypadku jako jednostka współprowadząca z Mini-
sterstwem Kultury i Dziedzictwa Narodowego).

Przykładów ciekawych wydarzeń nie trzeba szukać 
daleko, wystarczy spojrzeć na przełom lat 2025 i 2026. 
Kilka tygodni po tym, gdy wybrzmiał ostatni akord XIX 
Międzynarodowego Konkursu Pianistycznego im. Fry-
deryka Chopina w Warszawie, w Bydgoszczy rozpoczął 
się w listopadzie XIII Międzynarodowy Konkurs Piani-
styczny im. Ignacego Jana Paderewskiego. Transmisję 
online można było śledzić na kanale YT Paderewski 
International Piano Competition. Przesłuchania eli-
minacyjne zorganizowano w maju i czerwcu w War-
szawie, Seulu, Tokio, Szanghaju, Nowym Jorku, Wied-
niu i włoskim Sacile.

Również w listopadzie odbył się mający światowy 
zasięg 33. Międzynarodowy Festiwal Sztuki Autorów 
Zdjęć Filmowych Camerimage, a także Old Film Festi-
val w Bydgoszczy, na którym Nagrodę Filmową Mar-
szałka Województwa Kujawsko-Pomorskiego odebrała 
Anna Dymna. Warto też wspomnieć o sukcesie mu-
sicalu Teatru Muzycznegp w Toruniu „Jesus Christ 
Superstar”, który w tym samym miesiącu znalazł się 
wśród laureatów III Plebiscytu Musicalowego, zdoby-
wając osiem wyróżnień. A także o wydarzeniu o innym 
charakterze, również w listopadzie – IV Kongresie Re-
gionalistów Kujawsko-Pomorskich w Książnicy Ko-
pernikańskiej w Toruniu, z udziałem przedstawicieli 
nauki, kultury oraz organizacji pozarządowych. Dys-
kutowano o edukacji regionalnej, a także kształtowa-
niu się świadomości tożsamości kujawsko-pomorskiej 
w ciągu minionych 25 lat. Podczas wydarzenia nagrody 
odebrali laureaci konkursu na najlepsze książki o te-
matyce regionalnej. 

Natomiast rok 2026 otworzył Film Song Festival 
Bydgoszcz, w Operze Nova. Sześć festiwalowych dni 
wypełniły koncerty, spotkania z polskimi gwiazdami, 
warsztaty i przedpremierowe pokazy filmowe.

 Krzysztof Ratnicyn, JPO

Organizator:

Współorganizator:

K
ultura jest drugą pozycją w budżecie województwa 
na 2026 rok – przeznaczamy na nią 370 mln zł, czyli 
ponad 20 proc. wydatków. Wśród kluczowych 

przedsięwzięć znajdują się dwie spektakularne 
inwestycje: budowa czwartego kręgu Opery Nova oraz 
rozbudowa Filharmonii Pomorskiej, instytucji o 
wyjątkowym znaczeniu artystycznym. Jednocześnie 
konsekwentnie realizujemy projekty w całym regionie, 
nie tylko w największych miastach. Rozwijamy nowe 
przestrzenie edukacji, nauki i kultury w ramach 
Kujawsko-Pomorskiej Akademii Innowacji, w tym Młyn 
Energii w Grudziądzu oraz kolejne centra we Włocławku 
i Inowrocławiu. Równolegle prowadzimy inwestycje 
w dziedzictwo kulturowe – tworzymy Muzeum 
Ziemiaństwa w Nawrze, rewitalizujemy zespół pałacowy 
w Wieńcu i modernizujemy Pałac Lubostroń.

PIOTR CAŁBECKI

marszałek województwa  
kujawsko-pomorskiego

Projekty  
w całym regionie
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Samorząd województwa kujawsko-pomorskiego należy do kluczo-
wych mecenasów kultury w regionie. Nie tylko finansuje czy współ-
finansuje działalność instytucji znanych poza granicami kraju, 
takich jak: Filharmonia Pomorska, Opera Nova w Bydgoszczy czy 
Teatr im. Wilama Horzycy w Toruniu, lecz także wspiera wiele róż-
norodnych przedsięwzięć w całym województwie. Kalendarz wyda-
rzeń jest bardzo bogaty.

Tej wiosny szczególna uczta artystyczna cze-
ka w województwie kujawsko-pomorskim mi-
łośników muzyki. Opera Nova w Bydgoszczy, 
współprowadzona przez samorząd wojewódz-
twa oraz Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego, od lat buduje pozycję jednej z naj-
ważniejszych scen operowych w kraju. Instytu-
cja konsekwentnie rozwija repertuar, równowa-
żąc klasykę i nowoczesne realizacje, a jej najważ-
niejszym przedsięwzięciem pozostaje Bydgoski 
Festiwal Operowy. W 2026 r. odbędzie się jego 
32. edycja, w terminie 25 kwietnia – 10 maja. Fe-
stiwal zainauguruje pierwsza w historii bydgo-
skiej sceny inscenizacja „Łucji z Lammermoor” 
Gaetana Donizettiego. Reżyserii podjął się �ad-
deus Strassberger, laureat Europejskiej Nagrody 
Operowej, a kierownictwo muzyczne objął To-
masz Tokarczyk. Włączenie opery seria (poważ-
nej) do repertuaru Opery Nova obok obecnych 
już na afiszu komicznych arcydzieł Donizettie-
go można odczytywać jako gest programowego 
domknięcia twórczości kompozytora.

Tegoroczny program festiwalu akcentuje róż-
norodność estetyczną i międzynarodowy cha-
rakter wydarzenia. Po raz pierwszy w Bydgosz-
czy wystąpi Nederlands Dans �eater 2, jeden 
z najbardziej cenionych zespołów tańca współ-
czesnego na świecie. Teatr Wielki – Opera Na-
rodowa w Warszawie zaprezentuje cykl pieśni 
kaszubskich „Wòlô Bòskô” w opracowaniu Łu-
kasza Godyli. Spektakl zapisał się w historii jako 
pierwsza realizacja Opery Narodowej wykorzy-
stująca język kaszubski w muzyce poważnej, co 
nadaje prezentacji wymiar nie tylko artystycz-
ny, lecz także kulturowy. Finałem festiwalu bę-
dzie „Salome” Richarda Straussa w wykonaniu 
Łotewskiej Opery Narodowej – opera, której od 
premiery w 1905 r. towarzyszy reputacja dzieła 
przełomowego i prowokującego.

Niedługo później w regionie odbędzie się 
ważne wydarzenie świata teatralnego. Teatr 
im. Wilama Horzycy to marszałkowska insty-
tucja kultury, od lat znana z repertuarowej od-
wagi i współpracy międzynarodowej. Organi-
zowany przez nią Międzynarodowy Festiwal 
Teatralny „Kontakt” pozostaje jednym z naj-
ważniejszych takich wydarzeń w Polsce. Te-
goroczna, zaplanowana na 29 maja – 5 czerw-
ca, rozpocznie się światową premierą „Seven 
Solitudes” Roberta Wilsona. Spektakl powstaje 
jako koprodukcja toruńskiej sceny i Narodowe-
go Teatru Dramatycznego w Kownie, a inspi-
racją stała się twórczość Oskara Miłosza. Wil-
son, jeden z najwybitniejszych twórców teatru 
awangardowego, ponownie sięga po język te-
atru wizualnego, budując sceniczną opowieść 
wokół figury Don Juana.

Jednym z najbardziej oczekiwanych punktów 
programu będzie też „Glaube, Geld, Krieg und 

Liebe” Roberta Lepage’a z berlińskiej Schau-
bühne. Niemal pięciogodzinna epopeja, prowa-
dzona przez osiem dekad niemieckiej historii, 
wpisuje się w charakterystyczną dla Lepage’a 
narrację łączącą monumentalną formę z fil-
mową dynamiką. W Toruniu pojawi się także 
Milo Rau ze spektaklem „Die Seherin”. „Kon-
takt” pozostaje nie tylko przeglądem najważ-
niejszych zjawisk scenicznych, lecz także prze-
strzenią debaty o społecznej roli teatru.

Przyjazny dialog epok i publiczności 

Bydgoska Filharmonia Pomorska im. Igna-
cego Jana Paderewskiego, również prowadzona 
przez samorząd województwa, od dekad buduje 
pozycję jednego z głównych ośrodków muzyki 
symfonicznej w północnej Polsce. Jej sztanda-
rowym wydarzeniem jest Bydgoski Festiwal 
Muzyczny, który w 2026 r. odbędzie się po raz 
64. pod hasłem „Kontrasty”. Festiwal rozpocz-
nie się 18 września i potrwa do 11 października, 
obejmując 10 koncertów prezentujących szero-
kie spektrum stylistyczne. Wśród zaproszonych 
artystów znalazły się gwiazdy światowych scen: 
Aleksandra Kurzak oraz Rafał Tomkiewicz. Za 
pulpitem dyrygenckim staną Łukasz Borowicz, 
Raoul Grüneis i Eugene Tzigane, a wśród gości 
pojawią się renomowane zespoły oraz orkiestry.

Formuła „Kontrastów” konsekwentnie opie-
ra się na dialogu epok i estetyk. Obok repertu-
aru klasycznego publiczność usłyszy autorski 
projekt Filharmonii Pomorskiej z symfonicz-
nymi aranżacjami hitów rockowych. Istotnym 
elementem programu pozostaje koncert fa-
milijny, adresowany do odbiorców w różnym 
wieku. Muzycznym preludium do festiwalu 
będą plenerowe koncerty „Filharmonia pod 
gwiazdami”, zaplanowane na 21 i 22 sierpnia 
na pl. Krzysztofa Pendereckiego. Wydarzenia 
te, od lat cieszące się dużą frekwencją, wpisu-
ją się w misję otwierania instytucji na szero-
ką publiczność. Drugi wieczór wypełni projekt 
„ABBA symfonicznie”, łączący muzykę popu-
larną z brzmieniem orkiestry symfonicznej.

Biskupin: edukacja przez doświadczenie

Szczególne miejsce na mapie i w kalendarzu 
regionu zajmuje Biskupin, rezerwat archeolo-
giczny będący jednym z symboli polskiego dzie-
dzictwa kulturowego. Muzeum Archeologiczne 
w Biskupinie, instytucja o wyjątkowym profilu 
edukacyjnym, od ponad trzech dekad organizu-
je Festyn Archeologiczny. 32. edycja wydarzenia 
odbędzie się w terminie 12–16 września 2026 r. 
Przez pięć dni teren muzeum stanie się prze-
strzenią żywej historii, w której kilkuset rekon-
struktorów, studentów i pasjonatów zaprezen-
tuje codzienność dawnych społeczności, od epo-
ki kamienia po wczesne średniowiecze. Pokazy 
walk, prezentacje dawnych rzemiosł, warsztaty 
edukacyjne i wykłady popularnonaukowe two-
rzą formułę, w której nauka łączy się z doświad-
czeniem.

Festyn Archeologiczny w Biskupinie pozostaje 
jednym z najlepiej rozpoznawalnych przedsię-
wzięć popularyzujących wiedzę o przeszłości. 
Wydarzenie ma ważny wymiar edukacyjny, jego 
celem jest bowiem rozwój wiedzy historycznej 
oraz promowanie dostępu do dziedzictwa ar-
cheologicznego dla wszystkich grup wiekowych, 
od najmłodszych uczestników po dorosłych od-
biorców. To przykład modelu, w którym kultura, 
edukacja i turystyka funkcjonują jako wzajem-
nie się przenikające oraz wzmacniające obszary.

Na Pałukach oprócz Biskupina znajduje się 
również Pałac Lubostroń, marszałkowska in-
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Kujawsko-pomorskie: każdy miłośnik 
kultury znajdzie tu coś dla siebie

PARTNER

Nie przegap

 wybrane wydarzenia kulturalne  
 w regionie 
• do 30 marca, Bydgoszcz
 VI Ogólnopolski Konkurs Literacki im. 

Wandy Dobaczewskiej ,,Na chwałę słoń-
ca”

 Wojewódzka i Miejska Biblioteka Pu-
bliczna im. dr. W. Bełzy

• 22‒26 kwietnia, Toruń
 Gwiazdozbiór Kryminalny Kujawy i Po-

morze
 Wojewódzka Biblioteka Publiczna Woje-

wódzka Biblioteka Publiczna ‒ Książnica 
Kopernikańska  

• 25 kwietnia ‒ 10 maja, Bydgoszcz
 XXXII Bydgoski Festiwal Operowy
 Opera Nova
• 08‒10 maja, Lubostroń 
 XIV Majówka Jazzowa
 Pałac Lubostroń
• 18‒23 maja, Bydgoszcz
 15. Festiwal Książki Obrazkowej Dla Dzie-

ci „LiterObrazki”
 Wojewódzka i Miejska Biblioteka Pu-

bliczna im. dr. W. Bełzy
• 27‒31 maja, Szafarnia
 XXXIII Międzynarodowy Konkurs Piani-

styczny im. F. Chopina dla Dzieci i Mło-
dzieży

 Ośrodek Chopinowski w Szafarni
• 29 maja ‒ 5 czerwca, Toruń
 Międzynarodowy Festiwal Teatralny 

Kontakt
 Teatr im. Wilama Horzycy
• 13 czerwca, Toruń
 Wymienialnia tradycji. Rodzinny piknik 

międzykulturowy. 
 Muzeum Etnograficzne im. Marii Zna-

mierowskiej-Prü�erowej
• 20‒21 czerwca, Lubostroń
 III Festiwal Chóralny o „Złotą Kulę Atlasa”
 Pałac Lubostroń
• 28 czerwca, 2 sierpnia, 13 września, 

Kłóbka
 Festyny z cyklu „Z życia dawnej wsi”
 Muzeum Ziemi Kujawskiej i Dobrzyń-

skiej we Włocławku
• 21‒22 sierpnia, Bydgoszcz
 Filharmonia pod gwiazdami” – koncerty 

plenerowe
 Filharmonia Pomorska im. Ignacego Jana 

Paderewskiego
• 23 sierpnia, Lubostroń
 XXX Konkurs Pojazdów Konnych
 Pałac Lubostroń
• 6 września, Wielka Nieszawka
 Piknik „U Sąsiadów Olendrów”
 Muzeum Etnograficzne im. Marii Zna-

mierowskiej-Prü�erowej
• 12‒16 września, Biskupin
 XXXI Festyn Archeologiczny
 Muzeum Archeologiczne w Biskupinie
• 18 września ‒ 11 października, Byd-

goszcz
 64. Bydgoski Festiwal Muzyczny „Kon-

trasty”
 Filharmonia Pomorska im. Ignacego Jana 

Paderewskiego
• Wrzesień, Bydgoszcz
 Festiwal Bydgoski Trójkąt Literacki 2026
 Wojewódzka i Miejska Biblioteka Pu-

bliczna im. dr. W. Bełzy
• 23 października, Toruń
 Finał XXIII Międzynarodowego Konkursu 

Plastycznego Dzieci i Młodzieży ,,Zawsze 
zielono, zawsze niebiesko”

 Galeria i Ośrodek Plastycznej Twórczości 
Dziecka

Więcej informacji o wydarzeniach  
kulturalnych można znaleźć na stronie 

kujawsko-pomorskie.pl
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Rodzinny piknik międzykulturowy ,,Wymienialnia 
tradycji” w Muzeum Etnograficznym w Toruniu. 

D2 Dziennik Gazeta Prawna, 25 lutego 2026 nr 38 (6707)   DGP.PLperły samorządu: kultura na kujawach i pomorzu

eprasa.pl f2dd0d3c1b



stytucja kultury wpisana na prestiżową listę po-
mników historii, którą tworzą 40-hektarowy park 
i zabytkowy obiekt wraz z budynkami dworskimi. 
W wieku XIX i na początku XX było to prężnie dzia-
łające centrum krzewienia narodowej kultury, sztu-
ki i wartości patriotycznych. W zabytkowych wnę-
trzach gościli m.in.: Krzysztof Penderecki, Jerzy 
Maksymiuk, Wadim Brodski, Rafał Blechacz, Maja 
Komorowska i Emilia Krakowska. Najważniejszymi 
wydarzeniami organizowanymi przez Pałac Lubo-
stroń są Majówka Jazzowa, konkurs pojazdów kon-
nych, przegląd chórów oraz koncerty patriotyczne.

Biblioteka, która tworzy nową jakość

Dzięki wsparciu samorządu wojewódzkiego do 
stałego kalendarza wydarzeń na styku kultury 
i sztuki oraz edukacji i pielęgnowania tradycji tra-
fia cały wachlarz wydarzeń, które ze względu na in-
teresującą formułę oraz niebanalne tematy, przy-
ciągają coraz większe grono odbiorców.

Książnica Kopernikańska w Toruniu, jedna z naj-
ważniejszych bibliotek publicznych regionu, od lat 
wykracza poza tradycyjnie rozumianą działalność 
gromadzenia i udostępniania zbiorów. Instytucja, 
prowadzona przez samorząd województwa kujaw-
sko-pomorskiego, stała się aktywnym animatorem 
życia literackiego, konsekwentnie budując przestrzeń 
dialogu między czytelnikami, twórcami i środowi-
skiem akademickim. Najbardziej wyrazistym przy-
kładem tej strategii jest Gwiazdozbiór Kryminalny 
Kujawy i Pomorze – festiwal, który w krótkim czasie 
wyrósł na jedno z najdynamiczniej rozwijających się 
wydarzeń literatury gatunkowej w Polsce. Wydarze-
nie, z roku na rok notujące coraz wyższą frekwencję, 
przyciąga odbiorców z całego kraju, potwierdzając 
rosnącą pozycję literatury kryminalnej i sensacyjnej 
na polskim rynku wydawniczym. Program obejmuje 
kilkadziesiąt spotkań autorskich, paneli dyskusyj-
nych oraz wykładów popularnonaukowych. Obok 
pisarzy pojawią się kryminolodzy, specjaliści medy-
cyny sądowej, psychiatrzy i psychologowie śledczy, 
co nadaje festiwalowi interdyscyplinarny charakter.

Elementem wyróżniającym toruński festiwal jest 
silne zaakcentowanie debiutów literackich. Kul-
minacyjnym momentem Gwiazdozbioru pozostaje 
wręczenie Nagrody Literackiej Marszałka Wojewódz-
twa Kujawsko-Pomorskiego Kryminalny Debiut 
Roku. W tegorocznej edycji do konkursu zgłoszono 
26 powieści. Jury nominuje nie więcej niż pięć tytu-
łów, spośród których wyłoniony zostanie laureat lub 
laureatka. Nagroda marszałka ma znaczenie wykra-
czające poza symboliczne uhonorowanie twórców. 
W realiach rynku wydawniczego stanowi wsparcie 
dla nowych nazwisk, wzmacniając ich widoczność 
i pozycję negocjacyjną wobec wydawców. Jednocze-
śnie wpisuje się w szerszą strategię samorządu wo-
jewództwa, który poprzez mecenat nad kulturą bu-
duje kapitał wizerunkowy regionu.

Nowoczesna prezentacja bogactwa regionu

Muzeum Etnograficzne im. Marii Znamierow-
skiej-Prü�erowej w Toruniu od lat pozostaje jedną 
z najaktywniejszych instytucji kultury w regionie, 
konsekwentnie rozwijając ofertę łączącą ochronę 
dziedzictwa z nowoczesną edukacją społeczną. In-
stytucja, prowadzona przez samorząd wojewódz-
twa kujawsko-pomorskiego, nie ogranicza się do 
tradycyjnej funkcji muzealnej. Coraz wyraźniej za-
znacza swoją rolę jako animator dialogu między-
kulturowego i popularyzator historii lokalnej. Dwa 
przedsięwzięcia ‒ czerwcowa „Wymienialnia tra-
dycji” oraz wrześniowy festyn „U Sąsiadów Olen-
drów” ‒ pokazują, jak szeroko definiowana jest dziś 
misja muzeum.

Z kolei Muzeum Ziemi Kujawskiej i Dobrzyńskiej 
we Włocławku od lat należy do grona instytucji, któ-
re konsekwentnie łączą działalność wystawienni-
czą z popularyzacją dziedzictwa kultury ludowej. 
Jednym z najważniejszych elementów tej misji po-
zostaje Kujawsko-Dobrzyński Park Etnograficzny 
w Kłóbce ‒ oddział muzeum, który stał się przestrze-
nią żywej edukacji historycznej. To właśnie tutaj od 
ponad trzech dekad jest realizowany cykl festynów 
folklorystycznych „Z życia dawnej wsi”, będący jed-

nym z najbardziej rozpoznawalnych projektów ple-
nerowych w tej części regionu.

Oferta także dla najmłodszych

Galeria i Ośrodek Plastycznej Twórczości Dziecka 
w Toruniu od lat zajmuje pozycję instytucji unikal-
nej nie tylko w skali regionu, ale lecz także kraju. 
Placówka, prowadzona przez samorząd wojewódz-
twa kujawsko-pomorskiego, łączy funkcję galerii, 
archiwum i centrum edukacji artystycznej. W jej 
zbiorach znajduje się około 550 tysięcy prac plastycz-
nych dzieci i młodzieży ze 108 krajów świata. Funda-
mentem budowania tej wyjątkowej kolekcji pozosta-
je Międzynarodowy Konkurs Twórczości Plastycz-
nej Dzieci i Młodzieży, organizowany przez galerię 
nieprzerwanie od ponad czterech dekad. W 2026 r 
pod hasłem „Zawsze zielono, zawsze niebiesko” od-
będzie się już jego XXIII edycja.

Natomiast Ośrodek Chopinowski w Szafarni na-
leży do grona najbardziej symbolicznych insty-
tucji kultury w województwie kujawsko-pomor-
skim. To miejsce szczególne na mapie polskiego 
dziedzictwa muzycznego; właśnie tutaj nastoletni 
Fryderyk Chopin spędzał wakacje, a doświadcze-
nia z pobytu na ziemi dobrzyńskiej znalazły póź-
niej odzwierciedlenie w jego twórczości, zwłasz-
cza w stylizowanych mazurkach. Dziś Szafarnia 
nie jest jedynie historycznym punktem odniesie-
nia, lecz aktywnym centrum edukacji i promocji 
muzyki klasycznej, prowadzonym przez samo-
rząd województwa.

Najważniejszym wydarzeniem organizowanym 
przez instytucję pozostaje Międzynarodowy Kon-
kurs Pianistyczny im. Fryderyka Chopina dla Dzieci 
i Młodzieży. Działalność Ośrodka Chopinowskiego 
w Szafarni pokazuje, że instytucja oparta na histo-
rycznym dziedzictwie może skutecznie funkcjono-
wać jako nowoczesne centrum kultury. W tym uję-
ciu Szafarnia pozostaje nie tylko miejscem pamięci 
o Chopinie, lecz także przestrzenią, w której – dzięki 
edukacji i konkursowej rywalizacji – kształtuje się 
przyszłość światowej pianistyki. KR

 REKLAMA
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Cuda Polski 
2025: galeria  
pod gołym 
niebem
Wieś Brzózki, pełna murali inspirowa-
nych twórczością Van Gogha, została 
wyróżniona w plebiscycie organizowa-
nym przez magazyn „National Geogra-
phic Traveller” – Cuda Polski, edycja 
2025. Latem odbędzie się tu druga edy-
cja specjalnego, artystycznego wyda-
rzenia

Najnowsza edycja plebiscytu wyłoniła pod koniec 
ubiegłego roku 16 najpiękniejszych miejsc w kraju – po 
jednym z każdego województwa – wybranych w inter-
netowym głosowaniu przez internautów spośród 48 no-
minowanych lokalizacji. Wśród laureatów znalazły się 
zarówno znane atrakcje turystyczne, takie jak geopark 
Kraina Wygasłych Wulkanów na Dolnym Śląsku czy 
zatopiony las koło Czołpina nad Bałtykiem, jak i mniej 
oczywiste perełki polskich regionów. Jak informował 
organizator, w plebiscycie oddano aż 200 tys. głosów.

Województwo kujawsko-pomorskie reprezentowała 
wieś Brzózki w powiecie nakielskim. Miejsce to zdoby-
ło tytuł Cuda Polski 2025 w regionie dzięki barwnej, ar-
tystycznej przestrzeni, która zamieniła wiejskie domy 
i ulice w galerię pod gołym niebem.

Brzózki znane są z murali inspirowanych dziełami 
Vincenta van Gogha – takich motywów jak „Gwiaździsta 
noc” czy „Pole pszenicy z cyprysami” – które powstają 
przy współpracy lokalnej społeczności i zaproszonych 
artystów. Oprócz malowideł na elewacjach pojawiają 
się też rzeźby i kapliczki, które tworzą unikalny klimat 
tej miejscowości i przyciągają turystów oraz twórców 
z całej Polski. 

Kilka lat temu powstało tu również 15 kapliczek z wi-
zerunkami aniołów. W Brzózkach natrafimy też na dwa 
nieczynne cmentarze ewangelickie, pamiętające daw-
nych, pruskich mieszkańców tej miejscowości.

14–16 sierpnia 2026 r. odbędzie się w Brzózkach dru-
ga edycja Van Gogh Festival. Pozwala on na obcowanie 
ze sztuką, słowem i z muzyką w otwartej, plenerowej 
scenerii. Program przewiduje sześć ścieżek: literacką, 
filmową, muzyczną, edukacyjną, sztuk pięknych i te-
atralną, a także poszerzoną strefę dla dzieci oraz roz-
wiązania zwiększające dostępność dla osób z niepełno-
sprawnościami. Oprócz warsztatów, koncertów i spo-
tkań w tym roku pojawi się także nocna SCENA VAN 
GOFF – miejsce działań o�owych i eksperymentalnych, 
łączących różnorodne formy ekspresji.

Oprócz Brzózek w konkursie były nominowane tak-
że inne atrakcje regionu, takie jak Pałac w Lubostroniu 
czy Zamek w Golubiu-Dobrzyniu. KR, JPO

Van Gogh – duchowy 
patron Brzózek
Rozmowa z Waldemarem Baszakiem, prezesem Stowarzyszenia 
Twórcze Brzózki i organizatorem Van Gogh Festival. 

Czy Vincentowi van Goghowi podobałoby się 
w Brzózkach?

Na pewno! Mógłby poczuć tu silną więź z naturą, 
kolorem i prostotą wiejskiego życia. Te murale, peł-
ne światła i intensywnej barwy faktury, przywodzą 
na myśl jego pasję do natury i ekspresji. Brzózki mo-
głyby mu przypominać „Żółty dom” w Arles – arty-
styczną społeczność inspirowaną bliskością przyrody 
i pasją tworzenia. 

A gdyby zobaczył reprodukcje swoich obrazów 
na elewacjach?

Pewnie byłby zdumiony skalą i w miarę wierną 
reprodukcją „Gwiaździstej nocy”, „Pola pszenicy 
z cyprysami”, „Pokoju w Arles” w formacie XXL. 
Przekroczyłoby to prawdopodobnie jego oczeki-
wania. Cieszyłby się, że jego sztuka trafia do zwy-
kłych domów, stając się częścią życia codzienne-
go mieszkańców i turystów. Byłby zadowolony, 
widząc, jak jego kolorowy świat ożywa na wiej-
skich ścianach. 

Jak narodził się pomysł, by Brzózki ozdobić mura-
lami inspirowanymi twórczością Vincenta 
van Gogha?

Pomysł narodził się z mojej inicjatywy w 2016 r. 
Opracowałem wtedy koncepcję i dobrałem odpowied-
nie obrazy mistrza, które najbardziej wpisywały się 
w charakter wsi oraz kształt ścian. Dawne obrazy 
van Gogha zaczęli farbami w sprayu odtwarzać mło-
dzi artyści z Łodzi. W ten sposób na ścianach pry-
watnych domów i budynków gospodarskich pojawiły 
się pierwsze murale inspirowane dziełami Vincen-
ta van Gogha. 

Dlaczego van Gogh, a nie Monet czy Wyspiański?
Bo to artysta, który – w przeciwieństwie do wie-

lu jemu współczesnych – świadomie odwrócił się 
od wielkomiejskiego zgiełku i szukał sensu, piękna 
i prawdy w prostym wiejskim życiu. Pisał w listach 
do brata �eo, że najbardziej poruszają go prości lu-
dzie, ich ciężka praca, relacja z ziemią, z naturą. Jego 
sztuka była głęboko zakorzeniona w codzienności 
ludzi wsi. 

W Brzózkach widzimy bliskość tej samej prawdy, 
którą van Gogh tak czule malował – rozległe pola, sa-
motne drzewa, stare płoty, kapliczki, ciche niebo nad 
niskimi dachami domów. To wszystko przypomina 
jego holenderskie i południowo-francuskie plenery 
malarskie. Brzózki są właśnie takie – artystyczne, 
ale bez pretensji. Głębokie, ale bliskie ziemi. Tu van 
Gogh nie jest importowanym geniuszem, ale ducho-
wym patronem miejsca, które zyskało swoją tożsa-
mość przez sztukę. 

Jaki jest klucz doboru obrazów?
Wybieram najbardziej rozpoznawalne dzieła van 

Gogha, które przemawiają kolorem i emocją: „Gwiaź-
dzista noc”, „Pokój w Arles”, krajobrazy, portrety. 
Obecnie współpracujemy z Jarosławem Strzałką ze 
Żnina, który jest autorem większości prac. W Brzóz-
kach mamy już dziewięć murali inspirowanych twór-
czością van Gogha, a na zbliżającym się i organizo-
wanym przez nas Van Gogh Festival na oczach pu-
bliczności powstanie kolejny. 

Co przyniosła ostatnia edycja festiwalu?
Chcieliśmy zorganizować wydarzenie łączące róż-

ne dziedziny sztuki, które czerpią inspiracje z twór-
czości van Gogha. Zorganizowaliśmy cztery panele: 
literacki, filmowy, malarski i muzyczny, podczas któ-
rych odbyły się warsztaty, konkursy, projekcje filmów, 
koncerty i spotkania z twórcami. Do Brzózek przyje-
chali: prof. Michał Rusinek, krytyk filmowy Tomasz 
Raczek, aktor Robert Gulaczyk, a na scenie wystąpił 
Andrzej Sikorowski. 

Jak na te pomysły patrzą mieszkańcy?
Na początku część mieszkańców była sceptyczna. 

Pytali: „Dziury w drodze, a na ścianach van Gogh?”. 
Jednak szybko przekonali się do pomysłu, bo murale 
zaczęły przyciągać turystów, a dzięki sztuce i popular-
ności wieś zaczęła wyglądać zupełnie inaczej. Mamy 
więcej murali, a stara dziurawa droga jest teraz nowa. 

Źródło: Biuro Prasowe UMWKP

Laureaci plebiscytu  
National Geographic Traveller

• woj. dolnośląskie – geopark Kraina Wygasłych 
Wulkanów

• woj. kujawsko-pomorskie – Brzózki
• woj. lubelskie – Muzeum Synagogalne we Włoda-

wie
• woj. lubuskie – zespół pałacowo-parkowy 

w Żaganiu
• woj. łódzkie – muzeum Pałac Saski w Kutnie
• woj. małopolskie – cerkiew w Kwiatoniu
• woj. mazowieckie – Szydłowiec
• woj. opolskie – miasto Brzeg
• woj. podkarpackie – Zamek w Krasiczynie
• woj. podlaskie – Wzgórza Sokólskie
• woj. pomorskie – zatopiony las koło Czołpina
• woj. śląskie – sztolnia Królowa Luiza w Zabrzu
• woj. świętokrzyskie – grodzisko w Stradowie
• woj. warmińsko-mazurskie – Frombork
• woj. wielkopolskie – Wzgórze Lecha w Gnieźnie
• woj. zachodniopomorskie – Barlinek
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Andrzej Zabojski

radca prawny w kancelarii 

Prof. Marek Wierzbowski 

i Partnerzy, specjalizuje się 

w prawie zagospodarowania 

przestrzennego, autor bloga 

PrawoWymaga.pl

W artykule „Zostało niespełna pół roku 
na przygotowanie strategii rozwo-
ju gminy” („Samorząd i Administra-
cja” z 14 stycznia br.; DGP nr 8) omó-
wiliśmy znaczenie strategii rozwoju 
gminy w nowym modelu planowania 
oraz wskazaliśmy m.in. na to, że do-
kument ten z fakultatywnego stał się 
elementem systemowym i docelowo 
od 1 lipca 2026 r. będzie obowiązko-
wy. A co więcej, jego ustalenia trzeba 
będzie uwzględnić przy sporządzeniu 
planów miejscowych.

Istotne jest jednak nie tylko to, 
by ten dokument został przyjęty  
– ważna jest także jego jakość. Brak 
strategii rozwoju gminy lub jej nie-
odpowiednie przygotowanie oznacza, 
że gmina pozbawia się argumentów 
w ewentualnych sporach o ustalenia 
zawarte w planie ogólnym i planach 
miejscowych. Trudno jej bowiem bę-
dzie bronić przyjętych w tych aktach 
planistycznych ustaleń bez meryto-
rycznego uzasadnienia, a takie właśnie 
powinno się znaleźć w omawianym 
dokumencie.

Skoro strategia ma dziś bezpośred-
nie przełożenie na plan ogólny, plany 
miejscowe i decyzje rozwojowe, kluczo-
we staje się nie pytanie czy ją przyjąć, 
lecz przede wszystkim jak ją przygoto-
wać i jakie elementy powinna zawie-
rać, aby spełniała swoją funkcję.

10 kluczowych elementów

Strategia rozwoju gminy jest doku-
mentem, który wyznacza długofa-
lowy kierunek rozwoju lokalnego. 
Jej rola nie polega na planowaniu po-
jedynczych inwestycji ani na ustala-
niu szczegółowych parametrów zago-
spodarowania terenu. Istotą strategii 
jest zasadniczo:
n zaplanowanie i uporządkowanie 

działań samorządu,
n określenie celów rozwojowych oraz
n wskazanie narzędzi i środków, 

za pomocą których gmina zamie-
rza te cele realizować.
Artykuł 10e ust. 3 ustawy o samorzą-

dzie gminnym (dalej: u.s.g.) precyzyj-
nie określa elementy, które strategia 
rozwoju gminy musi zawierać.

► 1. Wnioski z diagnozy. Diagno-
za sytuacji gminy to punkt wyjścia 
dla opracowania strategii. Musi obej-

mować sferę społeczną, gospodar-
czą, przestrzenną oraz klimatycz-
no-środowiskową. Diagnoza nie jest 
celem samym w sobie, lecz podsta-
wą do formułowania dalszych roz-
strzygnięć. Strategia pozbawiona 
rzetelnej diagnozy mogłaby się stać 
jedynie dokumentem opisowym, 
oderwanym od realnych uwarun-
kowań [ramka 1].

► 2. Cele strategiczne rozwoju 
gminy. Są formułowane na podsta-
wie diagnozy. Powinny one być moż-
liwie konkretne i – w miarę możliwo-
ści – mierzalne. Cele te nie mogą mieć 
charakteru postulatywnego. Muszą 
obejmować wszystkie kluczowe wy-
miary rozwoju.

► 3. Kierunki działań służące re-
alizacji celów. Na tym etapie stra-
tegia zaczyna nabierać praktyczne-
go charakteru: wskazuje, jakie typy 
działań i interwencji gmina zamie-
rza podejmować oraz w jakich ob-
szarach chce koncentrować swoje 
wysiłki i budżet.

► 4. Oczekiwane rezultaty. Strate-
gia powinna również je określać, wraz 
z miernikami ich osiągnięcia (art. 10e 
ust. 3 pkt 3 u.s.g.). Ten element nie jest 
jedynie formalnością, ma bowiem klu-
czowe znaczenie dla późniejszego mo-
nitorowania i oceny skuteczności do-
kumentu. Bez wskaźników strategia 
traci funkcję narzędzia zarządcze-
go i staje się trudna do rozliczania 
w praktyce.

► 5. Model struktury funkcjonal-
no-przestrzennej gminy – to jeden 
z najważniejszych elementów, wymie-
niony w art. 10e ust. 3 pkt 4 u.s.g. (opi-
sujemy go szerzej).

► 6. Ustalenia i rekomendacje w za-
kresie kształtowania i prowadzenia 
polityki przestrzennej w gminie
(art. 10e ust. 3 pkt 5 u.s.g.). To jest część 
dokumentu, która powinna być czytel-
na zarówno dla planistów przygotowu-
jących plan ogólny i plany miejscowe, 
jak i mieszkańców: ma pokazać, jakie 
są reguły kształtowania przestrze-
ni, i wyjaśnić, dlaczego gmina będzie 
wyznaczała strefy planistyczne w pla-
nie ogólnym w taki, a nie inny sposób. 
Warto prowadzić wytyczne w ramach 
tej części strategii według schematu: 
zasada, jakiego obszaru dotyczy (mapa), 
konsekwencja dla zabudowy/inwesty-
cji.

W tej części strategii chodzi o okre-
ślenie:

a) zasad ochrony środowiska i jego 
zasobów, w tym powietrza, przyrody 
i krajobrazu,

b) zasad ochrony dziedzictwa kultu-
rowego i zabytków oraz dóbr kultury 
współczesnej,

c) kierunków zmian w strukturze 
zagospodarowania terenów, w tym 
określenia szczególnych potrzeb w za-
kresie nowej zabudowy mieszkanio-
wej,

d) zasad lokalizacji obiektów handlu 
wielkopowierzchniowego w rozumie-
niu ustawy o planowaniu i zagospo-
darowaniu przestrzennym,

e) zasad lokalizacji kluczowych in-
westycji celu publicznego,

f ) kierunków rozwoju systemów ko-
munikacji, infrastruktury technicznej 
i społecznej,

g) zasad lokalizacji urządzeń wytwa-
rzających energię o mocy zainstalowa-
nej przekraczającej 500 kW,

h) zasad lokalizacji przedsięwzięć 
mogących znacząco oddziaływać 
na środowisko,

i) zasad kształtowania rolniczej i le-
śnej przestrzeni produkcyjnej,

j) zasad kształtowania zagospodaro-
wania przestrzennego na obszarach 
zdegradowanych i obszarach rewita-
lizacji oraz obszarach wymagających 
przekształceń, rehabilitacji, rekulty-
wacji lub remediacji.

► 7. Obszary strategicznej inter-
wencji (art. 10e ust. 3 pkt 6 u.s.g.). 
Chodzi o obszary, które są określone 
w strategii rozwoju województwa, 
a więc takie, dla których region prze-
widuje szczególne działania lub fi nan-
sowanie. W strategii gminy warto do-
precyzować dwie kwestie:

n czego dotyczy problem/potencjał 
na tym obszarze;

n jaki pakiet działań gmina planu-
je (np. transport, usługi publiczne, 
przygotowanie terenów inwestycyj-
nych).
► 8. Obszary strategicznej inter-

wencji kluczowe dla gminy ( jeżeli 
takie zidentyfi kowano). To są obsza-
ry gminne, które samorząd chce po-
traktować priorytetowo (np. w kryzysie 
albo z dużym potencjałem rozwoju) 
– nawet jeśli strategicznej interwen-
cji nie przewidziano w strategii woje-
wództwa (np. korytarz rozwoju usług 
przy węźle drogowym, tereny poprze-
mysłowe do przekształceń). Kluczo-
we jest dopisanie zakresu interwencji: 
co konkretnie gmina robi i jaki efekt 
ma osiągnąć (art. 10e ust. 3 pkt 7 u.s.g.).

► 9. System realizacji strategii,
w tym wytyczne do dokumentów wy-
konawczych (art. 10e ust. 3 pkt 8 u.s.g.). 
To część praktyczna. Powinna obejmo-
wać konkretne odpowiedzi na pytania: 
kto odpowiada za wdrażanie (wójt/bur-
mistrz/prezydent i określone komórki), 
jak gmina monitoruje wskaźniki i ra-
portuje postępy oraz kiedy robi prze-
gląd i aktualizację strategii.

► 10. Ramy fi nansowe i źródła fi -
nansowania strategii, które pokazują, 
czy strategia jest wykonalna. Poszcze-

Gminie będzie  trudno obronić plan 
ogólny bez dobrej strategii rozwoju
 nowe prawo To właśnie ten dokument ma zawierać uzasadnienie dla rozwiązań przyjętych w aktach 
planowania przestrzennego. Jego brak lub nieodpowiednia jakość może sprawić, że JST znajdzie się 
na przegranej pozycji w ewentualnych sporach w sądzie. Jakie elementy muszą się znaleźć w strategii?
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Dokończenie na s. C2

Na czym polega diagnoza

Jak wynika z poradnika „Strategia rozwoju gminy”, przygotowanego w 2021 r. 
na zalecenie Ministerstwa Funduszy i Polityki Regionalnej przez ekspertów 
Fundacji Rozwoju Demokracji Lokalnej, diagnoza polega na zgromadzeniu, 
a następnie analizie danych na temat gminy i jej otoczenia. Przygotowywana 
na potrzeby strategii rozwoju gminy diagnoza powinna:
 identyfi kować najważniejsze wewnętrzne i zewnętrzne uwarunkowania 
rozwoju gminy;
 nazywać główne bariery i szanse wynikające ze zidentyfi kowanych uwarunko-
wań;
 określać potencjały gminy, nawiązując do dostępnych zasobów oraz lokalnej 
specyfi ki, w tym zróżnicowania terytorialnego.
Zdaniem autorów diagnoza:
► nie jest jedynie oceną stanu oraz dotychczasowych tendencji rozwojowych;
► ma wskazywać główne trendy i potencjalne kierunki rozwoju w przyszłości;
► powinna zawierać zarówno elementy retrospektywne, jak i opisujące przy-
szłość;
► powinna być prowadzona z uwzględnieniem otoczenia, uwarunkowań ze-
wnętrznych i trendów rozwojowych o charakterze lokalnym i ponadlokalnym,
► może być przygotowana jako odrębny dokument (raport diagnostyczny) 
lub też jako zbiór różnego rodzaju ekspertyz, analiz i innych materiałów wspo-
magających proces diagnostyczny. W samej strategii wskazuje się jedynie naj-
ważniejsze wnioski płynące z przeprowadzonej diagnozy (co wynika z art. 10e 
ust. 3 u.s.g.).    
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gólnym celom powinny być przypisane 
realne źródła fi nansowania (budżet 
gminy, fundusze krajowe i unijne, 
środki województwa, mechanizmy 
współfi nansowania).

Ważne! Strategię rozwoju gminy 
przygotowuje się w formie teksto-
wej oraz grafi cznej.

Model struktury 
funkcjonalno-przestrzennej

Szczególną rolę w nowym systemie 
planowania odgrywa model struktu-
ry funkcjonalno-przestrzennej gmi-
ny. Jest to przedstawienie docelowe-
go układu przestrzennego, obejmu-
jące m.in.
n strukturę sieci osadniczej,
n główne kierunki rozwoju zabudowy,
n kluczowe elementy infrastruktu-

ry oraz
n systemy powiązań przyrodniczych 

i transportowych.
Brak tego elementu jest jedną 

z głównych słabości strategii opraco-
wanych według wcześniejszych zasad 
(tj. na podstawie przepisów sprzed 
24 września 2024 r.) i jednym z powo-
dów, dla których dokumenty te mają 
dziś ograniczoną użyteczność. Model 
struktury funkcjonalno-przestrzen-
nej stanowi bowiem swoisty pomost 
pomiędzy strategią a planowaniem 
przestrzennym.
 Co gmina zyskuje, jeśli model 

struktury funkcjonalno-przestrzen-
nej jest dobrze opracowany?

Przede wszystkim spójną, czytelną 
logikę rozkładu funkcji w przestrze-
ni. Model wraz z mapami i analizami 
stanowi odpowiedź na pytanie, gdzie 
gmina widzi rozwój zabudowy, a gdzie 
koncentrację usług, jakie obszary wy-
magają ochrony, a jakie mogą pełnić 
funkcje zieleni, retencji czy korytarzy 
ekologicznych.
  Dlaczego sam plan ogólny 

nie wystarczy?
Plan ogólny, choć obejmuje nie-

mal każdą działkę na obszarze gmi-
ny, ze swej natury jest dokumentem 
o dużym stopniu ogólności. Jego uza-
sadnienie – nawet jeśli jest obszer-
ne – koncentruje się na założeniach 
systemowych: bilansach, kierunkach 
rozwoju, relacjach z dokumentami 
wyższego rzędu. Nie odpowiada nato-
miast na pytania, dlaczego konkretne 
strefy planistyczne zostały przezna-
czone pod zabudowę mieszkanio-
wą, usługową albo strefę otwartą, 
ani jakie przesłanki – infrastruktu-
ralne, środowiskowe czy funkcjonalne 
– o tym zdecydowały.

Tę lukę powinna wypełnić właśnie 
strategia rozwoju gminy. Ten właśnie 
dokument, wraz z towarzyszącymi 
mu mapami i analizami, powinien 
stanowić merytoryczne uzasadnie-
nie rozstrzygnięć przyjętych w planie 
ogólnym. W szczególności w modelu 

struktury funkcjonalno-przestrzen-
nej wyjaśnia się m.in. dlaczego okre-
ślone obszary zostały wskazane jako 
strefy rozwoju zabudowy mieszka-
niowej, a gdzie planuje się koncen-
trację usług.

W skrócie oznacza to, że:
n plan ogólny ustala strefy planistycz-

ne, ich funkcje i parametry zabudo-
wy i zagospodarowania,

n strategia wyjaśnia, z czego te usta-
lenia wynikają.
Mapy sieci osadniczej, centrów lo-

kalnych i dzielnicowych, układów ko-
munikacyjnych, infrastruktury spo-
łecznej czy systemów zieleni zawarte 
w strategii stanowią uzasadnienie roz-
wiązań przyjętych w planie ogólnym, 
tyle że rozpisane na poziomie uwarun-
kowań i celów, a nie norm prawnych.
Uwaga! To właśnie model struktury 
funkcjonalno-przestrzennej zawie-
ra faktyczne uzasadnienie dla planu 
ogólnego.

Zaplecze dla obrony planu ogólnego

Różnica pomiędzy strategią a planem 
ogólnym ma jeszcze jeden, bardzo 
istotny wymiar. Plan ogólny jest ak-
tem prawa miejscowego (art. 13a ust. 7 
ustawy o planowaniu i zagospodarowa-
niu przestrzennym). Musi zostać opu-
blikowany w dzienniku urzędowym 
województwa i może być zaskarżany 
do sądu administracyjnego na zasa-
dach zbliżonych do miejscowego pla-
nu zagospodarowania przestrzennego. 
Strategia rozwoju gminy co do zasady 
takim aktem nie jest.

To oznacza, że w postępowaniach są-
dowoadministracyjnych dotyczących 
planu ogólnego sąd będzie badał racjo-
nalność i spójność przyjętych rozwią-
zań, ale uzasadnienie szczegółowych 
wyborów przestrzennych nie zawsze 
znajdzie w samym planie, bo konstruk-
cja i poziom ogólności tego dokumentu 
ograniczają możliwość szczegółowe-
go odnoszenia się do każdego obsza-
ru. Właśnie w tym momencie strategia 
będzie pełnić rolę kluczowego doku-
mentu uzupełniającego. Choć nie jest 
ona aktem prawa miejscowego, stanowi 
źródło założeń, celów i analiz, na któ-
rych oparto plan ogólny. Będzie więc 
wykorzystywana zarówno:
n przez skarżących – do wykazywa-

nia niespójności pomiędzy strate-
gią a planem ogólnym oraz poten-
cjalnej arbitralności rozstrzygnięć, 
w tym w kontekście zasady równo-
ści i proporcjonalności,

n jak i przez gminy – jako materiał 
pozwalający obronić logikę przy-
jętych rozwiązań przestrzennych 
i wykazać ich związek z celami roz-
wojowymi.
Bez fundamentu w postaci odpo-

wiednio przygotowanej strategii plan 
ogólny stanie się dokumentem trud-
nym do obrony – będzie wskazywał, 
co zostało ustalone, lecz zabraknie 
w nim wyjaśnienia, dlaczego przyję-
to właśnie takie rozstrzygnięcia.

Uwaga! W konsekwencji brak modelu 
struktury funkcjonalno-przestrzennej 
albo jego powierzchowne opracowanie 
sprawi, że strategia nie będzie spełniać 
swojej funkcji, a plan ogólny zostanie po-
zbawiony konkretnych podstaw meryto-
rycznych. Z perspektywy gminy oznacza 
to słabszą pozycję zarówno w uzasad-
nianiu własnej polityki przestrzennej, 
jak i w obronie rozwiązań przyjętych 
w planie ogólnym, zwłaszcza w sytu-
acjach spornych, gdy mieszkańcy będą 
kwestionować przeznaczenie konkret-
nych obszarów.

Odpowiedzi na pytania

Pytanie 1: Co gmina powinna zapi-
sać w strategii, żeby obronić prze-
znaczenie spornych terenów w pla-
nie ogólnym?
Odpowiedź: Przede wszystkim musi 
sporządzić spójne strukturalne uzasad-
nienie dla określonego przeznaczenia:

1) diagnozę dla danego obszaru (uwa-
runkowania infrastrukturalne, środo-
wiskowe, komunikacyjne),

2) cel strategiczny wynikający z tej 
diagnozy,

3) kierunek działań (jaki cel gmina 
chce osiągnąć) oraz

4) mapy i analizy pokazujące logikę 
rozkładu funkcji (np. sieć osadnicza, 
centra lokalne, dostępność transpor-
towa i społeczna).

Pytanie 2: Jakie mapy i analizy 
w strategii realnie wzmacniają obro-
nę ustaleń planu ogólnego?
Odpowiedź: Te, które pokazują ogra-
niczenia i możliwości przestrzeni: sieć 
osadniczą i hierarchię centrów lokal-
nych, układ transportowy, infrastruk-
turę społeczną, infrastrukturę tech-
niczną (i jej defi cyty), system przy-
rodniczy oraz ryzyka środowiskowe. 
Im więcej konkretu w strategii, tym 
mniejsze pole do zarzutu arbitralno-
ści w planie ogólnym.

Pytanie 3: Czy gmina może przegrać 
spór o plan ogólny przez słabą strate-
gię, mimo że plan formalnie jest po-
prawny?
Odpowiedź: Takie ryzyko istnieje. Może 
ono wystąpić zwłaszcza wtedy, gdy nie da 

się racjonalnie wyjaśnić konkretnych 
decyzji przestrzennych, m.in. dlacze-
go: podobne tereny potraktowano róż-
nie, ograniczono funkcję mieszkaniową 
w jednym miejscu, a dopuszczono w in-
nym, albo strefa otwarta przecina obsza-
ry potencjalnej zabudowy. Brak solidnego 
zaplecza argumentacyjnego w strategii 
wzmacnia zarzuty arbitralności i nierów-
nego traktowania.

Pytanie 4: Jak sprawdzić jakość stra-
tegii przed jej skierowaniem do kon-
sultacji?
Odpowiedź: Wystarczy sprawdzić, 
czy da się na podstawie strategii od-
powiedzieć na trzy następujące pyta-
nia dla spornego obszaru:
n dlaczego wyznaczono akurat 

taką funkcję?
n jakie są ograniczenia i uwarunko-

wania?
n jaki cel rozwojowy gmina tu reali-

zuje?

Pytanie 5: Czy strategia może być 
argumentem dla mieszkańca, który 
kwestionuje przeznaczenie terenu 
w planie ogólnym?
Odpowiedź: Tak, bo to właśnie w stra-
tegii zwykle opisuje się przesłanki, 
których w planie ogólnym (jako akcie 
prawa miejscowego o wysokim po-
ziomie ogólności) często brakuje. Je-
śli strategia i plan ogólny są niespójne 
albo strategia nie tłumaczy rozstrzy-
gnięć, to wzmacnia to argumenta-
cję skarżących.
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Podstawa prawna
● art. 10e ustawy z 8 marca 1990 r. o samorządzie 
gminnym; t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1153; ost.zm. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 1436)
● art. 13a ust. 7 ustawy z 27 marca 2003 r. o plano-
waniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. 
z 2024 r. poz. 1130; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 24)

Gminie będzie trudno obronić plan ogólny 
bez dobrej strategii rozwoju
Dokończenie ze s. C1

Pionierskie samorządy – różne praktyki

Część gmin już sporządziła strategie rozwoju na nowych zasadach albo jest już 
na etapie fi nalnym prac. Lektura dokumentów i projektów może dostarczyć 
cennych wskazówek innym samorządom.
► Pyskowice. To pierwsza gmina, która przyjęła plan ogólny (pierwotnie 
w lipcu, a ostatecznie – po unieważnieniu przez wojewodę – we wrześniu 
2025 r.). Wcześniej, 23 stycznia ub.r., rada miejska uchwaliła Strategię Rozwoju 
Miasta na lata 2025–2032 (w uchwale nr XI/104/2025). Link do dokumentu: 
https://www.pyskowice.pl/strategia-rozwoju/ (na stronie internetowej urzędu 
miasta trzeba wejść w zakładkę strategia rozwoju).
► Poznań. Poznań jest z kolei pierwszym dużym miastem, które zgromadzi-
ło komplet wymaganych reformą dokumentów planistycznych. Przy czym 
najpierw rada uchwaliła plan ogólny (18 grudnia ub.r.), a w drugiej kolejno-
ści – przyjęła Strategię Rozwoju Miasta Poznania 2040+ (uchwała Nr XXXI/565/
IX/2026 z 10 lutego 2026 r. w sprawie przyjęcia „Strategii Rozwoju Miasta Po-
znania 2040+”). Przy czym w dużej mierze była ona opracowywana równolegle 
z planem. Dokument ma ponad 250 stron. Towarzysząca strategii diagnoza to 
odrębne opracowanie (liczy ok. 200 stron). Dokumenty są na stronie UM Pozna-
nia: https://www.poznan.pl/strategia.
► Warszawa. Prace nad projektem strategii dobiegają końca, 9 lutego br. za-
kończyły się konsultacje społeczne projektów Strategii #Warszawa2040+ (trwały 
od 14 listopada 2025 r.). Z projektem można się zapoznać na stronie: https://kon-
sultacje.um.warszawa.pl/processes/Warszawa2040
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Pisaliśmy o tym...

n  „Zostało niespełna pół roku 
na przygotowanie strategii 
rozwoju gminy” – Samorząd 
i Administracja z 14 stycznia 
br.; DGP nr 8 (6677)

Zapraszamy do zadawania pytań
sia@gazetaprawna.pl

  Redaktor prowadzący:

  Joanna Pieńczykowska – joanna.pienczykowska@infor.pl
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Rewolucja w mediacji. Również dla samorządów

Maciej Boryczko

partner, radca prawny, 

kancelaria Gesssel

Joanna Kisielińska-Garncarek

partner, radca prawny, 

kancelaria Gesssel

Zmiany te wprowadza ustawa z 5 sierp-
nia 2025 r. o zmianie kodeksu postępo-
wania cywilnego, kodeksu cywilnego 
oraz niektórych innych ustaw (dalej: 
nowelizacja k.p.c.). Ustawodawca co-
raz bardziej otwiera się na formę elek-
troniczną obok formy pisemnej. Część 
przepisów tego pakietu weszła w życie 
10 wrzenia 2025 r., a kolejne – 1 mar-
ca br..

Protokół podpisany elektronicznie

Przepisy obowiązujące od 10 września 
ub.r. przewidują m.in. możliwość pod-
pisania protokołu z mediacji oraz ugo-
dy mediacyjnej kwalifi kowanym pod-
pisem elektronicznym (art. 18312 par. 22

k.p.c.). Ma to kluczowe znaczenie dla me-

diacji prowadzonych zdalnie – oznacza 
oszczędność czasu i pieniędzy.

Zdalny udział

W pakiecie zmian w k.p.c., oprócz ob-
ligatoryjnego postępowania media-
cyjnego przy sporach o roboty budow-
lane (który wejdzie w życie od 1 mar-
ca i który opisaliśmy w tekście „Spory 
budowlane z obowiązkową mediacją: 
co muszą wiedzieć zamawiający” (DGP 
nr 33 z 18 lutego 2025 r.), ustawodawca 
wprowadził również (od 10 września) 
możliwość zawierania przed media-
torem wszystkich ugód w trybie zdal-
nym. Rozwiązanie to wyeliminowało 
potrzebę przesyłania papierowych do-
kumentów między uczestnikami. Jest 
to szczególnie ważne w sporach o ro-
boty budowlane, gdzie strony często 
dzieli znaczna odległość, a dokumen-
tacja techniczna jest obszerna.

Co istotne – ugoda w ramach mediacji 
może zostać zawarta w trybie hybrydo-
wym (np. pełnomocnik gminy połączy 
się ze swojego biura lub gabinetu, a wy-
konawca będzie mógł przebywać w biu-
rze mediatora).

PRZYKŁAD 

Szybka poprawka w projekcie
Podczas budowy drogi powstał spór o odwod-
nienie. W trakcie mediacji online dzięki 

udostępnianiu ekranu projektant nanosi 
poprawki w dokumentacji CAD, które akceptują 
obie strony. Zamiast przez miesiąc wymieniać 
pisma, strony już w trakcie spotkania ustalają 
zakres prac i zawierają ugodę.

W emocjonalnych sporach mediator 
może rozdzielić strony do wirtualnych, 
osobnych przestrzeni i przenosząc się 
między nimi, wygaszać emocje bez na-
rażania na bezpośrednią konfrontację 
zamawiającego z wykonawcą.

Najczęstsze pytania urzędników doty-
czą kwestii technicznego sfi nalizowania 
zawartego zdalnie porozumienia. No-
welizacja umożliwiła podpisanie proto-
kołu z mediacji oraz ugody mediacyjnej 
za pomocą kwalifi kowanego podpisu 
elektronicznego. Dodatkowo na posie-
dzeniu zdalnym ugoda może zostać za-
warta bez złożenia podpisów przez strony. 
W myśl zmienionego art. 223 par. 1¹ k.p.c. 
„Jeżeli do zawarcia ugody dochodzi w ra-
mach posiedzenia zdalnego, a także jeżeli 
podpisanie ugody jest z innych przyczyn 
niemożliwe, sąd stwierdza niemożność 
podpisania ugody w protokole, o którym 
mowa w art. 158 par. 1, wskazując przy-
czynę braku podpisu”.

Na podstawie umowy

W obowiązującym stanie prawnym 
w przypadku mediacji prowadzonej 
na podstawie umowy, jeżeli strona wy-
stąpi z wnioskiem o zatwierdzenie ugo-

dy, mediator ma obowiązek złożenia 
w sądzie protokołu z mediacji. Nowe-
lizacja przewiduje jednak, że od 1 mar-
ca to strona złoży wniosek do sądu 
o zatwierdzenie ugody (art. 183¹³ par. 1¹ 
k.p.c.). Do wniosku dołączy protokół oraz 
ugodę (chyba że została ona zawarta 
w protokole mediacji).
Uwaga! W konsekwencji to strona media-
cji umownej będzie zobowiązana do prze-
kazania do sądu dokumentów w formie 
pozwalającej na weryfi kację podpisu elek-
tronicznego.

Profesjonalni pełnomocnicy wniosek 
o zatwierdzenie ugody zawartej przed 
mediatorem będą składać wraz z proto-
kołem mediacji i innymi pismami za po-
średnictwem portalu informacyjnego, 
co zmierza w kierunku pełnej cyfryzacji 
wymiaru sprawiedliwości.

Natomiast w sprawach skierowanych 
do mediacji przez sąd nie będzie już po-
trzeby składania przez stronę wniosku 
o zatwierdzenie ugody. Mediator, tak 
jak do tej pory, będzie składał protokół 
z mediacji wraz z ewentualną ugodą 
do zatwierdzenia do sądu rozpoznają-
cego sprawę (art. 183¹³ par. 2 k.p.c.). ©℗

Podstawa prawna
● ustawa z 5 sierpnia 2025 r. o zmianie Kodeksu postę-
powania cywilnego, Kodeksu cywilnego oraz niektórych 
innych ustaw (Dz.U. poz. 1172)
● art. 18312 par. 22, art. 183¹³ par. 1¹ i 2 ustawy z 17 listopa-
da 1964 r. – Kodeks postępowania cywilnego (t.j. Dz.U. 
z 2024 r. poz. 1568; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 26)

Od 1 marca br. wejdą w życie przepisy, które wprowadzają pełną cyfryzację procesu zawierania 
i zatwierdzania ugód. To duże ułatwienie dla podmiotów korzystających z polubownego załatwiania 
sporów, w tym dla jednostek sektora publicznego 
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Centralny Rejestr Umów: jakie publiczne wydatki trzeba będzie w nim raport

Michał Walczewski

prawnik i administratywista 

z wieloletnim 

doświadczeniem w prawie 

zamówień publicznych

Przypomnijmy: od 1 lipca 2026 r. jed-
nostki sektora finansów publicznych 
będą musiały wpisywać zawierane 
przez siebie umowy do Centralne-
go Rejestru Umów (dalej: CRU). Ce-
lem tego obowiązku jest zapewnie-
nie jawności wydatków publicznych. 
Termin  wyznacza ustawa z 4 grudnia 
2025 r. zmieniająca ustawę o zmia-
nie ustawy – Kodeks karny oraz nie-
których innych ustaw oraz o zmia-
nie niektórych innych ustaw (dalej: 
ustawa o rejestrze).

W praktyce wiele wątpliwości bu-
dzi m.in. zakres przedmiotowy no-
wych obowiązków. Pojawiają się 
m.in. pytania, czy chodzi wyłącznie 
o klasyczne umowy cywilnopraw-
ne, czy również o faktury, paragony 
lub umowy o pracę. Czy znaczenie 
mają wartość umowy, tryb jej zawarcia 
albo źródło finansowania? Odpowiedzi 
na te pytania są istotne dla przygoto-
wania się jednostek samorządu tery-
torialnego do nadchodzących zmian.

Umowa musi 
spełniać dwa kryteria

Nie każda umowa zawierana przez 
jednostki sektora finansów publicz-
nych będzie podlegała ujawnieniu 
w CRU. Ustawodawca zdecydował 
się na zastosowanie dwóch kryte-
riów, które muszą być spełnione łącz-
nie, aby informacja o umowie trafiła 
do rejestru:

► po pierwsze, umowa musi stano-
wić zamówienie w rozumieniu art. 7 
pkt 32 ustawy – Prawo zamówień pu-
blicznych (dalej: u.p.z.p.);

► po drugie, umowa musi zostać za-
warta w jednej z form przewidzianych 
przez prawo – pisemnej, dokumento-
wej, elektronicznej albo innej formie 
szczególnej.

Obie przesłanki wynikają z nowego 
art. 34a ustawy o fi nansach publicz-
nych (dalej: u.f.p.), który zostanie doda-
ny do tej ustawy od 1 kwietnia 2026 r.

PRZYKŁAD 1

Roboty budowlane w trybie 
przetargu

Powiat zawarł z przedsiębiorcą pisemną 
umowę na remont dachu budynku szkoły 
ponadpodstawowej o wartości 420 tys. zł. 
Umowa została poprzedzona postępowa-
niem o udzielenie zamówienia publicznego.
W tym przypadku spełnione są oba kryte-
ria warunkujące obowiązek ujawnienia 
informacji w centralnym rejestrze umów. 
Po pierwsze, jest to odpłatna umowa, 
której przedmiotem są roboty budowlane, 
a zatem stanowi zamówienie w rozumie-
niu art. 7 pkt 32 u.p.z.p. Po drugie, umowa 
została zawarta w formie pisemnej, 
co oznacza spełnienie wymogu formalne-
go przewidzianego dla obowiązku wpisu. 
W konsekwencji informacja o tej umowie 
powinna zostać udostępniona i aktualizo-
wana w CRU.

PRZYKŁAD 2

Zakup słodyczy w sklepie 
na spotkanie

Pracownica gminy kupiła w pobliskim 
sklepie wielobranżowym kawę i paluszki 
na nadchodzące spotkanie z sołtysami. 
Za zakupy zapłaciła gotówką i otrzymała 
paragon.
Choć taka transakcja spełnia defi nicję 
zamówienia z art. 7 pkt 32 u.p.z.p. (jest 
to bowiem odpłatna umowa zawarta 
między zamawiającym a wykonawcą, 
której przedmiotem jest nabycie określo-
nej dostawy), to nie powstanie obowiązek 
ujawnienia jej w CRU. Nie będzie bowiem 
spełniona druga z przesłanek w postaci 
wymogu zachowania odpowiedniej formy 
umowy. W analizowanej sytuacji umowa 
została zawarta w formie ustnej. Paragon 
fi skalny jest jedynie potwierdzeniem 
sprzedaży. Skoro więc umowa nie została 
zawarta w formie pisemnej, dokumen-
towej, elektronicznej ani innej formie 
szczególnej, nie ma obowiązku jej ujaw-
nienia w rejestrze. Warto dodać, że nawet 
gdyby pracownica otrzymała fakturę 
dokumentującą zakup, ocena prawna 
pozostałaby taka sama. Faktura – podob-
nie jak paragon – nie jest formą zawarcia 
umowy, lecz dokumentem potwierdzają-
cym zaistniałą transakcję. W dalszym ciągu 
byłaby to umowa zawarta ustnie, która 
nie podlega wpisowi do rejestru.

Co jest zamówieniem - ustawowa 
defi nicja pomoże ustalić

Zgodnie z art. 7 pkt 32 u.p.z.p. pod po-
jęciem zamówienia należy rozumieć 
„umowę odpłatną zawieraną pomię-
dzy zamawiającym a wykonawcą, któ-
rej przedmiotem jest nabycie robót 
budowlanych, dostaw lub usług”. 
Umowa odpłatna – to umowa zawiera-
na między zamawiającym a wykonaw-
cą, w ramach której powstaje stosunek 
zobowiązaniowy pomiędzy dwoma nie-
zależnymi podmiotami prawa, zdolny-
mi do jej zawarcia. Jej istotą jest ekwi-
walentność świadczeń: jedna strona 
(zamawiający) uzyskuje korzyść mająt-
kową w postaci dostawy, usługi lub ro-
boty budowlanej, natomiast druga 
strona (wykonawca) otrzymuje wyna-
grodzenie. Przy czym wynagrodzenie 
to nie musi przybierać wyłącznie for-
my pieniężnej. Może ono polegać tak-
że na świadczeniu, którego wartość da 
się wyrazić w pieniądzu, np. na przy-
znaniu wykonawcy prawa do korzyści 
z kopalin wydobytych w trakcie reali-
zacji robót budowlanych.

PRZYKŁAD 3

Postępowanie dotyczące 
usług odśnieżania

Gmina w wyniku przeprowadzonego 
postępowania o udzielenie zamówienia 
publicznego, zawiera z przedsiębiorcą X 
umowę na usługę zimowego utrzymania 
ulic o wartości 500 tys. zł.
Jest to klasyczny przykład umowy odpłatnej 
– dwa niezależne podmioty prawa zawie-
rają umowę, w ramach której zamawiający 
otrzymuje usługę zimowego utrzymania 
ulic, a wykonawca wynagrodzenie wyrażo-
ne w kwocie pieniężnej równej 500 tys. zł. 
Powstaje zatem typowy, ekwiwalentny 
stosunek zobowiązaniowy, który spełnia 
przesłanki uznania takiej umowy za zamó-
wienie publiczne.

PRZYKŁAD 4

Zlecenie dla zakładu 
budżetowego

Miasto zleca zarządowi cmentarzy komu-
nalnych przeprowadzenie akcji zimowego 
utrzymania chodników na cmentarzu 
komunalnym przy wykorzystaniu własnych 
zasobów. W tym przypadku nie docho-
dzi do zawarcia umowy między dwoma 
odrębnymi, niezależnymi podmiotami 
prawa. Samorządowy zakład budżetowy 
nie posiada osobowości prawnej i stanowi 
jednostkę organizacyjną gminy powoła-
ną do realizacji jej zadań własnych. Tego 
rodzaju zlecenie ma charakter organizacyj-
ny, a nie cywilnoprawny. W konsekwencji 
nie stanowi ono zamówienia publicznego, 
zatem nie ma obowiązku wpisu zlecenia 
do rejestru.

PRZYKŁAD 5

Darowizna 

Gmina przekazała darowiznę rzeczową 
na rzecz stowarzyszenia Z. Zamówie-
niem publicznym – z samej defi nicji 
– nie są świadczenia wynikające z umów 
nieodpłatnych. Dotyczy to w szczegól-
ności darowizny, użyczenia czy zlecenia 
wykonywanego bez wynagrodzenia. Brak 
ekwiwalentności świadczeń wyklucza 
uznanie takich czynności za zamówienie 
publiczne. W konsekwencji, takie umowy 
nie będą podlegały wpisowi do CRU.

Co istotne, odwołanie się do defi -
nicji zamówienia publicznego z art. 7 
pkt 32 u.p.z.p. ma charakter wyłącznie 
porządkujący. Z tego względu nie na-
leży wyciągać z tego odesłania dalej 
idących wniosków. W szczególności 
nie oznacza ono, że do rejestru tra-
fi ają wyłącznie umowy zawierane 
w ramach procedur przewidzianych 
w u.p.z.p. Wręcz przeciwnie – obo-
wiązek ujawnienia informacji obej-
mie każdą odpłatną umowę, której 
przedmiotem są roboty budowla-
ne, dostawy lub usługi, niezależnie 
od tego, czy została zawarta w trybie 
zamówień publicznych, czy też z wy-
łączeniem stosowania ustawy, np. 
ze względu na wartość zamówienia 
poniżej ustawowego progu 170 tys. zł.

PRZYKŁAD 6

Wartość umowy poniżej progu

Gmina w wyniku zapytania ofertowego, 
zawiera umowę na usługi projektowe 
o wartości 150 tys. zł. Choć wartość 
zamówienia nie przekracza progu 
170 tys. zł, od którego jest uzależnione 
stosowanie przepisów u.p.z.p., nadal 
mamy do czynienia z umową odpłat-
ną. Oznacza to, że jest to zamówienie 
publiczne w sensie materialnym (spełnia 
defi nicję zamówienia), jednak do jego 
udzielenia nie stosuje się przepi-
sów u.p.z.p. z uwagi na wartość. Brak 
obowiązku stosowania procedur ustawo-
wych nie zmienia charakteru prawnego 
samej umowy jako odpłatnej.

Warto przypomnieć, że zgodnie 
z defi nicjami zawartymi w ustawie 
Prawo zamówień publicznych:

► Dostawą – jest nabywanie pro-
duktów, przez które rozumie się rze-
czy ruchome, energię, wodę oraz 

prawa majątkowe – o ile mogą być 
przedmiotem obrotu. Nabycie to może 
następować w szczególności na pod-
stawie umowy sprzedaży, dostawy, 
najmu, dzierżawy czy leasingu (z opcją 
lub bez opcji zakupu) i może obejmo-
wać również rozmieszczenie lub in-
stalację danego przedmiotu.

► Roboty budowlane – oznacza-
ją wykonanie albo zaprojektowanie 
i wykonanie robót budowlanych okre-
ślonych w załączniku II do dyrektywy 
2014/24/UE, w załączniku I do dyrek-
tywy 2014/25/UE oraz objętych dzia-
łem 45 załącznika I do rozporządzenia 
(WE) nr 2195/2002 w sprawie Wspólne-
go Słownika Zamówień (CPV). Pojęcie 
to obejmuje także wykonanie obiektu 
budowlanego oraz realizację obiektu 
budowlanego za pomocą dowolnych 
środków, zgodnie z wymaganiami 
określonymi przez zamawiającego.

► Usługą – jest to każde świadcze-
nie, które nie stanowi dostawy ani ro-
bót budowlanych. Jest to zatem kate-
goria o charakterze uzupełniającym, 
obejmująca wszystkie zamówienia 
niespełniające defi nicji dwóch pozo-
stałych rodzajów świadczeń.

Forma dokumentowa

Zgodnie z art. 77² k.c. do zachowania 
formy dokumentowej wystarczy złoże-
nie oświadczenia woli w postaci doku-
mentu w sposób umożliwiający usta-
lenie osoby składającej oświadczenie. 
Jak wynika z art. 77³ k.c., oświadczenie 
woli może zostać utrwalone na dowol-
nym nośniku informacji w sposób po-
zwalający na zapoznanie się z jego tre-
ścią. W praktyce forma dokumentowa 
obejmuje m.in. wymianę e-maili, wia-
domości SMS, faksu czy złożenie za-
mówienia poprzez formularz dostęp-
ny na stronie internetowej.

PRZYKŁAD 7

Zamówienie noclegu 
potwierdzonego przez e-mail

Pracownica urzędu miejskiego zamawia 
nocleg z wyżywieniem przez stronę 
internetową hotelu dla pracowników 
udających się w delegację. Otrzymuje 
e-mail z potwierdzeniem przyjęcia zamó-
wienia oraz fakturę na kwotę 1600 zł. Takie 
zamówienie przez stronę internetową 
musi być wpisane do CRU. Została bowiem 
zawarta odpłatna umowa pomiędzy 
gminą a hotelem. Spełniona została zatem 
pierwsza przesłanka – istnienie odpłatnego 
stosunku zobowiązaniowego, jest to zamó-
wienie. Ponadto zostało ono złożone 
elektronicznie poprzez formularz interneto-
wy i potwierdzone e-mailem. Taki sposób 
zawarcia umowy odpowiada formie doku-
mentowej. Skoro umowa została zawarta 
w wymaganej formie, a jednocześnie 
spełnia defi nicję zamówienia publicznego, 
powinna zostać ujawniona w rejestrze.

 Czy faktury, rachunki albo para-
gony stanowią umowy w rozumieniu 
przepisów prawa i należy je uwzględ-
nić w Centralnym Rejestrze Umów?
Nie stanowią one ani dowodu zawar-
cia umowy, ani jej wykonania. Zgod-
nie m.in. z wyrokiem Sądu Apelacyjnego 
w Katowicach z 9 stycznia 2013 r., wyda-
nym w sprawie o sygn. akt V ACa 648/12: 
„(...) sama faktura, będąca rachunkiem, 

Paragon lub faktura za kawę i ciasteczka kupione w sklepie stacjonarnym nie trafi ą do wykazu, ale za przekąski cateringowe lub za materiały 
biurowe zamówione poprzez stronę internetową lub e-maila – już tak. O publikacji zadecyduje bowiem pozytywna odpowiedź na dwa pytania: czy  
jest to zamówienie w rozumieniu przepisów prawa zamówień publicznych oraz czy została zachowana wymagana w przepisach forma zawarcia 
kontraktu. Rejestracją nie będą też objęte darowizny dla fundacji i umowy ramowe, ale trzeba będzie zgłosić umowę wykonawczą.
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tki trzeba będzie w nim raportować
ma umożliwić dłużnikowi spełnienie 
świadczenia pieniężnego, nie jest jed-
nak dowodem zawarcia umowy czy też 
jej wykonania przez wystawcę faktury. 
(...) Sam fakt odbioru faktury i jej ujaw-
nienia w księgach pozwanej nie prze-
sądza jeszcze o zawarciu przez strony 
umowy o określonej treści i jej wyko-
naniu przez powoda w zakresie świad-
czenia niepieniężnego”.

Z powyższego wynika, że część za-
mówień będzie mogła zostać pomi-
nięta w CRU, nawet jeśli zamawiający 
otrzyma paragon, rachunek lub faktu-
rę – jeśli nie będzie przy tym pisem-
nej umowy.

Umowy ramowe

Istotne jest także rozróżnienie po-
między umowami ramowymi 
a tzw. umowami wykonawczymi. 
Same umowy ramowe, co do zasa-
dy, nie będą ujawniane w rejestrze, 
co spowodowane jest tym, że nie pro-
wadzą one do zaciągnięcia zobowią-
zania fi nansowego. Obowiązek taki 
powstaje dopiero w odniesieniu 
do umów wykonawczych realizowa-
nych na ich podstawie.

Umowa ramowa to umowa zawie-
rana między zamawiającym a jed-
nym albo większą liczbą wykonaw-
ców, której celem jest ustalenie 
warunków dotyczących zamówień, 
jakie mogą zostać udzielone w okre-
ślonym czasie, w szczególności w za-
kresie cen czy przewidywanych 
ilości. Pozwala ona zatem określić 
ogólne, szacunkowe ramy przyszłych 
zamówień w okresie obowiązywa-
nia umowy, bez konieczności precy-
zyjnego wskazywania już na etapie 
jej zawarcia konkretnych wartości, 
terminów realizacji czy dokładnego 
zakresu świadczenia. Na podstawie 
umowy ramowej zawierane są na-
stępnie tzw. umowy wykonawcze 
i to one stanowią właściwe udzie-
lenie zamówienia publicznego, za-
wierając konkretne kwoty, terminy 
i precyzyjnie ustalone ilości.
Uwaga! Sama umowa ramowa 
ma zatem charakter pośredni 
i nie musi w każdym przypadku 
prowadzić do udzielenia konkret-
nego zamówienia. Dlatego umowa 
ramowa nie podlega obowiązkowi 
udostępnienia informacji w central-
nym rejestrze umów.

Jednostki sektora finansów pu-
blicznych będą natomiast zobo-
wiązane do udostępniania in-
formacji o wszystkich umowach 
wykonawczych zawieranych w ra-
mach umów ramowych – i to nie-
zależnie od ich wartości.

PRZYKŁAD 8

Ogólne warunki współpracy 
bez wpisu, ale zlecenia – tak

1 lipca 2026 r. urząd wojewódzki 
przeprowadził postępowanie o udzie-
lenie zamówienia publicznego i zawarł 
z trzema wykonawcami umowę ramową 
na świadczenie usług serwisowych 
sprzętu komputerowego na okres 
24 miesięcy. Umowa ramowa określała 
ogólne zasady współpracy, w szczegól-
ności: zakres usług, sposób składania 
zamówień oraz zasady wynagrodze-
nia. Następnie 15 sierpnia 2026 r. urząd 
zawarł umowę wykonawczą na naprawę 
serwerów (o wartości 150 tys. zł), 
1 października 2026 r. – umowę wyko-
nawczą na przegląd sprzętu (o wartości 
20 tys. zł).
W opisanej sytuacji sama umowa 
ramowa nie podlega wpisowi do CRU. 

Nie powoduje ona bowiem jeszcze 
zaciągnięcia konkretnego zobowiązania 
finansowego ani bezpośredniego wydat-
kowania środków publicznych – określa 
jedynie warunki, na jakich w przyszło-
ści mogą być udzielane zamówienia. 
Obowiązkowi ujawnienia w rejestrze 
podlegają natomiast umowy wykonaw-
cze zawierane na podstawie umowy 

ramowej.

Dotacje poza rejestrem

Z punktu widzenia jednostek samo-
rządu terytorialnego szczególnie 
istotne jest wyłączenie umów dota-
cji z obowiązku udostępnienia in-
formacji o nich w CRU. Nie spełniają 
one bowiem przesłanek definicji za-
mówienia określonej w art. 7 pkt 32 
u.p.z.p. Umowa dotacji nie ma cha-
rakteru umowy odpłatnej zawieranej 
między zamawiającym a wykonawcą. 
Nie dochodzi tu do ekwiwalentnej 
wymiany świadczeń, typowej dla za-
mówień publicznych – przekaza-
nie środków publicznych następuje 
w celu wsparcia realizacji określone-
go zadania, a nie w zamian za świad-
czenie na rzecz podmiotu udzielają-
cego dotacji.

Należy przy tym pamiętać, 
że transparentność w tym zakresie 
jest już zapewniona na gruncie od-
rębnych przepisów. Zgodnie z art. 34 
ust. 1 pkt 8 u.f.p. zasada jawności go-
spodarowania środkami publicznymi 
realizowana jest m.in. poprzez udo-
stępnianie przez jednostki sektora 
finansów publicznych wykazu pod-
miotów spoza tego sektora, którym 
udzielono dotacji, dofinansowania 
realizacji zadania lub pożyczki, a tak-
że podmiotów, którym umorzono na-
leżności wobec jednostki sektora fi-
nansów publicznych.
Uwaga! Choć umowy dotacyjne 
nie podlegają wpisowi do central-
nego rejestru umów, bo nie stanowią 
zamówień publicznych, to informa-
cje o udzielonych dotacjach nadal 
trzeba ujawniać w trybie przewidzia-
nym w ustawie o finansach publicz-
nych. Z art. 34 ust. 1 pkt 3 i 8 u.f.p. 
wynika, że jednostka samorządu te-
rytorialnego jest zobowiązana do po-
dawania do publicznej wiadomości 
kwot dotacji udzielanych z jej bu-
dżetu oraz do udostępniania wykazu 
podmiotów spoza sektora finansów 
publicznych, którym ze środków pu-
blicznych przyznano dotację.

Przestrzeganie przepisów dotyczą-
cych wydatkowania środków budże-
towych – w tym zasad jawności – jest 
dodatkowo zabezpieczone sankcją 
za naruszenie dyscypliny finansów 
publicznych. Udzielenie dotacji bez 
zapewnienia transparentnych zasad 
jej przyznawania oraz bez realizacji 
obowiązków informacyjnych stanowi 
naruszenie zasady jawności finansów 
publicznych.

PRZYKŁAD 9

Wsparcie dla stowarzyszenia

Gmina ogłosiła konkurs ofert na realizację 
zadania polegającego na prowadzeniu 
zajęć sportowych dla dzieci i młodzieży. 
Wybrano lokalne stowarzyszenie „Sport 
Razem”. Wójt zawarł ze stowarzyszeniem 
umowę dotacji celowej na kwotę 120 tys. zł 
na realizację zadania w 2026 r.
Dotacja nie spełnia definicji zamówie-
nia publicznego, a zatem nie podlega 
obowiązkowi ujawnienia w CRU. 
Nie jest bowiem umową odpłatną 
zawieraną między zamawiającym 
a wykonawcą w celu nabycia dostaw, 
usług lub robót budowlanych.

W formie ustnej
Co do zasady rejestr nie obejmuje tak-
że umów zawieranych w formie ust-
nej. Znowelizowane przepisy przewi-
dują jednak możliwość – a nie obowią-
zek – ujawniania również takich umów, 
jeżeli spełniają one defi nicję zamówie-
nia w rozumieniu u.p.z.p. – nawet jeże-
li nie została ona zawarta w formie pi-
semnej, dokumentowej, elektronicznej 
albo innej formie szczególnej. Decyzja 
w tym zakresie została pozostawiona 
kierownikowi jednostki.

PRZYKŁAD 10

Zakup materiałów 
biurowych

Pracownik gminy udał się do sklepu 
z materiałami biurowymi i kupił na fakturę 
papier oraz tonery do drukarek. Łączna 
wartość zakupu wyniosła 1 tys. zł.
Nie ma wątpliwości, że tego rodzaju 
transakcja mieści się w definicji zamó-
wienia publicznego – jest to odpłatne 
nabycie dostaw przez zamawiającego. 
Kluczowe znaczenie ma jednak forma 
zawarcia umowy. W opisanej sytuacji 
doszło do zawarcia umowy w formie 
ustnej. Faktura nie stanowi bowiem 
umowy w rozumieniu przepisów prawa 
cywilnego. W konsekwencji umowa 
ta nie spełnia przesłanek określonych 
w art. 34a ust. 1 u.f.p., a zatem nie podlega 
obowiązkowi udostępnienia i aktualiza-
cji informacji w CRU. Wysokość kwoty 
nie ma znaczenia. Dopóki nie zostanie 
spełniony wymóg odpowiedniej formy 
(pisemnej, dokumentowej, elektronicznej 
lub innej formy szczególnej), obowiązek 
wpisu nie powstaje.

Artykuł 34a ust. 6 u.f.p. przewiduje 
możliwość fakultatywnego ujawnia-
nia w rejestrze również takich umów, 
które spełniają defi nicję zamówienia 
publicznego w rozumieniu art. 7 pkt 32 
ustawy – Prawo zamówień publicz-
nych, lecz nie zostały zawarte w wy-
maganej formie. Oznacza to, że kie-
rownik jednostki sektora fi nansów 
publicznych może – w ramach swojego 
fakultatywnego uprawnienia – zde-
cydować o ujawnieniu zak upionych 
tonerów i papieru w Centralnym Re-
jestrze Umów.  
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● art. 9, art. 34a ustawy z 27 sierpnia 2009 r. 
o fi nansach publicznych (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1483; 
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z 2021 r. poz. 2054)
● ustawa z 4 grudnia 2025 r. zmieniająca ustawę 
o zmianie ustawy – Kodeks karny oraz niektó-
rych innych ustaw oraz o zmianie niektórych innych 
ustaw (Dz. U. z 2025 r. poz. 1844)

Pisaliśmy o tym...

n  „Wpis umów do Centralnego Rejestru 
Umów: kogo dotyczy obowiązek 
i jak się przygotować” – Samorząd 
i Administracja z 21 stycznia 2026 r.; 
DGP nr 13 (6682)

n  „Obowiązkowa rejestracja umów 
w CRU wymusi zmiany w urzędach” 
– Samorząd i Administracja z 11 lutego 
2026 r.; DGP nr 28 (6697)

Co zapisać 
w uchwale 
o dotacji 
Pytanie: Rada miasta podjęła 
uchwałę w sprawie dotacji dla sto-
warzyszeń ogrodowych, które pro-
wadzą rodzinne ogrody działkowe 
(ROD). Regionalna Izba Obrachun-
kowa zakwestionowała ją. Wskazała, 
że nie ma w niej zapisów o kontroli 
realizacji zadania fi nansowanego 
z dotacji. Czy ten zarzut jest zasad-
ny? Czy rada musi zmienić uchwałę?

Marcin Nagórek

radca prawny

Odpowiedź: Tak. Zarzut RIO jest za-
sadny. Uchwała rady gminy przewi-
dująca dotacje dla ROD musi określać 
tryb postępowania o udzielenie do-
tacji, sposób jej rozliczania oraz spo-
sób kontroli realizacji zadania. Jeśli 
w uchwale brakuje któregokolwiek 
z tych elementów, rada nie wypełnia 
upoważnienia ustawowego. To naru-
sza prawo. W takiej sytuacji trzeba po-
prawić uchwałę.

Co wynika z przepisów

Zgodnie z art. 17 ustawy o rodzinnych 
ogrodach działkowych (dalej: u.r.o.d.), 
stowarzyszenie ogrodowe prowadzą-
ce ROD na terenie gminy może otrzy-
mać dotację celową z budżetu gminy, 
z zastosowaniem przepisów ustawy 
o fi nansach publicznych w zakresie 
udzielania dotacji celowych dla pod-
miotów niezaliczanych do sektora 
fi nansów publicznych i niedziałają-
cych w celu osiągnięcia zysku. Dota-
cja ma służyć realizacji celu publicz-
nego związanego z zadaniem gminy, 
o którym mowa w art. 6 ust. 1 u.r.o.d. 
(chodzi o zadanie z zakresu tworzenia 
warunków dla rozwoju ROD) i może 
być przeznaczona w szczególności 
na budowę lub modernizację infra-
struktury ogrodowej, jeżeli wpłynie 
to na poprawę warunków do korzy-
stania z ogrodów przez działkowców 
lub zwiększy dostępność społeczności 
lokalnej do nich.

Zgodnie z art. 221 ust. 4 ustawy o fi -
nansach publicznych (dalej: u.f.p.) rada 
gminy w uchwale musi określić:
n tryb udzielania dotacji,
n sposób rozliczania dotacji,
n sposób kontroli realizacji zadania.

Stanowisko RIO

W orzecznictwie izb obrachunkowych 
podkreśla się, że jeśli rada nie uregu-
luje jednego z wymaganych elemen-
tów, to naruszy prawo. To może pro-
wadzić do stwierdzenia nieważności 
uchwały w tej części lub w całości. 
Przykładowo, Kolegium RIO w Kra-
kowie w uchwale z 5 listopada 2025 r. 
(nr KI.411.170.2025) uznało, że rada 
miejska naruszyła art. 221 ust. 4 u.f.p., 
ponieważ nie określiła sposobu kon-
troli realizacji zadania. Izba wska-
zała, że rada nie wypełniła obowiąz-
ków ustawowych. Takie zaniechanie 
uznano za istotne naruszenie prawa. 
Zatem jeśli uchwała nie określa spo-
sobu kontroli realizacji zadania, RIO 
ma podstawy, aby ją zakwestionować. 
W takiej sytuacji rada powinna zmie-
nić uchwałę i uzupełnić ją o przepisy 
dotyczące kontroli.  ©℗
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Pytanie: Nasza jednostka w planie fi nansowym na 2026 r. przyjęła wstępnie inną 
kwotę przeciętnego wynagrodzenia jako podstawę naliczania odpisu na zakła-
dowy fundusz świadczeń socjalnych. Jak skorygować naliczone odpisy?

Magdalena Sobczak

magdalena.sobczak@infor.pl

Odpowiedź: Podstawą naliczania odpi-
su na zakładowy fundusz świadczeń so-
cjalnych (dalej: ZFŚS) w 2026 r. jest kwo-
ta 7848,60 zł. Jeżeli w planie fi nansowym 
została przyjęta inna kwota, trzeba sko-
rygować plan i przeliczyć odpisy.

Uzasadnienie: Wysokość odpisu na ZFŚS 
ustala się na podstawie przeciętnego wy-
nagrodzenia w gospodarce narodowej 
za rok poprzedni albo – jeżeli jest wyższe 
– za drugie półrocze roku poprzedniego.

Zgodnie z obwieszczeniem prezesa 
GUS z 19 lutego 2026 r. przeciętne wy-
nagrodzenie miesięczne w gospodarce 
narodowej, pomniejszone o potrącone 
od ubezpieczonych składki na ubezpie-
czenia emerytalne, rentowe oraz cho-
robowe, w 2025 r. wyniosło 7770,04 zł, 
a w drugim półroczu 2025 r. – 7848,60 zł. 
Ponieważ przeciętne wynagrodzenie 
z drugiego półrocza 2025 r. było wyższe, 
to stanowi ono podstawę naliczania od-
pisu na ZFŚS.

Jakie wysokości

Wysokość podstawowych odpisów 
na ZFŚS w 2026 r. wynosi więc:
n na jednego zatrudnionego w normal-

nych warunkach – 37,5 proc. przecięt-
nego miesięcznego wynagrodzenia, 
czyli 2943,23 zł;

n na jednego zatrudnionego wykonują-
cego pracę w szczególnych warunkach 
lub o szczególnym charakterze w ro-
zumieniu przepisów ustawy o emery-
turach pomostowych – 50 proc. pod-
stawy naliczania, czyli 3924,30 zł;

n na jednego pracownika młodocianego:
– w pierwszym roku nauki – 5 proc. 

podstawy naliczania, czyli 392,43 zł,
– w drugim roku nauki – 6 proc. pod-

stawy naliczania, czyli 470,92 zł,

– w trzecim roku nauki – 7 proc. pod-
stawy naliczania, czyli 549,40 zł.

Ponadto zgodnie z art. 5 ust. 4 ustawy 
o ZFŚS wysokość odpisu podstawowego 
może być zwiększona o 6,25 proc. prze-
ciętnego wynagrodzenia miesięcznego 
na każdą zatrudnioną osobę, w stosunku 
do której orzeczono znaczny lub umiar-
kowany stopień niepełnosprawności. 
Może być więc zwiększona o 490,54 zł.

Natomiast pracodawcy sprawujący 
opiekę socjalną nad emerytami i renci-
stami, w tym także ze zlikwidowanych 
zakładów pracy, mogą zwiększyć fundusz 
o 6,25 proc. przeciętnego wynagrodze-
nia miesięcznego – o 490,54 zł na każ-
dego emeryta i rencistę uprawnionego 
do tej opieki.

Jeśli pracodawcy utworzyli zakładowy 
żłobek lub klub dziecięcy, mogą zwięk-
szyć fundusz na każdą zatrudnioną osobę 
o 7,5 proc. (o 588,65 zł), pod warunkiem 
przeznaczenia całości tego zwiększenia 
na prowadzenie żłobka lub klubu dzie-
cięcego.

Ponowna weryfi kacja

Jednostki sektora fi nansów publicznych 
sporządzają plany fi nansowe jeszcze 
przed ogłoszeniem przez prezesa GUS 
ostatecznej kwoty przeciętnego wyna-
grodzenia stanowiącej podstawę nali-
czania odpisu na ZFŚS. W praktyce ozna-
cza to konieczność ponownej weryfi kacji 
zaplanowanych odpisów oraz ich przeli-
czenia po publikacji obwieszczenia.
Uwaga! Plan fi nansowy sporządzony 
wcześniej opiera się zazwyczaj na danych 
prognozowanych lub historycznych. Dla-
tego po ogłoszeniu przez prezesa GUS 
ostatecznej kwoty przeciętnego wyna-
grodzenia jednostka musi dostosować 
plan do wartości obowiązującej.

Wydatki na ZFŚS mają charakter 
obligatoryjny. Przekazanie środków 
w wysokości wyższej niż należna, bez 
wcześniejszej korekty planu fi nansowe-

go, może zostać uznane za naruszenie 
dyscypliny fi nansów publicznych.

Do kiedy konieczna aktualizacja

Korektę planowanej kwoty odpisów 
na ZFŚS należy zrobić niezwłocznie 
po ogłoszeniu kwoty bazowej przez preze-
sa GUS, nie później jednak niż do 31 maja 
2026 r., tj. przed przekazaniem co naj-
mniej 75 proc. należnego odpisu podsta-
wowego na rachunek funduszu.
Uwaga! Należy przy tym wyraźnie roz-
różnić dwa rodzaje korekt. Korekta do-
konywana na koniec roku odnosi się 
wyłącznie do zmiany przeciętnej liczby 
zatrudnionych i wynika z par. 1 rozpo-
rządzenia z 9 marca 2009 r. Nie obejmuje 
ona zmiany podstawy naliczania ogłoszo-
nej przez prezesa GUS. Z tego względu 
aktualizacji planu fi nansowego nie moż-
na odłożyć do końca roku – powinna ona 
nastąpić najpóźniej przed przekazaniem 
pierwszej transzy odpisu.

Kwota bazowa dla nauczycieli

Zgodnie z art. 9 ust. 2 ustawy budżetowej 
na 2026 r., w związku z art. 30 ust. 3 Kar-
ty nauczyciela kwota bazowa dla nauczy-
cieli w 2026 r. wynosi 5597,86 zł. A odpis 
na ZFŚS dla nauczyciela zatrudnionego 
w pełnym wymiarze czasu pracy wyno-
si 110 proc. kwoty bazowej, tj. 6157,65 zł.

Dla nauczycieli będących emerytami 
lub rencistami oraz nauczycieli pobie-
rających nauczycielskie świadczenie 
kompensacyjne dokonuje się odpisu 
na ZFŚS w wysokości ustalonej jako ilo-
czyn planowanej, przeciętnej w danym 
roku kalendarzowym liczby nauczy-
cieli będących emerytami lub renci-
stami oraz nauczycieli pobierających 
nauczycielskie świadczenie kompen-
sacyjne, skorygowanej w końcu danego 
roku kalendarzowego do faktycznej, 
przeciętnej liczby tych nauczycie-
li i 42 proc. kwoty bazowej, o której 
mowa w art. 30 ust. 3 Karty nauczy-
ciela, obowiązującej w dniu 1 stycznia 
danego roku. W 2026 r. jest to kwota 
2351,10 zł (42 proc. kwoty bazowej).
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w gospodarce narodowej w 2025 r. i w drugim półroczu 
2025 r. (M.P. z 2026 r. poz. 232)
● ustawa budżetowa na 2026 r. z 9 stycznia 2026 r. 
(Dz.U. z 2026 r. poz. 62)
● ustawa z 26 stycznia 1982 r. – Karta Nauczyciela (t.j. 
Dz.U. z 2024 r. poz. 986; ost.zm. Dz.U. z 2025 r. poz. 1849)
● rozporządzenie ministra pracy i polityki społecznej 
z 9 marca 2009 r. w sprawie ustalania przeciętnej liczby 
zatrudnionych (Dz.U. nr 43 poz. 349)

Odpis na ZFŚS w 2026 r.: jaką kwotę przyjąć jako 
podstawę i w jakim terminie skorygować plan fi nansowy

JST nie może fi nansować alkoholowych upominków

go, może zostać uznane za naruszenie Dla nauczycieli będących emerytami 

Zasady postępowania

Jednostki budżetowe i samorządowe zakłady budżetowe:
 muszą zabezpieczyć środki w planie fi nansowym,
 są zobowiązane przekazać do 31 maja 2026 r. co najmniej 75 proc. należnego 
odpisu podstawowego,
 nie mogą dokonać wydatku ponad plan i dlatego konieczna jest jego wcze-
śniejsza korekta.
Po publikacji przez Prezesa GUS kwoty przeciętnego wynagrodzenia jednostka 
musi:
 ponownie obliczyć wysokość odpisu na ZFŚS według obowiązującej podstawy 
7848,60 zł,
  porównać wynik z kwotą ujętą w planie fi nansowym,
  jeśli występują różnice między wymienionymi kwotami, zmienić plan fi nan-
sowy jednostki (par. 444),
  zaktualizować zaangażowanie wydatków budżetowych roku bieżącego (konto 
pozabilansowe „998”).  ©℗

Pytanie: Regionalna Izba Obrachunkowa zakwestionowała zakup upominków 
dla trenerów zwycięskich drużyn sportowych w postaci lokalnego produktu 
– wina – na łączną kwotę ponad 1 tys. zł. Zarzuciła, że wydatek był nielegalny, 
ponieważ nie spełnia on kryterium zadania własnego gminy. Czy taki wydatek 
można zakwalifi kować jako realizację zadania z zakresu kultury fi zycznej i sportu?

Odpowiedź: Gmina (jak każda jednost-
ka samorządu terytorialnego) nie może 
ponosić wydatków na cele niezwiązane 
z jej zadaniami własnymi. Zakup alkoho-
lu – nawet okazjonalnie i w formie upo-
minku – nie tylko wykracza poza zakres 
tych zadań, lecz może być także postrze-
gany jako działanie sprzeczne z obowiąz-
kami gminy wynikającymi z ustawy o wy-
chowaniu w trzeźwości i przeciwdziała-
niu alkoholizmowi.

Przeciwdziałanie alkoholizmowi

Zgodnie z art. 7 ust. 1 ustawy o samo-
rządzie gminnym zaspokajanie zbioro-
wych potrzeb wspólnoty należy do za-
dań własnych gminy. W szczególności 
obejmują one sprawy kultury fi zycznej 
i turystyki, w tym terenów rekreacyj-
nych i urządzeń sportowych. Nie ozna-
cza to jednak dowolności w sposobie re-
alizacji tego zadania. Gmina musi działać 
w granicach całego systemu prawa.

W kontekście zakupu alkoholu klu-
czowe znaczenie mają przepisy usta-
wy o wychowaniu w trzeźwości i prze-
ciwdziałaniu alkoholizmowi (dalej: 
u.w.t.p.a.). Zgodnie z jej art. 1 ust. 1 
organy administracji rządowej oraz 
jednostki samorządu terytorialnego 
są obowiązane do podejmowania dzia-
łań zmierzających do:
n ograniczania spożycia napojów alko-

holowych, zmiany struktury ich spo-
żywania,

n inicjowania i wspierania działań 
na rzecz trzeźwości,

n przeciwdziałania powstawaniu i usuwa-
nia następstw nadużywania alkoholu.
Ponadto organy te „popierają także two-

rzenie i rozwój organizacji społecznych, 
których celem jest krzewienie trzeźwości 
i abstynencji” (art. 1 ust. 2 u.w.t.p.a.). 

Uwaga! Finansowanie przez gminę 
upominków w postaci napojów alkoho-
lowych może zostać uznane za działanie 

sprzeczne z ustawowym obowiązkiem 
przeciwdziałania alkoholizmowi.

Zasady wydatkowania 
środków publicznych

Należy również uwzględnić ogólne regu-
ły wydatkowania środków publicznych 
określone w ustawie o fi nansach pu-
blicznych (dalej: u.f.p.). Zgodnie z art. 44 
ust. 2–3 u.f.p. jednostki sektora fi nansów 
publicznych dokonują wydatków:
n zgodnie z przepisami dotyczącymi po-

szczególnych rodzajów wydatków,
n w sposób celowy i oszczędny,
n z zachowaniem zasady uzyskiwania 

najlepszych efektów z danych nakładów,
n z zastosowaniem optymalnych me-

tod i środków,
n w sposób umożliwiający terminową 

realizację zadań.
Zakup alkoholu jako upominku trudno 

uznać za wydatek niezbędny do realiza-
cji zadania publicznego, a więc celowy 
w rozumieniu u.f.p.

Stanowisko RIO

Pomocne w analizowanym stanie faktycz-
nym są ustalenia zawarte w wystąpieniu 
pokontrolnym Regionalnej Izby Obrachun-

kowej w Opolu z 14 listopada 2025 r. (znak 
NKO.401–16.2025). Izba stwierdziła niepra-
widłowość polegającą na zakupieniu przez 
powiat napojów alkoholowych (11 sztuk 
wódki o pojemności 0,7 l), które zostały na-
stępnie wręczone jako upominki trenerom 
i osobom zaangażowanym w organizację 
obozu sportowego. RIO uznała, że wydatek 
ten nie mieści się w zakresie działalności 
jednostki. Choć sprawa dotyczyła powiatu, 
argumentacja ta – tym bardziej – znajdu-
je zastosowanie w odniesieniu do gminy.

Zatemnie ma podstaw prawnych, 
aby kwalifi kować zakup alkoholu jako 
realizację zadania z zakresu kultury fi -
zycznej lub sportu. Wydatek taki nie mie-
ści się wprost w zakresie zadań własnych, 
może pozostawać w sprzeczności z obo-
wiązkami wynikającymi z u.w.t.p.a., 
nie spełnia wymogów celowości i go-
spodarności określonych w u.f.p.  ©℗
 Marcin Nagórek, radca prawny

Podstawa prawna
● art. 1 ustawy z 26 października 1982 r. o wychowaniu 
w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi (t.j. Dz.U. 
z 2023 r. poz. 2151; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 167)
● art. 7 ustawy z 8 marca 1990 r. o samorządzie gmin-
nym (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1153)
● art. 44 ust. 2–3 ustawy z 27 sierpnia 2009 r. o fi nansach 
publicznych (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1483)
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Podatek od nieruchomości w najnowszym orzecznictwie

Marcin Mroziuk

marcin.mroziuk@infor.pl

Podstawa opodatkowania budowli

W wyroku z 15 grudnia 2025 r., sygn. 
akt III FSK 809/24, Naczelny Sąd Ad-
ministracyjny wypowiedział się, w jaki 
sposób powinna być ustalana podsta-
wa opodatkowania budowli w podatku 
od nieruchomości w przypadku spół-
ek osobowych. W sprawie tej chodziło 
o spółkę, która w latach 2017–2020 była 
komandytową, a następnie od stycznia 
2021 r. spółką jawną. W związku z ta-
kim statusem nie dokonywała odpisów 
amortyzacyjnych i nie miała obowiąz-
ku prowadzenia ewidencji środków 
trwałych na własne potrzeby. Zdaniem 
zarówno spółki, jak i Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego w Gliwicach 
podstawą opodatkowania dla budow-
li, od których spółka nie dokonywa-
ła odpisów amortyzacyjnych, powin-
na być wartość rynkowa tych budowli 
ustalona w sposób określony w art. 4 
ust. 5 ustawy o podatkach i opłatach 
lokalnych (dalej: u.p.o.l.). Z kolei we-
dług organów podatkowych powinna 
to być wartość początkowa środków 
trwałych, o której mowa w art. 4 ust. 1 
pkt 3 u.p.o.l.
Uwaga! Kwestią sporną było, czy spółka 
osobowa była uprawniona do ustalenia 
wartości rynkowej budowli na moment 
powstania obowiązku podatkowego 
w podatku od nieruchomości.

W myśl art. 4 ust. 1 pkt 3 u.p.o.l. pod-
stawą opodatkowania:
n dla budowli lub ich części związa-

nych z prowadzeniem działalno-
ści gospodarczej – z zastrzeżeniem 
art. 4 ust. 4–6 u.p.o.l. – jest wartość, 
o której mowa w przepisach o podat-
kach dochodowych, ustalona na dzień 
1 stycznia roku podatkowego, stano-
wiąca podstawę obliczania amorty-
zacji w tym roku, niepomniejszona 
o odpisy amortyzacyjne,

n a w przypadkubudowli całkowi-
cie zamortyzowanych – ich wartość 
z 1 stycznia roku, w którym dokonano 
ostatniego odpisu amortyzacyjnego.
Natomiast zgodnie z art. 4 ust. 5 

u.p.o.l. jeżeli od budowli lub ich czę-
ści, o których mowa w art. 4 ust. 1 pkt 3 
u.p.o.l., nie dokonuje się odpisów amor-
tyzacyjnych, to podstawę opodatko-
wania stanowi ich wartość rynkowa, 
określona przez podatnika na dzień 
powstania obowiązku podatkowego.

Zdaniem NSA kluczowa jest oce-
na, czy opisana w art. 4 ust. 5 u.p.o.l. 
przesłanka niedokonywania odpisów 
amortyzacyjnych od budowli dotyczy 
wyłącznie sytuacji, w której odpisów 
tych nie dokonuje podatnik podatku 
od nieruchomości, czy też jakikolwiek 
podmiot (np. wspólnik spółki osobo-
wej, który nie jest podatnikiem podatku 
od nieruchomości w stosunku do bu-
dowli posiadanych przez spółkę).

Sąd kasacyjny zwrócił uwagę, 
że we wcześniejszych wyrokach NSA 
(m.in. z 26 listopada 2019 r., sygn. akt 
II FSK 199/19; z 7 grudnia 2023 r., sygn. 
akt III FSK 340/23; z 24 maja 2024 r., 
sygn. akt III FSK 108/22) przyjęto jed-
nolicie, że użyte w art. 4 ust. 5 u.p.o.l. 
sformułowanie „nie dokonuje się odpi-
sów amortyzacyjnych” dotyczy wszyst-
kich przypadków, niezależnie od tego, 

z jakich przyczyn odpisy te nie są do-
konywane. Oznacza to, że w każdym 
przypadku, gdy nie są one de facto do-
konywane, należy zastosować wartość 
rynkową jako podstawę opodatkowania. 
Według NSA przyjęcie takiego sposobu 
rozumienia rozpatrywanego wyraże-
nia, gdzie chodziłoby o sytuację, w któ-
rej w ogóle nie dokonuje się odpisów 
amortyzacyjnych, prowadziłoby do za-
wężenia jego zakresu znaczeniowego 
i próbę poszukiwania dodatkowych wa-
runków poza wskazanymi ustawowo.

Naczelny Sąd Administracyjny pod-
kreślił, że skoro spółka nie dokonywała 
w spornym czasie odpisów amortyza-
cyjnych, jak również nie ma obowiązku 
prowadzenia ewidencji środków trwa-
łych na własne potrzeby (niezależnie 
od tego, czy w ogóle tę ewidencję pro-
wadzi), to należy uznać, że ma do niej 
zastosowanie art. 4 ust. 5 u.p.o.l.
Uwaga! NSA uznał za nieprawidłowe 
stanowisko organów podatkowych, 
że skoro wspólnicy spółki – będąc po-
datnikami PIT lub CIT – dokonują od-
pisów amortyzacyjnych, to należy za-
stosować podstawę opodatkowania 
zgodnie z art. 4 ust. 1 pkt 3 u.p.o.l. Sąd 
kasacyjny stwierdził, że w tym przypad-
ku podstawę opodatkowania powinna 
stanowić wartość rynkowa określona 
przez podatnika na dzień powstania 
obowiązku podatkowego.

Infrastruktura 
wodociągowo-kanalizacyjna

Czy zakład budżetowy, który pobiera 
opłaty za swoje usługi, powinien opo-
datkować grunty, budynki i ich części 
wykorzystywane na potrzeby realizacji 
zadania własnego gminy w obszarze 
zbiorowego zaopatrzenia w wodę i od-
prowadzania ścieków, traktując je jako 
związane z prowadzeniem działalno-
ści gospodarczej? Na to pytanie odpo-
wiedział WSA w Gliwicach w wyroku 
z 27 stycznia 2026 r., sygn. akt I SA/Gl 
558/25.
Uwaga! Konsekwencją przyjęcia, 
że przedmioty opodatkowania podat-
kiem od nieruchomości, które służą 
do wykonywania zadań z zakresu zbio-
rowego dostarczania wody i odprowa-
dzania ścieków – będące własnością 
gminy, ale znajdujące się w użytkowa-
niu jej zakładu budżetowego – należy 
traktować na potrzeby opodatkowania 
tą daniną jako związane z prowadze-
niem działalności gospodarczej, byłoby:
n objęcie opodatkowaniem budowli 

składających się na infrastrukturę 
służącą zaopatrzeniu w wodę i od-
biorowi ścieków,

n zastosowanie najwyższej staw-
ki podatku od nieruchomości wo-
bec gruntów wykorzystywanych 
do tych celów.
Sąd wskazał, że aby odpowiedzieć 

na pytanie postawione przez zakład, 
należy odwołać się nie tylko do art. 2 
ust. 1 pkt 3, art. 1a ust. 1 pkt 3, art. 1a 
ust. 1 pkt 4 u.p.o.l., lecz także do art. 3 
prawa przedsiębiorców, w którym usta-
wodawca zawarł defi nicję legalną dzia-
łalności gospodarczej. Do tej regulacji 
odsyła bowiem art. 1a ust. 1 pkt 4 u.p.o.l.

 Zgodnie z art. 3 prawa przedsiębior-
ców działalnością gospodarczą jest 
zorganizowana działalność zarobko-
wa, wykonywana we własnym imieniu 
i w sposób ciągły.

Zdaniem WSA, aby można było mó-
wić o zarobkowym charakterze działal-
ności, niezbędne byłoby stwierdzenie 
okoliczności wskazujących na obiek-
tywną możliwość osiągnięcia zysku 
jako efektu zamierzonych i nakiero-
wanych na to działań. Pojęcie zarob-
kowości opiera się bowiem na dwóch 
elementach:
n obiektywnej możliwości uzyskania 

zysku w ramach pewnej aktywno-
ści danego podmiotu, rozumiane-
go jako nadwyżka przychodów nad 
kosztami i

n subiektywnym zamiarze osiągnię-
cia tego zysku.
Samo pobieranie opłat nie może jed-

noznacznie świadczyć o zarobkowym 
charakterze związanej z nią działal-
ności. Opłaty te mogą mieć bowiem 
różny charakter, tj. stanowić chociażby 
element rekompensaty kosztów po-
noszonych przez podmiot świadczą-
cy daną usługę. W takiej zaś sytuacji 
nie można przyjąć istnienia po stronie 
świadczeniodawcy zamiaru podjęcia 
działań nakierowanych na uzyskanie 
zysku, rozumianego jako nadwyżka 
wpływów z pobieranych opłat nad 
ponoszonymi kosztami. Z brzmienia 
tych przepisów wynika, że działalność 
gospodarcza musi być wykonywana 
we własnym imieniu.

Zgodnie z art. 14 pkt 3 ustawy o fi -
nansach publicznych przez samorzą-
dowe zakłady budżetowe mogą być wy-
konywane zadania własne jednostki 
samorządu terytorialnego w zakresie 
wodociągów i zaopatrzenia w wodę, 
kanalizacji, usuwania i oczyszczania 
ścieków komunalnych, utrzymania 
czystości i porządku oraz urządzeń 
sanitarnych, wysypisk i unieszkodli-
wiania odpadów komunalnych, zaopa-
trzenia w energię elektryczną i ciepl-
ną oraz gaz. 

Z kolei z art. 2 pkt 4 ustawy o zbio-
rowym zaopatrzeniu w wodę i zbioro-
wym odprowadzaniu ścieków wynika, 
że przedsiębiorstwo wodociągowo-ka-
nalizacyjne oznacza przedsiębiorcę 
w rozumieniu prawo przedsiębiorców, 
jeżeli prowadzi działalność gospodar-
czą w zakresie zbiorowego zaopatrze-
nia w wodę lub zbiorowego odprowa-
dzania ścieków, oraz gminne jednostki 
organizacyjne niemające osobowości 
prawnej, prowadzące tego rodzaju 
działalność.

Według WSA gminne jednostki orga-
nizacyjne niemające osobowości praw-
nej z samego faktu bycia przedsiębior-
cą wodno-kanalizacyjnym nie mogą 
być uznane za przedsiębiorcę w świetle 
art. 1a ust. 1 pkt 4 u.p.o.l. w zw. z art. 3 
prawa przedsiębiorców. Samo ustale-
nie odpłatności jest niewystarczające. 
Odpłatność nie oznacza bowiem na-
kierowania działalności na chęć po-
tencjalnego zysku. Co więcej, nie jest 
to także możliwe bez odniesienia się 
do wymogu działania we własnym 
imieniu. 

Z tego powodu sąd uznał, że błędna 
jest dokonana przez organ interpre-
tacja art. 1a ust. 1 pkt 4 u.p.o.l. w zw. 
z art. 3 prawa przedsiębiorców, zgod-
nie z którą zakład powinien opodatko-
wać grunty i budowle, traktując je jako 
związane z prowadzeniem działalności 
gospodarczej.

Wprawdzie wyrok WSA w Gliwi-
cach jest nieprawomocny, ale wpi-

suje się w ugruntowaną linię orzecz-
niczą (wyroki WSA m.in. w Lublinie 
z 5 lutego 2016 r., sygn. akt I SA/
Lu 822/15; w Krakowie z 30 listopa-
da 2021 r., sygn. akt I SA/Kr 1185/21; 
w Gliwicach z 2 lipca 2025 r., sygn. akt 
I SA/Gl 1234/24).

Powstanie obowiązku podatkowego

Rozpoczęcie użytkowania budynku 
jeszcze niewykończonego ostatecznie 
powoduje konieczność zapłacenia po-
datku od nieruchomości, od początku 
następnego roku, ustalanego od całe-
go budynku – stwierdził WSA w Szcze-
cinie w wyroku z 8 stycznia 2026 r., 
sygn. akt I SA/Sz 488/25.

W tej sprawie kluczowa była inter-
pretacja art. 6 ust. 2 u.p.o.l., zgodnie 
z którym jeżeli okolicznością, od której 
jest uzależniony obowiązek podatkowy, 
jest istnienie budowli albo budynku 
lub ich części, obowiązek podatkowy 
powstaje z 1 stycznia roku następu-
jącego po roku, w którym budowa 
została zakończona albo w którym 
rozpoczęto użytkowanie budow-
li albo budynku lub ich części przed 
ich ostatecznym wykończeniem.

Sąd uznał, że nie ma znaczenia to, 
iż w budynku trwają jeszcze wykoń-
czeniowe prace budowlane i nie został 
on w całości oddany do użytkowania. 
Spełnione są bowiem dwa kryteria de-
cydujące o powstaniu obowiązku po-
datkowego:
n istnieje budynek oraz
n rozpoczęto jego użytkowanie przed 

zakończeniem budowy.
Po spełnieniu tych kryteriów przed-

miotem podatku jest cały budynek 
(powierzchnia użytkowa wszystkich 
kondygnacji).

Decyzja samorządowego kolegium 
odwoławczego została jednak uchy-
lona przez WSA. Znaczenie miało to, 
że w tej sprawie spółka podkreślała 
w toku postępowania podatkowego 
i w skardze, że żadna część robót bu-
dowlanych (za wyjątkiem wydzielone-
go lokalu zadeklarowanego do opo-
datkowania) nie została zakończona 
w 2024 r., a roboty budowlane po uzy-
skaniu nowej decyzji o pozwoleniu 
na budowę zatwierdzającej projekt 
zamienny zostały w 2024 r. wzno-
wione. Zdaniem sądu organ w istocie 
nie ocenił w sposób należyty wszyst-
kich zgromadzonych dokumentów 
w sprawie.
Uwaga! WSA uznał, że wydanie de-
cyzji w sprawie powinno być poprze-
dzone prawidłowo przeprowadzo-
nym postępowaniem podatkowym, 
w szczególności dokonaną przez or-
gan podatkowy wszechstronną oce-
ną całokształtu zgromadzonych ma-
teriałów dowodowych, co powinno 
znaleźć następnie odzwierciedlenie 
w prawidłowo sporządzonej decyzji 
administracyjnej.
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Podstawa prawna
● ustawa z 12 stycznia 1991 r. o podatkach i opłatach 
lokalnych (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 707)
● ustawa z 6 marca 2018 r. – Prawo przedsiębiorców 
(t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1480; ost.zm. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 1826)
● ustawa z 27 sierpnia 2009 r. o fi nansach publicz-
nych (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1483; ost.zm. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 1846)
● ustawa z 7 czerwca 2001 r. o zbiorowym zaopa-
trzeniu w wodę i zbiorowym odprowadzaniu ścieków 
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 757)

Większość wydawanych obecnie wyroków sądów administracyjnych dotyczy jeszcze spraw rozpoczętych przed wprowadzeniem nowych defi nicji 
budynku i budowli dla potrzeb tej daniny. W związku z tym warto zwrócić uwagę na rozstrzygnięcia kwestii związanych z regulacjami, które się 
nie zmieniły w zeszłym roku.
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Uchwała o przekazaniu pomocy dla innej JST jest 
nieważna, jeśli budżet nie uwzględnia tego wydatku
Pytanie: RIO stwierdziła nieważność uchwały rady powiatu w sprawie udzie-
lenia pomocy fi nansowej dla gminy. Zarzuciła, że rada nie ujęła tego wydatku 
w uchwale budżetowej powiatu. Tymczasem my uważamy, że można wprowadzić 
zmianę do uchwały budżetowej w dowolnym czasie w roku budżetowym – ważne, 
aby stało się to przed udzieleniem dotacji. Czy RIO mogła unieważnić uchwałę?

Odpowiedź: Tak. Taka wada uchwały 
może być powodem unieważnienia. 
Nie można przyjąć uchwały o pomo-
cy, a dopiero później, przed poniesie-
niem wydatku, zmienić budżet. Rada 
powiatu powinna zmienić uchwałę 
budżetową najpóźniej w dniu podjęcia 
uchwały o pomocy fi nansowej. Budżet 
musi już wtedy przewidywać wydatek 
na dotację celową.

Możliwość udzielenia dotacji

Z art. 216 ust. 2 ustawy o fi nansach pu-
blicznych wynika, że wydatki budże-
tu jednostki samorządu terytorialne-
go przeznacza się na realizację zadań 
określonych w odrębnych przepisach, 
a w szczególności na:
n zadania własne JST;
n zadania z zakresu administracji rządo-

wej i inne zadania zlecone ustawami;
n zadania przejęte przez JST do reali-

zacji w drodze umowy lub porozu-
mienia;

n zadania realizowane wspólnie z in-
nymi JST;

n pomoc rzeczową lub finansową 
dla innych JST, określoną odrębną 
uchwałą przez organ stanowiący JST;

n programy fi nansowane z udziałem 
środków zewnętrznych.
Ponadto, zgodnie z art. 220 u.f.p. 

z budżetu JST może być udzielona in-
nym JST pomoc finansowa w formie 
dotacji celowej lub pomoc rzeczowa. 
Podstawą jej udzielenia jest umowa.

Także z ustawy o dochodach jedno-
stek samorządu terytorialnego (dalej: 
u.d.j.s.t.) wynika, że jednostka może 
przekazać dotację innej JST na dofi nan-
sowanie jej zadań. Wysokość tej dotacji 
w myśl art. 48 ust. 1 u.d.j.s.t. określa, 
w drodze uchwały, organ stanowiący 
JST udzielającej dotacji.

Znaczenie uchwały budżetowej

Budżet powiatu stanowi podstawę go-
spodarki fi nansowej JST w danym roku. 
W myśl art. 212 ust. 1 u.f.p. uchwała bu-
dżetowa określa m.in.:
n łączną kwotę planowanych docho-

dów budżetu JST, z wyodrębnie-
niem dochodów bieżących i ma-
jątkowych,

n łączną kwotę planowanych wydat-
ków budżetu JST, z wyodrębnie-
niem wydatków bieżących i ma-
jątkowych.

Natomiast zgodnie z art. 214 pkt 1 
u.f.p. w załącznikach do uchwały bu-
dżetowej zamieszcza się zestawienie 
planowanych kwot powyższych do-
tacji.
Uwaga! Wydatki publiczne można 
ponosić tylko na cele i w kwotach, 
które rada określi w uchwale budże-
towej.

Stanowisko RIO

Warto przytoczyć stanowisko Kolegium 
RIO w Olsztynie zawarte w uchwale 
z 14 stycznia 2026 r., nr 0102–5/26. Ko-
legium weryfi kowało legalność uchwa-
ły rady powiatu w sprawie udzielenia 
pomocy fi nansowej na rzecz gminy 
na zakup ciężkiego pojazdu ratowni-
czego dla OSP. W badanej sprawie bu-
dżet powiatu nie przewidywał dota-
cji w dniu podjęcia uchwały. Kolegium 
RIO stwierdziło istotne naruszenie 
prawa i nieważność uchwały. Wska-
zało przy tym, że:
n budżet jest rocznym planem docho-

dów i wydatków,
n wydatki można ponosić tylko w gra-

nicach ustalonych w budżecie,
n uchwała o pomocy fi nansowej musi 

mieć pokrycie w budżecie w dniu 
jej podjęcia.
RIO przypomniała ponadto, że zgod-

nie z ukształtowaną linią orzeczniczą 
sądów administracyjnych, do rodza-
jów naruszeń przepisów skutkują-

cych nieważnością uchwały organów 
jednostek samorządu terytorialnego 
(lub jej części) zaliczyć należy naru-
szenia:
n przepisów wyznaczających kompe-

tencje do podejmowania uchwał,
n podstawy prawnej podejmowa-

nia uchwał,
n przepisów prawa ustrojowego,
n przepisów prawa materialnego 

– przez wadliwą ich wykładnię – oraz 
przepisów regulujących procedurę 
podejmowania uchwał (por. np. wy-
rok Naczelnego Sądu Administracyj-
nego z 11 lutego 1998 r.; sygn. akt II 
SA/Wr 1459/97).

Kolejność działań

Rada powiatu nie może zmienić budże-
tu w dowolnym momencie przed prze-
kazaniem dotacji. Jeżeli chce udzie-
lić gminie pomocy fi nansowej w for-
mie dotacji celowej, musi wcześniej 
zaplanować ten wydatek w budżecie. 
Dopiero potem może podjąć uchwałę 
o udzieleniu pomocy fi nansowej.
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 Marcin Nagórek, radca prawny

Podstawa prawna
● art. 211, art. 212, art. 216 ust. 2, art. 220 ustawy 
z 27 sierpnia 2009 r. o fi nansach publicznych (Dz.U. 
z 2025 r. poz. 1483; ost.zm. Dz.U. z 2025 r. poz. 1844),
● art. 48 ustawy z 1 października 2024 r. o dochodach 
jednostek samorządu terytorialnego (Dz.U. z 2024 r. 
poz. 1572; ost.zm. Dz.U. z 2025 r. poz. 1659)

Pytanie: Wójt wezwał posiadacza odpadów do ich usunięcia z miejsca nie-
przeznaczonego do ich składowania. Czy wyznaczony przez włodarza termin 
na wykonanie tego obowiązku stanowi informację publiczną?

dr Bartosz Draniewicz

radca prawny

Odpowiedź: Tak, termin podany w pi-
śmie wystosowanym do posiadacza od-
padów stanowi informację publiczną.

Obowiązek uprzątnięcia

Z art. 26 ust. 1 ustawy o odpadach (da-
lej: u.o.) wynika, że posiadacz odpadów 
musi niezwłocznie je usunąć z miej-
sca nieprzeznaczonego do ich składo-
wania lub magazynowania. Jeśli tego 
nie zrobi, wówczas – zgodnie z art. 26a 
u.o. – wójt, burmistrz lub prezydent 
miasta wydaje w tej sprawie decy-
zję z urzędu (z wyjątkiem przypadku, 
gdy obowiązek usunięcia odpadów jest 
skutkiem wydania decyzji o cofnięciu 
decyzji związanej z gospodarką odpa-
dami, stwierdzenia nieważności, uchy-
lenia lub wygaśnięcia decyzji związa-
nej z gospodarką odpadami).

Pismo poprzedzające wszczęcie 
postępowania

Z brzmienia tych przepisów wyni-
ka, że obowiązek usunięcia odpa-
dów z miejsca nieprzeznaczonego 
do ich składowania lub magazynowa-
nia powstaje z mocy samego prawa 
(art. 26 ust. 1 u.o.). W sytuacji, w której 
posiadacz tego nie czyni, wójt wydaje 
decyzję administracyjną nakazującą 
usunięcie odpadów. W praktyce nie-

rzadko wszczęcie tego postępowania 
administracyjnego jest poprzedzane 
wystosowanym przez organ wezwa-
niem do usunięcia odpadów w wy-
znaczonym terminie, ze wskazaniem, 
że jego bezskuteczny upływ będzie 
skutkował wszczęciem postępowania 
administracyjnego i wydaniem decy-
zji administracyjnej. Czy termin wska-
zany w takim piśmie stanowi informa-
cję publiczną?

Stanowisko NSA

NSA w wyroku z 13 stycznia 2026 r. 
(sygn. akt III OSK 1150/25) uznał, że jest 
to informacja publiczna. Sąd rozpatry-
wał następującą sytuację: w piśmie 
z 3 października 2024 r. wnioskodaw-
czyni zwróciła się do burmistrza z py-
taniem: „kiedy zostanie posprzątana 
działka nr [...] z [...] odpadów poremon-
towych?”. Ten w odpowiedzi w piśmie 
z 12 listopada 2024 r. poinformował, 
że skierował do właściciela działki pi-
smo z wyznaczonym terminem upo-
rządkowania nieruchomości. Wyjaśnił 
również, że dopiero w przypadku nie-
usunięcia odpadów zgodnie z art. 26 
ust. 1 ustawy o odpadach, rozważy wy-
danie decyzji na podstawie art. 26 ust. 2 
tej ustawy. 
Odpowiadając na kolejne pismo wnio-
skodawczyni, burmistrz pismem 
z 3 grudnia, które zostało doręczone 
wnioskodawczyni 5 grudnia 2024 r., 
udzielił konkretnej odpowiedzi. Po-
dał mianowicie, że nakazał usunię-
cie odpadów w wyznaczonym termi-
nie, tj. do 31 grudnia 2024 r. Zazna-
czył, że termin ten jeszcze nie upłynął, 
a w związku z tym nie ma podstaw 

do wszczęcia postępowania o nakaza-
nie posiadaczowi usunięcia odpadów 
do dnia upływu wyznaczonego termi-
nu. Ponadto poinformował, że gmina 
będzie na bieżąco monitorować stan 
nieruchomości w celu podjęcia sto-
sownych działań. Tymczasem nieco 
wcześniej wnioskodawczyni 29 listopa-
da 2024 r., a więc jeszcze przed udzie-
leniem tej odpowiedzi, złożyła skargę 
na bezczynność organu.

Argumenty sądu

► Sąd I instancji przyjął, że w oma-
wianej sprawie miała miejsce bezczyn-
ność organu w rozpatrzeniu wniosku 
z 3 października 2024 r. Wnioskodaw-
czyni otrzymała bowiem żądaną infor-
mację po upływie 14-dniowego termi-
nu wynikającego z przepisów ustawy 
o dostępie do informacji publicznej (da-
lej: u.d.i.p.). Burmistrz w skardze kasa-
cyjnej na ten wyrok poddał w wątpli-
wość, czy pytanie obywatela o plano-
wane w przyszłości działania gminy 
stanowi wniosek o informację publicz-
ną i jako taki winien być rozpoznany 
w terminie 14 dni.
► NSA oddalił skargę kasacyjną, uzna-
jąc jednoznacznie, że wniosek dotyczył 
udzielenia informacji publicznej. NSA 
w pierwszej kolejności zwrócił uwagę, 
że zgodnie z art. 1 ust. 1 u.d.i.p. każda 
informacja o sprawach publicznych 
stanowi informację publiczną w ro-
zumieniu ustawy i podlega udostęp-
nieniu na zasadach i w trybie okre-
ślonych w tej ustawie. We wniosku 
o jej udostępnienie nie ma obowiązku 
wyraźnego powołania się na omawia-
ną ustawę. To rolą adresata wniosku 
jest ustalić, czy żądana informacja sta-
nowi informację publiczną, a w razie 
weryfi kacji pozytywnej, procedować 
wniosek zgodnie z rygorami u.d.i.p. 

Zgodnie z art. 10 ust. 1 u.d.i.p. wniosek 
o udostępnienie informacji publicznej 
nie musi posiadać żadnej szczególnej 
formy ani treści. Informacja publiczna 
może również być udostępniona bez 
pisemnego wniosku, jeżeli tylko samo 
żądanie w tym przedmiocie jest jedno-
znaczne, a informacja może być udo-
stępniona niezwłocznie (art. 10 ust. 2 
u.d.i.p.). 

Uwaga! Ustawodawca przyjął, że dzia-
łalność organów administracji publicz-
nej ma być transparentna, a wszelkie 
informacje powinny być udostępniane 
szybko, sprawnie i bez szczególnych wy-
mogów formalnych.

► Zdaniem NSA wbrew twierdze-
niom organu wnioskodawczyni nie py-
tała się o przyszłe lub planowane dzia-
łania, lecz o konkretną datę (termin) 
podjęcia przez organ działań, które na-
leżą do jego ustawowych kompetencji. 
Rozpoznając wniosek z 3 października 
2024 r. i odnosząc się do kolejnych pism 
składanych przez wnioskodawczynię, 
organ nie miał bowiem żadnych wąt-
pliwości, że domaga się ona udzielenia 
odpowiedzi o działaniach podejmowa-
nych przez organ w oparciu o przepisy 
u.o. NSA zauważył, że organ udzielił od-
powiedzi dopiero po wniesieniu skargi 
na bezczynność. Podniósł także, że nar-
racja organu, jakoby pismo skarżącej 
z 3 października 2024 r. nie stanowiło 
wniosku o udostępnienie informacji 
publicznej, została ujawniona dopiero 
na etapie postępowania kasacyjnego. 
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Podstawa prawna
● art. 1 ust. 1, art. 10 ust. 1 i 2 ustawy z 6 września 
2001 r. o dostępie do informacji publicznej (t.j. Dz.U. 
2022 r. poz. 902; ost.zm. Dz.U. z 2025 r. poz. 1844)
● art. 26 ust. 1 ustawy z 14 grudnia 2012 r. o odpadach 
(t.j. Dz.U. z 2023 r. poz. 1587; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. 
poz. 174)

Czy termin usunięcia odpadów to informacja publiczna
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